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Bank Gospodarstwa Krajowego
za w iad am ia , ż e —  w  m yśl § 16  statutu  —  p rze p ro w a d zo n o  

w  dn. 2 9  l ip c a  1936  r

L O S O W A N IE

8 % -o w y c h  o b lig a c y j  k o m u n a ln y c h  

7 % -o w y c h  o b lig a c y j k o m u n a ln y c h  e m is y j II, II S i III 

7 % -o w y c h  o b lig a c y j b a n k o w y c h  e m is ji II

w ra z  ze  sk o n w e rto w a n e m i na 5 V a % — na  za sa d z ie  u sta w y  

z dn. 2 0 /XII 1932  r. ( „D z . Ust R  P .“  Nr. 1 1 5 , poz. 9 5 0 )—  

o d c in k a m i p o w y ż szy c h  e m is y j (z w y ją tk ie m  em isji II S)

o raz

4 ł /a% -o w y c h  i 4 % -o w y c h  o b lig a c y j  k o m u n a ln y c h

i 4 % -o w y c h  o b lig a c y j  k o le jo w y c h  b. B an ku  K ra jo w eg o , 

p r z e ję ty c h  i s k o n w e rto w a n y c h  p rze z  B an k  G o sp o d a r­

s tw a  K ra jo w eg o .

W y k a z y  n u m e ry c zn e  w y lo s o w a n y c h  o d c in k ó w  za w ie ra  

„M onitor Polski“  N r . 181 z  d n . 6 s ie r p n ia  1936  r .  T a b e le  

lo so w ań  m ogą za in te re s o w a n i p rz e jrz e ć  w zg lę d n ie  p od - 

iąć w  C e n tra li lu b  o d d z ia ła c h  B an ku.

W y p ła ta  n a le ż n o ś c i za  w y lo so w a n e  o d c in k i o d b y w a ć  

się  b ę d z ie , p o c z ą w s z y  od  dn 1 p a ź d z ie rn ik a  1936  r , 

w  C e n tra li B an k u  w  W a rs z a w ie  i w  o d d z ia ła ch  p r o w in ­

c jo n a ln y ch  B an ku, w zg lę d n ie  —  w e d łu g  b rzm ie n ia  tek stu  

o d n o śn ych  o b lig a cy j —  u k o resp o n d en tó w  za g ra n iczn y c h  

B an ku.

O p ro c e n to w a n ie  w y lo s o w a n y c h  o d c in k ó w  u sta je  z dn.

1 p a źd z ie rn ik a  1936  r.

E m isjam i b. B an ku  K ra jo w e g o  adm in istru je  O d d z ia ł 

B an ku  w e  L w o w ie , d o k ąd  n a le ż y  się  z w r a c a ć  b e z p o ­

śre d n io  w  sp raw ach , d o ty c z ą c y c h  o b lig a c y j ty c h  em isyj

U w a g a .  —  S p o w o d u  w y c z e rp a n ia  funduszu  u m o­

rz e n ia  71/2%  i 5 */a% o b lig a cy j b a n k o w y c h  em isji I 

B. G . K . p rz e z  sp ła ty  ra t e fek ta m i (§ 32  statutu) —  lo s o ­

w a n ie  ty c h  o b lig a cy j n ie  zo sta ło  w  b ie ż ą c y m  term inie 

p rze p ro w a d zo n e .

n n
Ponad 125 000 osób

o d b y t o  p o d r ó ż e  p o i s k i e mi  s a m o l o t a m i  
z d r o w o  i z p e l n e m  z a d o w o l e n i e m

SAMOLOTY KURSU JĄ CODZIENNIE! 

NISKIE CENY BILETÓW!

je s t  n a j w i ę k s z y m  

r y n k i e m  n a  ś w ie c ie

A m e ry k a ń s k o -P o ls k a  Izb a  Handlowa
w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  
149 e a s t  6 7 - t h  S t r e e t  N e w  Y o r k  C i t y

pośredniczy w  naw iązyw aniu  
stosunków  h a n d l o w y c h  po­
m iędzy A m e r y k ą  i P o l s k ą

Kupcze i przemysłowcze polski!

po przybyciu  do N ow ego Y o r­
ku, udaj się zaraz do Izby

Rozm ów isz się tam po polsku, otrzym asz w ska­
zów ki i pomoc biurow ą z a d a r m o !  K orespon­
dencja w  język u  polskim . W  Polsce załatw iaj 

swe sp raw y przez

P o ls k o -A m e ry ka ń s ką  Izb ę  H and low ą
Warszawa, Nowy Świat Nr. 72, telefon 6-26-62



ZJEDNOCZONE FABRYKI 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
W M O Ś C I C A C H  I W C H O R Z O W I E

produkujq i polecajq pierwszorzędnej jakości nawozy azotowe:

A Z O T N I A K  
S A L E T R Ę  
W A P N I O W Ą
( G R A N U L O W A N Ą )

S A L E T R Z A K  
S I A R C Z A N  A MONU
i w y s o k o w a r t o ś c i o w y  nawóz  f os f o rowy

S U P E R T O M A S Y N Ę
o zawartości 16% i 30% kwasu  f os f o rowego

.

oraz produkty chemiczne: amonjak skroplony, azotyn sodowy, karbid, kwas azo­

towy, saletrę amonowa, saletrę sodowa, saletrę potasowa, salmiak, węglan amonu, 

wodę amonjakalna chemicznie czystq, chlor ciekły, ług bielqcy (podchloryn sodo­

wy), chlorobenzol (monochlorobenzol), paradwuchlorobenzol, ortodwuchlorobenzol, 

......................... sodę kaustycznq, wapno chlorowe, azot, tlen, wodór. .......................

W S Z E L K I C H  I N F O R M A C Y J  U D Z I E L A  \ A/  f  U O  P 7  D  W  I F 
B I U R O  S P R Z E D A Ż Y  Z. F. Z. A. W V V
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ODDŁUŻENIE
W P Ł Y W  depresji gospodarczej na sytuację fin an­

sową samorządu terytorjalnego w yraził się 
przedew szystkiem  w  konjunkturalnej zniżce 

dochodów. N ie jest to jednak w szystko. Równocześnie 
bowiem  Państwo w yw arło nacisk na ograniczenie do­
chodów samorządu w celu odciążenia płatnika. P o ­
nadto zakres obowiązkowej działalności samorządu te­
rytorjalnego został w w ybitnym  stopniu rozszerzony. 
Jeśli uw zględnić te w szystkie m om enty, a równocześnie 
zw iększający się nacisk—naskutek zubożenia społeczeń­
stwa—na opiekę społeczną, zwiększone wydatki na koszty 
leczenia ubogich chorych i usztyw nienie wydatków  
personalnych— zrozum iałe jest, że kompresja wydatków 
postępowała wolniej od spadku dochodów. Pospolitem  
zjawiskiem  były  d eficyty  budżetowe. Sytuację kom pli­
kował nacisk ze strony w ierzycieli.

O czyw iście, w  tej sytuacji trudno było znaleźć d e­
finityw ne rozwiązanie. Bez końca należało wprowadzać 
oszczędności, najbardziej nawet m echaniczne, by tylko

SAMORZĄDU
zbliżać w ydatki do poziom u dochodów; w  tym  też 
kierunku biegły w ysiłki samorządu terytorjalnego, 
władz nadzorczych i ustawodawcy (rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z dn. 21/X 1932 r. o obniżeniu 
kosztów administracji samorządowej). Ponadto, w  celu 
ochrony samorządu przed druzgocącą gospodarkę egze­
kucją w ierzycieli, wprow adzone zostały um ow y, po­
rządkujące dochodzenie należności na związkach sam o­
rządowych (rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dn. 
27/X 1932 r. o ograniczeniu egzekucji przeciwko zw iąz­
kom kom unalnym ).

B ył to niew ątpliwie okres najtrudniejszy— okres 
spadku dochodów.

Poczynając od 1934 r., dochody samorządowe zaczę­
ły  w ykazyw ać stabilizację. Stworzyła się w ięc objek- 
tywna podstawa dla uporządkowania gospodarki ko­
m unalnej. Ponieważ dochody były  usztywnione, 
a nawet z uwagi na potrzeby polityki gospodarczej 
obniżane (uchylenie opłat w jazdow ych, zniżka czyn ­
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szów, w  zw iązku z tem  spadek dochodów  z dodatku 
do podatku od nieruchom ości, reform a podatku od 
lokali, obniżka opłat rzeźnianych i t. p.) —  równowagi 
budżetowej szukać należało na drodze redukcji w y ­
datków.

W  tej dziedzinie nie m ożna ju ż  było kroczyć po linji 
m echanicznych oszczędności. N ależało w  sposób 
istotny redukować ważniejsze pozycje wydatkowe. 
T o też  na plan pierw szy w ysunęła się sprawa obsługi 
długów . W yd atk i na ten cel niew ątpliwie przekraczały 
zdolność płatniczą sam orządu, jak zw ykle zresztą 
w okresie deflacji. Sytuację kom plikował fakt, że struk­
tura zadłużenia samorządu nie była zdrowa. P rze­
dew szystkiem  szereg inw estycyj sam orządowych w y ­
konany b ył w  całości lub częściowo z kredytów  krótko­
term inowych. D alej, szereg inw estycyj nierentownych, 
w  niektórych w ypadkach najzupełniej niecelow ych, 
finansow any b ył z pożyczek wysokooprocentowanych. 
W reszcie , rentowność inw estycyj, na które zaciągane 
b yły  pożyczki, była niższa od przyjm ow anej za p od­
stawę kalkulacji. Pom ijając błędy kalkulacji, zjawisko 
to wyw ołane było przedew szystkiem  zubożeniem  lu ­
dności, zw iązanem  z depresją gospodarczą, a także 
w  niektórych w ypadkach niedostateczną rozbudow ą 
inw estycyj, w  rezultacie czego dajm y na to w odociąg, 
obliczony na potrzeby całego miasta, doprowadzający 
wodę dla kilku tylko ulic, jest przedsiębiorstwem  de- 
ficytow em , mimo że w  zasadzie— p rzy dostatecznem  
rozszerzeniu — m oże b yć sam owystarczalny.

Rozw iązania trudności w  dziale obsługi długów  szu ­
kać można było  na drodze oddłużenia. W ym agała  tego 
zresztą nietylko sytuacja sam orządu, ale i zm iana sto­
sunku m iędzy w ierzycielem  i dłużnikiem , spow odow a­
na w zrostem  wartości pieniądza. Samorząd bowiem  
jest osobą prawa publicznego z istoty swojej wieczną. 
N ie jest m ożliwe zakończenie jego  bytu poprzez 
upadłość. C iężar obsługi długów, zwiększony na sku­
tek zmian wartości realnej pieniądza, spada na obywateli, 
dotkliw ie odczuw ających stąd płynące obciążenia.

P ierw szy krok w kierunku zm niejszenia w ydatków 
na obsługę długów  przyniosło rozporządzenie P rezy­
denta R zplitej o konwersji zobowiązań, obniżające m. in. 
oprocentow anie niektórych zobowiązań kom unalnych. 
P raktycznie efekt nie b ył dostateczny. N adal bowiem  
istniały zw iązki, w  których obsługa zobowiązań sięgała 
40-^50% , a w niektórych w ypadkach nawet docho­
dziła do 10 0 %  w ydatków  zw yczajnych. T o te ż  w  1934 r. 
ukazało się rozporządzenie Prezydenta R zplitej o p o ­
praw ie gospodarki i finansów  zw iązków  sam orządowych 
( ,,D z . Ust. R. P .”  N r. 94, poz. 846), wprowadzające 
pow szechne norm y oddłużenia i t. zw. postępowanie 
oddłużeniow e indyw idualne. W e d łu g  koncepcji ro z­
porządzenia norm y oddłużenia pow szechnego, stosujące 
się do w szystkich  zw iązków  sam orządow ych, m iały 
przez zniżkę oprocentowania i rozterm inowanie p łat­
ności niektórych natychm iast p łatnych lub krótkoter­
m inow ych  zobow iązań dostosować ciężar obsługi d łu ­
gów  do zdolności płatniczej w szystkich przeciętnie za­
d łużon ych  zw iązków  sam orządowych. I tylko w  w y ­
padkach szczególnie trudnych miało b yć stosowane 
indyw idualne postępowanie oddłużeniow e.

N iestety, życie  w ykazało, że rozm iar u lg  pow szech­
n ych  jest niedostateczny, że tylko w  nielicznych w y ­
padkach w ystarcza dla uregulow ania stosunku m iędzy 
zw iązkiem  i w ierzycielem , że w  w iększości w ypadków  
niezbędne jest postępowanie indyw idualne. O kazało 
się m ianow icie, że kom isje oszczędnościow o-oddłuże-

niowe zakw alifikow ały do oddłużenia 423 miasta, 147 
pow iatow ych zw iązków  sam orządow ych i 899 gmin 
w iejskich, a zatem  70 %  w szystkich  miast, 6 1 %  p o ­
w iatow ych zw iązków  sam orządow ych i 28 %  gmin 
w iejskich.

D la  przeprow adzenia postępowania oddłużeniow ego 
powołana została Centralna Kom isja O szczęd nościow o- 
O ddłużeniow a dla Samorządu oraz w ojew ódzkie ko­
m isje oszczędnościow o-oddłużeniow e.

W  pierw szym  etapie prac kom isje w ojew ódzkie 
układały plany oddłużeniow e w stosunku do w szystkich 
w ierzycieli, z w yjątkiem  Skarbu Państwa i zakładów 
ubezpieczeń społecznych. C entralna K om isja w ystępo­
wała jako instytucja odw oław cza w stosunku do decyzyj 
kom isyj w ojew ódzkich, ponadto stawiała wnioski do 
w łaściw ych M inistrów  w stosunku do należności Skar­
bu i ubezpieczeń społecznych. O graniczenie w łaści­
wości C . K . O . O . do stawiania w niosków  doprow a­
dziło prace oddłużeniow e do impasu. W y jśc ie  przyniósł 
dopiero dekret Prezydenta R zplitej z dn. 14/XI 1935 r. 
( , ,D z . Ust. R. P .”  N r. 82, poz. 506), nadający C e n ­
tralnej Kom isji prawo orzekania u lg  w  spłacie zob o­
w iązań zw iązków  sam orządow ych w okec Skarbu P ań ­
stwa, funduszów  państw ow ych, instytucyj ubezpieczeń 
społecznych oraz innych instytucyj publiczno-praw - 
nych, B. G . K ., P. B. R. i banków  kom unalnych.

Z  tą chwilą C . K . O . O . stała się organem , którego 
zadaniem  jest przeprow adzenie rozrachunku m iędzy 
zw iązkam i samorządu terytorjalnego i wierzycielam i 
publicznym i, oraz organem  odw oław czym  w  stosunku 
kom isyj w ojew ódzkich, w łaściw ych  do orzekania w  o d ­
niesieniu do należności osób pryw atno-praw nych.

P rzypom nieć należy, że w  ogólnej sum ie zobowiązań 
zw iązków  sam orządow ych zadłużenie w stosunku do 
osób publicznych  łącznie z bankam i kom unalnem i sta­
nowi ok. 7 5 %  całego zadłużenia sam orządu. I dlatego 
większość zw iązków  w ym agała oddłużenia tylko w  o d ­
niesieniu do w ierzytelności publicznych. Prace w  tym  
kierunku rozpoczęła C . K . O . O . w I ł połowie grudnia
1935 r. D o dn. 1 lipca 1936 r. C . K. O . O . ustaliła 
u lg i w  stosunku do w ierzytelności publicznych  dla 
204 miast oraz 85 pow iatow ych zw iązków  sam orządo­
w ych , t. zn. w  odniesieniu do tych  kategoryj zw iąz­
ków sam orządow ych w ykonała ponad połow ę pracy. 
Pozwala to om ówić w yniki działalności C . K . 0 . O .

O czyw iście, rozm iary u lg  dla zw iązków  sam orządo­
w ych  uzewnętrzniają się w sum ie w ydatków  na obsługę 
długów . W yn o siły  one na 286 załatw ionych zw iązków  
przed oddłużeniem  z ł  21'5 m iljn. rocznie, t. zn. w  tej 
wysokości b yły  rzeczyw iście płacone. Plan oddłużenia 
zredukow ał sum ę w ydatków  na obsługę długów  do 
z ł  i6 '2  m iljn., t. zn. o 2 5 % . L iczb y  podane nie charak­
teryzują dostatecznie rozm iarów u lg, gdyż znaczna 
część zw iązków  sam orządowych pokrywała tylko czę ­
ściowo w ym agalną obsługę zotow iązań . T a k  więc dla 
144 zw iązków  sam orządow ych pełną obsługę — przy 
założeniu, że zadłużenie długoterm inow e spłacane b ę ­
dzie przez 36 Yz lat z oprocentowaniem  na 5 % , krótko­
term inowe zaś i natychm iast w ym agalne spłacane b ę ­
dzie przez s lat z oprocentow aniem  na 5 % — oszacować 
m ożna na z ł  7'8 m iljn . T ym czasem  w  1935/36 r. 
zw iązki te pokryły  zaledw ie z ł  5'4 m iljn. O bsługa, usta­
lona przez plan oddłużenia, obejm uje w zasadzie 
w szystkie zobowiązania sam orządowe. G d y b y  przyjąć 
w ykazany w yżej stosunek m iędzy obsługą szacunkową
i rzeczyw iście płaconą za w łaściw y i dla innych zw iąz­
ków , okazałoby się, że w ydatki na obsługę zobowiązań
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w  stosunku do wym agalnej zm niejszono o 5 5 % . N ie ­
w ątpliw ie, rozm iary ulgi nie są tak znaczne. W  każdym  
razie przyjąć można, że rzeczyw ista ulga w  obsłudze 
w ynosi przeciętnie ponad 1/3.

Jeśli d łużnik otrzym ał ulgę, to m usiał ponieść straty 
w ierzyciel. O czyw iście, największe zm niejszenie w y ­
datków na obsługę zobowiązań uzyskano poprzez roz- 
term inowanie krótkoterm inow ych należności. T o  jednak 
nie jest w szystko. W  ogromnej liczbie w ypadków  na­
leżało iść d a le j— do redukc ji zaległości odsetkowych, do 
redukcji sum y dłużnej i wreszcie do redukcji odsetek 
na przyszłość. Z  m ocy decyzyj Centralnej Kom isji 
O szczędnościow o-O ddłużeniow ej w ierzyciele publiczno­
prawni i inni, objęci art. 14 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dn. 14/X 1934 r., ponieśli straty na sumę 
ok. zł  130 miljn.,  t. zn. że sum a ich należności p o ­
m niejszona została o 29% .

W e d łu g  obliczeń, dokonanych dla 144 zw iązków  sa­
m orządow ych, największe stosunkowo straty ponosi 
K om unalny Fundusz P ożyczkow o-Zapom ogow y, któ­
remu na z ł  10'3 miljn. należności skreślono z ł  9'2 
m iljn., czyli 8 9 %  sum y. N a  drugiem  miejscu jest 
Skarb Państwa z sumą skreśleń z ł  i 7 ‘ i m iljn .— na 
z ł  i9 '5  m iljn. należności (87% ). M niejsze stosunkowo 
straty ponoszą zakłady ubezpieczeń społecznych, a m ia­
now icie 28%*) w stosunku do sum y należności z ł  8'8 
miljn. W reszcie  na pozostałych w ierzycieli przypada 
ok. 2 5 %  skreśleń. N adm ienić należy, że projektowane 
przez K . O . O . redukcje należności w ierzycieli p ry ­
watnych, drastyczne w  indyw idualnych w ypadkach, 
w stosunku do całkowitej sum y należności tej kategorji 
w ierzycieli są niższe od strat, poniesionych przez w ie­
rzycieli publiczno-praw nych.

O góln ie biorąc, straty w ierzycieli publiczno-praw ­
nych są duże. C z y  są konieczne? W yd a je  się, że tak; 
że utrzym anie należności w dotychczasowej wysokości 
nie jest niczem  innem, jak  hodowaniem  f ik c y j— a tem 
samem jest szkodliwe. N ie  m oże bow iem  b yć naj­
m niejszej w ątpliw ości, że w  obecnych warunkach na­
leżności te nie są ściągalne. T o też  redukcja należności 
nie jest niczem  innem , jak czyszczeniem  bilansów  w ie­
rzycieli z p ozycyj nierealnych. N ierównom ierność strat 
poszczególnych grup w ierzycieli publiczno-praw nych

jest w yw ołana dążeniem  do niewprowadzania zamętu 
w  pracę aparatu publicznego, a w  szczególności— p u ­
blicznego aparatu kredytow ego. I dlatego największe 
straty przerzucono na K om unalny Fundusz P ożyczko­
w o-Zapom ogow y i Skarb Państwa. K om unalny F u n ­
dusz P o ż .-Zap. powstaje z części dochodów związków 
sam orządowych. Jest pewnego rodzaju współwłasnością 
samorządu. T o też  powołany jest do poniesienia ofiar 
niezbędnych dla uzdrowienia gospodarki sam orządo­
wej. Skarb Państwa czerpie swe dochody z tego sa­
mego źródła, co i sam orząd— od płatników. Jeśli płatnik 
m oże płacić więcej o tyle, by starczyło na pokrycie 
zobowiązań zw iązków  sam orządowych w obec Skarbu 
Państwa, to prościej byłoby, gdyby Skarb Państwa 
pobrał te sum y od płatników bezpośrednio. W  istocie 
rzeczy problem  rozrachunku m iędzy sam orządem
i Skarbem Państwa sprowadza się w  zasadzie do p o ­
działu w pływ ów  ze źródeł podatkowych.

O dd łużenie jest niew ątpliwie operacją bolesną i o tyle 
tylko celow7ą, o ile p rzyczyn i się do uporządkowania 
gospodarki sam orządowej. R ozstrzygnięcie tej w ątpli­
wości przyniesie dalsza przyszłość. D zisiaj wys uwa ć  
m ożna tylko przypuszczenia. W yd aje  się w ięc, że 
w w iększości wy^padków po zastosowaniu u lg  w  spłacie 
zobowiązań, przy daleko idącej redukcji w ydatków  
w  innych pozycjach budżetow ych, wskazanej zresztą 
przez C . K . O . O ., m ożna będzie osiągnąć równowagę 
budżetową, a zatem  uporządkowanie gospodarki. W  nie­
których jednak w ypadkach nawet całkow ite skreślenie 
zobowiązań nie w ystarcza dla zrównoważenia budżetu. 
Są to w yp ad ki— szczęśliw ie— rzadkie, tem  niemniej 
rozwiązania ich  szukać należy na innej d ro d ze— na 
drodze reform y przepisów  podatkowych.

Jeszcze jedno. Z a podstawę oceny zdolności płatni­
czej oddłużanych zw iązków  sam orządowych są brane 
jedynie w ydatki w egetatyw ne, sprowadzone zresztą do 
nader skrom nego m inim um . O ddłużenie zatem  u m ożli­
wia uporządkowaną, lecz tylko pasywną wegetację 
samorządu. A ktyw n ą rolę odegrać m ógłby samorząd 
dopiero z chwilą zasadniczej popraw y sytuacji gospo­
darczej, z chwilą zwiększenia wydajności źródeł d o ­
chodowych.

M . K .

Z A G A D N IEN IE  REFORMY MORSKIEGO PRAWA 
HANDLOWEGO

PR Z Y S Ł O W I O W Y  duch tradycyjny (esprit tradi- 
tionaliste) w  m orskiem  prawie handlowem , b ę ­
dący w ynikiem  w iekow ych tradycyj i zw yczajów  

w  morskiej żegludze handlowej, nie w ytrzym uje na- 
poru ze strony now ych prądów i przeobrażeń, które 
w ystępują w  życiu  gospodarczem  i w  dziedzinach 
technicznych w  ogólności, a w żegludze morskiej 
w  szczególności. N iew zruszalne zasady m orskiego pra­
w a handlowego doznały w  ostatnich czasach wskutek 
zm ian strukturalnych w  życiu  gospodarczem  i postępu 
technicznego silnego wstrząsu, w yw ołującego koniecz­
ność dostosowania przepisów  prawa m orskiego do 
aktualnych potrzeb nowoczesnej żeglugi m orskiej. N ie

1/) W  tem mieszczą się stosowane powszechnie —  w stosunku do 
wszystkich osób —  redukcje sumy zaległych składek na rzecz b. Kasy 
Chorych.

znaczy to, że morskie prawo handlowe m iałoby stracić 
swój charakter odrębności. Żeglu ga na m orzu, będą- 
cem  z jednej strony— poza wodam i terytorjalnem i — 
całkiem  wolnem  i dostępnem  dla w szystkich narodów, 
a z drugiej strony kryjącem  specjalnie groźne n ieb ez­
pieczeństw a dla życia  i m ienia ludzkiego— będzie 
zawsze m iała swoje charakterystyczne i odrębne, p rzy­
czem  m iędzynarodow e cechy. W  konsekwencji m or­
skie prawo handlowe, odzw ierciadłające pojęcia i zw y ­
czaje w żegludze m orskiej, będzie i w  przyszłości p o ­
siadało charakter specjalnej dziedziny prawa, zw iąza­
nej luźno z ogólnem  prawem  handlowem  i innemi 
dziedzinam i prawa. Prawo m orskie będzie zawsze 
miało ,,une vie a part” , jak  G eorges R ipert, autor 
3-tom owego dzieła ,,D roit m aritim e” , powiada, a zara­
zem  będzie ze w zględu na m iędzynarodow y charakter 
żeglugi morskiej dążyć do w ykazyw ania w e w szystkich
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krajach jednolitych  zasad i instytucyj. Słusznie pow ie­
dział na jednej z m iędzynarodow ych konferencyj pra­
wa m orskiego jeden z niem ieckich w ybitnych  znawców 
praw a m orskiego: ,,the law o f  the ocean m ust be one” .

M ożn ab y argum entować, że w  m orskiej żegludze 
handlowej obok zw yczajów  przew ażnie decydują p o­
stanowienia i klauzule um ów, w  szczególności um owy
0 przew óz i konosam entu, a zatem  przepisy prawa 
m orskiego i kwestja ich zm ian nie posiadają w iększe­
go praktycznego znaczenia. Takiem u tw ierdzeniu na­
leży przeciw staw ić w ażki argum ent, iż żadna um owa 
nie m oże przew idzieć w szystkich  m ożliw ych sytuacyj 
oraz kom plikacyj i w yczerpująco regulow ać stosunków 
pom iędzy stronam i, a zatem  pow inien zawsze istnieć 
,,w entyl bezpieczeństw a”  w postaci obow iązujących 
przepisów  praw nych, stosowanych pom ocniczo obok 
um ow y. N iejednokrotnie doktryna podkreślała, że 
m ożność regulow ania w  żegludze m orskiej stosunków 
stron w drodze um ow y nie usuwa p otrzeby istnienia
1 stosowania przepisów  praw nych. Jako przykład słu ­
żyć  mogą Y o rk  A n tw erp  Rules z 1924 r., przyjm ow ane 
przez strony w  czarterpertjach (um owach o przew óz 
m orski) i konosam entach. Jakkolwiek bow iem  starano 
się w praw idłach tych  w yczerpująco uregulow ać awarję 
wspólną, zw łaszcza jej poszczególne przypadki i spo­
sób jej likw idacji, to jednak, jak  to praktyka pokazała, 
pozostały kw estje nieuregulow ane, które pow inny być 
rozstrzygane przez prawo pozytyw ne.

N iew ątpliw ie, zagadnienie reform y prawa m orskiego 
także i u nas istnieje. Z y c ie  naszego kraju nie jest oder­
w ane od życia  innych  narodów, m im o dom inującej 
dziś pow szechnie doktryny, wysuwającej autarkję na 
pierw szy plan. N asze w ybrzeże łączy  nas ze szlakam i 
m orskiem i całego świata. Jednakże ze w zględu na p o­
trzeby gospodarcze Państwa reform a prawa m orskie­
go pow inna b yć przeprow adzona bardzo ostrożnie— 
nie p rzy  b iu rk u — a w  ścisłym  kontakcie z czyn nika­
mi fachowo-m orskiem i i p rzy  uw zględnieniu naszych 
specjalnych potrzeb oraz aspiracyj narodowych. M o r­
skie prawo handlowe, jako prawo gospodarcze, stoso­
wane na w ażnym  odcinku życia  gospodarczego, a m ia­
now icie w  handlu m orskim , ma dla nas w ielkie zna­
czenie.

Zagadnienie reform y praw a m orskiego odgryw a dla 
nas tem  w iększą rolę, że G dańsk leży na w spólnym  
obszarze celnym  i jest tak samo portem , obsługującym  
nasz kraj, i równie w ażnym  jak  G dyn ia. G dańsk 
bow iem  panuje nad ujściem  W is ły , głów nej wodnej 
arterji kom unikacyjnej Polski. A bsolutn ie nie jest w ska­
zane, aby w  G dańsku obow iązyw ało inne prawo m or­
skie niż w  G d yn i. B yło b y  to przyczynkiem  do rozluźnie­
nia w ęzłów  gospodarczych, łączących  Polskę i G dańsk,
i m ogłoby w yw ołać niepew ność stosunków praw nych 
w naszej żegludze m orskiej oraz destruktyw nie o d ­
działyw ać na nasz handel m orski. Sytuacja prawna 
arm atora, kapitana statku, spedytora i m aklera okrę­
tow ego nie m oże b yć  w  obu portach odm ienna. Je­
żeli się chce u nas przeprow adzić reform ę prawa m or­
skiego, to pow inno się dążyć do takiej samej reform y 
w G dańsku. D ziś  w  obu portach stosowane jest to 
samo m orskie prawo handlowe (4 księga niem. K od. 
H andl. z dn. 10/V 1897 r.), i sytuacja prawna, o ile 
chodzi o upraw ianie handlu m orskiego, jest w  obu 
portach identyczna, co niew ątpliw ie dodatnio w p ły ­
w a na nasz handel zagraniczny, kierow any w  7 8 %  
przez oba porty.

Poniższe uwagi zawierają krótką syntezę najw ażniej­

szych kw estyj, w ysuw ających się na czoło, jeżeli ch o­
dzi o zreform owanie w zględnie uzupełnienie obecnie 
obow iązujących przepisów  m orskiego prawa handlo­
w ego.

R ew izji pow inna b yć poddana dotychczasow a kon­
cepcja ustawowa co do stanowiska kapitana statku. 
Stanowisko to przeszło w  ciągu historji żeglugi m orskiej 
różne fazy rozwoju. M in ęły  ju ż czasy żeglugi, upra­
wianej żaglam i, i n ieregularnych podróży morskich. 
Ż eglu ga  morska przekształciła się w  regularną i szybko­
bieżną kom unikację, uprawianą w ielkiem i statkami pa- 
rowem i i m otorowem i, zaopatrzonem i w  najnowsze 
zdobycze techniczne. W  najodleglejszych zakątkach 
świata kapitan statku m oże zapcm ocą kablu i radja 
oraz za pośrednictwem  agentur okrętow ych, u trzym y­
w anych w w iększych ośrodkach m orskich przez p rzed ­
siębiorstwa żeglugow e, otrzym ać instrukcję od swego 
przedsiębiorstwa. W  ostatnich czasach pozostały mu 
prawie że tylko funkcje nautycznego kierownika statku, 
który w ykonyw a w ładzę dyscyplinarną nad załogą, 
natom iast jego rola jako przedstaw iciela handlowego 
armatora zmalała. T a  faktyczna zm iana sytuacji kapi­
tana pow inna znaleźć oddźw ięk także w  postanow ie­
niach prawa m orskiego. Jego w ładzę rozkazodawczą, 
czuwającą nad bezpieczeństw em  statku, m ienia oraz 
życia ludzkiego, należałoby zw iększyć.

G łów ną instytucją m orskiego praw a handlowego 
jest um owa o przew óz. Praw o IV  księgi stosowanego 
u nas niem . Kodeksu H andlow ego z dn. 10/V 1897 r. 
w ysuw a na pierw szy plan um ow ę o zaczarterowanie 
statku (charter), która straciła swe dawne znaczenie, 
natom iast um owę o przew óz drobnicy, która zyskała 
na znaczeniu, traktuje po m acoszemu. N ależałoby ten 
ostatni typ  um ow y w yczerpująco unorm ować. O  ile 
zaś chodzi o um owę o zaczarterowanie statku, powinno 
się z uwagi na postęp techniczny w ładowaniu i w yła­
dowaniu statku zreform ować przestarzałe przepisy
o czasie ładowania i w yładow ania oraz o płaceniu 
przestojow ego w  razie przekroczenia tych  okresów.

Stosowane u nas prawo nie zajm uje się różnem i 
odm ianam i t. zw . tim e-charteru, czyli w zięcia w  na­
jem  na pewien okres czasu całego statku dla celów  
przew ozu. Zaw ierane są tego rodzaju um ow y z różne­
mi m odyfikacjam i, naprzykład jako w ynajęcie statku 
w raz z kapitanem  i załogą lub bez kapitana i załogi. 
C hodzi tu o różne typy um ów. K ażda z nich w  swej 
konstrukcji prawnej różni się od drugich i dlatego też 
każdą z nich należy odrębnie unorm ować. Pom iędzy 
innem i, zachodzi kwestja, kiedy należy tim e-chartera 
uważać za armatora, czyli za przedsiębiorcę okręto­
w ego, eksploatującego statek na w łasny rachunek.

N iektóre przestarzałe instytucje, jak  spółka okrętowa 
(współw łasność statku, Partenreederei) i bodm erja 
(t. zw. pożyczka morska pod zastaw statku lub ładunku) 
— stały się anachronizm em  w stosowanem u nas pra­
w ie m orskiem , gdyż straciły w szelkie praktyczne zna­
czenie. P rzyszła  reform a prawa m orskiego m oże te 
instytucje zupełnie pom inąć.

Ż eglu ga  m iędzynarodow a, która w ostatnich d zie­
siątkach lat zm ieniła posiadany od w ieków  charakter 
doryw czy, nieregularny, a przekształciła się w  kom u­
nikację regularną, m usiała z natury rzeczy w ybiegać 
poza norm y prawa pozytyw nego, powstałego w  czasie 
żeglugi tram powej, i stwarzać instytucje faktyczne, 
nieobjęte tem  prawem , celem  zaspokojenia potrzeb, 
w ynikających ze zm iany charakteru żeglugi. N a p ierw ­
szy plan w ysuw a się tu konosam ent bezpośredni
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(trough bill o f  lading, connaissem ent direct, D urch - 
frachtkonnossem ent), nieznany w obecnie u nas sto- 
sowanem  prawie. W ytw o rzy ło  ten dokum ent życie. 
W  kom unikacji morskiej zdarza się, że nie jest m ożli­
we dow iezienie ładunku na tym  sam ym  statku do portu 
przeznaczenia. K onieczne jest przeładowanie ładunku 
w jakim ś porcie w drodze na inny statek celem  dow ie­
zienia ładunku do portu przeznaczenia. Pozatem  p rze­
w óz ładunku m oże odbyw ać się częściowo na lądzie 
koleją lub statkiem  rzecznym , częściow o zaś morzem. 
N iepraktyczne byłoby w ystaw ianie w  tych  w szystkich 
przypadkach kilku dokum entów przew ozow ych, dla­
tego też praktyka w ytw orzyła zw yczajow ą instytucję ko­
nosamentu bezpośredniego w kom unikacji morskiej, 
a konosamentu m orsko-kolejowego w kom binowanej 
kom unikacji m orsko-lądowej. U  nas znalazły zasto­
sowanie takie dokum enty w  kom unikacji pom iędzy 
Polską a A m eryką Północną oraz Polską a Palestyną. 
Stosunki prawne, powstające w  związku z w ystaw ia­
niem  takich dokum entów, są skom plikowane i w ątpli­
we i w ym agają w kroczenia ustaw odaw cy celem  usta­
lenia istoty i skutków praw nych tego rodzaju doku­
m entów.

Jednym  z dalszych problem ów, w chodzących w  za­
kres reform y m orskiego prawa handlowego, jest spra­
w a dostosowania obow iązujących przepisów  o awarji 
wspólnej do york-antw erpskich praw ideł (York A ntw erp 
Rules) z 1924 r. Praw idła te odzwierciadlają nowe 
poglądy na zagadnienia awarji wspólnej. N ależy  uznać, 
że ujm ują one zagadnienia awarji wspólnej (ofiary, 
poniesionej w  celu wyratowania statku i ładunku ze 
w spólnego niebezpieczeństwa) naogół w sposób racjo­
nalny.

K apitalnem  zagadnieniem  jest przejęcie do usta­
w odawstwa krajowego brukselskich konwencyj pra­
wa m orskiego z 1924 r. i 1926 r., podpisanych także 
przez Polskę, a m ianowicie:

1) z  dn. 25/VIII 1924 r. o ograniczeniu odpow ie­
dzialności w łaścicieli statków morskich,

2) z dn. 25/V iri 1924 r. o konosamencie,
3) z dn. 10/IV 1926 r. o przyw ilejach  i hipotekach 

m orskich,

4) z dn. 10/IV 1926 r. o im m unitetach państw ow ych 
statków m orskich.

K onw encje te norm ują szereg w ażnych problem ów  
z dziedziny odpowiedzialności w łaścicieli statków m or­
skich i przew oźników  na m orzu w  zw iązku z eksploatacją 
statku morskiego. Są one kom prom isem  angielsko- 
amerykańskiej i niem ieckiej doktryny, w skutek czego 
nie przedstawiają one harmonijnej całości i zawierają 
dużo niedom ówień i niejasności, zw łaszcza konwencja
0 ograniczeniu właścicieli statków m orskich. Recepcja 
tego prawa konw encyjnego do prawa krajowego p o ­
w inna nastąpić, o ile m ożności, w  głów nych linjach, 
przy uwzględnieniu interesów naszej żeglugi i naszego 
doświadczenia, a nie a la lettre. M ożliw ość pew nych 
odchyleń od postanowień konw encyjnych przew idują 
same konwencje. W spom niane konw encje stanowią 
pow ażny krok w  kierunku unifikacji norm  m orskiego 
prawa handlowego, nad którą pracują od kilkudziesię­
ciu lat m iędzynarodow e organizacje naukowe, a m ia­
now icie C om ite M aritim e International (Antwerpja), 
International L aw  A ssociation (Londyn) oraz Institut 
de D roit International (Bruksela).

P rzy  reform ie m orskiego praw a handlowego pow inny 
życiow e interesy w szystkich  zainteresow anych osób
1 instytucyj b yć  uw zględnione w  równej m ierze. W ia ­
dome jest, że Kom isja K odyfikacyjn a pracuje obecnie 
nad przyszłem  polskiem  prawem  m orskiem . Sfery za­
interesowane pow inny ju ż  teraz zbierać m aterjały, 
oparte na dośw iadczeniu, któreby m ogły b yć  zużytko­
wane przy pracach kodyfikacyjnych, oraz form ułować
i przedstawiać swe postulaty M inisterstw u Przem ysłu
i H andlu, do którego sprawy morskiej żeglugi handlo­
wej należą. C h o d zi bow iem  o to, aby nasze prawo 
m orskie odzw ierciadlało rzeczyw iste potrzeby naszej 
żeglugi morskiej i naszych portów m orskich jak  i w o ­
góle naszego życia gospodarczego. Prawo morskie, jak 
się w yraził L ouis Frank, Prezydent M iędzynarodow ego 
Kom itetu M orskiego (Com ite M aritim e Internationale) 
na konferencji prawa m orskiego w  Brukseli w  1922 r., 
powinno b yć  ,,1’expression de la vie econom ique du 
m onde com m ercial et m aritim e” .

D r. W ł. Sowiński

K R O N I K A  G O S P O D A R C Z A
WIZYTA MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU 
A. ROMANA ORAZ PODSEKRETARZA STANU 
W MIN. SKARBU T. LECHNICKIEGO W HADZE

Jak donosiliśm y, Pan M inister Przem ysłu i H andlu 
A ntoni Rom an i Pan Podsekretarz Stanu w M in. Skarbu 
T ad eu sz Lechnicki udali się w  dn. 28/VIIb. r. do H o- 
landji. W  H adze polscy M inistrow ie złożyli swe p od­
pisy w księdze audjencjonalnej Królowej W ilh elm in y
i N astępczyni T ro n u , które bawią obecnie na w yw cza­
sach, poczem  złożyli w izy ty  M inistrow i Spraw Zagra­
n icznych  Jonkheer de G raeffow i oraz M inistrom : 
Przem ysłu, H andlu i Ż eglu gi oraz Rolnictw a.

N a cześć Panów M inistra Rom ana i W icem inistra 
Lechnickiego Poseł R. P. w  H adze D r. Babiński z m ał­
żonką w ydali śniadanie, w  którem  w zięło udział kilku 
M inistrów  holenderskich oraz szereg w yższych  u rzęd ­
ników m inisterstw gospodarczych.

W  czasie śniadania Pan M inister Spraw Zagranicz­
nych Jonkheer de G ra e ff  udekorował w ielką wstęgą 
orderu O ran je— Nassau Pana M inistra Rom ana i Pa­
na W icem in istra Lechnickiego, a Kom andorją tego 
orderu P. R adcę Stogę.

W ieczorem  Rząd holenderski w ydał bankiet na 
cześć polskich M inistrów , w  którym  w zięli udział M i­
nister H andlu, Przem ysłu i Ż eglu gi Prof. Gelissen, 
jako gospodarz, M inistrow ie: Spraw Zagranicznych, 
Finansów , Rolnictw a, Sprawiedliwości, Spraw Spo­
łecznych, Poseł R. P. Babiński, K onsul G eneralny 
R. P. w  Am sterdam ie oraz szereg w yższych  urzędników.

W  czasie bankietu Pan M inister G elissen w ygłosił 
przem ówienie, w  którem , w itając serdecznie gości 
polskich, dał w yraz zadowoleniu z postępującego roz­
w oju stosunków polsko-holenderskich. Pan M inister 
Rom an podkreślił w  odpowiedzi w spólność dążeń Polski
i H olandji w  m iędzynarodowej polityce gospodarczej
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oraz cechującą oba kraje troskę o zachowanie niezależ­
nej lin ji postępowania w  tej dziedzinie.

Przed bankietem  Panow ie M inister Rom an i W ice m i­
nister Lech nicki odw iedzili w  tow arzystwie P. Posła B a­
bińskiego „Schronisko m arynarza polskiego”  w  Szewe- 
nindze, gdzie pow itani zostali przez zgrom adzonych 
rybaków  polskich. Serdeczne przem ówienie w ygłosił 
Prezes Stow arzyszenia M orskiego na okrąg Szeweningi. 
W  odpow iedzi Pan M inister Rom an podkreślił donio­
słą rolę, jaką spełnia m arynarz polski w  dziele zacie­
śnienia w ęzłów  przyjaźni i w zajem nego zrozum ienia 
m iędzy Polską i H olandją.

U C H W A Ł Y  K O M I T E T U  E K O N O M I C Z N E G O

W  dn. S b. m. od było się pod przew odnictwem  Pana W iceprem jera E. 

Kw iatkow skiego posiedzenie Kom itetu Ekonom icznego M inistrów . N a 
posiedzeniu tem  Pan W iceprem jer om ów ił w yniki gospodarki budżeto­
w ej, podkreślając, że lipiec zam knięty został nadwyżką budżetową w  kw o­
cie z ł  714000 i że ten pom yślny rezultat jest nietylko konsekwencją 
akcji oszczędnościowej, która musi być w  przyszłości kontynuowana,

lecz również pozostaje w  związku ze wzrostem  w pływ ów  w podatkach p o ­
średnich.

W śród spraw bieżących, które rozpatrywane b yły  przez K om itet E k o­

nom iczny M inistrów , postanowiono przeniesienie D yrekcji P. K . P. 
z Radomia do Chełm a, w  zw iązku z czem  M inisterstwo Kom unikacji 
przystąpi do opracowania planu w ykończenia gm achów kolejow ych 
w C hełm ie. Plan ten w łączony będzie do ogólnego planu inwestycyj 
państwowych na rok 1937.

Ponadto m iędzy innemi sprawami porządku obrad K om itet Ekono­
m iczny uchw alił również wniosek w  sprawie odstąpienia niektórych 

nieruchom ości m onopoli tytoniow ego i spirytusowego, zbędnych dla 
gospodarki tych  m onopoli, oraz przeprow adził dyskusję nad zagadnie­
niem lokali handlow ych w  zw iązku z  przedłożonem i w  tej sprawie me- 

morjałami zrzeszeń kupieckich i robotniczych oraz w łaścicieli n ieru­
chom ości.

O D  R E D A K C J I
— Redaktor N aczelny naszego tygodnika P. Czesław  
Peche w yjechał w  dn. 3 sierpnia b. r. na urlop w y ­
poczynkow y.

G Ó R  N I C T W O
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

P R Z E M Y S Ł  W Ę G L O W Y  W  M A J U  1936  R . —  W yd obycie  węgla 
kamiennego w maju 1936 r. przedstaw iało się następująco:

T abl. I

Rejony węglowe

M  a 
1 9  2

j
6

Styczeń  -j- maj

1 9 3 6 I9 I3

tonn 1913 =  
100 tonn 1913 =  

100
tonn

ś l ą s k i .  . . . 1 557  555 58-o8 8 3 1 5 2 1 3 62*01 13409210
przeć, dzienna. . 62 302 S769 65 994 61" 11 107994

D ą b r o w s k i 1) . 369 781 6 5 '0 7 2 076 294 7 3 ’07 2841 335
przeć, dzienna 14 791 Ó3 '9 9 16 478 71-28 23 116

K r a k o w s k i 2) . 131 894 8 o '3  i 685 835 8 3 '52 821 165
przeć, dzienna. 5 276 79-78 5 443 82-31 661 3

O g ó ł e m : 2059 230 60-31 11 077 342 64-89 17071 710
przeć, dzienna . 82 369 5 9 ' 8 i 8 7 9 1 5 6383 J3 7  723

W zro st ( +  ) w zględn ie spadek (— ) w ydobycia w  maju 1936 r. w  p o­
równaniu z  kw ietniem  1936 r. oraz z majem 1935 r. ilustruje poniższe 
zestaw ien ie:

W  s t o s u n k u :
Rejony do kwietnia do maja

1936 r. 1935 r.
tonn %  tonn °/o

Śląski . . . . +  1 097 0*07 +  45 922 3*04
D ą b ro w sk i. . . +  5 4 9 7  1-51 —  10851  2‘85
K rakowski . . .  —  2 520 r 8 7  +  755 0-58

O g ó ł e m :  +  4  074 o'2o  +  35826 1-77

Jak w ynika z pow yższego zestawienia, w ydobycie  w ęgla kamiennego 
w maju b. r. w  porównaniu z kw ietniem  b. r. w zrosło m inim alnie, gdyż
o 0*20%, w  stosunku zaś do maja 1935 r. zw iększyło się o 1 7 7 % .  O d 
początku roku, t. j.  w  okresie styczeń -j- m aj, w ydobyto w ęgla ogółem
11 °7 7  342 t —  w obec 1 1 3 8 8 7 3 2  t w  analogicznym  okresie 1935 r., 
a zatem o 311 390 t (2*73%) m niej.

O gó ln y zb yt w ęgla kam iennego w  maju w  porównaniu z kw ietniem  
w zrósł o 39 3 7 7  t (2 'i2 % ). Ponieważ zbyt na rynku wewnętrznym  
w zrósł, a w yw óz zagranicę zm alał —  przeto w  ustosunkowaniu się zb y ­
tu krajowego do eksportu nastąpiło przesunięci,' na korzyść zbytu  kra­
jow ego: udział zbytu  krajowego w o g ó !iy m  obycie w ęgla  w ynosił 
6 8 1 9 % ,  a eksportu —  3 1 8 1 % .

W zro st ( + )  w zględ n ie spadek (— ) zbytu krajowego oraz eksportu

Ł) Obejmuje tylko kopalnie rej. dąbrowskiego.
2) N ie obejmuje kopalń rej. dąbrowskiego, które administracyjnie zo ­

stały przyłączone z  dn. z/I 1936 r. do okręgu krakowskiego.

I P R Z E M Y S Ł
w  maju w  porównaniu z kw ietniem  1936 r. ilustruje następujące ze ­
staw ienie:

Reinnv Zbyt w femju E k s p o r tKejony t0nn •/. tonn •/,
Śląski . . . .  + 5 1  443 5-94 —  31 022 5-75 
Dąbrow ski . . . + 7 8 8 0  3-13 -f- 11 325 13-70 
Krakowski . . .  —  269 o ‘23 -j- 20 —

O g ó ł e m :  +  59054 4-79 —  1 967 7  3*16

Jak wynika z tabl. II, zbyt w ęgla w  kraju w  maju w  porów na­
niu z kwietniem  w zrósł o 59 tys. t (4-78%). W zro st ten został spow odo­
wany zwiększonym  zapotrzebowaniem  w szystkich prawie grup od bior­
ców, przyczem  najsilniej w zrosło zapotrzebowanie ze strony przem ysłu 
hutniczego, chem icznego i cukrowniczego, a także w zrosły dostaw y dla 
kolei żelaznych i wojskowości. W  mniejszfej mierze w zrost zapotrzebo­
wania w ykazały przem ysły koksiarski, ro ln iczy i gazownie. Natom iast 
znacznie zm alało zapotrzebowanie w ęgla opałowego oraz w  mniejszej 
mierze zapotrzebowanie przem ysłu naftowego, solnego i w łókienniczego. 
O d biór węgla ze strony innych gałęzi przem ysłu w  maju utrzym ał się 
mn. w. na poziom ie poprzedniego miesiąca. Z b yt krajow y w okresie 
styczeń maj 1936 r. w ynosił 6 697 590 t  —  w obec 6 599 566 t w  ana­
logicznym  okresie 1935 r., a zatem o 98024 t więcej.

Jak ilustruje tabl. III, eksport węgla kamiennego w  maju 
w porównaniu z kw ietniem  zm alał o 19 6 7 7  t ( 3 ' i 6 % ) , przyczem  spadek 
w yw ozu dotyczył tylko rej. śląskiego, z  rej. dąbrowskiego i krakow skie­
go bowiem  eksport nieco w zrósł. W yw ó z na rynki środkowo-europej- 
skie w zrósł o 6 tys. t —  głów nie do A ustrji w  związku z nieznacznem  
podwyższeniem  kontyngentu im portowego tego kraju. W yw ó z na ryn ­
ki skandynawskie zm alał w  stosunku do kwietnia o 17 tys. t, przyczem  
zm alały w ysyłki do Szwecji i F inlandji, w zrosły natomiast do N orw egji
i D anji. Na rynki bałtyckie w yw ieziono 10 tys. t —  przeważnie do 
Ł o tw y. Eksport na rynki zachodnio-europejskie w zrósł o 12 tys. t; 
wzrost d otyczył tylko Francji, dokąd w yw ieziono 104 tys. t, t.j. o 25 tys. t 
więcej niż w  kwietniu, natomiast do B.’ lgji, H olandji i Szwajcarji eks­
port znacznie zm alał. W yw ó z na rynki południowo-europejskie cecho­
wał w iększy spadek, mianowicie o 3 5  tys. t; dotyczyło to głów nie W ło ch . 
Eksport na rynki pozaeuropejskie kształtow ał się pom yślnie. N ależy  
zaznaczyć, że wznow iono eksport do Brazylji, dokąd wysłano 1 3  tys. t. 
W yw ó z do W . M . G dańska wykazał nieznaczny spadek. Z b y t węgla 
okrętowego utrzym ał się na poziom ie poprzedniego miesiąca.

T ab l. IV  przedstawia obrót węgla, koksu i brykietów . Jak w ynika 
z tej tabeli, w  zapasie w  końcu miesiąca spraw ozdawczego znajdowało 
się 1 166 684 t w obec r 196061 t w  m iesiącu poprzednim , spadek 
zapasów w yn iósł w ięc 29 377 t.

Sytuacja przem ysłu węglowego w maju w  porównaniu z kw ietniem  
me uległa naogół zm ianie, co w yraziło się w  niezm ienionym  prawie p o ­
ziom ie w ydobycia, natomiast liczba dniów ek odrobionych —  również 
p rzy  tej samej liczbie dni roboczych —  w  maju w  porównaniu z  k w ie ­
tniem  w zrosła o 9 452 (o 80%) i w ynosiła 1 183 730.

W zro st liczby dniówek odrobionych tłum aczy się poniekąd pewnem 
uruchom ieniem  robót przygotow aw czych w zw iązku z  nadchodzącym  
okresem jesiennym  —  okresem wzm ożonego w ydobycia.
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Zbyt węgla kamiennego w kraju w m a j u  1936 r.

T abl. II

Rodzaj

odbiorców

M aj S t y c z e ń - r - m a j
1936 1 9 : 0 1 9  : 5

tonn tonn % tonn %

I. —  P r z e m y s ł  
H utniczy:

żelazny . . . 100 861 473  464 7 ’° 7 477 889 7-24
innych m etali . 27  387 144 008 2-15 145  151 2*20

Koksiarnie . . . 170 906 848 546 i2 '6 7 764 256 1 1 ’ 58

Brykieciarnie 10 768 58282 C 87 69 685 i ’o6
Gazownie . . . 19 084 103 783 1 ’ 55 117 547 1-78
G órn iczy (kopalnie 

rud i kopalnie, 
niemające węgla 
własnego)1) . . 4498 24  341 C 36 21 985 o*33

N aftow y . . . . 3 195 20 8 S7 0-31 25 019 o-38

S o l n y ........................ 6 610 41 5 7 6 0*62 39  065 0 ‘59
Cem entowy, cera­

m iczny, cegiel- 
niany i wapienny 108 291 342  357 5 ' n 277 180 4‘2o

O brób czy  (metalo­
w y i inny) . . 7  765 44 288 o'66 56 495 0-86

C hem iczny . . . 41 269 191 040 2 ’8s 162 142 2'46
Garbarski i prze­

tw orów zwierz. 2 254 13 780 0*21 IS 080 0‘23
R olniczy (przetwór­

czy  rolny, bro­
wary, m łyny, go­
rzelnie) . . 33  298 219 086 3 ’2 7 223 762 3 ’39

Cukrow niczy . . 24283 40 456 o ’6i 37  117 o'56
Papierniczy . . . 30 851 159  427 2'38 135  570 2-05
W łókienniczy . . 5 ‘ 365 320 332 4-78 318 817 4 '83

Inne gałęzie prze­
mysłu . . . . 133  574 665 442 9 ’94 561 413 8-51

Razem p rzem ysł’ ): 776 259 3 711 065 5 5 '4 i 3 448  173 5 2 '25

II. —  I n n i 
o d b i o r c y  

Koleje żelazne . . 241 497 1 176 425 i 7 '56 i 184 803 17*95
Żegluga . . . . 2 060 6 760 o ’ 10 7698 o’ 12
Instytucje mie|sk. 

(elektrownie, 
tramwaje, wodo­
ciągi i inne, 
oprócz gazowni) 28 504 167 199 2*50 173  058 2*62

W ojsk o w o ść. . . 27079 66 146 o'99 78 641 1*19
Instytucje państw. 9 166 49  983 o ‘75 50568 o*77
O p ał dom ow y2) . 106 563 739  495 n  "04 719 214 io" 90
Pośrednicy . . . 101 589 780 517 11 ’65 937  4 1 1 14’20

Razem  inni od­
biorcy2) : 516 458 2 986 52S 4 4 ’59 3 151  393 47*75

O g ó ł e m  
w  k r a j u : 1 292 717 6 697 590 IOO'OO 6599566 IOO'OO

Z  liczby w szystkich dniówek odrobionych —  w zrosła liczba dniówek 
odrobionych o 5 744 (o 'so % ) do 1 155 545. oraz zw iększyła się liczba 
dniówek nadliczbow ych o 3 708 (i5 '> 5 % ), w ynosząc 28 185.

W  związku ze wzrostem  wszystkich dniówek odrobionych p rzy tej 
samej liczbie dni roboczych w maju co i w  kw ietn iu — liczba w szystkich 
dniówek opuszczonych spadla o 1 128 (o '22 % ) i w ynosiła 516 318, 
co stanowi 44'68%  zw ykłych  dniówek odrobionych; spadek liczby tych 
dniówek został spowodowany zm niejszeniem  się liczby ,,św iętów ek”
o 48647 ( i2 '3 5 % ) do 345386, wynosząc 29*89% zw yk łych  dniówek 
od ro b io n ych — w obec 34 '27%  w kw ietniu, natomiast liczba dniówek 
urlopow ych, jak zw ykle w  tej porze roku, w zrosła do 108 129, a m iano­
wicie o 38 837 (56-05%).

L iczb a  przeciętnie zatrudnionych robotników  w zrosła w  maju o 
185 (o’ n % )  do 66 875.

N a przeciętnie zatrudnionego robotnika przypadało w maju zw ykłych 
dniówek odrobionych I7'28, w szystkich opuszczonych 7'72, w  tem 
„św iętów ek”  5' i 6; odpow iednie liczby w  kwietniu w yn osiły: I7'24, 
7-76 i 5-91.

1) B ez zużycia na cele techniczne kopalń.
2) B e z  zużycia na deputaty.

Przeciętne w ydobycie w ęgla na robotniko-dniówkę w maju w  porów ­
naniu z kwietniem  spadło: w  rej. śląskim do 1 983 kg, czyli o 13 kg, 
w  rej. dąbrowskim  do 1 327 kg, czyli o 14 kg, i w  rej. krakow skim  o 37 kg, 
wynosząc 1 299 kg. W  ten sposób przeciętnie dla całego Państwa w yd aj­
ność robotnika spadla o 18 kg, wynosząc 1 766 kg.

Przeciętne zarobki dorosłego m ężczyzny w  gotówce na dniówkę od­
robioną w yn osiły: w  rej. śląskim w  maju z l  8-37-— w obec z ł  8‘3Ó w 
kw ietniu, w  rej. krakowskim  z ł  6 3 0 — w obec z ł  6’29 i w  rej. dąbrow ­
skim pozostały bez zm iany, wynosząc z ł  6 70.

W  związku ze wzrostem  liczby dniówek odrobionych, przypadających 
na przeciętnie zatrudnionego robotnika, przeciętny m iesięczny dochód 
dorosłego m ężczyzny w  gotówce zw iększył się i w ynosił: w  rej. śląskim 
z ł  i 52 -5o w m a ju — w obec z ł  i S i ' 67  w  kw ietniu, w  rej. dąbrowskim  
z ł.  1 12'86 — w obec z ł  io i '3 2 . W  rej. krakowskim , ze w zględu na znacz-

Eksport węgla kamiennego w m a j u  1936 r.

T abl. III

M aj S t y c z e ń -T- ni ;i j

Kraje 1936 1 9 3 6 1 9  3 5

tonn tonn % tonn %

I.— - R y n k i  ś r o d ­
k o w o  - e u r o ­
p e j s k i e 5 i 559 2 7 4  4 09 8 '43 419 050 1 1 7 8

Austrja . . . . 48 347 264 407 8'12 2 9 4  077 8'27
W ęgry . . . . 1 040 1 475 C05 2 385 0'07
C zech osłow acja . . 2 172 8485 026 122 153 3 4 3
N iem cy . . . . — 42 — 435 001

II.— R y n k i  s k a n ­
d y n a w s k i e  . . 220 390 1 240 118 38-10 1 216 315 3 4 *i8

Szw ecja . . . . I5S 707 9 04  752 27-80 828 257 23*28
N orw egja . . . 30 200 167 875 5#i 6 194470 5 '4 6

Danja . . . . 20 322 115 610 3*55 160 813 4*52

Islandja . . . . — 1 000 0'03 5 260 o ' i 5
Fi nl andj a. . . . 14 161 50 881 1*56 2 7 5 1 5 o *77

III.— R y n k i  b a ł ­
t y c k i e 10 370 18 585 o '56 14 628 o‘4 i

Ł o tw a , . . . 8 890 17 105 0'52 14 098 o -40
— — — — —

K łajpeda . . . . — — — — —
Estonja , . . . 1 480 1 480 0 '0 4 530 0 0 1

IV .— R  y  n k i z a ­
c h o d n i o  - e u ­
r o p e j s k i e  . . 142 541 765 082 23*42 665 497 18-70

Francja . . . . 103 959 488 490 i5 'o i 4 32  958 12-17
Belgja . . . . 22 517 185 384 5 '6 i 105 347 2-96
H olandja . . . 9  9 70 53 095 1*63 50 724 1*42
Irlandja . . . . — — — 45 820 1 2 9
Szwajcarja . . . 6095 38 113 1*17 30 648 o’86
Anglja . . . . — — — — —

V. —  R y n k i  p  0- 
l u d n i o w o - e u -
r o p e j s k i e  . 63 452 466 818 i 4 ’35 773  558 2 i *74

W ło ch y  . . . . 56  442 391  433 I2‘03 682 652 19-18
Jugosławja . , . 500 5 120 0 1 6 25 270 0 7 1
Rum unja . . — 65 — 6 188 0-17
G recja . . . . 6 510 57  645 1*77 45  093 1-27
H iszpanja . . . — — — 4 200 0*12
Portugalja . . . — — — 2 030 o'o6
M alta . . . . — 12 555 o '39 8 125 C23

VI . — R  y  n k i p o ­
z a e u r o p e j s k i e 55 068 162 73S 5*09 138 910 3*90

A lg ier . . . . — 15 300 ° '4 7 40297 I ' I 3
E g i p t ........................ 5 375 30 525 o '94 32 396 o"9 i
Pozostała A fryka . 2 650 8 650 0'26 4  9 70 C 1 4
A rgentyna . . . 33  6 43 9 4  830 2‘9I 45  515 I"28
B razylja . . . . 13 400 13 400 0 4 1 — —
D aleki W schód — — — — —
Inne kraje . . . — 30 0 10 iS  732 0-44

V II. — W ę g i e l
o k r ę t o w y 45 214 2 29 453 7*03 2 1 0  850 5*93

R a z e m
i z a g r a n i c ę 588 594 3 157 200 g6'98 3 438 808 96-64

V III. —  W . M .

G d a ń s k 14 355 98 221 3*02 119 480 3*36

O g ó ł e m : 602 945 3 255 421 IO O 'O O 3 558 288 I 0 0 " 0 0
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O b ró t w ę g la , k oksu  i b r y k ie tó w  w  P a ń stw ie  P o lsk ie m  w  m a j u  1936  r.
Tabl. IV (w tonnach)
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Z b y t z u ż y  c e
O g ó ­

łemW  kraju Zagra­
nicę Razem

C ele  
własne 
zak ład .

D eputaty 

robot, jurzęd.
Razem

W ę g i e l k a m i e n n y

ś lą s k i............................... 747  004 1 5 5 7 5 5 5 2 300 554 917 618 508 926 1 426 544 102 328 20 430 1 7 1 5 124 473 1 551 017 749 537
D ąbrow ski1) 352  9 14 369 781 722 207 259  407 94003 353  41° 361 72 6 728 759 43  659 397069 325138
Krakowski2) . . . . 96 143 131 894 227 998 115 692 20 115 712 17 073 2 922 282 20 277 135 989 92 009

O g ó ł e m  : 1 196 061 2 059 230 3 250 759 1 292 717 602 949 i 895 666 1 5 5  5 7 3

O0000co 2 756 188 409 2 084075 r 166 684

K o k s

ś l ą s k i  . . . 222 542 | 129 849 | 352 392 1 92 547 1 3 i 400 123 947  1 3 ' I — 1 - 1 31 123 978I228 414

B r y k i e t y

ś l ą s k i ......................... 978 10914 11 888 | 11 001 325 11 326 | 19I — I — 19 [ i i 3 4 S| 543

ny sezonowy w zrost urlopów, przeciętny dochód w gotówce nieznacznie 
zm alał i w ynosił z ł  103 5 3 — w obec z ł  io 6 '8 5 w  kw ietniu.

Przeciętny całkow ity m iesięczny dochód dorosłego m ężczyzny wzrósł 
w e w szystkich rejonach i kształtow ał się następująco: w  rej. śląskim 
z ł i j i ' o i  — w obec z ł  16908 w kw ietniu, w  rej. dąbrowskim  z ł  12389—  
w obec z ł  121*21 i w  rej. krakowskim  z ł  i2 2 '3 3 — w obec z ł  i i8 '3 6 .

Przeciętny m iesięczny koszt utrzym ania rodziny robotniczej, składa­
jącej się z 4 osób, chociaż niejednolicie obliczany, w yn osił w  maju dla 
rej. śląskiego z ł  132 4 S  — -w obec z ł  i32'o2 w  kw ietniu i w  rej. dąbrow ­
skim z ł  go'6o  —  w obec z ł  go'oo  w  poprzednim  m iesiącu.

Załoga ro bo tn icza— -w związku z  wzm ożoną produkcją koksu —  
zwiększona była o 15 robotników, ob:jm ując w  końcu miesiąca 2052 
robotników.

W Y W Ó Z  W Ę G L A  K A M IE N N E G O  W  L I P C U  1936  R . przed­
stawiał się —  według d a n y c h  t y m c z a s o w y c h  —  następująco 
(w tys. tonn):

K r a j e

R y n k i  ś r o d k o w o ­
e u r o p e j s k i e  . .

L

1933

117

i p i 

1934

109

e c 

1935

9 i

1  9
Czermec

53

3 6

Lipiec

65

a S

M
l j a - 8  

+  12
A u s t r j a ........................ 86 68 72 5° 63 +  13
W ę g ry ............................. 1 3 1 1 —  1
C zechosłow acja . . 3° 30 18 2 2 —
N i e m c y ........................ — 8 — — — —

R y n k i  s k a n d y n a w ­
s k i e  .............................. 424 271 288 212 255 +  43

S z w e c ja ........................ 229 168 216 148 182 +  34
N orw egja . . . . 78 24 20 30 32 - -  2
D a n j a ........................ 66 68 35 15 23 - -  8
I s la n d ja ........................ 3 1 _
Finlandja . . . . 48 10 17 19 18 —  1

R y n k i  b a ł t y c k i e 7 8 6 3 5 - f  2

Ł o t w a ........................ 7 6 6 3 5 4 - 2
E s t o n j a ........................ — 2 —

R y n k i  z a c h o d n i o ­
e u r o p e j s k i e  . . 130 175 142 127 154 +  27
F r a n c j a ........................ 7 i 72 94 89 86 —  3
B e l g j a ........................ 16 29 29 22 54 +  32
H olandja . . . . 9 20 8 11 7 —  4
I r la n d ja ........................ 29 42 — —
Szwajcarja . . . . 5 12 11 5 7 +  2

R y n k i  p o ł u d n i o ­
w o - e u r o p e j s k i e . 71 127 182 103 122 +  19
W ł o c h y ........................ 63 125 155 97 107 O+

Jugosławja . . . . — 2 21 —
Rum unja . . . . 1 — — — — —
G r e c j a ........................ 7 3 4 6 +  2

M a l t a ........................ — — 3 2 8 + 6
Portugal ja  . . . . — — — — 1 + 1

R y n k i  p o z a e u r o ­
p e j s k i e .  . . . 25 20 24 45 2 1 — 24

A l g i e r ........................ 17 18 1 4 — ---
4

E g ip t .............................. 8 — 8 — —
A f r y k a ........................ — — 2 — — —
A rgentyna . . . . — ' — 13 16 19 + 3
Brązy l j a ........................ — — — 12 2 1 0
Inne kraje . . . . — 2 — 13 — — 13

W ę g i e l  o k r ę t o w y 31 33 46 55 64 + 9

R a z e m  z a g r a n i c ę : 805 743 779 598 686 +  88

W . M . G dańsk . . . 29 32 28 19 27 + 8

O g ó ł e m : 834 775 8 0 7 6 1 7 713 +  96

P r z e ł a d u n e k  w ę ­
g l a  w  p o r t a c h :
w  G dyn i . . . . 439 422 4 8 6 403 4S2 + 49
w Gdańsku . . . 218 233 1 8 4 133 178 + 45

R a z e m : 657 655 6 7 0 536 630 +  94

Eksport węgla kamiennego w lipcu —  w związku z większą (o 4) liczbą 
dni roboczych w  lipcu (27) w  porównaniu z  czerwcem  (23) —  wzrósł
o 96 tys. t (iS 'SÓ % ) i w ynosił 713 tys. t, pozostając o 94 tys. t (11-65% ) 
niższym  od w yw ozu w analogicznym  miesiącu 1935 r. W zro st w ywozu 
nastąpił wyłącznie z rej. śląskiego, skąd wyw ieziono 627 tys. t, czyli
o 100 tys. t więcej w porównaniu z miesiącem poprzednim , natomiast 
eksport z  rej. dąbrowskiego zmalał o 4 tys. t i stanowił 86 tys. t; z  rej. 
krakowskiego wyeksportowano tylko nieznaczne ilości, nieprzekraczające 
0-5 tys. t.

W yw ó z  na rynki środkowo-europejskie zw iększył się o 12 tys. t  —  
do 65 tys. t, przyczem  głównym  odbiorcą pozostała nadal Austrja.

Eksport na rynki skandynawskie w lipcu w porównaniu z czerwcem  
znacznie w zrósł, gdyż o 43 tys. t, w ynosząc 255 tys. t, przyczem  zw iększy­
ły  się w ysyłki do w szystkich krajów, objętych tą grupą rynków, prócz 
Finlandji, do której nieznacznie zm alały.

W yw óz na rynki bałtyckie w zm ógł się o 2 tys. t —  do 5 tys. t, p rzy ­
czem cała ta ilość została ulokowana na rynku łotewskim .

N a rynki zachodnio-europejskie w yw ieziono ogółem  154 tys. t —  wobec 
127 tys. t w czerwcu, a zatem o 27 tys. t więcej. W zro st w yw ozu tłu ­
m aczy się zwiększonem i w ysyłkam i do B elg ji i Szwajcarji, eksport 
bowiem  do pozostałych krajów tej grupy rynków nieznacznie spadł.

W yw ó z na rynki południowo-europejskie w zrósł o 19 tys. t i wynosił 
122 tys. t. W zro st ten został w yw ołany zwiększonym  eksportem  do 

W ło ch  oraz do w szystkich krajów tej grupy rynków.

W yw ó z na rynki pozaeuropejskie kształtował się niepom yślnie i w y ­
nosił zaledw ie 21 tys. t w obec 45 tys. t w  poprzednim  miesiącu.

W ysyłk i do W . M . Gdańska, jak  również odbiór w ęgla okrętowego 
w ykazały poprawę.

U dział poszczególnych rynków zbytu w ogólnym  eksporcie węgla 
w lipcu w porównaniu z czerwcem  ilustruje poniższe zestawienie 
(w % % -a ch ):

*) Obejmuje tylko kopalnie rej. dąbrowskiego.
2) N ie obejmuje kopalń rej. dąbrowskiego, które administracyjnie zostały przyłączone z  dn. i j l  1936 r. do okręgu krakowskiego.
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Czerwiec Lipiec
Rynki środkowo-europejskie . . 8'59 9' 12

,, sk a n d y n aw sk ie ........................34'3Ó 35 "76
,, b a łty c k ie ....................... .....  . o'4g 0‘70
,, zachodnio-europejskie . . 20-58 2 i'6 o
,, południowo-europejskie . . i6 ‘6g 17 'U
„  pozaeuropejskie........................7-29 2'94

W ęg iel o k r ę t o w y ............................. Ś'92 8-98
W . M . G d a ń s k ....................................3'o8 3'79

Przeciętna dzienna w ysyłka węgla kamiennego zagranicę wynosiła 
w  lipcu —  p rzy  27 dniach roboczych —  ok. 27 tys. t, a zatem utrzym ała 
się mn. w . na poziom ie poprzedniego miesiąca, przyczem  w ysyłka ta 
wynosiła z rej. śląskiego ok. 24 tys. t, a z rej. dąbrowskiego ok. 4 tys. t.

Przeładunek węgla w  portach G dynia/G dańsk w  lipcu w  porównaniu 
z czerwcem  bardzo poważnie w zrósł, gd yż o 94 tys. t, i w ynosił 630 
tys. t, przyczem  przeładunek w G dyn i zw iększył się o 49 tys. t —  do 
452 tys. t, a w  G dańsku o 45 tys. t —  do 178 tys. t.

H U T N I C T W O
W Y T W Ó R C Z O Ś Ć  H U T N I C T W A  Ż E L A Z N E G O  W  L I P C U
1936  R . przedstawiała się -—  w edług d a n y c h  t y m c z a s o w y c  h-—- 
jak  następuje (w tonnach):

1 9 3 6  Lipiec
Czerwiec Lipiec 1935

S u r ó w k a ................................................55 038 55 039 32 86S
S t a l ............................................................98228 113860 86416
W ytw ory walcowniane . . . .  75 970 85 781 62 765
R ury żelazne i stalowe . . . .  5 479 4 603 6 475

O gólna w ytw órczość hutnicza wykazała z wyjątkiem  surówki duże 
zwiększenie zarówno w  porównaniu z  czerwcem  b. r., jak i z  lipcem  
ub. r. W ytw órczość surówki utrzym ała się bez zm iany. Stalownie na­
tom iast pow róciły do poziom u z maja, dając prawie maksym um  swojej 
obecnej zdolności w ytw órczej; spadek w ytw órczości w  czerwcu nastą­
p ił skutkiem  konieczności przeprowadzenia remontu paru pieców. Je­
dynie w ytw órczość rur wykazała w  lipcu  zm niejszenie.

W  lipcu w  porównaniu z czerwcem  w zrosła w ytw órczość surówki
o 1 t, stali — o 15 "4% i w ytw orów  walcownianych —  o 12-9% ; nato­
miast w ytw órczość rur spadła o i 5 -2 % . W  porównaniu z lipcem  1935 r. 
wzrosła w ytw órczość: surówki o 70-5% , stali o 31 '3 %  i w ytw orów  w a l­
cownianych o 36-3% , zm niejszyła się natomiast w ytw órczość r u r o  28-8%

K O P A L N I C T W O  R U D  Ż E L A Z N Y C H  W  M A R C U  I K W IE T N IU
1936  R . —  K orzystna konjunktura dla kopalnictwa rud żelaznych, jaka 
ujawniła się od początku bieżącego roku, trwała w  dalszym  ciągu i w  
m iesiącach spraw ozdawczych, będąc przyczyną stałego rozwoju kop al­
nictwa. K onieczność coraz większego ograniczania przyw ozu tw orzyw  
hutniczych, a w  szczególności złom u żelaznego i rud —  powoduje 
coraz to w iększy procent zużycia rud krajow ych w  fabrykowanem  że­
lazie. T o też  m ożna stw ierdzić, że rozwój konjunktury d la  kopalnictwa 
rud żelaznych jest na d łu ższy  okres czasu prawie że zapew niony. Nara- 
zie rozwój kopalnictwa polega na powiększaniu w ydobycia w  istnieją­
cych kopalniach i sporadycznem  otwieraniu drobniejszych kopalń, 
przeważnie w  miejscach, gdzie ju ż  dawniej prowadzona była eksploa­
tacja. W krótce jednak okaże się to niewystarczającem  i nadejdzie koniecz­
ność wznowienia poszukiwań now ych złóż; poszukiwania te zostały 
w  zupełności zaniechane spowodu kryzysu i dziś jeszcze dla braku o d ­
pow iednich funduszów  nie są prowadzone. B ez tego jednak o poważ- 
niejszem  zwiększeniu w ydobycia nie m oże być m owy.

W y d o b y c i e  rud liczbow o przedstawiało się, jak następuje (w 
ton nach ):

O k r ę g i  g ó r n i c z e :  Liczba
często- radom- dąb- Ogółem robot- 

chowski ski rowski ników

1935 —  przeć. m ies .. . . 23452 27 22 1005 2 7 1 7 9  2431
IV  kwart. 1935— przeć. mies. 22842 4835 1 177 28854 2744

Styczeń 1936 . . . .  26 330 5 646 2 357 34 333 2 880
L u ty  „  . . . .  25506 4308 1 435  3 12 4 9  2729
M arzec „  . . . .  30 16 4 4920 1830 36 9 1 4  31 05
K w iecień  ,, . . . .  29650 4446 1 537  35633 3522

Styczeń -f- kw ieć. 1936 . . 1 1 1 6 5 0 19320 7 1 5 9  1 38129 —
». 1935  • • 93 790 7 6 1 9  5 1 6 6  108669 —

Poza wykazaną w yżej rudą otrzym yw ano jeszcze rudę ze starych 
zw ałów  w  marcu na 2 kopalniach i w  kw ietniu na 1 — w  ilości 319 t 
w  marcu i 361 t w  k w ie tn iu — w obec 635 t i ? 27t  w odn ośnych m ie-

ącach ub. r. O d  stycznia w ydobyto 1 393 t — w obec 1 922 t w  ub. r.

Poza w łaściw ą rudą żelazną w ydobyw ano jeszcze p iryt na kop. „S ta ­
szic”  w  okr. radomskim w  ilości 1 767 t w  marcu i 25 84 t w  kwietniu 
oraz 5 199 t od początku roku — w obec 859, 1 273 i 4 740 t w  od po­
w iednich okresach ub. r., zwiększenie w ięc w ydobycia w  roku bieżą­
cym  wynosi 9 '4 % .

Jak w idać z pow yższego zestawienia, ogólne w ydobycie rudy w  p o ­
równaniu z lutym  wykazało kilkunastoprocentowy w zrost, nieco w iększy 
w  marcu niż w  kw ietniu, przyczem  wszystkie okręgi zw iększyły swe 
w ydobycie —  ilościow o najsilniej okr. częstochowski, procentowo zaś—  
dąbrowski. Porównanie w ydobycia 4 m iesięcy b. r. z tym że okresem 
ub. r. w ykazuje znaczny w zrost w  b. r.

W skaźniki w ydobycia rudy żelaznej przedstaw iały się następująco:

Okręgi

Częstochowski . . 
Radom ski . . . 
Dąbrowski . . .

Luty  

. 1 0 0
IOO

IOO

M arzec

1 i8 'o  
H 4 'o  
136-8

Kwie­
cień 

1 i6 'o  
103-0 
1 1 4 6

Styczeń
1935

IOO
IOO

IOO

-r -  kwiecień 
1936

1 1 9 ' I  
253 ‘o  
i 39 'o

O gółem  w Polsce IOO 1 i8 ’o 1 1 4 - 2 IOO 127 5

U dział poszczególnych okręgów w 4-m iesięcznem w ydobyciu  w y ­
niósł: częstochowskiego 8o’7 % , radomskiego 14 %  i dąbrow skiero 5 '3 % .

R u ch w ilości k o p a l ń  nie w ykazyw ał w iększych zmian. Zarówno 
w marcu, jak i w  kw ietniu w  ruchu było  po 14 kopalń-— w obec 15 
w lutym . W  marcu uruchom iono 1 kopalnię na większą skalę w okr. czę­
stochowskim , natomiast zatrzym ano po 1 mniejszej kopalni w  okr. ra­
dom skim  i dąbrowskim . W  marcu i kw ietniu 1935 r. pracowało 15 i 14 
kopalń. R uch poszukiw aw czy b y ł narazie jeszcze bardzo nieznaczny
i ograniczał się przeważnie do terenów kopalń pracujących, niew ątpli­
w ie jednak m usi się on wzm ocnić, o ile  będzie chodziło o znaczniejsze 
zwiększenie w ydobycia rud. C eny nie ujawniały tendencyj zw yżkow ych, 
utrzym ując się ciągle na niskim  poziom ie.

Z a p a s y  rudy wszelkiej, znajdujące się na kopalniach i w  hutach, 
zm niejszyły  się w  ogólnej liczbie z  86 353 t w  końcu lutego do 82 807 t 
w  końcu kwietnia, t. j.  o 4 % . Z  tej ilości —  zapasy rudy ilastej, p rzygo­
towanej do prażenia, znajdujące się na kopalniach, spadły z 28 788 t 
do 23 502 t ( i 8 '4 % ), a zapas ru dy ilastej prażonej oraz brunatnej, p rzy ­
gotowanych do wielkiego pieca, podniósł się nieznacznie —  z 19290 t 
do 19 697 t ( 2 'i% ) , w  czem rudy ilastej było 7 1 1 8  t i rudy brunatnej 
■2 579 t; zapasy rudy prażonej, znajdujące się na hutach, podniosły 
się z 38 275 t do 39 608 t (3 6 % ).

O gólna liczba r o b o t n i k ó w  w porównaniu z lutym  w zrosła w 
marcu o 14%  i w  kwietniu o 2 9 % . W  kw ietniu 1935 r. pracowało 2 187 
robotników, w okresie roku w ięc liczba ich wzrosła o 6 1 % .  Z  ogólnej 
liczby —  w  marcu i kwietniu pracow ało: w  okr. częstochowskim  2 602
i 2 975, w  okr. radomskim 470 i 521 i w  okr. dąbrow skim  33 i 26. P ro­
centowo w  stosunku do ogólnej liczb y  zatrudnionych ludzi wynosiło 
to : w  okr. częstochowskim  83 8 i 84 '5% , w  okr. radomskim 1 5 'i i I 4 ' 8 %  
oraz w  okr. dąbrowskim  i ' i  i o '7 % .

Przeciętny z a r o b e k  robotników (bez potrąceń) w  kw ietniu w  okr. 
częstochowskim i radomskim w ynosił dziennie i m iesięcznie (w zl):

N a dniówkę: Miesięcznie:
okr. okr. okr. okr.

częstoch. radomski częstoch. radomski
O gó ł robotników . . 3-40 2-58 70'00 49'00
G órnicy na dole . . 3-60 3-38 78^00 73'oo
W ykw alifik . na górze . 4'9o 3-56 u S '0 0  8o"oo
N iew ykw alifikow ani . 3'26 2-13 7J 'oo 49'oo

W y d a j n o ś ć  p r a c y  robotnika podana jest w  poniższem  zesta­
wieniu (w tonnach m iesięcznie i dziennie), przyczem  uw zględnieni zo ­
stali w  tem obliczeniu jedyn ie robotnicy, pracujący w  kopalniach, da­
jących w yd obycie:

Liczba robotn. Wydobycie na 1  robótn:
w kop. z  wydob. miesięcznie dziennie

Listopad 1935 . 266 1 i i ’ i o  0-445
G rudzień  ,, . 2486 11 '20 o' 467
Styczeń 1936 . 2 7 1 7  1 265  o'505
L u ty  „  . 2 577  I2 ' i 5  0-485
M arzec ,, . 2906 i2 '70  o'488
K w iecień  ,, . 3 290 10-85 0-452

Jak w idać w ięc, w ydajność pracy w  marcu utrzym yw ała się na do tych ­
czasowej wysokości; niew ielki spadek tej wydajności w  kw ietniu tłum a­
czy  się przypadającym  w tym  m iesiącu okresem świątecznym  oraz p rzy ­
jęciem  dosyć znacznej liczby nowych robotników i przeprowadzaniem  
robót przygotow aw czych d la  dalszego w ydobycia.

P r z y w ó z  r u d y  żelaznej w ykazał bardzo znaczny spadek, p o­
dobnie jak  i przyw óz innych materjałów, zawierających żelazo; p rzy­
w óz ru dy manganowej w  marcu b ył bardzo nieznaczny, podniósł się 
natomiast cokolw iek w  kw ietniu — jest to związane z  nieregularnością 
dostaw sowieckich. Liczbow o przyw óz i w yw óz przedstawiał się nastę­
pująco (w tonnach):
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Przywóz z  zagranicy: Wywóz
rudy materjał., rudy rudy

żelaz­ zawier. manga­ dam.
nej żelazo nowej i szlak.

1935 —  przeć. mies. 20 331 2 600 5 286 1 813
IV  kwart. 1935— przeć. mies. 32 573 5 235 6 501 2239

Styczeń 1936 . . . . 30776 1 634 6 119 1 317

L u ty 36 401 2 009 6 536 2 239
M arzec „  . . . . 7  421 3 678 361 1 927
K w iecień  .......................... 6 421 — 1 870 2037

Styczeń - 7-  kwieć. 1936 . . 81 019 7  321 14 886 7  520

.. 1935  • • 58  790 6 220 11 492 7  539

Jak w idać z pow yższego zestawienia, w  marcu i kw ietniu nastąpił 
raptowny i bardzo silny spadek przyw ozu rud, gd yż w  porównaniu 
z lutym  w marcu przyw óz zm niejszył się o 79 '5 %  i w  kwietniu o 82 '4% . 
W  marcu i kw ietniu 1935 r. przyw óz rudy w yniósł 7 8 5 7  t i 22654 t. 
Pom im o jednak tego’ spadku w  okresie 4 m iesięcy b. r. przyw ieziono 
o 38 %  więcej niż w  tym że okresie ub. r. Przyw óz ru dy manganowej 
jest różny z miesiąca na miesiąc, trudno jest w ięc porównywać go m ie­
sięcznie; w  4-m iesięcznym  okresie był on w iększy w  b. r. niż w ub. r. 
o 22*7%* W yw ó z rud darniow ych i szlak utrzym uje się na niezm ie­
nionym  poziom ic.

H U T N I C T W O  Ż E L A Z N E  W  M A R C U  I K W IE T N IU  1936  R . —
D epresja, jaka panowała w  hutnictwie polskiem  w styczniu i częściowo 
w  lutym  —  w  marcu i kw ietniu ustąpiła zupełnie, przynosząc wyraźny 
rozwój konjunktury, który pociągnął za sobą poważny w zrost w y ­
twórczości we w szystkich zasadniczych działach. W zro st ten w idoczny 
jest p rzy  zestawieniu wskaźników w ytw órczości p rzy  podstawie: prze­
ciętna m iesięczna produkcja 1928 r. =  100:

1 9 3 6  1 9 3 5
Luty M arzec Kwiecień M arzec Kwiecień

W ielkie p ie c e . • 58-5 71*0 79 8 S6'o 50'2
Stalownie . . . 56-5 7 i ‘3 7 9 '2 6 7 2 660
W alcow n ie. . . 62 ’0 72'o 79 '2 67-7 68-i

Jak m ożna było oczekiw ać, depresja z początku b. r. była jedynie zja­
w iskiem  przejściowem , wywołanem , jak wiadom o, faktam i, niemającemi 
nic wspólnego z koniunkturą (stosunkowo długo przeciągające się 
ustalanie cen żelaza i zniżek przewozow ych), częściowo jednak była 
również wynikiem  i konjunktury zim owej. Z  chwilą ustania działania 
p ow yższych czynników  depresja szybko zniknęła, ustępując miejsce 
ożyw ieniu na rynku krajowym , do czego też w  znacznej m ie­
rze przyczyniło  się większe zam ówienie k o le i, udzielone hutnic­
twu w  m arcu. R u ch  na rynku w ew nętrznym  w yw ołany i pod­
trzym yw any b ył zarówno przez handel, jak  i przez przem ysł. 
U stalenie się warunków cennikowych i przew ozow ych w yw ołało dosyć 
znaczne w  marcu zapotrzebowanie ze strony handlu hurtowego, który 
w obec zbliżającego się sezonu wiosennego m usiał uzupełniać swoje 
bardzo ju ż  zdekom pletow ane składy; w  kw ietniu natomiast silnie 
w zrosło zapotrzebowanie przem ysłu przetw órczego i związanego z b u ­
downictwem . T o też  w skaźnik zbytu krajowego w stosunku do prze­
ciętnego z pierw szych m iesięcy roku podniósł się w  spraw ozdawczych 
miesiącach przeciętnie o ok. 80% . Z b yt zagraniczny natomiast nie 
przedstawiał się tak dobrze i w ykazyw ał zm niejszenie zarówno w  sto­
sunku do lutego, jak i do odpow iednich m iesięcy ub. r. Poprawa na 
rynku w ewnętrznym  nie wydaje się być przejściową, a nosi chara­
kter raczej bardziej trw ały, jak  zresztą potwierdzają ju ż  to następne 
m iesiące. O gó ln y  inw estycyjny plan państw ow y jest tu poważnym  
czynnikiem  dla podtrzym ania ożywienia; zrealizow anie jego musi, 
siłą rzeczy, odbić się dodatnio i na hutnictwie.

W y t w ó r c z o ś ć  hut żelaznych w  ich zasadniczych działach 
przedstawiała się, jak następuje (w tonnach):

Wytw.
walców- Rury 

niane
a) w  w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k i e m

28237 19996 1 8 7 4  12422 
30 143 19 207 2 411 12546

Su­
rówka

Stal
zlewna

Liczba 
robotn.

1935 —  przeciętnie mies. 
IV  kwart. 1935— przeć. mies.

Styczeń
L u ty
M arzec
K w iecień

1936 .

7872 
8 560

10 206
11 171 
11 415
11 674

25 471 

21 095
30585
30352

16 861 
19 906
21 992 
23 013

1 987 121 29
1 583 12 021
1 178 12 468
1 261 12 898

Styczeń -h  kw iecień 1936
1935

44467 107503 
30 162 107 430

81 772
82 237

6 009 —  
4269 —

Styczeń
L u ty
M arzec
K w iecień

1936 . 24369 
22 087 
28 903 
33  784

33 696 23 329
46 562 33 828
5 4  878 40 470
6 4  554  45  736

2 918
3 517 

3 017 
2 979

21 259 
21 156 
21 175 
2 1 470

Styczeń kw iecień 1936 
1935

109 141 199 690 143 363 
95 795 211 730 144 316

c) o g ó ł e m  w  P o l s c e

1935 —  przeciętnie mies. 32841 7 8 81 7  5 61 7 5  
IV  kwart. 1935— przeć. mies. 37282 78295 54 225

Styczeń
L u ty
M irzec
K w iecień

1936 3 4  575 

33  258 
4 031 8 
45  458

78 295 5 4  225

59 167 40 190
67 657 54  162
85 463 62 752
94906 69266

12 431 
11 574

5 012 
5 283

4  905

5 100 
4  195 

4240

33  448

3 4  083

33  399  

33 188
33  741

3 4  379

Styczeń -i- kw iecień 1936 
1935

1 5 3 6 0 9 3 0 7 1 9 3 2 2 6 3 7 0  18440 
1 2 5 9 5 7 3 1 9 1 6 0 2 2 6 5 5 3  15843

M ałopolska huta , ,Kraków ”  prowadziła swoją walcownię przez oba 
miesiące sprawozdawcze, dając 290 i 517 t drobnych p rofili i od p o ­
czątku roku 1 235 t. L iczba robotników, zatrudnionych w marcu, 
wynosiła 98; ponieważ w ytw órczość została przerwana przed końcem  
kwietnia i robotnicy zw o ln ien i— -w końcu kwietnia zostało w ięc za­
trudnionych tylko 11 robotników. Zarówno wytw órczość, jak i liczba 
robotników włączone zostały w  powyższem  zestawieniu do liczb o gól­
nopolskich. W  odpow iednich m iesiącach 1935 r. walcownia huty 
„K ra k ó w ”  nie pracowała.

W  dziale s u r ó w k i  nastąpiło w  porównaniu z lutym  dosyć znaczne 
zwiększenie w ytw órczości, szczególniej na G órnym  Śląsku, gdzie 
dosięgło ono 30 % ; w  b. Kongresówce wzrost ten był nieznaczny. W  p o­
równaniu z 1935 r. w  b. Kongresówce w zrost b y ł dużo w iększy niż 
na Śląsku. Zm iany wskaźnika rozmiarów wytw órczości przedstawia 
poniższe zestawienie:

Luty M arzec Kwiecień

B. Kongresówka . 100 102*2 104-4
G órn y Śląsk . . 100 1 3 0 7 152-7

O gółem  w  Polsce 100 121*2 1 366

1935
IOO
IOO

1936

i 4 7 '4  

1 i4 'o

U dział poszczególnych dzielnic w  4-rpiesięcznej wytw órczości w y ­
nosił: b. Kongresówki 29%  i Górnego Śląska 7 1 % .  L iczb a w ielkich 
pieców w  ruchu wynosiła w  marcu 9 i w  kw ietniu 10, z  których w 
b. Kongresówce pracowało po 3 piece, na Śląsku zaś— 6 i 7. Ilość pieco- 
dni, przepracowanych w  spraw ozdaw czych miesiącach, wyniosła: 
w  b. Kongresówce 92 i 90 i na G órnym  Śląsku 168 i 190, razem  260 
i 280. W  marcu i w lutym  1935 r. pracowało po 7 pieców, dając w  su ­
m ie 215 i 207 p ieco-dni.

O gó ln y  zb yt surówki w ykazał w  porównaniu z lutym  znaczny 
w zrost zarówno w sprzedaży krajowej, jak i zagranicznej; jednakże 
pom imo to w  porównaniu z  4 miesiącami ub. r. zb yt krajow y był 
m niejszy w  b. r. o kilka procent. Z b yt zagraniczny ferromanganu w y ­
kazał podwojenie się zarówno w porównaniu z lutym , jak i z odpow ied- 
niemi miesiącami ub. r. Liczbow o zb yt surówki w  poszczególnych 
miesiącach przedstawiał się następująco (w tonnach):

Z b y t : Spożycie
w kraju zagranicą razem własne

Styczeń 1936 . . 5 891 1 829 7  720 23 479

L u ty , ,  . . 8 064 472 8536 28 172
M arzec »* * * 9 889 988 10877 36258
Kwiecień p f . 10892 762 11 654 42 196

Styczeń -f- kwiecień 1936 • 3 4  736 4051 38787 130 105
„ 1935 • 36  740 1 854 38 594 117  421

Jak w id ać w ięc, zbyt krajow y w  porów naniu z lu tym  w zrósł w  marcu
0  22-7%  i w  kw ietniu  o 34*8%; w yw óz w ykazał w zrost w  marcu o 109-5 %

1 w kw ietniu o 61-5% . Porównanie ogólnego zbytu w  okresie 
4-m iesięcznym  w ykazuje w  porównaniu z ub. r. m inim alny wzrost 
o 0-5% i to dzięki jedyn ie eksportowi, który podniósł się o 118-3%,  
podczas gd y rynek krajow y zm alał o 5 '5 % . Zapasy surówki zm niejszy­
ły  się z  32 699 t w  końcu lutego —  do 29 427 t w  końcu kw ietnia.

W  s t a l o w n i a c h  ogólna w ytw órczość w  porównaniu z lutym  
wykazała znaczny w zrost; natomiast przy porównaniu z wytw órczością 
zeszłoroczną Występuje w  b. r. zm niejszenie o ok. 4 % . Zm iany w skaźni­
ka w ytw órczości wykazuje poniższe zestawienie:

b) w  w o j e w ó d z t w i e  Ś l ą s k i e m  

193S —  przeciętnie mies. 24969 50580 3 6 1 4 4  31 3 8  21005 
IV  kwart. 1935— przeć. mies. 28722 48 152 34 8 77 2872 2 14 9 5

B. Kongresówka . 
G órn y Śląsk . .

Luty

100
100

M arzec

i 4 4 ‘ 7 
117-9

Kwiecień

i 4 3 '6

138-8

Styczeń
1935

100
100

r  kwiecień 
1936

100' 1 
9 4 ’4

O gółem  w  Polsce 100 126-5 i 4 0 ’5 IOO 96-3
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Jak w idać w ięc, w ytw órczość stali szczególniej silnie zwiększyła się 
w b. Kongresów ce, gd yż w  marcu o 44-7%  i w  kw ietniu o 43-6%, 
podczas gdy na Śląsku w  marcu w zrost wyniósł 17-9% , w  kwietniu zaś 
w yniósł 38-8%. T o  zwiększenie w ytw órczości skom penso­
wało do pewnego stopnia stratę w  styczniu i w  lutym  —  tak, że 
w porównaniu z ub. r. w ytw órczość ogólna była w  b. r. mniejsza tylko
0 3 '7 % . w  tem  w b. Kongresówce wzrosła nawet o 0 'i% .  a na Śląsku 
spadła o 5-6% . U d zia ł poszczególnych dzieln ic w  4-miesięcznej w y ­
tw órczości w yniósł: b. Kongresówki 35%  i G órnego Śląska 65% . 
O gólna liczba pieców m artenowskich w  ruchu w ynosiła w  marcu 27
1 w  kw ietniu 26 —  w obec 20 w styczniu i w  lutym ; z tego w  b. K o n gre­
sówce pracowało 11 i 8 pieców, na Śląsku zaś 16 i 18. Przepracowano 
w marcu i kwietniu w  ogólnej liczbie 644 i 708 pieco-dni, z czego na 
b. Kongresów kę w ypada 253 i 264 i na Śląsk 391 i 444 pieco-dni. W  o d ­
pow iednich miesiącach ub. r. pracowało po 24 piece (605 i 568 pieco- 
dni), z czego w  b. K ongresówce 10 i 9 pieców (232 i 222 pieco-dni) 
i na G órnym  Śląsku 14 i 15 pieców (373 i 346 pieco-dni). Pieców elek­
trycznych pracowało 8 i 9, dając 181 i 134 pieco-dni, z czego na b. K o n ­
gresówkę przypada po 4 piece z 85 i 71 pieco-dniam i i na Śląsk 4 i 5 

pieców z 96 i 63 pieco-dniam i. Zapasy stali ob n iżyły  się nieznacznie —  
z 42 876 t w  lutym  do 42 022 t w  kw ietniu, t. j. o 2 % .

W  w a l c o w n i a c h  w ytw órczość ogólna wykazała dosyć znaczny 
wzrost, w iększy w  kwietniu n iż w  marcu, przyczem  wzrost ten nastą­
pił w  obu dzielnicach. Rezultat 4-m iesięczny w  porównaniu z ub. r. 
dał w  ogólnej sum ie nieznaczne zm niejszenie o 0-4% , jednakowe pra­
wie w  obu dzielnicach. W skaźniki w ytw órczości w  sprawozdawczych 
m iesiącach w y n o s iły :

Styczeń -r- kwiecień 
1935 1936 
100 9 9 ‘4 

100______ 9 9 ’3

100 99'6

Najsłabszy w zrost wykazała b. Kongresówka w m arcu, gdyż tylko 
o 62 % , w  kw ietniu w ytw órczość wzrosła o 15 '6 % . G órn y Śląsk w yka­
zyw ał wzrost znacznie poważniejszy, gd yż o 19-3%  i o 36-1% ; pomimo 
to jednak w ytw órczość 4-nriesięczna była jeszcze niższa od zeszłorocznej 
o 0-6% i 0 -7 % .

Z b y t w ytw orów  w alcow nianych łącznie z p ó lw ytw o rem — -jednak 
bez spożycia w łasn ego— -w ykazał w  obu miesiącach dosyć pow ażny 
wzrost, przyczem  p rzyczynił się do tego w yłącznie rynek krajowy, 
gd yż eksport w ykazał kilkoprocentowe zm niejszenie. Porównanie 
4-m iesięcznego zbytu wykazuje w  b. r. bardzo nieznaczny wzrost-—  
również tylko dzięki rynkowi wewnętrznem u. Liczbow o zbyt w ytw o­
rów walcownianych przedstawiał się, jak następuje (w tonnach):

Z  b y  t : Spożycie
w kraju zagranicą razem własne

24562 10439 35001 14050
40523 16 4 5 7 56980 15968
575 6 4  15 119 72683 17 434

59  9 7 4  13 951  73 925  199 18

Luty M arzec Kwiecień

B. Kongresówka . 100 io 6'2 1 1 5 6
G órn y Śląsk . . 100 U 9 '3 136-1

O gółem  w Polsce 100 1 i6 'o 127-9

1936

182623 56240 238863 67370 
157 312 78659 235971 62272

B. Kongresówka . 
G órn y Śląsk

O gółem  w Polsce 82'1 83-1 ii6'5

O góln y zbyt rur w ykazał w  stosunku do lutego zm niejszenie skutkiem 
silnego spadku w yw ozu, natomiast rynek krajow y popraw ił się. Z b yt 
4-m iesięczny by! w  b. r. w iększy na rynku krajowym  i m niejszy w  w y ­
wozie. Liczbow o zbyt rur przedstawiał się następująco (w tonnach):

Z b y t: Spożycie
w kraju zagranicą razem własne

Styczeń 1936 . . 2 293 2 463 4  556 78

L u ty »* • 2043 3 707 5 750 62
M arzec »• • 2  459 1 805 4264 98
K w iecień 9 9 2 836 1 784 4 620 __ 50

Styczeń -r- kwiecień 1936 . 9  631 9 559 19 190 288
„ 1935  • 6386 10 000 19 386 55

Z b y t krajow y w  porównaniu z lutym  w zrósł w  marcu o 20%  i w  k w iet­
niu o 38-4% ; w  okresie 4 m iesięcy b. r. zb yt krajow y w porównaniu 
z ub. r. w zrósł o 50-8%. Z b y t zagranicę natomiast w ykazał spadek —  
w  marcu w  porównaniu z lutym  o 50-2% i w  kw ietniu o 5 1-9 % , w  p o­
równaniu zaś z 4 miesiącami ub. r. zm niejszył się o 4-4% . Zapasy rur 
zm niejszyły się z 4620 t w  lutym  do 4030 t w  m arcu, t. j. o 12-8% ,

Liczb a r o b o t n i k ó w ,  zatrudnionych w  hutach żelaznych, w y ­
kazywała tendencję ku w zrostow i, zwiększając się w  marcu o i '7 %  
i w  kwietniu o 3-6% . W  kw ietniu 1935 r. pracowało 32 834 robotników, 
w  ciągu roku w ięc liczba ich wzrosła o 4-7% . Z  ogólnej liczby robotn i­
k ó w —  w  b. Kongresówce pracowało 37-5%  i na Śląsku 62-5% . L iczba 
„św iętów ek”  na G órnym  Śląsku zm niejszyła się z 39 504 w lutym  
do 20 309 w marcu i do 18 050 w  kw ietniu; w  stosunku do ilości dn ió­
w ek, jakie pow inny b yły  być przepracowane norm alnie, stanowiły 
świętówki w  marcu 3-67%  i w  kwietniu 3-34% . W  1935 r. lic zb i 
świętówek wyniosła w  marcu 20343 i w  kwietniu 20328, czyli 3-8% 
i 3 ’9 % .

Przeciętne zarobki robotnicze (bez potrąceń) w  kw ietniu na dniówkę 
i miesięcznie w ynosiły  (w z ł ) :

Styczeń
L u ty  ,,
M arzec ,,
K w iecień  „

S tyczeń -r-kw iecień  1936 
1935

Załam anie w  zbycie, jakie nastąpiło w styczniu i częściowo jeszcze 
w  lutym , zostało ju ż  w  zupełności wyrównane przez oba miesiące 
spraw ozdawcze, pomimo nawet niekorzystnego kształtowania się w y ­
w ozu. O gó ln y zb yt 4-m iesięczny w  b. r. w  porównaniu ze zbytem  
w ub. r. w ykazał zwiększenie o 2-3% , w czem zbyt na rynku krajowym  
był w iększy o 16 % , gd y w yw óz obniżył się o 29-5% . W  porów ­
naniu z lutym  zb yt krajow y popraw ił się w  marcu o 4 2% , w  kwietniu 
zaś o 47-8% ; zbyt zagraniczny spadł w  marcu o 8 %  i w kwietniu 
o 15-2% . Zapasy w ytw orów w alcownianych ob n iżyły  się z 63 638 t w  lu ­
tym  do 62 385 t w kw ietniu, okazują jednak znów tendencję ku w zros­
towi.

D ział r u r  w ykazyw ał spadek w ytw órczości. W  porównaniu z lu ­
tym  nastąpiło kilkunastoprocentowe obniżenie, natomiast porów na­
nie z 4 miesiącami ub. r. wykazuje w  b. r. w zrost o 16-5% . W skaźniki 
w ytw órczości rur przedstaw iały się następująco:

. , , „  . . , Styczeń— kwiecień
Luty M arzec Kwiecień i q 35 1936

100 7 4 '4  7 9 '7  100 14C8
100 85'8 8 4 7  100 iQ7 '3

D n i ó w k a M i e s i ę c z n i e
b. Kongre­

sówka
Górny
Śląsk

b. Kongre­
sówka

Górny
śląsk

O gółem  dla  całej załogi . 
D la  wykwalifikowanych 
D la  niew ykwalifikow anych

6'40
9 '° 5

4 60

10-70
i 3 '2 5

960

140 
195 

110

250
315

185

O gó ln y  stan z a m ó w i e ń  wew nętrznych w ykazyw ał znaczny 
wzrost, szczególniej w  m arcu, kiedy udzielone zostały zamówienia 
kolejowe. W ed łu g  danych Syndykatu Pol. H ut. Ż e l. zamówienia (b .z  
surówki, rur i zam ówień zagranicznych) w ynosiły  (w tonnach):

Luty M arzec , . . . . Styczeń -r-Kwiecien ' ■kwiecień
1936

R z ą d o we . . . .  871 
Prywatne . . . 19 359

36 553

23 313 24623
15 211
62 904

64 111 
81 186

R a z e m :  20 230 59 866 24 623 78 115 145  297
W  pryw atnych było:

zamówień handlu 12 653 
,, przem ysłu 6 706

17 158 
6 155

10 863
13 760

40 032 
22 872

50024 
31 162

Zam ówienia rynku pryw atnrgo w ykazują stały w zrósł; w  stosunku 
do lutego zw iększyły się w  marcu o 20-5% i w  kw ietniu o 27-4% . W  okre- 
sie 4 m iesięcy b. r. zam ówienia te b y ły  większe niż w  ub. r. o 29% .

D ostawa m a t e r j a ł ó w  s u r o w y c h  odbyw ała się norm alnie; 
jedynie dostawy rud z  Z . S. R. R. b y ły  w ybitnie nieregularne i przyspa­
rzały hutom pewńe trudności. Spożycie przez huty tw orzyw  w marcu 
i kwietniu przedstawiało się następująco (w tonnach): rudy do wielkich 
pieców 55229 i 65697, innych tw orzyw , zawierających żelazo, 10382 
i 1451 8;  koksu do w ielkich pieców 38 757 i 44 576; węgla dla w szystkich 
celów (z wyjątkiem  koksow ni) 106004 i 103903; żelastwa dla w ielkich 
pieców i m artenowskich 65 496 i 68 320, w  czem  żelastwa własnego 
było 15 703 i 19 814; rudy manganowej 2 602 i 6 123.

O b r ó t  z a g r a n i c z n y  w ytw oram i hutnictwa żelaznego wraz 
z obrotem  uszlachetniającym  podany jest w  poniższem  zestawieniu 
(w tonnach i tys. zl). L iczb y  w yw ozu zestawione są na podstaw ie d a ­
nych D epart. G órn.-H utn. M in. Przem . i H andlu, liczby zaś przywozu 
•— -na podstawie danych G l. U rz. Stat.:

W ytw órczość b. Kongresówki przedstawiała się słabiej niż Górnego 
Śląska, jednakże produkcja 4-m iesięczna w ypadła znacznie lepiej w  p o­
równaniu z 1935 r. niż na Śląsku. U d zia ł poszczególnych dzielnic 
w  4-m iesięcznej w ytw órczości przedstaw iał się następująco: b. K o n ­
gresówki 32-5%  i G . Śląska 67-5% .

Surówka ( w yw óz 
wszelka \  przyw .
B loki i półw y- ( w yw óz

1 / '  I wyw oź walc. (oprócz <. . .  • sl przyw. mzej wymień.) I

M a r z e c K w i e c i e ń
tonn tys. zl tonn tys. zł
988 166 76 2 128
13 2 24 196 47

2 7 6 4 453 2 831 442

1 0 1 8 5 1 605 9 3 8 7 1 504
272 275 7 9 4 5 1 8
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Szyny wszelk. 1I" wyw óz 1 345 428 455 113

wraz z  akces. 1L przyw . — — — —
Blacha żelazna) 
i stalowa 1

r w yw óz 
[ przyw .

3 633
46

760
56

4  141 
181

933

96
R ury żelazne J 
i stalowe 1

f w yw óz 
[ przyw .

1 909 
82

537

116
1 785

83

O
'
0
0
 

00 
O'

W ytw . dalszej ( 
obróbki \ wyw óz 349 231 186 177

R a z e m  |r wyw óz 
. przyw .

18 409 
3 296

3 727 

924

16 716 
4085

3 3 44  

i 201

W yw ó z do Z . S. R. R . w yniósł w  marcu 2 748 t, czy li I 7 ‘9 %  o gól­
n ego w yw ozu, i w  kw ietniu 3 540 t, czyli 2 1-1% . O góln y tonnaż, w y ­
w ieziony w  marcu i kw ietniu, w yniósł 35 125 t wartości z ł  70 71 tys., 
w  stosunku w ięc do 2 poprzednich m iesięcy tonnaż zm niejszy! się
o 615 t, t. j.  o 1 *7% , pod w zględem  zaś wartości ob n iżył się o 0-5% . 
W  porównaniu z w yw ozem  w  marcu i kw ietniu ub. r. w yw óz obscny 
był m niejszy w  tonnażu o 23-5% , w  wartości zaś o 48-3% . W  okresie
4 m iesięcy b. r. w yw ieziono 70855 t wartości z ł  14 181 tys., co w  p o ­
równaniu z wywozem  w tychże miesiącach 1935 r. stanowi zm niejsze­
nie tonnażu o 23-2 %  i w artości o 39 ‘3 % .

P R Z E M Y S Ł  W Ł Ó K I E N N I C Z Y
P O D N IE S I E N IE  U P A D Ł O Ś C I  . W ID Z E W S K IE J  M A N U F A K ­
T U R Y ” . — W yd zia ł H andlow y Sądu O kręgow ego w  Ł o d zi zatw ierdził 
układ z  wierzycielam i S. A . „W id zew sk a  M anufaktura”  w  Ł o d zi. Przed­
siębiorstw o to jest jednem  z 4 największych w  w ielkim  przem yśle baw eł­
nianym , a upadłość jego datuje się od dn. 28/III 1933 r. U pad łość ta 
poprzedzona została odroczeniem  w ypłat, zarządzonem  przez W yd zia ł 
H andlow y Sądu O kręgow ego w  Ł o d zi w  dn. 4/XI 1931 r. Łącznie 
w ięc okres nadzoru sądowego i upadłości trw ał około 5 lat. Bilans 
przedsiębiorstwa w dniu odroczenia w ypłat zam ykał się sumą 

z ł  100 581 693.
Postępowanie układowe przew idyw ało spłatę w szystkich w ierzycieli 

w  50%  bez kosztów i p ro cen tó w — w  4 półrocznych ratach, p o czy ­

nając od 1933 r. N astępnie warunki układowe u leg ły  zm ianie, gdyż 
podw yższono odsetek w ierzytelności do 70 % , płatnych po 2 latach od 

uprawom ocnienia się w yroku, zatwierdzającego układ. Rokowania 
z w ierzycielam i zagranicznym i o zawarcie układu na w yżej w ym ien io­
nych warunkach nie doprow adziły do skutku, w obec czego nadzorcy 
sądowi w  dn. 14/III 1933 r. w ystąpili do Sądu O kręgow ego w Ł o d zi 
z  prośbą o um orzenie postępowania zapobiegawczego i ogłoszenie 
„W id zew sk iej M anufakturze”  upadłości. Stosownie do tej prośby 

Sąd um orzył postępowanie zapobiegaw cze, ogłaszając upadłość w  dniu 
28/III 1933 r. Bilans złożon y przez kuratorów w dniu ogłoszenia 

upadłości zam knięty b y ł kw otą z ł  10 8 50 5510 .
U kład , zawarty obecnie z  w ierzycielam i, a zatw ierdzony przez W yd zia ł 

H andlow y Sądu O kręgow ego w  Ł o d zi, podnoszący tem  samem upadłość 
„W id zew sk iej M an u faktu ry", obejm uje w szystkich w ierzycieli. Spłata 
należności przeprowadzona zostaje w  4 grupach. W  grupie w ierzycie li, 

którzy otrzym ają pełne 100%  należności, znajduje się Bank Polski 

oraz w ierzytelności, nieprzekraczające z ł  1 000, i te w szystkie, które 
korzystają z  przyw ileju , wynikającego z posiadania obligacyj tytułem  

własności. W  90%  pokryte zostaną w ierzytelności banków zagranicz­
nych i krajowych, które korzystają z przyw ilejów  w  zw iązku z  posiada­
niem  przez te banki obligacyj w  zastawie. W  66%  spłacone będą p o zo ­

stałe w ierzytelności —  poza bankowemi —  posiadające również o b li­
gacje w  zastawie. W  40% spłacone będą w ierzytelności n ieuprzyw ile- 

jow ane.
M niejsze w ierzytelności do z ł  1 000 uregulowane zostaną gotówką 

w ciągu roku, a należności pow yżej z ł  1 o o o -— gotówką w ciągu 5 lat 
w  ratach rocznych. D ru ga grupa w ierzycieli, obejm ująca 15 najw ięk­
szych instytucyj i firm , otrzym a obligacje „W id zew sk iej M anufaktury” , 
zabezpieczone na I miejscu hipoteki nieruchom ości tego przedsiębior­
stwa. Spłata obligacyj rozpocznie się po 3 latach od term inu zatw ier­
dzenia układu przez Sąd i trw ać będzie p rzez 22 lata (bez oprocentow a­

nia) od czasu rozpoczęcia spłat.
D la  dopilnowania w ykonyw ania warunków układu i losowań ob li­

gacyj pow ołany zostanie specjalny urząd kontrolerów, wybieranych 

co 5 lat.

Nakreślone pow yżej warunki układu przyjęte zostały olbrzym ią 
większością głosów w ierzycieli nieuprzyw ilejowanych, reprezentujących 
9 2%  w ierzytelności na sumę przeszło z ł  7 m iljn. N a warunki układu 
w yrazili również swą całkowitą zgodę w szyscy bez wyjątku wierzyciele 
uprzyw ilejow ani.

Zatwierdzenie układu przez W yd zia ł H andlow y Sądu Okręgowego
i podniesienie upadłości „W idzew skiej M anufaktury”  um ożliwi temu 
przedsiębiorstwu podjęcie normalnej działalności. Fabryka zatrudnia 
obscnie ok. 7 000 robotników, a liczba ta w  okresach korzystnej kon- 

jun ktu ry  dochodziła nawet do 10 000 osób. Fabryka produkuje przędzę
i tkaniny bawełniane, posiada szereg nowocześnie urządzonych działów 
produkcji, odbudowanych po w ielkich  pożarach, które zniszczyły 
m. in. przędzalnię na 120000 w rzecion. Pozatem zbudowano m. in. 
odlewnię żelaza dla produkcji w e własnym  zakresie m aszyn w łókien­

niczych. W  planach produkcyjnych firm y znajduje się m. in. kwestja 
uw zględniania w w iększym  zakresie surowców krajowych, a w  pierwszym  
rzędzie —  lnu. Pozatem prowadzone są badania nad m ożliw ością p ro­
dukcji części sam ochodowych.

K . .

P R Z EMYS Ł  L U D O W Y
S Y T U A C J A  G A R N C A R S T W A .— Garncarstwo, zaliczone ustawą prze­
m ysłową do rzem iosł, w  w ielu  wypadkach posiada w szelkie cechy lu ­
dowego przem ysłu, co bierze pod uwagę okólnik M inistra Przem ysłu
i Handlu z dn. 31/I 1936 r., wyjaśniający rozporządzenie z  dn. 27/V
1935 r. o wyłączeniu przem ysłu ludow ego i dom owego oraz pracy cha­
łupniczej spod przepisów prawa przem ysłow ego.

G arncarze są w  większości wypadków  rolnikam i, gd yż nie mogą się 
utrzym ać w yłącznie z pracy zawodowej. Zazw yczaj podają rolnictwo 
jako główne zatrudnienie, a na H uculszczyźnie w ręcz w stydzą się 
swego zawodu, być m oże ze w zględu na jego m ałą intratność.

Praca to sezonowa, zaczyna się w  m arcu, trwa najczęściej do listopada, 
jakkolw iek przed Bożem  N arodzeniem  kto m oże w yrabia tradycyjne 
m akotry. Garncarze pracują na w si w  cieplejszej porze, gdyż nie mają 
urządzeń do przerobu glin y  i suszenia garnków. W szystkie  czynności 
odbywają się w  izbie; są m iejscowości, w  których nawet wypalają w  d o ­
m u, jakkolw iek najczęściej piece garncarskie stoją w  polu. P ierw szy se­
zon nastaje przed cieleniem  się krów, gd y zwiększa się popyt na garnki. 
Produkcja zależy od ilości wypałów , która znów waha się zależnie od 
popytu. Orjentacyjnie można ustalić, że przeciętny garncarz „ lu d o w y ”  
pracuje zaledw ie 100 dni w  roku. Przy dobrym  zbycie  garncarz m ógłby 
pracować i cały  rok, ale zamożniejsi rzadko zdobyw ają się na odpow iednie 
urządzenia, ułatwiające pracę, i stwarzające lepsze warunki sanitarne.

Praca w  izbie mieszkalnej, gw ałtowne zm iany tem peratury nie tylko 
p rzy  w ypalaniu, a nawet i suszeniu, w yziew y z glin y, m ielenie ołowiu
i polew  -—  pow odują choroby całej rodziny. Jednakże próby dostarcza­
nia tych  urządzeń spaliły na panewce, okazało się, że się nie opłacają, 
gdyż w  większości wypadków garncarze pow rócili do prym ityw nych 
sposobów pracy.

Garncarstwo należy do najstarszych rzem iosł, o których historja m ó­
wi ju ż  od X II w. Stulecia X V II i X V III b y ły  okresem  rozkw itu w ielu 
ośrodków w  Polsce, które spławiały garnki W isłą  i nawet eksportowały 
do Szwecji. M 'e li w ted y garncarze cechy i czeladników, dzisiaj cechy 
należą prawie do historji albo łączą się z  innemi zawodam i —  tak, że 
trudno je  nawet odszukać. Garncarze, m ający czeladników , należą do 
wyjątków . Z  reguły pomaga garncarzowi syn i żona, a zawód jest d z ie ­
dziczny. M am y bardzo stare rody garncarskie, wym ierające wskutek 
kiepskich warunków higjenicznych pracy. D zisiaj garncarzowi pomaga 
tylko rodzina. W  dziedzicznym  tym  zawodzie w ytw orzyły  się tradycje 
regjonalne, piękne archaiczne form y o wypracowanej celowości i gd zie­
niegdzie ciekawe zdobienie. N a  targach Polesia i W ołyn ia  antyczne 
form y garnków p rzy  prym ityw nej technice budzą zachw yt artystów
i etnografów .

O  ile tkactwo ludow e przeżyw a obecnie renesans, o ty le  historja 
ośrodków garncarskich jest smutną epopeją przem ijania. L iczb a  garnca­
rzy topnieje. C zęsto ze stu czy kilkudziesięciu garncarzy w  ośrodku p o ­
zostało zaledw ie paru, w alczących z nędzą. Sprawozdania izb rzem ieślni­
czych z 1935 r. podają przeciętnie po 68 garncarzy na wojew ództw o. 
Jest to bardzo m ało w  stosunku do innych rodzajów rzem iosł. Coprawda, 
obserwuje się zjawisko przeistaczania się tego rzem iosła w  przem ysł 
ludow y, i izby nie notują w ielkich ośrodków ludow ych garncarstwa, 
które koncentrują się na w schodzie, czasem tylko wzm iankując o rzem io­
śle nielegalnem .

N a  Polesiu, W o łyn iu , na Lub^lszczyżnie, w  N ow ogródzkiem , w  woj. 
tarnopolskiem  i stanislawowskiem zamiast pojedyńczych garncarzy, jak 
w  centralnych w ojewództwach, pracują cale w sie garncarskie —  d o ryw ­
czo, obok rolnictw a, zaopatrując okolicę w  dalekim  prom ieniu, gd yż sami 
rozwożą fury  garnków, doniedawna wym ieniając je na zboże. Piękno fo r­
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m y jest odwrotnie proporcjonalne do prym ityw ności techniki tych 
garnków.

N askutek biedy garncarze wyprzedają konie i wpadają w ręce p o ­
średników lu b nawet sami taczkam i wożą garnki, o ile  mieszkają w  p o­
bliżu targu.

Izby rzem ieślnicze oceniają wartość rocznej produkcji jednego w ar­
sztatu na z ł  soo w  Lubelskiem , z ł  8oo na W ołyn iu , szacując jeden w y ­
pał na z ł  8o (koszt w łasn y: 4 m3 drzewa po z ł  8 —  z ł  32, ołów po gr 70 
za I kg, polewa po z ł  i'20 , glina z ł  20 za 1 m8).

T y p o w y  garncarz ludow y w Prużanie na Polesiu w ypala 4 razy do 
roku. W artość w ypału wynosi z ł  54 (glina z ł  10, drzew o z ł  16, praca
2 ludzi przez 7 dni po 10 -M 2 godzin —  z ł  28). Produkcja wynosi 
400 sztuk łącznie z brakami. W artość rocznej produkcji —  z ł  800 przy 
koszcie własnym  z ł  300. Robotnik rolny zarabia dziennie brutto z l  2, 
garncarz przeciętny —  z ł  ró o ;  mim o to garncarze w olą samodzielną 
tradycyjną pracę w  dom u.

Przyczyn y upadku garncarstwa należy szukać przedewszystkiem  
w  przem ianach cyw ilizacyjnych. N a  wschodzie używają jeszcze ruskich 
pieców płom iennych, w  których gotuje się w  garnkach glinianych, sta­
wiając je  pom iędzy płonące polana. A le  w  nowych chatach ju ż  budują 
piece z płytam i, wymagające garnków żelaznych i blaszanych. Szczegól­
nie parcelacja przyczynia się do budow y nowych chat i now ych k om i­
nów. W  ten sposób pom niejsza się popyt na produkcję garncarzy. C en ­
tryfuga jest również ich w rogiem : m leczne gospodarstwo w iejskie w y ­
magało niezliczonej liczby dzież, garnków i dzbanków. Pozostaje w ięc 
popyt na m iski, tańsze od talerzy i potrzebne w  gospodarstwie —  tak 
samo, jak dzbanki, m akotry, doniczki i t. p. G ospodyni wiejska p rzy ­
zwyczajona jest do garnków glinianych i nie zawsze m oże się zd obyć na 
nietłukące się, w  których m leko gorzej smakuje. N a  zachodzie garnca­
rze zabierają się do w yrobu doniczek, rur, drenów i t. p. K aflarstw o ma 
też swój zasięg, zanikający w  miastach przez rozwój centralnego ogrze­
wania.

Stacja D oświadczalna dla Ceram iki Ludow ej W arszaw skiego T o w . 
Popierania Przem ysłu Ludow ego (nieistniejąca ju ż  dziś) w  sw oim  cza­
sie studjowała zagadnienie zatrudnienia garncarzy wiejskich. Przepo­
wiadano piękną przyszłość w yrobow i półkam ionki i kam ionki, którą 
m ożna byłoby w prow adzić w  niektórych ośrodkach, posiadających o d ­
pow iednią glinę, jak np. w  Iłży  w  K ieleckiem , w  H orodnie na Polesiu 
i t. p. W ym agałoby to jednak wielkiego nakładu i w ielu  lat pracy.

Stworzenie galanterji pamiątkarskiej w pobliżu  uzdrow isk m iałoby też 
swoje szanse. Próby w  tym  kierunku w K opyczyńcach da ły  jaknajgorsze 
rezultaty, budowa w ielkiego ulepszonego pieca m im o wydatnej pom ocy 
doprow adziła garncarza m iejscowego do ruiny, gd yż nie m iał kapitału 
na inwestycje ani sposobu rozprowadzenia znacznej produkcji. N ato­
m iast polepszenie techniki wileńskiego garncarza Azarew icza zapewniło 
mu powodzenie na rynku wileńskim . W niosek stąd, że w szelkie inowacje 
w  produkcji garncarskiej są w tedy tylko celowe, jeżeli im tow arzyszy 
konsekwentna opieka nad zbytem  w yrobów , niem ających żadnych tra- 
dycyj. W  w ypadku garncarza wileńskiego nie było to konieczne, gdyż 
znajdował na miejscu w yjątkow o d u ży zbyt na perjodycznych targach 
i kiermaszach.

N ie  ulega również w ątpliw ości, że przepiękne tradycje regjonalne 
w  garncarstwie ludow em  zasługują na szczególną ochronę przez u łatw ia­
nie zbytu w yrobów . C i garncarze, którzy stale dostarczają do bazarów 
przem ysłu ludow ego, mają się nierównie lepiej od swoich kolegów , gdyż 
m ogą uzyskać znacznie w yższe ceny za swe w yroby. N iestety, zasięg 
m iłośników ceramiki ludow ej jest w ciąż zbyt m ały, aby m ógł zapew nić 
utrzym anie w iększej liczbie garncarzy.

Z id an ia  ochrony sztuki ludow ej kolidują nieraz z udoskonalaniem 
techniki, które m ogłoby rozszerzyć zb yt dla mniej wybrednej 
publiczności, mniej dbającej o czystość stylu i tradycyj ludow ych. D o ­
świadczenia bowiem  w ykazały, że bardzo często polepszenie techniki 
obniża w artość estetyczną i charakter sztuki ludow ej. W  każdym  razie 
zadaniem  bazarów przem ysłu ludow ego jest propaganda tych  w yrobów  
i znalezienie dla nich szerszego zastosowania w  miastach.

M im o upadku rzem iosła garncarskiego, w ytw órczość ta będzie jeszcze  
istniała, gd yż zm iany na w si nie odbyw ają się tak szybko i tradycje m a­
ją  m oc obowiązującą.

J. Orynżyna

R Z E M I O S Ł O
R Z E M I O S Ł O  A  P O T R Z E B Y  S P O Ż Y C I A .  —  A b y  określić stopień 
obsłużenia przez rzem iosło społeczeństwa i jego potrzeb, należy ustalić 
stosunek ilości warsztatów rzem ieślniczych do ogółu ludności. N ie  jest 
to m etoda zupełnie dokładna, gd yż jeden  warsztat m o ż: m ieć 2-krotnie 
większą produkcję niż drugi. Z  uwagi jednak na to, iż  w iększość zakła­
dów rzem ieślniczych w ykupuje św iadectwa przem ysłow e V III  kat., 
t. zn. zatrudnia maksym um 1 pracownika poza w łaścicielem — można, 
bez obaw y popełnienia większego błędu, przyjąć, iż pod w zględem  
obrotów wszystkie warsztaty rzem ieślnicze są sobie równe. Rozum ie się 
zaś samo przez się, iż w  jedn ych  zawodach ilość zakładów z natury rze­
czy m usi być większa, aniżeli w  innych, co bynajm niej nie dow odzi, że 
p ierw szy zawód lepiej zaspokaja potrzeby społeczeństwa; tak np. kowali 
(przeważnie wiejskich) będzie zawsze więcej aniżeli malarzy.

U stalając stosunek, o którym  mowa, nie m ożem y ograniczać się ty l­
ko do posiadaczy kart rzem ieślniczych, lecz należy uw zględnić ponadto 
rzem ieślników t. zw. nielegalnych. D ane o tych  ostatnich znajdujemy 
w sprawozdaniach tylko 7 izb  rzem ieślniczych, w ięc odsetek „n ie legal­
n ych” , ustalony przez te 7 izb, przyjm ujem y w skali ogólnopolskiej (25% ). 
A nalogicznie postępujem y z poszczególnem i zawodam i, gdzie stosunek 
warsztatów legalnych do nielegalnych jest różny, wahając się od 2 do 
12 legalnych na 1 nielegalnego.

O gólna ilość ustalonych w  ten sposób rzem ieślników w ynosi 433 tys., 
co w  stosunku do 33-8 m iljn. ludności w  końcu 1935 r., daje 78 m iesz­
kańców na 1 warsztat. N a  poszczególne zawody, liczące ponad 5 tys. 
zakładów rzem ieślniczych, przypadają następujące liczby:

Liczba
Liczba mieszkań­

zakładóu) ców na 
1 zakład

Szew cy . . . .  . 490
527
874

R zeźnicy . . . . . . 37000 914
Stolarze . . . . . . 36 400 929
Piekarze . . . . 1 690
M ularze . . . . 2 048
F ryzjerzy  . . . . . . 15 200 2 224
W ędliniarze . . . . . 14  500 2 331

2 726
Ślusarze . . . . 2 840
Kołodziejow ie . . . . 9 600 3 521

C holew karze . . . . 8 700 3 885
M alarze . . . . 7 700 4  390

Blacharze . . . . . . 6 700 5 04s

R O L N I C T W O
P R Z E J M O W A N IE  N A  W Ł A S N O Ś Ć  P A Ń S T W A  G R U N T Ó W  
Z A  N IE K T Ó R E  N A L E Ż N O Ś C I  P I E N I Ę Ż N E .— W  „ D z . Ust. 
R . P ."  N r. 56/1936. poz. 407 ogłoszona została ustawa z dn. 14/VII 
1936 r. w  sprawie zm iany rozporządzenia Prezydenta R zplitej z dn. 
28/X 1933 r. o przejm owaniu na własność Państwa gruntów za niektó­
re należności pieniężne. U staw a pow yższa w prow adza szereg zmian, 
m ających na celu rozszerzyć zakres działania rozporządzenia z dn. 
28/X 1933 r. oraz przyśpieszyć i usprawnić samą akcję przejęcia.

D o  pierw szych należy zaliczyć nowelizację art. 2, która ustala, że 
ustawa może m ieć zastosowanie do nieruchom ości ziem skich ju ż  o o b ­
szarze 50 ha (dotychczas stosowano tę akcję tylko w  odniesieniu do m a­
jątków od 200 ha w zw yż). Ponadto nowa redakcja tego artykułu stwarza 
m ożliwość przejmowania gruntów, nieposiadających hipoteki.

Zm iany, które zm ierzają do ułatw ienia i przyśpieszenia akcji p rze­
jęcia, dotyczą głów nie przepisów o segregacji pożyczek instytucyj k re­
dytu długoterm inowego oraz o postępowaniu egzekucyjnem . Poddanie 
nieruchom ości egzekucji stanowiło dotychczas przeszkodę do wszczęcia 
postępowania, zm ierzającego do przejęcia gruntów. Przeszkoda ta była

istotna, bowiem większość nieruchom ości, posiadających zaległości, 
określone w  art. 1 rozporządzenia z dn. 28/X 1933 r., była podda­
na egzekucji, co uniem ożliwiało wszczęcie akcji przejęcia. O becn y stan 
ustawy przew iduje m ożność w szczęcia akcji przejęcia gruntów w  sto­
sunku do nieruchom ości, poddanej egzekucji sądowej, w  przypadku, gdy 
w ierzyciel w  okresie 6 m iesięcy nie popiera egzekucji lu b  nie żąda p od­
jęcia zawieszonego postępowania egzekucyjnego. W  przypadku, gdy 
nieruchom ość poddana jest egzekucji pozasądowej —  decyzje o w szczę­
ciu akcji przejścia gruntów wydaje wojewoda w  porozum ieniu z  dyrek­
torem  izb y  skarbowej.

N ow a ustawa przew iduje ponadto m ożliw ość oddania gruntów , p rze­
jętych  na cele osadnictwa wojskowego, spłatę przez Państwo należności, 
za które zostały przejęte grunty —  w obligacjach 3 %  R en ty Z ie m ­
skiej, o ile zainteresowani w ierzyciele wyrażą na to zgodę, wreszcie 
ustala zasady, że koszty postępowania przejęcia gruntów ponosi w łaści­
ciel majątku jako dłużnik.

O m ów ione w yżej zm iany pozwalają przypuszczać, że akcja przejęcia 
gruntów zyska na intensywności.
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Z W R O T  C Ł A  P R Z Y  W Y W O Z IE  M Ą K I. —  W  „ D z . Urz. M in. Skar­
bu”  N r. 19, poz. 603 został ogłoszony okólnik w  sprawie zwrotu cła przy 
w yw ozie mąki. O kólnik  ten wyjaśnia, ż ;  w  celu ujednostajnienia postę­
powania, związanego z odprawą celną mąki pszennej i żytniej, korzysta­
jącej p rzy w yw ozie zagranicę ze zwrotu cła (zgodnie z rozporządzeniami 
M inistra Skarbu —  „ D z .  Ust. R. P .”  N r. N r. 58 i 9 5 /J9 3 5 ) —  wysokość 
zwrotu cła zależy od zawartości popiołu w  danym  gatunku mąki (I gat. 
do o ‘8 % , II gat. —  o ‘ 8 -r2 '5 %  oraz III gat. —  2 '5 ~ 3 ‘6 % ). Zaw artość 
popiołu w  mące jest określana na podstawie instrukcji, załączonej do 
okólnika z  dn. 18/V 1935 r. o w yw ozie m ąki zagranicę za zw rotem  cła 
(,,D z . U rz. M in. Skarbu”  N r. 14, poz. 340), w  m yśl której badanie mąki 
ma się odbyw ać na podstawie średniej próby mąki, pobranej z każdego 
poszczególnego wagonu. W  w ypadku, gdy mąka jest przewożona na 
statkach lu b barkach albo załadowywana na eksport bezpośrednio ze 
składów— próbę taką pobiera się dla każdych 200 worków całego trans­
portu, jako rów nych mn. w . ładunkowi wagonowem u. U stalanie zawar­
tości popiołu na podstawie średniej próby, pobieranej ze zgłoszonego do 
w yw ozu transportu mąki, nie jest dopuszczalne.

W y n ik  przeprowadzonej analizy jest podstawą sporządzenia rewizji, 
przyczem  przeprowadzenie analizy przez dany urząd celny powinno o d ­
byw ać się bez w pływ u zainteresowanych, których niezadowolenie lub 
pow oływanie się na odm ienny w yn ik analizy prywatnej w  żadnym  w y ­
padku nie m oże powodować dokonania przez urząd celny powtórnej 
analizy. W  razie niezadowolenia zainteresowanych z analizy, przeprow a­
dzonej przez urząd celny, przysługuje im  prawo odwołania się do M in i­
sterstwa Skarbu. Zażalenie jest rozpatrywane z poddaniem  laboratoryj­
nemu badaniu na zawartość popiołu prób mąki, przedstawionych przez 
urząd celny naskutek zażalenia. Tolerancja  p rzy  obliczaniu w  mące 
procentowej zawartości popiołu nie jest przewidziana. Przekroczenie na-

H A N
T R A K T A T Y  I K O N W E N C J E
P O L S K A  P O L I T Y K A  T R A K T A T O W A

W  O B L I C Z U  R E G L A M E N T A C J I  D E W I Z O W E J  
I Z A W I E S Z E N I A  T R A N S F E R U

M ów iąc w  niniejszych uwagach o polityce traktatowej, marr.y, o czy ­

w iście, na m yśli tylko ten je j odcinek, który łączy się z  regulow aniem  
naszych obrotów gospodarczych (zarówno handlowych, jak i finanso­
wych) z zagranicą. T utaj bowiem  w p ływ  zm iany naszej polityki gospo­

darczej w ciągu ostatnich m iesięcy okazać się m usi najsilniej. C hodzi 
nam o przedstawienie w najbardziej pobieżnym  skrócie tych koniecz­
nych przem ian, jakie w  dziedzinie um ów gospodarczych z zagranicą 
m usiały i muszą nastąpić w  zw iązku z reglamentacją obrotów d ew izo­
w ych i zawieszeniem  transferu —  przem ian, które na poszczególnych 

odcinkach będą wcale poważne.
D otychczasowe instrum enty um ow ne, jakich używ ała polska p o lity­

ka handlowa w .okresie depresji gospodarczej i „m eta-kryzysie” , który 
po niej nastąpił, ograniczały się do manipulacji c ł a m i  i k o n t y n g e n ­
t a m i '  p r z y w o z o w e m i  ( o t  zw . kom pensatach, ulgach celnych 

i innych jeszcze instrum entach polityczno-handlow ych nie m ówim y 

z uw agi na to, iż  stanow iły i stanowią one instrum ent polityki nie um ow ­
nej, lecz autonom icznej). W  ostatnich 6 latach zresztą kontyngenty w y ­

biły  się wyraźnie na pierwsze miejsce przed cłam i. Pewne interm ezzo 
wniosła tutaj nowa nasza taryfa celna, powodująca konieczność u regulo­
wania z szeregiem  państw, z którem i łączy ły  nas dotychczas um ow y han­

dlow e beztaryfow e, um ów, zawierających zniżki celne (H olandja, Bel- 
gja, W ielk a  Brytanja, Szwecja, Finlandja, Szwajcarja, A ustrja  i t. d,). 
Nasza taryfa konwencyjna, która do 1933 r. opierała się niem al w yłącz­
nie na zniżkach z traktatów z Francją i C zechosłow acją, doznała w  ten 
sposób pożądanego rozczłonkowania i zróżniczkowania. B yl to jednak 

stosunkowo krótki okres w iększej roli ceł w  naszej p olityce um ownej, 
po którym  znów p ow róciły  na plan pierw szy różnego rodzaju i rozm ia­
ru um ow y kontyngentowe. Przy pom ocy tych  właśnie um ów starała się 
nasza polityka handlowa osiągnąć to, co było w  ów czesnym  układzie 

całokształtu naszej polityki gospodarczej rzeczą najważniejszą: w ygo­
spodarowanie m ożliw ie w ysokiego salda dodatniego w  bilansie handlo­
wym . Stosując od samego początku system kontyngentów elastycznych, 

t. j.  zależnych w yłącznie od św iadczeń wzajem nych każdego z kontra­
hentów, zdołaliśm y przez czas d łu ższy  ów cel najważniejszy osiągnąć.

w et w  minim alnym  stopniu górnej granicy normy, ustalonej dla p o ­
szczególnych gatunków mąki, powoduje zaliczenie badanej mąki do 
niższego gatunku, w zględnie pozbawienie możności korzystania ze zw ro­
tu cła. N p . mąka z wagonu lu b z 200 w orków , wykazująca po spaleniu 
2‘5 I %  popiołu, powinna być zaliczona do III gatunku m ąki, jeżeli zaś 
wykaże 3 '6 1%  p o p io łu — to w tym  wypadku nie m oże korzystać ze 
zw rotu cła.

Zaświadczenia M  nisterstwa Przem ysłu i H andlu, uprawniające posia­
dacza do zwrotu cła przy w yw ozie mąki, należy stosować do czasu w p ro­
wadzenia nowego zarządzenia, chociażby opiew ały one na m ąkę o m niej­
szej zawartości popiołu, niż to wykazała analiza. W  takich wypadkach 
należy odnotować faktycznie znalezioną w  mące zawartość popiołu za­
równo na zaświadczeniu, jak i na odcinku, przesyłanym  do M in . Prze­
m ysłu i H andlu.

O m ów ione postanowienia okólnika obow iązują również w  stosunku 
do rozporządzenia M inistra Skarbu z dn. 15/VI 1936 r. (,,D z. Ust. R. P .”  
N r . 47, poz. 345), które weszło w  życie z dniem  1 /VIII b. r. i przewiduje 
zw rot cła rów nież i p rzy  w yw ozie m ąki jęczm iennej.

N ależy podkreślić, że przepisy tego okólnika w znacznej m ierze mogą 
p rzyczynić się do uniknięcia nieporozum ień pom iędzy eksporterami m ą­
ki a urzędam i celnem i przy dokonywaniu przez nich analizy m ąki, przed­
stawionej do odpraw y celnej, a której to mące ma przysługiw ać zw rot 
cła. Jednocześnie zainteresowani eksporterzy w iedząc, że żadna tolerancja 
co do zawartości popiołu w  poszczególnych gatunkach m ąki nie jest d o ­
puszczalna —  będą starali się o odpow iedni dobór mąki o określonej 
ściśle w  obowiązującem  rozporządzeniu zawartości popiołu. Stan ten 
w płynie na usprawnienie wywozu mąki oraz może zapobiec nieporo­
zum ieniom  przy odprawie celnej z uwagi na częstą  nieznajomość tych 
przepisów ze strony eksporterów.

H . H .

D E L
Z e nie udało się tego stanu rzeczy u trzyrrać a la longue, nie była w  tem 
ju ż  wina system u, ale ogółu warunków gospodarczych, w ysoce niesprzy­
jających w  ciągu ostatnich 2 lat, o czem zresztą na tem m iejscu m ówić 
nie zam ierzam y.

Z  chwilą wkroczenia na drogę reglamentacji dewizowej i zawieszenia 
transferu nietylko nasza polityka traktatowa uzyskała nową potężną 
broń faktyczną, ale przedew szystkiem  zm ieniła się nieco istota naszych 

celów polityczno-handlow ych, do których um ow y gospodarcze z zagra­
nicą mają nas doprowadzić. Zagadnienie wygospodarowania m ożliw ie 
w ysokiego salda dodatniego w  bilansie handlowym  —  w  tej postaci, jak 
stało ono w  ciągu ostatnich lat —  obecnie ju ż  istnieć nie m oże. F u n d a­
mentem naszej polityki obecnej jest w yrów nyw anie —  nawet w  drodze 
mechanicznej, jeśli tego zajdzie p o trzeb a — -bilansu płatniczego. Pom ię­
d zy  obu politykam i istnieje w  praktyce ich stosowania dość duża różnica.

M erytorycznie bowiem , jak każdy to rozum ie, polityka, zmierzająca 
do w ywalczania m ożliw ie w ielkich nadwyżek w bilansie handlowym  
była również polityką wyrównywania bilansu płatniczego w  okresie, 
gdy niektóre jego elem enty zostały bez naszej w in y usztyw nione (za­
hamowania m iędzynarodowej w ym iany kapitałów). B yło to jednak 

wyrównywanie pośrednie. N ie  zajm ując się zbliska bilansem płatniczym , 
w którym  interesowaliśm y się tylko najbardziej ogólnem i tendencjami 

jego rozw oju, kładliśm y głów ny nacisk, aby saldo dodatnie naszych 
obrotów handlowych było w ogóle m ożliwie największe. Zdawaliśm y so ­

bie sprawę, iż w  wypadku osiągnięcia pewnego określonego poziomu 
tego salda bilans płatniczy ma szanse wyrównania. Stąd też nie zajm o­
waliśm y się n igdy w  sposób dokładny kształtowaniem  się bilansów 
płatniczych z  każdym  krajem zosobna. W ysiłk i sz ły  jednocześnie we 
w szystkich kierunkach —  tak, aby na w szystkich osiągalnych odcinkach 

u zyskać m ożliw ie dodatnie rezultaty.

Przy obecnem  założeniu wyrównywania p rzy  pom ocy reglamentacji 
dewizowej bilansu płatniczego praktyka um ów z zagranicą ulega zm ia­
nie. W  zależności od kształtowania się naszych obrotów płatniczych 
z  poszczególnem i krajami m ożem y rozróżnić wśród naszych kontrahen­

tów 3 następujące główne gru p y:

1) kraje, z któremi nasz bilans płatniczy kształtuje się trw ale dodatnio, 
t. j. te, w obec których posiadam y tak wyraźną nadwyżkę bilansu handlo­
wego i usług, że pokryw a ona z nadmiarem ewentualne saldo ujerrnc 

ruchu kapitałów czy św iadczeń jednostronnych (procenty i t. p.),
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2) kraje, z któremi nasz bilans płatniczy jest naogół w yrów nany, t. j. 
w  zależności od sytuacji drobne niedobory ulegają zm ianie w  drobne 
nadw yżki —  i odw rotn ie,

3) kraje, z którem i nasz bilans płatniczy kształtuje się trw ale ujem nie, 
t. j.  te, w o b ic  których —  w obecnych warunkach, istniejących w o b ro ­
cie m iędzynarodow ym  (towarowym i pieniężnym ) —  ujemne saldo ru ­
chu kapitałów czy świadczeń jednostronnych w yraźnie przew yższa ew. 
nadwyżki, osiągane z w yw ozu towarów czy zbyw ania usług, nie m ówiąc 
ju ż  o wypadkach, kiedy i obie ostatnie pozycje kształtują się dla nas 

rów nież ujemnie.
Jak w  stosunku do każdej grupy działać ma nasza reglamentacja 

dawizow a w zakresie m iędzynarodow ych um ów gospodarczych?
Go do pierwszej —  to zagadnienie nie nasuwa wątpliwości. Jeśli 

w  warunkach przed reglamentacją dew izow ą uzyskiw aliśm y z danem 

państwem nadwyżki płatnicze ■—  i to nadwyżki trwałe, to napewno nic 
w stosunkach z tym  krajem nie pow inno być i nadal zm ieniane. N asz 
stosunek um ow ny powinien z nim  pozostać dokładnie ten sam jak 
przedtem . T ak  samo pow inny nas łączyć normalne um ow y handlowe 

(w zależności od sytuacji opatrzone zniżkam i konwencyjnem i lu b nie) 
oraz um ow y kontyngentowe.

Jeśli jednak tego rodzaju państwo nie zadowala się gwarancjami cel- 
nemi i kontyngentowem i i żąda od nas ponadto jeszcze jakichś p o zy ­
tyw nych gwarancyj przydziału  dew iz? Jakiż wówczas stosować system? 
Pod tym  w zględem  dośw iadczeń na całym  św iecie jest bardzo w iele —  
i równie w iele chyba sposobów załatwień tej zasadniczej kwestji. Zależy 
przedewszystkiem  od roli, jaką ograniczenia dewizowe odgryw ać mają 
w  stosunku do danego organizmu gospodarczego. O  ile rola ta jest 
raczej kontrolująca, a nie regulująca, o ile  chodzi tylko o zapobieganie 
spekulacji, a nie o mechaniczne regulowanie równowagi bilansu p łatn i­

czego, to i częściej zdarza się, że gwarancje przydziału  dew iz w określo­
nych rozm iarach mogą być  udzielane w  form ie pozytyw nej. W  w yp ad ­

kach odm iennych t. zw . pozytyw na klauzula dew izow a nie byw a u dzie­
lana nigdy. I to nie dlatego, aby danemu krajowi dew iz nie przydzielać,
0 ile istnieje na to gospodarcze uzasadnienie, ale w  tym  celu , aby z jednej 
strony nie stwarzać niepożądanego precedensu traktatowego, z drugiej —  
aby nie wiązać się konwencyjnie na podstawie sytuacji faktycznej, istn ie­
jącej w  danej c h w ili—  sytuacji, która p rzecitż  rroże u lec  zmianie.

T ak  w ięc w  w ypadkach, kiedy chodzi o zagwarantowanie krajowi, 
z którym  posiadam y dodatni bilans płatniczy, iż nie pow inien niczego 
obawiać się w zakresie przydziału  przez nas dew iz na potrzeby czy  to 
jego  przyw ozu towarowego, czy na zapłatę św iadczonych nam przezeń 
usług, czy wreszcie z tytułu jakichś zobowiązań finansowej natury 
w stosunku do niego, w ybiera się zazwyczaj t. zw. negatyw ną form ułę 
gwarancyjną, mówiącą, iż w w ypadku, gd yby zaszła jakaś zmiana w obe­
cnym  i korzystnym  dla danego kraju status quo, nastąpią nowe p orozu ­
mienia pom iędzy obu kontrahentami. T em  samem wątpliw ości w szel­

kie są rozwiane.
N asuwa się teraz pytanie, jak postępow ać z krajami drugiej w ym ie­

nionej pow yżej przez nas grupy, z krajami o naogół w yrów nanym  z na­
mi bilansie płatniczym . T eoretycznie mogą być tu dw a stanowiska: albo 

w  obawie przed przejściowem i ujemnościam i tego bilansu w ybrać n o­
w ą form ę regulowania należności w obec takiego kontrahenta, albo ■—  

pom ijając ryzyka takiej przelotnej ujem ności —  pozostaw ić nietknięte 
status quo i przyrównać te kraje do krajów pierw szej grupy, t. j. do tych, 
z  któremi mamy trw ale dodatni bilans płatniczy. R ozstrzygnięcia mogą 

być  różne, ale w ydaje się, że d rugie  jest o w iele  właściwsze od pierw sze­
go. Poprostu dlatego, że w szelkie system y sztucznego regulowania płatno­
ści pow inny w  zasadzie być  uważane za ,,m alum  necessarium ”  i nadu­
żyw ać ich nigdy nie należy. D latego też, o ile  ty lko  nie grozi to jakiem ś 
silnem  zachwianiem się równowagi bilansu dewizowego danego kraju, 

powinno się utrzym yw ać jaknajdłużej naogół sw obodny (choć kontrolo­
wany) obrót dew izow y na poszczególnych odcinkach.

N ie można go utrzym yw ać pod żadnym  pozorem  natomiast w stosun­
ku do krajów trzeciej z w yżej w ym ienionych przez nas grup, t. j. wobec 
krajów, z któremi nasz bilans płatniczy kształtuje się zdecydowanie 

ujem nie. A le  i tu istnieć m ogą bardzo różnorodne kom binacje um owne —
1 bardzo w iele w yjątków . W ym ienim y tylko główne sytuacje faktyczne.

1. — W  zasadzie obrót płatniczy z  krajem , posiadającym  z nami d o ­
datni bilans płatniczy w  sposób trw ały, t. j.  pom pującym  z nas rok rocz­

nie pewne ilości dew iz i złota ,,per saldo” , w inien  być u jęty w  pełny 
clearing płatniczy. T ego  rodzaju umowa jest, rzecz prosta, tem silniej 
skom plikowana, im  w ięcej elem entów płatniczych w chodzi w  grę po 
obu stronach bilansu. O  ile głów nym  trzonem  obrotów płatniczych są 
obroty handlowe —  i one to pow odują przez swe ujemne dla nas kształ­
towanie ujem ność całego bilansu płatniczego-— w ystarczy, być może, 
tylko clearing tow arow y, t. j. w płaty, dokonywane u obu kontrahentów 
za im port z  kraju drugiego kontrahenta na konta clearingowe. W  ten 

sposób ubytek dew izow y przestaje istnieć, i bilans płatniczy m echanicz­

nie wyrów nyw uje się. A lb o  bowiem  nadwyżka obcego im portu niknie, 
albo zostaje zamrożona na naszem koncie clearingowem  i na odm ro­
żenie jej kontrahent zm uszony jest uskutecznić dodatkowy eksport od 

nas na swój w łasny rynek.
2 . — N ie  zawsze jest jednak tak prosto. Byw a np., że nawet p rzy 

clearingu im portu od kontrahenta zm niejszyć niesposób z uw’agi na jego 
charakter (niezbędne surowce), eksporterzy kraju kontrahenta zaś w 
obawie przed zamrożeniami clearingowemi pow strzym ują się od w y ­
w ozu. Powstaje brak surowca. A b y  temu zapobiec, trzeba albo w y j­
m ować z  clearingu część dostaw surowcowych do specjalnych umów 
kom pensacyjnych, albo nawet wogóle odrzucać clearing i przechodzić 
na inne bardziej jeszcze skom plikowane system y równoważenia bilansu 

wzajem nych płatności.

3. —  T en  ostatni wypadek zachodzi również wówczas, k iedy dany 
kraj wogóle z przyczyn  mniej lub więcej zasadniczych nie godzi się na 

zawarcie clearingu. M oże wówczas dojść do zawarcia t. zw . układu 
płatniczego, a w ięc układu, gwarantującego przydział dew iz w  bardzo 
ograniczonych rozm iarach —  i to z zapasów, które tw orzą się z  dew iz, 
odprowadzanych przez eksporterów do tego właśnie kraju. K iedyindziej 

trzeba będzie szukać doraźnych w ielkich kompensat towarow o-finanso­
w ych (z clearingiem  albo bez). K iedyindziej znów —  w obec niem ożno­

ści znalezienia innego w yjścia —  pozostanie tylko jako „u ltim a ratio” 
dłużnika je d n o : zamrożenie należności w obec w ierzyciela i czekanie 

lepszych czasów.

W id a ć  z tego, że niem a recepty na układ towarow o-płatniczy z w ie rzy ­
cielem , posiadającym  z  nami bilans płatniczy trwale dodatni. A lb o  ra­

czej istnieje cały  szereg tych  recept. W szystkie  one hołdują na płasz­
czyźnie dewizowej zasadzie, w edłu g której dłużnik  oddawać może w ie ­
rzycielow i tylko tyle dew iz, ile  sam odeń otrzym uje. W  przekroju to ­
warowym  jednak kom binacyj jest bardzo w iele. N iejednokrotnie w ie ­
rzyciel dla zapewnienia obrotów bieżących w  dziedzinie towarowej 
rezygnuje przejściowo z  transferów pozatowarowych na swą korzyść 
(tak w ygląda, nawiasem m ówiąc, reguła). Byw a jednak, iż na plan p ierw ­
szy wysuwają się właśnie zagadnienia płatności finansow ych, a przyw óz 
towarow y z kraju w ierzycielskicgo do kraju dłużniczcgo ulega wówczas 

wydatnej redukcji. N a  każdy z tych wypadków —  a mnożą się one 

jeszcze bardziej, gdy reguluje się ponadto takie pozycje, jak tranzyt, 
turystyka, frachty morskie i t. d. i t. d. —  przypadają nowe kom binacje 
um owne, zwiększając aparaturę polityczno-handlow ą poszczególnych 
krajów do bardzo rozległych  granic.

Polska w chodzi dopiero na tę drogę. W  miarę posuwania się na niej 

instrum enty polityczno-traktatowe bęc’ą u nas rosnąć w  liczbie —  tak 
jak  i w' innych krajach w  analogicznem  do nas połeżeniu. W yrów n yw a­
nie bilansów płatniczych w ym aga innych rreted niż te, jakie istniały 
przy w zględnie w olnym  handlu w  epoce p rzećk iyzyscw f j.

x.
P O S T A N O W IE N I A  C E L N E  W  N O W Y M  U K Ł A D Z IE  H A N ­
D L O W Y M  Z F R A N C J Ą  —  p. str. 936.

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  O  T A R G O W I S K A C H

W  najbliższym  czasie zostanie ogłoszone rozporządzenie M inistra 

Przem ysłu i H andlu, wydane w  porozum ieniu z  M inistram i: Rolnictwa 

i Ref. R oln ., Spraw W ew nętrznych oraz O pieki Społecznej w  sprawie
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targowisk. Rozporządzenie to w ejdzie w  życie  w  3 m iesiące od dnia 
ogłoszenia; opiera się ono na art. 8 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z  dn. 27/X 1933 r. w  sprawie uregulow ania obrotu zw ierzętam i gospo- 
darskiem i i drobiem  oraz obrotu hurtowego mięsem  (, ,D z . Ust. R . P .”  
N r . 85, poz. 639). A rty k u ł ten postanawia, że M in ister Przem ysłu i H an­
dlu  w  porozum ieniu ze wskazanym i w yżej M inistram i m oże w  stosun­
ku do gm in, posiadających uprawnienia targowe —  ustalać w  drodze 
rozporządzenia obow iązki, dotyczące utrzym ania i administrowania tar­
gow isk oraz zakładania i utrzym ania urządzeń targowych, służących do 
usprawnienia obrotu artykułam i, w ym ienionem i w art. 1 rozporządzenia 
Prezydenta R zplitej z  dn. 27/X 1933 r ., jak  również m oże wydaw ać 
przepisy, jakim  te urządzenia w inny odpowiadać. C hodzi tu zatem
o targowiska oraz urządzenia targowe, służące do usprawnienia obrotu 
bydłem  rogatem , trzodą chlewną, końm i i owcam i, hurtowego handlu 

mięsem  z tych  zw ierząt oraz obrotu kuram i, kaczkami, gęsiam i, indyka­
m i i perliczkam i w  stanie żyw ym  i bitym .

Rozporządzenie Prezydenta R zplitej z  dn. 27/X 1933 r., stanowiące 
podstawę ostatnio w ydanego rozporządzenia o targowiskach, zawiera 
szereg przepisów, pozostających w  ścisłym  związku z postanowieniam i 

prawa przem ysłowego z dn. 7/VI 1927 r. (znowelizow anego w 1934 r.). 
Z w iązek ten jest podkreślony „txp ressis  verbis”  przedewszystkiem  w 
tych  działach rozporządzenia Prezydenta R zplitej z d n . 27/X 1933 r., które 

dotyczą organizacji obrotu towarowego i urządzeń targowych. T o też  
przy rozważaniu postanowień tych  działów  i zawartych w  nich określeń 
(jak ,,targ” , „upraw nienie targowe” , „regulam in  targow y”  i t. d .) należy 
brać pod uw agę w  szczególności postanowienia, zawarte w  dziale  IV  
art. ó o -t-6 8  prawa przem ysłow ego. D zia ł ten nie zawiera przepisów
0 takich targach sui generis, jak „T a rg i W schodn ie”  czy  „T a rg i Poznań­
skie”  (targi i w ystaw y t. zw . gospodarcze), lecz o targach (jarmarkach) 
„ w  zw yczajnem  tego słowa znaczeniu, urządzanych przez gm iny celem 

ułatw ienia aprow izacji i zaopatrywania się ludności miejscowej i oko licz­
nej w  artykuły pow szedniego u ży tk u , naczynia i narzędzia gospodarcze
1 rolnicze i t. p .”  (uzasadnienie do projektu polskiej ustawy przemysłowej
—  druk sejm owy N r. 1 91 2Z 1925 r.) Stąd też N ajw . T ryb u n ał A d m i­

nistracyjny w  sw ym  w yroku z  dn. 2 9 /III1935 r. (L . rej. 1604/33 i 6694/33) 
stw ierdził, że — jak to wynika z treści art. 60 i 61 prawa przem ysłow ego—  
targi w  tem  prawie „pojm ow ane są przez prawodawcę w  tradycyjnem  

znaczeniu, t. j .  jako zjazdy okolicznych m ieszkańców, w  celu zbytu w y ­

produkow anych przez siebie towarów i nabycia natom iast na miejscu 
potrzebnych im  przedm iotów , przyczem  targi te mają w  zasadzie cha­

rakter okresow y: targi m ałe —  tygodniow e, w ielkie— odpustowe, kier­
m aszowe, jarm arki i t. p .” . N ależy  również podnieść, iż w edle in ­
strukcji dla w ładz przem ysłow ych I i II instancji do rozporządzenia 
Prezydenta R zplitej o prawie przem ysłow em , wydanej p rzez M in ister­
stwo Przem ysłu i Handlu okólnikiem  z dn. 17/XII 1927 r. N r. P. A .  3598 
,,z  natury rzeczy w ynika, że targi w ielkie (jarm arki) odbyw ają się rza­
dziej aniżeli targi małe, zasadniczo zaś targi w ielkie  różnią się od targów 
m ałych zakresem obrotu targow ego” . W ed łu g  zaś art. 62 prawa p rze­

m ysłow ego obrót towarow y na targach w ielk ich  obejm uje w szystkie 

przedm ioty w olnego obrotu towarowego, o ile  poszczególne uprawnienia 
targowe nie ograniczają obrotu targowego w yraźnie do pew nych rodza­
jów  towarów, jak  np. do bydła, w ełn y, zboża.

Skoro rozporządzenie Prezydenta R zplitej z dn. 27/X 1933 r. d o ty ­

czy, jak  ju ż  w yżej wspom niano, obrotu handlowego drobiem  oraz zw ie­
rzętam i gospodarskiem i zarówno mniejszem i jak  i większem i (bydłem  
rogatem i końm i) —■ należy stw ierdzić, że w ydane na tej podstaw ie, 

wspomniane na wstępie niniejszego artykułu rozporządzenie M inistra 
Przem ysłu i H andlu w  sprawie targowisk ma zastosowanie do targów 
gm innych zarówno m ałych (zw ykłych, tygodniow ych), jak i wielkich 
(pow iatow ych, w ojew ódzkich, jarm arków ), gd yż i na targach m ałych 
mogą być  sprzedawane zwierzęta dom owe, byle tylko nie b y ły  to zw ie­
rzęta „w ięk sze” , jak : konie, krow y, w oły, te ju ż  bowiem  należą do za­
kresu obrotu targów w ielkich  (jarm arków) i na nie nie można rozszerzać 
obrotu towarowego targów  m ałych. Jeśli zaś chodzi o mięso ze zw ierząt 
gospodarskich —  to w chodzi ono do zakresu obrotu towarow ego targów 

m ałych, jakoteż, rozum ie się, może być przedm iotem  obrotu na targach 
w ielkich, gd yż obrót tow arow y na targach w ielkich  obejm uje zawsze

także przedm ioty, należące do obrotu targów m a ły c h —  zawsze t . j .  
i wów czas, gdy udzielone gm inie upraw nienie na targ w ielk i ogranicza 
obróttargowy do pewnych tylko rodzajów towarów.

W ed łu g  art. 63 prawa przem ysłow ego targi (małe i w ielkie) odbywają 
się w  tych lokalach i na tych miejscach, które gm ina w tym  celu  d o ­
starczy i urządzi jako targowiska, w  dnie, określone w  upraw nieniu, oraz 
w  godzinach, ustalonych w  regulam inie targowym . Skoro zatem  om a­

wiane rozporządzenie M inistra Przem ysłu i Handlu d otyczy „targow isk” , 
należy pod niem i rozum ieć —  w  m yśl wskazanego w yżej art. 63 prawa 
przem ysłow ego, jakoteż zgodnie z  art. 2 punkt b) rozporządzenia P rezy­
denta R zplitej z dn. 27/X 1933 r. (, ,D z . Ust. R . P . ”  N r. 85, poz. 639) —  
lokale lu b  miejsca, w  których m ogą odbyw ać się targi.

R ozdział III rozporządzenia M inistra Przem ysłu i H andlu określa, 
w  jaki sposób targowiska pow inny być urządzone. I tak w  szczególności, 
w edłu g § 6 targowisko powinno być  zaopatrzone w autom atyczne wagi 
pom ostowe do ważenia zwierząt, przyczem  wagi takie mogą być zainsta­
lowane na targowisku bądź przez posiadacza uprawnienia targowego 
(przez gm inę), bądź p rzez inną osobę, w  tym  drugim  jednak przypadku 
za wyraźną zgodą (upoważnieniem ) i pod odpow iedzialnością posiada­

cza uprawnienia targowego. Za  zezwoleniem  w ładzy przem ysłowej I 
instancji targowiska m ogą być zaopatrzone w  wagi zw ykłe (nie auto­

m atyczne).
T e n  obow iązek zaopatrzenia targowisk w  wagi do ważenia zwięrząt 

pozostaje w  ścisłym  związku z postanowieniam i art. 5 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z  dn. 27/X 1933 r., w edle których sprzedaż na tar­
gowiskach bydła rogatego, trzody chlewnej i ow iec, przeznaczonych do 
uboju, m oże być  dokonywana jedyn ie na podstawie w agi żywej lu b  bitej, 
stwierdzonej w  sposób, określony w  specjalnem rozporządzeniu M i­

nistra Przem ysłu i H andlu. T ak ie  osobne rozporządzenie o ważeniu 
zw ierząt na targowiskach jest ju ż  podpisane i zostanie ogłoszone również 
w najbliższym  czasie.

Rozporządzenie o targowiskach rozwiązuje sprawę urządzania stajni 

izolacyjnych w zależności od tego, czy  na targowisku są umieszczane 
i przetrzym ywane zwierzęta i drób w czasie pozatargowym . M ian ow i­
cie, takie targowiska muszą posiadać stajnie izolacyjne dla p rzetrzym y­
wania zw ierząt chorych i podejrzanych o chorobę, natom iast w  odn ie­
sieniu do innych targowisk niema przym usu urządzania stajni izolacyj­
nych, byle tylko na targowisku, nieposiadającem takiej stajni, było  w y ­
znaczone odosobnione, należycie odgrodzone miejsce, pozwalające na 
odseparowanie zw ierząt chorych w zg l. podejrzanych o chorobę od zw ie­
rząt zdrow ych. Jednakże, gd y roczny spęd zw ierząt na danem targowisku 
przekracza 25 tys. sztuk zw ierząt dorosłych, lu b gdy tego zażąda w oje­
w ódzka władza przem ysłow a, posiadacz uprawnienia targowego p ow i­
nien urządzić stajnię izolacyjną.

Rozporządzenie przepisuje specjalne wymagania co do urządzenia 
targow isk, na których zwierzęta i drób są przetrzym yw ane w czasie p o ­
zatargowym . Targow iska takie pow inny posiadać oprócz urządzeń, w y ­

m aganych na w szystkich targowiskach, oraz oprócz wspom nianych w y ­
żej stajni izolacyjnych, m iędzy innemi urządzeniam i stajnie spędowo- 
targowe, służące do przetrzym ywania zwierząt dla w ypoczynku, kar­
mienia, pojenia oraz sprzedaży, a nadto na żądanie wojew ódzkiej w ładzy 

przem ysłow ej —  stajnie potargowe dla bydła rogatego, pozostałego na 
targowisku po zakończeniu targu.

R ozdział IV  rozporządzenia zawiera przepisy o urządzeniu hal m ięs­

nych. W ew nętrzne urządzenie takich hal powinno odpow iadać p rze­
pisom  rozporządzenia M inistra Spraw W ew nętrznych z dn. 30/VI
1932 r. o dozorze nad mięsem i przetw oram i ( ,,D z . Ust. R. P ."  N r. 64, 
poz. 603). A  zatem w szczególności przy halach m ięsnych powinna być 
urządzona chłodnia dla przechowywania w iększych zapasów mięsa.

O m awiane rozporządzenie zestawia w  rozdziale V  szczegółow o obo 
w iązki posiadacza uprawnienia targowego w  zakresie administrowania 
targowiskam i i halami mięsnem i. Skoro —  w edług art. 68 prawa p rze­
m ysłowego —  porządek targow y ustala się regulam inem targowym  

(który uchwala rada gm inna lub miejska, a zatw ierdza w łaściw a w ładza 
przem ysłowa po wysłuchaniu opinij izb  samorządu gospodarczego), 

najczęściej projekt takiego regulam inu będzie form ą, ujawniającą spo­
sób, w  jaki dana gm ina zamierza realizować gros sw ych obowiązków
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w zakresie administrowania targowiskiem , tem więcej, że w edług in ­
strukcji wykonawczej do prawa przem ysłowego (okólnik M inisterstwa 
Przem ysłu i H andlu z  dn. 17/XII 1927 r. N r . P . A .  3598) projekt regu­
laminu targowego powinien z  jednej strony wskazyw ać lokale i m iej­
sca, urządzone przez gm inę jako targowiska, podawać czas targowy, 

a mianowicie godziny rozpoczęcia i końca obrotu targowego, wym ieniać 
towary, mające stanowić przedm iot tego obrotu, z drugiej zaś —  może 
zawierać nakazy i zakazy charakteru policyjnego, dotyczące porządku 
na targowiskach. Pozatem ze w zględu na obowiązek gm iny „p raw idłow e­
go pobierania opłat targow ych”  trzeba dodać, że również i te opłaty (słu­
żące na pokrycie wydatków, związanych z  zakładaniem, utrzym ywaniem , 
adm inistracją i nadzorem targowisk i innych urządzeń targowych oraz 

z działalnością kom isyj notowań) mają być przewidziane w  regulaminie 
targowym . A rt. 9 rozporządzenia Prezydenta R zplitej z dn. 27/X ( , ,D z . 
Ust. R. P ."  N r. 85, poz. 639) stwierdza to w yraźnie.

G m in y, które w  chw ili wejścia w  życie  om awianego rozporządzenia 

posiadają ju ż  uprawnienia targowe, pow inny dostosować się do nowych 
przepisów w  okresie 2 lat od wejścia w  życie rozporządzenia. Jeżeli d o ­

stosowanie się nie nastąpi w  tym  term inie —  w łaściw y wojewoda może 
zabronić dalszego obrotu zw ierzętam i i drobiem  oraz hurtowego obrotu 
mięsem na targowiskach i w  halach m ięsnych danej gm iny, lub też M i­
nister Przem ysłu i H andlu, działając w  porozum ieniu z M inistram i: R o l­
nictwa i Ref. R olnych oraz Spraw W ew nętrznych —  może zadania,do­
tyczące urządzenia i utrzym ania danego targowiska lub hali mięsnej, 
przekazać czasowo, na warunkach p rzez siebie ustalonych, instytucji 
społecznej lub pryw atnej, bądź też przedsiębiorstwu prywatnemu.

T aką samą m ożność czasowego przekazania zadań ma M inister P rze­
mysłu i Handlu w  odniesieniu do tych posiadaczy uprawnienia targowe­

go, którzy, zaniedbaw szy utrzym ania targowiska lub hali mięsnej w nale­

żytym  stanie, nie doprow adzą urządzeń targowych do stanu zgodnego 
z  wym aganiam i rozporządzenia w  term inie, wyznaczonym  przez w ładzę 

przem ysłow ą.
Postanowienia art. 8 rozporządzenia Prezydenta R zplitej z  dn. 27/X

1933 r.,odnoszące się do przekazywania instytucjom  społecznym  i p ry­
watnym  obow iązków  „d otyczących  utrzym ania i adm inistrowania tar­

gow isk oraz zakładania i utrzym ania urządzeń targow ych” , nie zm ienia­
ją  wcale postanowień działu IV  prawa przem ysłow ego, odnoszących się 

do targów gm innych, jak  to ju ż  bowiem  w yjaśnił N ajw yższy  T rybu n ał 
A dm inistracyjny w  wyroku z dn. 29/III 1935 r. (L . rej. 1604/33 i 6694/33), 
„przedm iotem  p rzyw ileju , nadawanego gm inie, jest upraw nienie na 
odbywanie targów (art. 65 i 64), nie zaś na urządzanie targow isk” , 
urządzenie zaś targowiska jest obow iązkiem  tylko „pochodnym , zw iąza­
nym z uzyskaniem  uprawnienia na odbywanie targu” . T o te ż  N ajw yższy 

T rybu n ał A d m in . zaznaczając, że niew ątpliw ie najczęściej targowiskiem 
będzie plac gm inny lub lokale (hale targowe), przygotowane specjalnie 
na ten cel przez gm inę, podkreślił jednak równocześnie, że „o b o w ią zu ­
jące obecnie prawo przem ysłowe nie wym aga, ażeby tak lub inaczej 

urządzone targowisko stanowiło własność gm iny” .
Jakkolwiek omawiane rozporządzenie dotyczy obowiązków (w sprawie 

utrzym yw ania i adm inistrowania targowisk, zakładania i utrzym ania 
urządzeń targowych) w  stosunku do gm in, posiadających ju ż  upraw nie­

nia targowe, jednakże jego postanowienia, dotyczące urządzenia targo­
w isk i hal m ięsnych, będą, rozum ie się, realizowane także w  wypadkach 

nabywania przez gm iny upraw nień targowych, w edle bowiem  art. 65 
ust. 2 prawa przem ysłowego „gm in a, starająca się o uprawnienie targo­
w e, winna przedstawić projekt urządzenia targowiska (art. 63) i projekt 

regulam inu targowego (art. 68)” .
W łaściw ą władzą, do której w nosi się projekt urządzenia targow isk 

lub hali mięsnej, jest w ładza przem ysłow a 1 instancji lub wojew ódzka —  
w zależności od tego, czy  chodzi o uprawnienie na targ m aty czy w ielk i, 
art. 65 ust. 1 prawa przem ysłow ego bowiem  postanawia, że „upraw n ień  
na targi małe udziela w ładza przem ysłow a I instancji, a na targi w ielkie 
władza przem ysłow a w ojewódzka —  w  obu w ypadkach po wysłuchaniu 

opinji izb y  przem ysłow o-handlowej, izby rzem ieślniczej oraz izby ro l­
niczej” . W yp ad a  tu podnieść, że jakkolw iek udzielenie upraw nienia na 
targi następuje na wniosek gm iny, a regulam in targowy uchwala rada 

gm inna, wskazane postanowienia art. 65 ust. 1 w  sprawie upraw nień

na targi małe nie zmieniają wcale w  miastach kom petencji lokalnej, 
miejskiej w ładzy przem ysłowej I instancji, jako działającej w  sprawach 

przem ysłow ych w  zleconym  zakresie działania. Stąd też decydowanie 
w sprawach uprawnień na targi małe w  m iastach: W arszaw ie, Ł o d zi, 
W iln ie , Poznaniu, T oru n iu , B ydgoszczy, G rudziądzu, K atow icach i K ró ­
lewskiej H ucie (a pozatem w e Lw ow ie ,w K rakow ie, G nieźnie i Inow ro­
cławiu) należy do zarządów tych  miast.

W łaściw a zatem władza przem ysłowa po zbadaniu, że przedłożony 

przez gm inę projekt urządzenia targowiska (lub hali mięsnej) odpowiada 
przepisom  omawianego rozporządzenia, zatw ierdzi projekt i wówczas 
bądź w yda gm inie żądane upraw nienie targowe, zastrzegając w  niem, 

że wprowadzenie do obrotu danego targu zw ierząt gospodarskich, hu r­
towego handlu mięsem z tych  zw ierząt oraz drobiu w  stanie żyw ym  i b i­
tym  może nastąpić dopiero po urządzeniu targowiska lub hali mięsnej 

zgodnie z zatwierdzonym  projektem , bądź w strzym a się z  w ydaniem  o d ­
nośnego uprawnienia do czasu urządzenia takiego targowiska względnie 
hali. Jeżeli gm ina nie w ykona w  zakreślonym  jej term inie odpow iedniego 

targowiska w zgl. hali mięsnej —  władza przem ysłow a unieważni w yd a­
ne uprawnienie targowe w zględnie, o ile się wstrzym ała z jego wydaniem , 
odm ów i wydania.

R. Śląski

R U C H  C E N  W  II K W A R T A L E  1 93 6  R . — O b roty  handlowe w  II 
kwartale b. r. u legły dość znacznej poprawie. W yn ik ała  ona częściowo 
z naturalnego rozwoju konjunktury, częściowo zaś miała przyczyn y 
specjalne, związane z nastrojami niepewności, jakie w yw oływ ała zwłaszcza 
sytuacja franka; nastroje te —  szczególnie po w prowadzeniu reglam en­
tacji dewizowej —  zw róciły się w  kierunku tezauryzacji towarowej, co 
w zm ogło obroty, a także im port i produkcję. Zw iększył się również 
pęd do kapitalizacji rzeczowej, co podziałało zw yżkow o na inwestycje, 
zwłaszcza budowlane, sprowadzając w  odpow iednich branżach również 
ożyw ienie obrotów . Podniosło się również nieco spożycie, a więc 
i związane z  niem  obroty, ale głównie w  m ieście, mianowicie naskutek 
wzrostu zatrudnienia. W  czerwcu nastąpiło lekkie osłabienie obrotów —  
naskutek głównie zaniku zakupów spekulacyjnych, mim o to  poziom  
obrotów w  czerw cu b. r. b y ł w yższy  niż w  czerw cu ub. r., co wskazuje 
na to, że zakupy spekulacyjno-tezauryzacyjne były  tylko jednym  z  czyn ­
ników  ogólnej popraw y obrotów .

L iczb y, ilustrujące w  pewnym  stopniu rozwój obrotów , jak  w p ływ y 
z opłat stem plow ych, sum y w eksli w ystaw ionych, w skaźnik ładunków 
kolejow ych —  w ykazyw ały w  okresie spraw ozdaw czym  (po usunięciu 
ju ż  momentu sezonowości) tendencję zw yżkow ą. W p ły w y  z opłat 
stem plow ych podniosły się z z ł  19-9 m iljn. w  I kwartale do z ł  20-0 miljn. 
Suma w eksli w ystaw ionych (mogąca dać pojęcie o ruchu obrotów , 
gdyby w yklu czyć zm iany w udziale w eksli finansow ych i zm iany w  spo­
sobach regulacji tranzakcyj), która w  I kwartale b. r. wyniosła 
z ł 1 085 m iljn., w  II kwartale podniosła się do z ł  1 109 m iljn ., p rzy­
czem  gd y w  czerwcu ub. r. stanowiła z ł  343 m iljn., to w  czerw cu b. r. 
z ł  494. m iljn. W skaźnik ładunków kolejowych w ynosił w  I kwartale 
b. r. przeciętnie m iesięcznie 69-4, a w  II kwartale b. r. —  70-5.

Zaznaczyć jeszcze należy, że w skaźnik inwestycyj w  I kwartale b. r. 
w ynosił 51-8, a w  II kwartale 52-8, a wskaźnik spożycia podniósł się 
z 87-0 w  II półroczu ub. r. do 88-2 w  I półroczu b. r. (w szystko z u su ­
nięciem  sezonowości).

W skaźn ik  zbytu  produktów przem ysłow ych podniósł się z 73-7 
w  I kwartale b. r. do 74-1 w  II kwartale b. r., przyczem  wskaźnik zbytu 
dóbr konsum pcyjnych podniósł się z 87-1 do 87-7, dóbr zaś inw esty­
c y jn y c h —  z  SS '5  do S5 '7 -

T e  same przyczyn y, które oddziaływ ały na w zrost obrotów, jak re­
glamentacja dewizowa, zakupy spekulacyjne, pęd do kapitalizacji rze­
czowej —  oddziaływ ały też na ruch cen w  kierunku lekko zw yżkow ym  •—  
jeśli nie bezpośrednio, to właśnie wtórnie. Pozatem zw yżkow o od dzia­
ływ ała na ceny postępująca poprawa konjunktury, oraz naogół zw yżko­
w a tendencja cen św iatowych. W re sz c ie — jeśli chodzi o ceny rolne —  
na utrzym anie, a nawet zw yżkę cen w pływ ała zastosowana od ub. r. 
nowa polityka rolnicza (w zakresie prem ij, kredytów  i t. p .). M im o tó 
ceny •—  i to  zarówno hurtowe, jak  i detaliczne —  nie w ykazały  silnego 
skoku w zw yż, a zw yżkow ały bardzo łagodnie, dzięki czem u nie p o ­
wstawała groźba zakłócenia rozwoju konjunktury od tej właśnie strony.

R uch wskaźników c e n  h u r t o w y c h  przedstawia następujące 
zestawienie (na podstaw ie danych Instytutu Badania K onjunktur 
i G ł. Ur<:. Stat.):

Wskaźnik Artykuły Artykuły 
ogólny rolne krajowe przemysł.

C zerw iec 1929 . . 96‘7 93'3 98’6
1930 . . 85‘3 76’S 9 o ‘4

1931 • • 76'5  72'2 7 7 ’4
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C zerw iec 1932 . . 67'6 64-4 Ó7’o O d zież i obuwie . . . 4 S '5 45 '5 45 '5 4 5 '9 4 66
, , 1933  • • 60'i S5 ‘ i 6o'8 C h e m i k a l j a ........................ 67'8 6 7 9 6 7 9 68-o 72 '3

„ 1934  • • 55-8 46-4 59 '8 M y d ł o .................................... 7 3 '7 7 3 '7 7 3 7 7 3 '7 6 1 4
1935  • • 5 2 'S 4 3 '° S6 '5 N aw ozy sztuczne . . . 70'1 70'1 686 69'1 7 ° '7

, , 1936 . . 53-8 4 5 '9 56 2 M aterjały budow l. min. . 45 '2 4 4 6 4 5 ' i 4 5 'S 47 '3

Papier . . - ........................ 55-8 55 '8 55-8 55-8 6 2 9
Artykuły rolne: Artykuły przemysłowe: U rządzenia domowe (me­

sprzeda­ pół- wyroby 
fabrykaty gotowe

ble, naczynia, żarówki) 6 9 4 69-4 6 8 7 6 8 7 7 1 2
wane przez przetwory 

rolników
surowce M aszyny i narz. rolnicze 

M aszyny, narzędzia i in.
682 66'1 65-0 6 50 72 '5

Kw iecień 1935  3 4 ’° SO’2 5 4 '2 54’8 6o'8 w yroby dla przem ysłu 76 8 76-4 7 5 '4 7 5 '4 8 1 2

Maj
Czerw iec

35-8

3 5 '6

So’8
So’6

5 4 ’°
5 3 '9

549
54'9

6o '7

6o'S

Styczeń 1936 3 5 4 4 9 3 54 '5 5 3 '7 5 9 6
L u ty „ 3 6 5 4 8 7 5 4 '8 53 '6 59 4
M arzec ,, 362 4 8 9 5 5 1 5 3 '3 59' i
K w iecień ,, 38-8 5 I ‘2 5 4 ’6 5 3 4 59'o
M aj n 3 9 ’8 S2‘9 5 5 ' i 5 3 '9 58'6
C zerw iec i, 3 9 '4 52 '6 S4 '9 5 4 ‘6 58-9

C zerw iec 1934 36'2 56-8 5 76 5 7 8 6 3 7
„ 1933 4 4 '3 6 5 6 56 '3 60'1 65 2

W  II kwartale b. r. (od marca do czerwca) ceny hurtowe podniosły 
się o 3 '3 % , przyczem  w kwietniu o i ’7 % , w  maju o i ’3 %  w stosunku 
do kwietnia i w  czerwcu o 0-2% w stosunku do maja. W  porównaniu 
ze stanem przed rokiem  ceny hurtowe w  końcu czerw ca b. r. były
o 2*5% wyższe.

Jeśli chodzi o ceny a r t y k u ł ó w  r o l n y c h  (łącznie z kolonjalne- 
mi oraz innem i, objętem i grupą ogólną żyw ności i używek) —  to 
zm iany we wskaźnikach poszczególnych pozycyj przedstaw iały się
następująco (wskaźniki: 1928 r. =  100):

M arzec Kwiecień M aj Czerwiec Czerwiec
1936 1936 1936 1936 1935

3 9 '1 3 9 '8 40'0 3 7 '2
M ąka i kasza . . . 3 6 0 400 3 9 '2 3 9 '7 360
Zw ierzęta rzeźne . . • 3 4 '7 3 8 '5 4 1 1 406 3 2 '4

M ięso i s łon in a . . . ■ 3 9 '3 4 22 48'o 46'6 3 7 '1
N a b ia ł .............................. 3 8 4 3 7 'S 35 '5 3 7 '5

C ukier, spirytus, piwo . 71-8 7 1 8 7 1 6 7 i '7 7 9 3

T ow ary kolonjalne. • 7 3 6 72'0 72*2 7 7 '° 69'1
T y t o ń .............................. 9 6 8 968 968 96'8
S ó l .................................... io o '9 ioo '9 1009 1009

C en y artykułów  rolnych podniosły się w  kwietniu o 6-4, w  maju —  
w dalszym  ciągu o 3• 1 % , w  czerwcu zaś ob n iżyły  się o o-g% . W  zakre­
sie artykułów  roślinnych w  kwietniu ceny zbóż (zwłaszcza żyta i psze­
nicy) dość silnie zw yżkow ały, w  maju tendencja zw yżkow a została za­
hamowana, a w  czerwcu początkowo ceny podniosły się, w  końcu 
zaś miesiąca (w przew idyw aniu d cb iy c h  zb ició w ) nieco o s ła b ły — ■ tak, 
że w  rezultacie nie w ykazały w  ciągu miesiąca zmian. Jeśli chodzi
0 artykuły hodowlane, to tu w  kwietniu w id zim y tendencję zw yżkow ą 
z w yjątkiem  jedyn ie cen masła, a z włączeniem  i cen jaj —  mim o dużej 
podaży — a to w  zw iązku z zapotrzebowaniem  świątecznem  i zw iększo­
nym  w yw ozem ; w  maju w  tej grupie artykułów  tendencja 
zw yżkow a utrzym ała się (ale w  słabszym  stopniu) dla bydła i trzody 
(także dla mięsa i przetworów), natomiast ceny nabiału zniżkow ały 
(ceny jaj dopiero w  II połow ie miesiąca); wreszcie, w  czerw cu przewa 
żała tendencja zniżkow a —  i dla inwentarza oraz przetw orów  mięsnych
1 dla nabiału (dopiero w  ostatnich dniach miesiąca —  w związku 
z  żniwam i —  podniosła się nieco cena masła).

G rupa a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h  w ykazała w  II kw arta­
le 1936 r. w zrost cen o  o '7 % , przyczem  w kw ietniu  ceny ob n iżyły  sie
0 0-2% , w  maju podniosły  się o 0-2%  (w stosunku do kwietnia)
1 w  czerw cu zw yżkow ały o 0-5% (w stosunku do maja). Zm iany cen, 
jakie  zaszły  w  poszczególnych działach tow arow ych, w  okresie spra­
w ozdaw czym  i w  stosunku do stanu przed rokiem , przedstawia poniższe 
zestawienie (w skaźniki: 1928 r. =  100);

M arzec Kwiecień M aj Czerwiec Czerwiec
1936 * 93(> 1936 1936 1935

D rew no surowe . . ■ 4 9 '6 48" 1 49 ' 1 4 7 '8 42 '6
,, obrobione • 40 '3 4 i '4 4 i '7 42 '3 3 9 '5

Surowce włókniste . • 3 9 '1 38'8 3 9 'o 39 '5 3 6 '9

P r z ę d z a ........................ 4 5 ’9 47 '2 48-6 4 5 '3

T k a n i n y ........................ 5 5 '6 55 '6 5 5 '4 5 5 '6 568
Paliw o mineralne . . • 77 '3 7 7 ’3 7 7 3 77 '3 8 3 5

O leje  mineralne . , 84'1 84'1 84'1 84'1 86-7
Złom  i ruda żelazna , 6 r 6 62*0 603 5 9 '6 58 '5

Ż e l a z o .............................. 70 9 70 9 7o '9 70 9 788
M etale nieżelazne . . . 4 8 6 4 9 'o 490 490 4 3 '2

Skóry surowe . . . • 3 2 5 32'o 363 38 3 26.2
» w yp raw ion e. . • 4 2 '3 4 2 '4 4 3 '1 4 3 '4 40'8

W  grupie drzew nej —  w  zw iązku z w ciąż wzrastającem  zapotrzebo­
waniem rynku wewnętrznego i korzystną sytuacją eksportu —  nastą­
piła w II kwartale b. r. dalsza zw yżka cen, ale tym  razem tylko drewna 
obrobionego (w czerwcu w  porównaniu z m arcem o 5 -o% ).

W  grupie włókienniczej tendcncja ccn w II kwartale b. r. była n ie­
zupełnie jednolita: ceny surowca zw yżkow ały nieznacznie (i to dopiero 
pod koniec kwartału), ceny przędzy (ale głównie wełnianej) w zrosły 
znacznie silnir j, c^ny tkanin pozostały niemal w  niezmienionej wysokości, 
wykazując tylko w  czerwcu lekką tendencję zw y żlcw ą . Zaznaczyć n alfży , 
że do tendencji zw yżkow ej cen przyczyniała się ic ’cb ia  sp izccaż, któia 
z biegiem  kwartału sezonowo malała, utrzym ując się jednak na pozio­
mie w yższym  niż w  ub. r.

W  zakresie paliwa, gdzie naogół zbyt miał tendencję zwyżkową, 
ceny utrzym yw ały się zupełnie bez zm iany (poczynając od grudnia 
ub. r.).

W  grupie metali w  dziale żelaza ceny surowca po przejściowej zwyżce 
w  kwietniu w ykazyw ały następnie tendencję lekko zniżkową, ceny zaś 
produktów  hutniczych —  p rzy wzroście sp rztćaży  w kraju, jak również 
i eksportu —  utrzym yw ały się bez zm iany (po obniżce w grudniu ub. r.); 
w dziale innych metali panowała w  II kwartale b. r. również stabilizacja 
cen, tylko w  kwietniu pedniosła się cena m iedzi, utrzym ując się w  tej 
w ysokości ju ż  przez cały kwartał.

W  grupie pozostałych artykułów p ize n ysło w y  e h w id zirry  w  II kw ar­
tale b. r. zw yżkę cen skór, zwłaszcza szczególnie silną dla skór suro­
w ych (od marca do czerwca wzrost o 18% ); zw yżkow ały również, ale 
w  słabszym  stopniu —  ceny m ineralnych artykułów  budowlanych, 
których sprzedaż, a zwłaszcza c tg ły  i cem entu, wzrastała gwałtownie, 
zw yżka ceny dotknęła jednak tylko cegłę, pcdczas gdy cena wapna 
nawet lekko obniżyła się; ce ny produktów naftowych pozostały bez zm ia­
ny, to samo prawie można pow iedzieć o ihem ikaljach (których zbyt 
w  wielu działach ożyw ił się), to sajno prawie rreżna stw ierdzić o nawo­
zach sztucznych, gdzie jednak spadek cen nawozów potasowych w y ­
wołał drobne obniżenie wskaźnika cen; bez zm iany pozostały ceny 
m ydła i papieru.

Jak wspom nieliśm y w yżej, w o k r e s i e  r o c z n y m — od czerwca
1935 r. do czerwca 1936 r. —  ceny artykułów rolnych w zrosły o 6-7% , a 
artykułów przem ysłow ych nieznacznie obniżyły się (o 0-5%). M ało 
zm ienione w  ogólnym  wskaźniku w  poszczę gólnych grupach ceny arty­
kułów  przem ysłow ych w ykazały dość znaczne i różnekierunkew e zm ia­
ny. W  grupach surow cow ych w idzim y w zrost ccn: drewna sure we go
o 12-2% , surowców w łóknistych —  o 7-0% , złom u i rudy żelaznej —
o i ‘9 % , skór surow ych —  aż o 46-2% i jedyn ie spadek cen paliwa —
o 7-4% . C en y  półfabrykatów w ykazyw ały naogół nieco mniejsze róż­
nice, z przewagą przytem  tendencji zniżkow ej. I tak, ceny drewna 
obrobionego w zrosły o 7-1 % , ceny p rz ę d zy —- o  7-3% , ceny skór 
w ypraw ionych —  o 6-4% , ccny metali nieżelaznych —  o I3 ’4 % , na­
tom iast ob n iżyły  się ceny: olejów m ineralnych o 3 '0 % , żelaza o io-o% , 
chem ikalij o 5 ‘9 % , nawozów sztucznych o 2-3%  (choć ceny superfosfatu 
w zrosły), materjałów budowlanych o 3-8% (głów'nie cementu i szkła, 
bo ceny cegły w zrosły), papieru o 11 '3 % . W  zakresie wyrebów' go to­
w ych  o charakterze bezpośredniej konsum pcji nastąpił m. in. spadek 
ccn tkanin o 2-8% , w zrost zaś silny cen rryeiła—  o 2 0 0 %  i t. d. C o 
się tyczy  ccn artykułów  rolnych, to w zrosły w  ciągu roku c tn y  ziem io­
płodów  (o 7 -5 % ), a także ceny przetw orów zbożow ych (o 10-3%); 
w zrosły też silnie w  tonie artykuły hcc’cwlane —  a w ięc zarówno 
żyw iec (o 25-3% ), jak i mięso wraz z przetworam i (o 25-7% ), a z w y ­
jątkiem  tylko  nabiału (spade k ccn o 5 ’3% ).

Sum ując ruch cen w okresie rocznym  cd  czerwca 1935 r. do czerwca
1936 r. w edług pew nych zasadniczych grup i działów —  m o ż my 
stw ierdzić, ż e — w' odniesieniu do przem ysłu —  ce.ny surowców 
w zrosły o i-8 % , ceny półfabrykatów podniosły się zaledw ie o 0-2% , 
a ty lk o  ceny w yrobów  gotow ych ob n iżyły  się —  o 2-6% , przyczem  
ceny w yrobów  dla produkcji rolnej spadły silnie, bo o 10-3% , ceny 
w yrobów  dla produkcji przem ysłow ej —  słabiej, bo o 7 ' i %  i ceny w y ­
robów dla konsum pcji —  tylko o 1-4% . Jeśli chodzi o surowce i p ó ł­
fabrykaty, to ceny uzależnionych cd  zagranicy w zrosły w  ciągu roku
o 8*0%, a spadek w ykazały tylko ceny skartelizow anych, mianowicie
o 8-5%

W  odniesieniu do rolnictwa —  ceny artykułów , sprzedawanych 
bezpośrednio przez rolników (ziem iopłody, zwie rzęta, nabiał), w zro­
sły w ciągu roku (czerw iec 1935-4-czc iw ie c  1936) o 10-7% , natomiast
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ceny przetw orów (przetwory zbożowe, mięso i tłuszcze, cukier, spirytus 
i piwo) w  m niejszym  stopniu, bo o 4-0%. Korzystnie wypada w om a­
wianym  okresie rocznym  zestawienie ruchu cen artykułów, sprzeda­
wanych przez rolnika, (wzrost o 10-7% ) z ruchem  cen artykułów  ż y w ­
ności i używ ek, nabyw anych przez spożyw ców  (nabiał, przetw ory 
roślinne i zwierzęce, tow ary kolonjalne, tytoń, sól), które podniosły 
się tylko o 2-9% . Jeszcze korzystniej przedstawia się porównanie ruchu 
cen artykułów, sprzedawanych przez rolnika, z ruchem  cen artykułów, 
nabywanych przez rolnika (m aszyny i narzędzia, nawozy, m aterjały 
budowlane, drewno, żelazo, skóry, towary kolonjalne, cukier, sól, sp i­
rytus, piwo, tytoń, w ęgiel, nafta, m ydło, tkaniny, obuw ie, m eble i na­
czynia): gd y pierwsze podniosły s'ę o 10-7% , to drugie spadły o 3-3%.

C eny d e t a l i c z n e  (w W arszaw ie) w ykazały w  II kwartale b. r. 
(od marca do czerwca) w zrost o 0-2% . W zro st ten w yw ołała zw yżka cen 
artykułów hodowlanych (o 3-4% ), podczas gdy ceny w szeregu innych 
grup zniżkow ały, a w ięc: artykułów  pochodzenia roślinnego —  o i-o %  
(mimo wzrostu cen przetworów zbożowych i pieczywa), artykułów 
kolonjalnych o 2-7% , oraz różnych artykułów przem ysłow ych —
o 0-8% (głównie konfekcji i in.).

K o s z t y  u t r z y m a n i a  (w W arszaw ie), opierające się na cenach 
detalicznych, w ykazały w II kwartale b.r. tendencję lekko zwyżkową. 
M ianowicie, koszty utrzym ania rodzin robotniczych w zrosły o i '7 % ,  
a koszty utrzym ania rodzin pracowników v rry s łcw y (h  — o 0-2% . 
W  grupie kosztów utrzym ania rodzin pracowników um ysłowych
o wzroście ogólnych kosztów zadecydowała zw yżkakesztów  żywności 
(o i -i % )  —  podobnie zresztą jak i w grupie kosztów utrzyrrania rodzin 
robotniczych, gdzie zw yżka kosztów w  grupie żywności była siln iejsza— -
o 3 ’2 % .

K oszty utrzym ania w  okresie rocznym  (czerw iec 1935 4-czerwiec 
'9 3 6 ) — jeśli chodzi o rodziny robotnicze —  spadły o 4-8% , m iano­
w icie dzięki zniżce kosztów we w szystkich prawie grupach, a zwłaszcza 
kom ornego, opału i światła oraz żyw ności; jeśli zaś chodzi o rodziny 
pracow ników um ysłow ych —  koszty spadły jeszcze silniej, bo o 6-3% , 
przyczem  w tych  samych grupach.

K R A J O W E  RYNKI  T O W A R O W E
Z B O Ż A  I P R Z E T W O R Y

—  R u  c h  c e n  zbóż w  o k  r e s i e  20/VII—  i/VIII 1936 r. kształ­
tował się następująco (w z ł  za 100 kg):

Wzrost (~\~)
20 ~  25/VII 27 I V I I + 1 I V I I I  lub ,

spadek (— )  

P s z e n i c a  %

W arszawa . 
Poznań 
Lw ów  . .

. . 19*80 

. . 18-96

. . i8*87 y2

20*25 
19*13 

i 8 '3 7  %

+  2-2 
-j- 0*8 
—  2-7

Średnia . . 19-21

Ż y t o

1 925 +  0-2

W arszawa . . i 3 -6 2 I/2 I3 '6 2 y2 —
Poznań . . 12*12% 12*58 +  3 '7

L w ów  . . i i *75 12*25 +  4*2

Średnia . . . 12-50

O w i e s

12*82 +  2*5

W arszawa . . 15-26 1 4 7 5 —  3 '6

Poznań .  .  14*62 y2 I 4 '38 —  i *7

L w ów  . . . 12*56 12-31 —  2’0

Średnia . • • I4 ‘ i 5 1 381 —  2 ’5

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y

W arszawa . . iS ’88 15-88 —
Poznań . . i5 'o o % 1 5 1 3 —j- 0*8
Lw ów  . . . . — — —

Średnia • • 15 '44  

J ę c z m i e ń  z w y

! 5 ' 5oy 2 4 - o' 3 

k l y

W arszawa . . IS ‘38 15*5 0 %  +  0-7
Poznań . . — — —
Lw ów  . . . . — — —

Średnia

I

£ 
I

w 
1

00
 

i

! 5 ‘5o y 2 +  0 7

—  W  okresie spraw ozdawczym  (o d 27 l i p c a  d o  1 s i e r p n i a )  
na rynku zbóż i prz-tw orów  zaznaczyła się m ocniejsza tendencja dla 
niem al w szystkich notowań; również i obroty w ykazyw ały tendencję do 
wzrostu. Na giełdzie warszawskiej zw yżkow ały następujące zboża i prze­
tw ory (zwyżka —  w z ł  na 100 kg): pszenica jednolita  753 grl i  zbiera­
na 742 grl 0-50, jęczm ień o w adze 678/673 grl 0-50 oraz o w adze 649 
grl i 620-5 grl 0-25, wszystkie rodzaje i gatunki m ąki pszennej 0-50,

wszystkie rodzaje I gat. mąki żytniej 0-50, zniżkow ały natomiast w szyst­
kie rodzaje II gat. tej mąki o 0-50. N a giełdzie poznańskiej zw yżkow ały 
(analogicznie): pszenica 1-25, żyto  nowe i-oo, jęczm ień nowy 0-25, 
wszystkie rodzaje i gatunki mąki pszennej 1-25 (za wyjątkiem  III gat. B 
70 4 -75 % , który odnotował zysk w  wysokości z ł  0-75), wszystkie rodzaje 
i gatunki mąki żytniej 0-75 oraz otręby pszenne średnie i grube z prze­
miału standartowego 0-50.

O góln y obrót na giełdzie  warszawskiej w  okresie sprawozdawczym  
w yniósł 10 330 t, w  tem  2 670 t żyta (dla okresu, poprzedzającego spra­
w ozdaw czy, odpow iednie liczby w yn osiły: 630 1 i 1 543).

W arszaw a. —  Geny hurtowe w edług ceduły urzędowej (ostatnie n oto­
wania w  ty g o d n iu )— -w z ł  za 100 kg parytet wagon W arszaw a ładunek 
wagon (w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprze­
dzającego spraw ozdawczy, o ile  różnią się od obecnych): pszenica je ­
dnolita 753 grl 20-50-t2i*oo (20-004-20-50), —  zbierana 742 grl 20-004-
20-50 (19-50-1-20-00), żyto stare i nowe I standart 700 grl 13-504-13-75, —
I standart 730 grl bez obrotów , —  II standart bez obrotów, jęczm ień 
browarny 689 grl bez obrotów, —  o wadze 678/673 grl 16-004-16-25 
(I5-50-M 5-75), —  o wadze 649 grl 15-504-15-75 ( i 5 *25" M 5 *5o), —  o 
wadze 620-5 grl 15-254-15-50 (15-004-15-25), ow’ies I standart 497 grl 
15-004-15-50, —  I A  standart 516 grl 15-504-15-75, —  III standart 
460 grl 14-50 4-1 5-00, mąka pszenna I gat. 04-20%  35-004-37-00 (34-504- 
36-50), —  I gat. 0 4-45%  33-004-35-00 (32-504-34-50), —  I gat. B
0 4 - 5 5 %  32-004-33-00 (31*504-32-50), —  I gat. C  04-60%  31-004-32-00 
(30-504-31-50), —  I gat. D  0-^65%  30-004-31-00 (29-504-30-50), —
II gat. A  204-55%  29-004-30-00 (28-504-29-50), —  II gat. B  20-1-65% 
27-004-29-00 (26-504-28-50), —  II gat. D  454-65%  24-004-25-00 (23-50

>24-50), —  II gat. F  55 4 6 5 %  23*004-24-00 (22-504-23-50), —  II gat. G 
604-65°,, 22-004 23-00 (21-504-22-50), —  III gat. A  654-70%  bez 
obrotów , —  past.w na 15-004-16-00, mąka żytnia w yciągow a I gat.
04-30%  23-504-24-50 (24-004-25-00), —  I gat. 0 4-50 %  23-504-24-50 
(24-004-25*00), —  I gat. 04-65%  22-50-423-50 (23-004-24-00), —  II 
gat. 504-65%  18-004-18-50 (18-504-19-00), •—  razow'a 04-95%  18-00 4 - 
18-50 (18-504-19-00), —  poślednia ponad 6 5%  13-004-13-50 (13-504-
14-00), otręby pszenne grube z przem iału standartowego 10-504-11-00, 
— - średnie z przem iału standartowego 9-504-10-00, —  m iałkie z przem ia­
łu standartowego 9-504-10-00, otręby żytnie z przemiału standartowego 
8-504-9-00.

Poznań . — C en y hurtowe w edług ceduły urzędowej (ostatnie notowa­
nia w  tygodniu) —  w  z ł  za 100 kg parytet Poznań dostaw-a bieżąca (w 
nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego 
spraw ozdaw czy, o ile różnią się od obecnych): pszenica 19-504-19-75 
(18-254-18-50), żyto nowe 13-004-13-25 (12-004-12-25), —  stare 13-504- 
!3 '75 . jęczm ień 710/725 grl bez obrotów, —  670/680 grl bez ob ro­
tów, —  browarny bez obrotów , —  zim ow y bez obrotów , —  nowy 15-004-
15-75 (14-754-15-50), ow ies 450/470 grl bez notowań (14-754-15-00), —  
standartowy bez notowań (14-254-14-50), mąka wraz z w orkiem : pszen­
na I gat. A  04-20%  32-75^-34-50 (31-504-33-25), —  I gat. A  0 4-45%  
32-004-32-50 (30-75 4-31-25), —  I gat. B  0 4 - 5 5 %  31-004-31-50 (29-754-
30-25), —  I gat. C  04-60%  30-504-31-00 (29-254-29-75), —  I gat. D 
oH -65% 29-504-30-00 (28-254-28-75), —  II gat. A  2 0 4 - 5 5 %  28-754- 
29-25-(27-504-28-00), —  II gat. B  204-65%  28-254-28-75, (27-004- 
27-50), —  II gat. D  45-^65%  25-754-26-25 (24-504-25-00), —  II gat. F  
55-1-65% 21-504-22-00 (20-254-20-75), —  II gat. G  604-65%  2 0 -0 0 4 -
20-50 (18-754-19-25), —  III gat. A  654-70 %  18-004-18-50 (16-754-
17-25), —  III gat. B  70 4 -75%  16-004-16-50 (15-254-16-75), mąka żytnia 
wyciągow a I gat. 04-30 %  22-004-22-25 (21-254-21-50), —  I gat. 0 4 - 
50%  21-504-21-75 (20-754-21*00), —  I gat. 0 4-6 5%  20-504-21-00 
(19-754-20-25), —  II gat. 504-65%  15-254-16-25 (14-504-15-50), —  p o ­
ślednia ponad 65%  13-754-14-75 (13-004-14-00), otręby pszenne śre­
dnie z przemiału standartowego 8-504-9-25 (8-004-8-75), —  grube 
z przem iału standartowego 9-504-10-00 (9-004-9-50), otręby żytnie 
z przem iału standartowego 9-004-9-50, otręby jęczm ienne 9-504-10-75.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za okres od 27 lipca do 1 sierpnia 1936 r.

O kres spraw ozdawczy na rynku akcyjnym  zaznaczył się zredukow'ane- 
mi do minimum obrotami; niem al większością akcyj tranzakcje zaw ie­
rane b y ły  jedynie w jedn ym  dniu okresu i ograniczały się do kwot bar­
dzo m ałych. Tendencja panowała w  dalszym  ciągu słaba i brak widoków 
na m ożliwość szybkiej zm iany jej kierunku. A kcje  Banku Polskiego 
straciły z ł  1 -50 oraz O strow ca —  z ł  1 -oo, zyskały natomiast akcje W arsz. 
T o w . F abryk C u k r u — z l  0-75. W  stosunku do notowań 7. okresów 
daw n iejszych— -akcje W arsz. T o w . Kopalń W ęgla  zniżkow ały o z l  0-75, 
akcje H aberbuscha —  o z l  i-oo, natomiast akcje N orblina  zw yżkow ały 
dość poważnie, gd yż o z ł  4*25. Z  dniem  27/VII b. r. akcje Starachowic 
notow'ane są bez kuponu za 1935 r. w artości z ł  i-oo.

N a giełdzie krakowskiej akcje Banku Polskiego odnotow ały zw yżkę 
w w ysokości ok. z l  4-00, a na giełdzie  poznańskiej —  zniżkow ały 
przeciętnie o z ł  2*004-3-00; innemi akcjami na giełdach prow incjo­
nalnych nie zawierano tranzakcyj.
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G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A

Wartość Kurs Kurs Ostatni
nominalna naj­ naj­ kurs

(waluta) wyższy niższy w tygodnii

w zł z a a k c j ę
Bank Polski. zł 100 9 7 '5o 95-00 95*00
W arsz. T ow . Fabryk

Cukru . . z ł 100 28*00
W arsz. T o w . Kopalń

W ęg la z ł 100 1 325 1300 13 00
Lilp op  . . z ł 25 12*00 12*00 12*00
N o rb lin  . z ł 100 56*00
O strow iec z ł 50 29*00
H aberbusch . . • • z ł 100 42*00

G I E Ł D A  K R A K O W S K A

A kcje —  w  z ł  (w nawiasach —  notowanie z okresu, poprzedzającego 
spraw ozdawczy): Bank Polski 98*75 (94'oo).

G I E Ł D A  L W O W S K A

A kcje w okresie spraw ozdawczym  nie były  notowane.

G I E Ł D A  P O Z N A Ń S K A

A kcje —  w z ł  (maksymum i minim um ; w nawiasach —  notowania 
z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): Bank Polski 94'00 
(98*00— 93'°°)-

C Ł O  O R A Z  R E G L A M E N T A C J A
P O S T A N O W IE N I A  C E L N E  W  N O W Y M  U K Ł A D Z IE  H A N D L O ­
W Y M  Z F R A N C J Ą . — W  dn. 18/VII b. r. został podpisany w  Paryżu, 
łącznie z  układem  płatniczym  i porozum ieniem  kontyngentowem , p ro­

w izoryczny układ handlowy m iędzy Polską a Francją. U kład ten zastę­
puje dotychczas obowiązującą konwencję handlową polsko-francuską, 
podpisaną w  Paryżu dn. 9/XII 1924 r., która została wypowiedziana, 
przyczem  —  zgodnie z oświadczeniem  rządowem z dn. 25/V 1936 r. 

( , ,D z . Ust. R. P ."  N r. 44, poz. 329) —  konwencja ta miała przestać 
obow iązywać z dniem  10/VII b. r. Stosownie do dodatkowego porozu­
m ienia z  dn. 9/VII b. r. term in działania dawnej konwencji został prze­

su n ięty  do dn. 19/VII b. r. w łącznie. Począw szy od dn. 20/VII b. r., n o­
w y  układ zastępuje konwencję handlową z 1924 r.

Prow izoryczny układ handlow y z dn. 18/VII 1936 r. zawiera om ów ie­

nie swej tym czasow ości— -do czasu zawarcia ogólnej konwencji handlo­
wej, ponieważ włączone klauzule osiedleńcza i morska noszą charakter 

ty lko  czasowy. C o  się tyczy  spraw celnych —  to znalazły one właściwe 
rozwiązanie w  zasadniczych punktach, interesujących oba kraje.

Stosownie do nowego układu Polska uzyskała dla sw ych towarów, 

eksportowanych do Francji, pełną taryfę m inim alną, która była nam 

cofnięta w  październiku 1933 r. —  z  chw ilą w prowadzenia w  życie n o­

w ej polskiej taryfy celnej. U czynione zostały jednakże w yjątki w  u zy ­
skanej klauzuli, które mają charakter czysto form alny, gd yż dotyczą 
towarów , w  których eksporcie Polska nie je st zainteresowana. Są to na­
stępujące tow ary: m ulice i m uły, jaja jedw abników , fiszbin, skóry psów 
m orskich i fok, koral surow y, gąbki, kość słoniowa, m uszle, kasztany, 
winogrona, żm ych w inogronow y, banany, m igdały, cytryn y, pom arań­

cze, m andarynki, fig i, ow oce, kawa, kakao, p iep rz, cynamon, gałka 
m uszkatułowa, goździk i, wanilja, herbata, kora korkowa surowa, drze­
w o egzotyczne, trufle, m oszcz winogronow y, w in o, kryształ górski su ­

row y, grafit, złoto i platyna, alum injum , ruda żelazna, cyna, nikiel, 

rtęć, ruda kobaltow a, radium .

N a podstawie wzajem ności niektóre tow ary francuskie przy p rzy ­
wozie do Polski zostały rów nież wyłączone spod działania klauzuli naj­

większego uprzyw ilejow ania. Są to następujące tow ary —  w edług po- 

zycy j polskiej taryfy ce ln e j: poz. 2 —  żyto, poz. 7 —  kukurydza i koński 

ząb, poz. 3 6 — ziem niaki św ieże, z  poz. 6 2 — koryntki, poz. 106 —  
m uły i o s ły , poz. 1 2 5 — jaja ptactwa, poz. 140 —  strój bobrow y, poz. 

142 —  gąbki morskie i rzeczne, z  poz. 180 — w ęgiel brunatny, poz. 
2 2 3 — sm oła stearynowa, poz. 265 —  słodycze w schodnie, poz. 273 —  
miód do picia, z poz. 408— w ęgiel drzew ny, poz. 514 —  m ączkaskó- 
rzana, poz. 558 —  saboty drew niane, poz. 623 —  len i konopie, poz. 
7S4 —  w ełna drzew na, poz. 7 8 8 — -w yroby z torfu, poz. 862 —  cegły

budow lane, poz. 865 — dachów ki, z poz. 1 149 —  sanie, poz. 1 151 —  

taczki, w ózki ciężarowe.
Również uzyskaliśm y klauzulę największego uprzywilejowania i ta­

ryfę minimalną p rzy przyw ozie do kolonij francuskich zarówno asym ilo- 
w anych, jak i nieasym ilowanych, t. j. m ających odrębny ustrój celny, 

oraz w  T un isie.

Polska udzieliła Francji zniżek celnych konw encyjnych w ogólnej 

ilości 600 na szereg pozycyj taryfy celnej.
W  porównaniu z dotychczasow ym  stanem rzeczy ilość zniżek konw en­

cyjnych francuskich jest mniejsza, ale zato obejm uje tow ary, stanowiące 

w  większej swej części przedm iot eksportu francuskiego.

Za podstawę do obecnych rokowań celnych przyjęte b y ły  materjały, 

przygotowane przez delegacje w  1933 r., k iedy po w prow adzeniu w  ż y ­
cie nowej polskiej taryfy b y ły  prow adzone rokowania z Francją, które 

doprow adziły do sfinalizowania żądań celnych w  form ie protokółu 
z  grudnia 1933 r.

Proponowane wówczas zniżki celne były  przygotowane w p orozu ­
m ieniu z  zainteresowanem i sferam i gospodarczem i kraju. P rzy ob e­
cnych jednak rokowaniach do list celnych zostały w prowadzone pew'ne 
zm iany —  w związku z koniecznością ochrony nowopow stałych gałęzi 
przem ysłu oraz w obec w ysuniętych now ych żądań co do udzielenia 
zniżek lub pogłębienia proponow anych.

Cechą charakterystyczną układu z Francją jest to, że udzielone zniżki 
zostały wyrażone nie w liczbach absolutnych, lecz jako procentowe 
zniżki do każdorazowo obow iązujących stawek celnych, podobnie jak 
to  miało m iejsce w  dawnej konwencji handlowej.

W  dziale towarów kolonjalnych obecnie obowiązujące francuskie 
zniżki obejm ują takie artykuły, jak: szafran, w anilję, pieprz czarny, 
pieprz biały, ziele angielskie, cynamon, goździki oraz rum , pochodzący 
z kolonij. D alej idące zniżki zostały przyznane na o liw ę, klej rybi p ły n ­
ny i suchy, przym iary, s/.kła do okularów i t. p.

Jednocześnie odpadło w iele zniżek, które obow iązyw ały dotychczas, 
m iędzy innemi odpadły zniżki na celuloid , na fenacetynę, na salipirynę, 

na sam ochody.

A nulow anie konwencji handlowej z 1924 r., opartej na dawnej ta ry­

fie  celnej, pozw oli na usunięcie w szelkich zniekształceń nowej taryfy 
celnej, w yw ołanych przystosowaniem  zniżek starej taryfy do brzm ienia 
nowej taryfy. W prow adzenie do taryfy celnej nowego układu stanowi 

jednocześnie zakończenie etapu polityki gospodarczej kraju, związanej 
z w prow adzeniem  nowej taryfy celnej.

F . S.

Z W R O T  C Ł A  P R Z Y  W Y W O Z IE  M Ą K I  p. str. 930.
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K O M U N I K A C J A  I T R A N S P O R T
P R Z E W O Z Y  K O L E J O W E  A R T Y K U Ł Ó W  E L E K T R O T E C H ­
N I C Z N Y C H .— W  związku ze zbliżającym  się term inem  otwarcia 
, .W ystaw y Przem yślu M etalowego i Elektrotechnicznego”  —  przedsta­
w iam y poniżej kształtow anie się przew ozów m aszyn, aparatów i sprzę­
tu elektrotechnicznego.

Z  zestawienia tego jest w idoczny stopniow y w zrost przewozów k o ­
lejow ych tych  towarów. Ponieważ artykuły elektrotechniczne są ma- 
terjałem  instalacyjnym -— podane liczby przewozów kolejow ych p o­
tw ierdzają fakt stałego w zrostu ruchu inwestycyjnego w  Polsce.

P r z e w o z y  w e w n ę trz n e  a r ty k u łó w  e le k tro te c h n ic z n y c h

I m p o r t E  k s p 0 r t
drogą przez drogą przez

lądową porty razem
lądową porty razem

1931 3 877 1 175 5 OS2 1 214 442 1656

1932 1 843 805 2 648 227 303 530

1933 1 643 798 2 441 129 380 509

1935 2 812 1021 3 833 96 778 844

Maszyny, aparaty Sprzęt elektro­
Razemi przyrządy elektr. techniczny

t 0 n n

1 93 1 21 692
1932 5013 6 592 11 605

193 3 5 652 6 258 11 910

>934 6 603 9 259 15 862

1935 8 264 9 616 17 880

6̂Occ0

i l  0 m e t r ó W
1932 I 377 1 73 '
>933 1 616 1 809

■934 ' 947 2 527

1935 2 274 2 361

p r z e b i e g  1 t ( p r z e c i ę t n i e )  —  km

'932 275 262

'933 286 789

‘ 934 295 273

'935 275 246

Przeciętny przebieg 1 t  w  obrocie w ewnętrznym  zm niejszył
w  >935 v., lecz tylko w  odniesieniu do sprzętu elektrotechnicznego. 
Jest to skutkiem  dającej się zauważyć ostatnio dekoncentracji zakładów 
elektrotechnicznych.

Statystyka kolejowa w ym iany towarów z zagranicą wykazuje w  ostat­
nich la tach — jak to w ynika z poniższego zestawienia —  w zrost ob ro­
tów (w tonnach):

Poniżej —  obok podanych pozycyj klasyfikacji towarów (Część IB 
taryfy tow arow ej)— wym ienione są klasy taryfowe, które są podstawą 
taryfowania przesyłek drobnicow ych (wagi 1-7-5000 kg), wagonow ych 
(wagi pow yżej 5 t) i pośpiesznych wagonowych:
P oz. klas.

tow.
1381 Izolatory fajansowe, porcelanowe oraz porcelana 

montażowa i instalacyjna .........................................  I 1 Pt
1382 W yro b y  ceramiczne do celów elektrotechnicznych

b .z  dodatków z innych m a te r ja łó w ............................I 1 P i

1383 W yro b y  prasowane z masy węglowej i grafitowej 
do celów elektrotechnicznych (elektrody):
a) b^z dodatku m etali .............................................. I 4 P i
b) z dodatkiem  m etali ..............................................  I 1 P i
c) odpadki z elektrod .............................................. II 9 P3

1384 Szczotki do dynam om aszyn w s z e l k i e .......................  I 1 P i
1385 Rurki izolacyjne i ich części, oprócz oddzielnie w y ­

m ienionych ..................................................................... I 1 P i
1386 Przew odniki, sznury i linki ek k tryczn e, izolowane

i nieizolowane oraz drut izolow any wszelki . . .  I 1 P i
1387 K able elektryczne .......................................................  I 1 P i

M aszyny, aparaty i przyrządy elektryczne, objęte pozycjam i 1 356-f- 
1 374, taryfowane są wszystkie w edług 1 klasy wagonowej i drobnicowej.

Stawki taryfowe, stosowane p rzy  przew ozie tych artykułów są 
następujące (w gr od 100 kg):

P r z e s y ł k i d r  ob  n i c o  w e 0 w a d z  e: P r  ze s y ł k i  w a g 0 n 0 w e z w y c z a j  n e 0 w a d z e :
do 1 000 kg ponad 1 000 kg do 1  000 kg ponad .1000 kg

K l a s a K l a s a
km la I lia Ib I llb la 4a 9a ib 4b 9b
10 93 72 89 7 ' 64 54 44 61 5 ' 40

100 345 2'5 313 196 278 233 '8 3 244 205 148
200 590 359 526 321 479 405 318 412 348 248
300 835 4 9 ' 739 436 681 572 43' 580 487 332
400 1 080 606 952 536 882 737 530 748 625 405
500 i 309 703 1 ' 5 ‘ 620 1 084 870 615 916 735 468
600 1 498 773 ' 3 ' 5 681 1 249 97 ' 686 1 050 819 521
700 1 642 840 1 440 739 1 370 1 051 743 1 15' 886 563
800 1 751 895 1 535 787 1 464 I M 2 785 1 229 937 594
900 1 818 940 '  593 826 1 518 I 152 813 1 274 97 ' 615

' 000 1 851 965 1 622 848 1 544 I 174 828 1 296 988 626

Y  N A P . K .  P . W C Z E R W C U  1936 R. —  Przeciętny Ropa i produkty naftowe 162
dzienny nataduneK na I . K . r .  w czerwcu 1936 r. w porównaniu 
z czerwcem  1935 r. kształtował się następująco (w wagonach 15-tonno- 
w y c h ):

C  z  e r to i e c

Z b o ż e .........................................
M ąka, kasze i t. p ....................
Ziem niaki ................................
Sól ..............................................
C ukier .....................................
Inne artykuły aprowizacyjne
Buraki cukrowe ..................
Zw ierzęta i ptactwo . . .
M ięso i bekony ..................
D rze w o 1) ................................
W ęgiel8) ....................................

1936 1935
181 181
' 5 7 128

34 4 '
74 62
63 53

128 120

'3 5 95

'4 16
' 052 901
3 &3 ' 3 7 '4

N aw ozy sztuczne
M aterjały budowlane .........................................
R udy oraz surowce dla przem ysłu fabrycznego
P rodukty przem ysłow e .....................................
N arzędzia i m aszyny r o l n i c z e ...........................
Pozostałe ................................................................
D robnica i ładunki pośpieszne .......................

102
820
282
886

1
495 

1 528

L. G.

160
60

816
218
637

3

512 

1 349

■) W  tem d<t wywozu przez granice lądowe i porty polskiego obszaru 
celnego w czerwcu 1936 r. 282 Wagony 15-tonnowe, a tu czerwcu 
1935 t. —  267 wagonów 15-tonnowych.

a) W  tem do wywozu przez granice lądowe i porty polskiego obszaru 
celnego w czerwcu 1936 r. 1 3 6 7  wagonów 15-tonnowych, a w czerwcu 
J 935 r . — 16 3 9  wagonów 15-tonnowych.

Razem  naładunek przesyłek handlowych . . . 9  745 9 066

P rzew ozy:

gospodarcze ................................................................ 756 726
wojskowe ..................................................................... 166 167

Razem naładunek w kraju .................................... 10 667 9  959

w  tem :

do przewozu w  kraju .............................................. 8656 7 768
do w yw ozu przez granice lądowe i porty p o l­

skiego obszaru celnego ...................................... 2 021 2 191
N aładunek w W . M . G d a ń s k u ................................ 237 160
Przyjęcie od kolei z a g r a n ic z n y c h ........................... 163 ' 5 '

5 3 ' 1 131

O gółem  .........................................................................  11 598 11 401
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Przeciętny dzienny naładunek przesyłek handlow ych w  czerwcu b. r. 
w  porównaniu z czerwcem  ub. r. w zrósł o 679 wagonów (7-5% ), a łącz­
ny naładunek w kraju zw iększył się o 708 w agonów (7-1% ). W  W . M . 
G dańsku przeciętny dzienny naładunek w zrósł o 77 wagonów (48-1% ). 
W  przyjęciu od kolei zagranicznych nastąpił w zrost o 12 w agonów (7-9% ). 
T ra n zy t, w ykazujący w  dalszym  ciągu tendencję zniżkow ą spowodu re- 
strykcyj, w prow adzonych w ruchu wschodnio-pruskim  — spadł p rze­
ciętnie dziennie o 600 wagonów (53*1% ).

W zro st przeciętnego dziennego naładunku w yn osił p rzy : mące i ka­
szy 29 wagonów (22-7% ), soli 12 w agonów (19-9% ), cukrze 10 w ago­
nów (18-9% ), innych artykułach aprow izacyjnych 8 wagonów (6-7% ), 
zw ierzętach i ptactwie 40 w agonów (42-1% ), drzew ie 151 wagonów 
(16-8% ), ropie i produktach naftowych 2 w agony (1 "3%), nawozach 
sztucznych 42 wagony (70 % ), materjałach budow lanych 4 wagony 
(o '5 % ), rudach i surowcach dla przem ysłu fabrycznego 64 wagony 
(29-4% ), produktach przem ysłow ych 249 wagonów (39-i% )  oraz 
drobnicy i ładunkach pośpiesznych 179 wagonów (13-3% ).

N a uwagę zasługuje bardzo pow ażny w zrost przewozów nawozów 
sztucznych. Przew ozy zw ierząt i ptactwa w ykazują silną tendencję 
rozwojową w  związku z polityką popierania produkcji hodowlanej. 
Przew ozy ru d y oraz surowców dla przem ysłu fabrycznego zw iększyły

się dzięki wzrostow i w ytw órczości hutniczej w e w szystkich działach w  
stosunku do czerwca 1935 r. O gólne ostatnio zaobserwowane ożywienie 
w  wym ianie dóbr gospodarczych znalazło swój w yraz w  dość dużym  
w zroście przewozów produktów przem ysłow ych. Konjunktura prze­
wozow a dla drzew a była  w  czerw cu korzystna. Przew ozy zbóż u trzym a­
ły  się na wysokości okresu zeszłorocznego.

Spadek przeciętnego dziennego naładunku objął poniżej wym ienione 
grupy towarów i w ynosił p rzy: ziem niakach 7 wagonów (17-1% ), mięsie 
i bekonach 2 wagony (12-5% ), w ęglu  83 wagony (2-2% ), narzędziach 
i maszynach rolniczych 2 w agony (66-7% ) i pozostałych towarach 17 
wagonów ( 3 - 3 % ) .

Spadek przewozów narzędzi i m aszyn rolniczych, w ynoszący aż 66-7% , 
ma charakter sezonowy. Zm niejszenie się przewozów ziem niaków, w y ­
noszące jeszcze w  maju b. r. w  stosunku do maja ub. r. 49-5% —  zostało 
w  miesiącu spraw ozdawczym  dość pow ażnie zahamowane. Również 
charakter sezonowy nosi obniżenie nadanego tonnażu mięsa. Zm niej­
szenie się eksportu w ęgla kamiennego w  czerwcu w porównaniu z ana­
logicznym  miesiącem 1935 r. o ok. 18%  spowodowało nieznaczny spa­
dek przewozów kolejow ych, zasilanych zato więcej przez ładunki w e­
wnętrzne w ęgla kamiennego — dzięki wzrostow i zbytu krajowego w sto­
sunku do czerwca 1935 r. o 13-9% .

M . S .

Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
R Y N E K  F R A C H T O W Y . —  N a czołow ych rynkach frachtow ych w ty ­
godniu spraw ozdawczym  notowano wyraźną poprawę.

N a  rynku L a  Platy panowało silne ożyw ienie p rzy prem jach, p ła­
conych ponad ostatnio ustalone stawki m inim alne. T on n aż czerw cow y 
z łatwością osiągał sh 20/- z portów górnego biegu rzeki do A n glji, 
Am sterdam u, A n tw erpji lu b  Rotterdam u, na wrzesień zaś płacono 
sh 19/--7-19/3. Zapotrzebowanie tonnażu ped ładunki do portów , n ie­
objętych um ową o stawkach m inim alnych, było duże, w obec czego 
stawki zw yżkow ały i w ynosiły  do portów północnego Pacyfiku sh 21/-, 
a do portów atlantyckich i St. Lawrence sh 20/- na sierpień.

Ryn?k północno-am erykański był słabo reprezentowany, gdyż cały 
ruch ograniczył się do zafrachtowania 2 statków pod złom  do Japonji, 
natomiast rynek kanadyjski b y ł bardzo ożyw iony po stawce sh 2/- za 
qr do portów A n g lji i kontynentu. N iew ielu  zafrachtowań dokonano 
w w yw ozie cukru z K u b y po stawce sh 13/9 do A n glji, A n tw erpji lub 
Rotterdam u, a po sh 14/3 do M arsylji.

R ynki wschodnie i D alekiego W schodu w ykazyw ały mocniejszą

tendencję, pom im o iż znaczniejszy ruch panował jedyn ie  w  w yw ozie 
soi z portu D aln y, ry żu  z Sajgonu i pszenicy z A ustralji. W znow ienie 
frachtowań soi m iało bardzo dodatni w p ływ  na ogólną sytuację rynków, 
chociaż w iększość frachtów  odnosiła się do ładunków na listopad i gru ­
dzień; stawka w ynosiła sh 25/6 z portu D aln y do Rotterdam u lub H am ­
burga, 1/3 więcej do H u ll lub portów Skandynawji.

R ynki czarnom orski i morza Śródziem nego w ykazyw ały ruch bardzo 
ograniczony. W  portach czarnom orskich Z . S. R. R . notowano m o żli­
wości na sierpień w  w yw ozie rudy z Poti do kontynentu, rejon 
B oulogne/Rotterdam— po sh 10/-, a w ęg la zM a rju p o la d o W ło ch  i Francji, 
na wrzesień zaś w  w yw ozie rudy do Stanów Zjedn. po sh 12/- i węgla 
do portów skandynawskich po sh 10/7% . N a rynku dunajskim  pano­
wało duże zapotrzebowanie tonnażu na sierpień i pozycje późniejsze 
po sh 16/3 do A n g lji,a  15/6 i 15/7%  do A n tw erpji lub Rotterdam u. 
C zynione są próby zainteresowania rynku w w yw ozie do C h in  po stawce 
sh 21/- i do Japonji po sh 20/-. Stawki na tonnaż z portów Konstan- 
ca/Varna/Burgas w yn osiły  na sierpień sh 12/-.

P O C Z T A  I T E L E G R A F
R U C H  P O C Z T O W Y , T E L E G R A F I C Z N Y  I T E L E F O N I C Z N Y  W  C Z E R W C U  1936  R . w  ważniejszych miastach przedstawiał s ę 
w  sposób następujący (w tys. jednostek w zgl. zł):

N azw a

m iejscow ości

L isty  
zw ykłe 

i polecone

L isty
w arto­
ściowe

Paczki
Przesyłki 

za p o­
braniem

Zlecenia
Przekazy poczt, 
i telegr. (wpłać, 
wzgl. wyplic. 
na kwotę)

W p łaty  
(wypłaty) 
P. K . O . 

(na kwotę)

Czasopism a
T e le ­
gram y

Rozmowy 
telefoniczne 
międzym. 

i międzynar.

N a d a n 0 w  u r z ę d a c  h

W arszaw a . . . 20 478’ 1 8*8 184-2 62-7 I 3’2 14 866'5 34 470-5 5 6 i i "2 56-3 212*5
Ł ó d ź  . . . . 1 742-0 r i 38-5 I 5’ i Ó2"8 3 474’5 22 903-5 3 i 6"i I 3‘3 6 l*8

L w ów  . . . . 6 683-2 3'3 52-7 16-4 5'4 3 653'9 10 745-6 1 321-3 16-4 43'8
Poznań . . . . 10 474'■ 2*0 43'2 14*6 2*2 2 805-6 9 254'3 1 679-3 i i"8 29*3
K r a k ó w . . . . 4 909'S 4’ i 8-9 Z 1*1 4-8 3 662-3 9 706-2 1 481-6 n *5 76*7

W iln o  . . . . 1 042 ’9 1*2 11 -9 5’3 3-8 1 854-0 3 4IO-6 45I -7 7’2 10*0

Katow ice . . . 1 720-9 i '7 I 7‘7 6-8 3'3 3 567’4 6 758-i 386-4 io"4 113-3
L u b lin  . . . . 462*2 I"2 6-9 i ‘5 I "0 1 363-9 3 738-8 34"7 4*o i 3'4
B ydgoszcz . . . 986*5 0'5 I 3‘3 4’ i r i 1 463'3 3 766-9 209-8 4*1 15*2
Sosnowiec . . . 593’ 1 ° ‘3 o -5 I ’0 0-7 1 378-1 2 883-3 23-2 2*4 32*2
B iałystok . . . 6r2’8 0*2 3'8 o-8 i-8 810-7 I 409*0 18-8 2*9 9*7

C horzów  . . . 420-6 0"2 4 ’4 i *3 o"6 9 7 5 'J 3 225*1 11 o"6 ! ‘3 14*4

G dyn ia . . . . 980-7 0-2 I 3 '2 2-4 o -5 1 409-1 6 061 ‘6 12*4 9 ‘2 38'9

N  a d  e s z  ł 0 d o u r z ę d ó w

W arszaw a . . . 8 827-1 I 3‘9 75 - i io"o 10-3 11 484-0 4216-7 100*4 86*o 257-8
Ł ó d ź  . . . . 2 474 ' ° 2*2 23*2 5"i I2"8 7 464-9 1 4 5 4 - 7 3S4’4 14*5 46'5

L w ów  . . . . 2 8 36-7 4 ' i 39 '1 2*7 r i 4  423-8 1306*3 243*3 15*3 5 i ’3

Poznań . . . . 3 179 -S 4*9 28*8 4 ‘7 2-7 2 666-9 1 157 '3 107-9 9*6 3 7 '7  '
Kraków  . . . . 3 696-3 3 ‘ i 32*5 3 ‘ 5 3’4 3 438-5 1 283*6 341*8 18*2 8o*i'
W iln o  . . . . 1 50 1-3 4 '4 n *5 3 ' i i "9 2 229-8 824*7 108*3 7*4 10*7
Katow ice . . . 1 3 0 3 -7 2*4 19-0 5"o 3 '5 1 298-9 615-1 147*2 7 ’3 100*7
Lu blin  . . . . 728-4 o '3 7*8 0*9 i"6 1 5 7 1 *4 622*2 142*1 3 "1 26*0
B yd goszcz . . 1 218*4 0*4 I2"6 3 'o 2 ‘ 5 1 262-4 7 9 i ‘ 3 230*9 3 ‘6 i 8'9

Sosnowiec . . . 498-6 0*6 3 '2 2*2 2"0 540-4 566-5 85*2 2*9 4 5 '4

Białystok . . . 3 3 ° ’9 i "4 4*8 1 9 I"0 898-1 408-8 107*6 2*6 97
C horzów  . . . 622-0 o '3 5*3 i '5 i '3 292-0 314*6 66*2 1*2 —
G dyn ia  . . . . 825*1 0*2 12-8 3'9 2"0 1 366-9 8 l2 ’0 98*8 8*7 3 4 '2
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W e k s l i  w  czerwcu b. r. nadesłano do urzędów i agencyj p ocz­
tow ych do inkasa 2 0 i'7  tys. sztuk na kwotę z ! 21 072 tys., z  tego zain- 
kasowano I 5 5 '6  tys. sztuk na kwotę z ł  17 113 tys., zaprotestowano 
23'2 tys. sztuk na kwotę z ł  2 339 tys., zwrócono bez protestu 
I7'9  tys. sztuk na kwotę z ł  1 052 tys.

R o z m ó w  t e l e f o n i c z n y c h  m i e j s c o w y c h  przeprow a­
dzono na sieciach M inisterstw a Poczt i Telegrafów  oraz Polskiej 
Akcyjnej Spółki Telefonicznej w  czerwcu b. r.: w  W arszawie 
1540 0 834, w  Ł o d zi 30 2960 9, w  Krakowie 230 8 798 , w e Lw ow ie 
1 77 9 3 13 , w  W iln ie  1 672 533, w  Katowicach 1 385 057, w  Poznaniu 
1 091 329, w  Bielsku 834760, w  Sosnowcu 722010, w  G dyn i 
599 170, w  Białymstoku 491 673, w  Chorzow ie 344434, w  Bydgoszczy 
328426, w  Lublinie 214887, w  Częstochowie 199870 i w  Toruniu 
163 140.

D O C H O D Y  I R O Z C H O D Y  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  P O L S K A  
P O C Z T A , T E L E G R A F  I T E L E F O N 1) w roku budżetowym  
1935/1936 przedstawiają się, jak następuje (w  z ł) :

D o c h o d y
O g ó ł e m :  175 515 139

P o c z t o w e .................................................................................... 103 437 495

w tem :
w  g o t ó w c e .............................................................................. 37  091 59°
za c z a s o p is m a ........................................................................ 2 512 350
ze sprzedaży znaczków p o c z t o w y c h ........................ 63 833 502
za przew óz b a g a ż u ...........................................................  53

T e le f o n i c z n e .............................................................................. 45  3 °7  665
w  tem :

ab on am en tow e........................................................................ 178 38 954
za r o z m o w y ........................................................................ 2 61 1 4 3 9 3
za koncesje na prywatne linje telefoniczne . . . 1 354 3*8

T e le g r a f ic z n e .............................................................................  6 454 270

w  tem :
za t e l e g r a m y ........................................................................ 6 385 972
za nadzór i utrzym anie l i n i j .........................................  68 298

R a d io t e le g r a f ic z n e ...............................................  • • 1 649 317
Radjofoniczne ................................... ...................................  3 1 7 ^ 4 5 9

Inne d o c h o d y ..............................................................................  15 4 89  933

w tem :
zw roty r o z c h o d ó w ............................................................  1 843 781
różne w p ł y w y ...................................................... 2 930 108
opłaty P .K .  O . za świadczenia instytucyj poczt.-tel. 6 6 4 9974  
udział Zarządu Pocztowego w dochodach innych

p r z e d s i ę b i o r s t w ............................................................ 2 681 383
z n ie r u c h o m o ś c i .................................................................  356 574

nadzwyczajne świadczenia na budowę linij telefon. 1 02 8 1 1 3

R o z c h o d y

O g ó ł e m  158993966

Zw yczajne (na utrzym anie r u c h u ) ....................................  140 102 295

w  tem :
o s o b o w e .................................................................................... 87860459
różne świadczenia o s o b o w e ..........................................  5 168911
przew óz p o c z t y .................................................................. 13 121 4^3

koszty utrzym ania ruchu i inwestycje specjalne . 8281 009
inne wydatki r z e c z o w e ...................................................... 25 670 453

N adzw yczajne (na inw estycje): budowa domów i linij 1 8891 67 1

N adw yżka dochodów nad rozchodam i z Państwowego Przedsiębior­
stwa Polska Poczta, T elegraf i T elefon  w roku budżetowym  1935/36 
wynosiła z ł  16521  173.

K R O N I K A  T Y G O D N I O W A
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  R A D Y  M IN IS T R Ó W :
W a ru n k i i sposób k o n cesjo n o w an ia  d o m ó w  sk ła d o w y c h  —  roz- 
porz. z dn. 25/VII 1936 r. (,,D z. Ust. R  P . "  N r. 59/1936, poz. 434>.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  M IN IS T R A :
Z m ia n a  sta tu tu  B a n k u  G o sp o d a rs tw a  K ra jo w eg o  —  rozporz. 
M :nistra Skarbu z dn. 21 /VII 1936 r. ( „D z . Ust. R. P .“  N r. 59/19 3 Ó, 
poz. 436).

TERMINY O G Ó LN Y C H  ZEBRAŃ W SPÓŁKACH 
AKCYJNYCH

24 s i e r p n i a :
—  T -w o  U b e zp . „ E u r o p a " ,  S. A . —  o g. 18 w lok. T -w a  

w  W -w ie , M arszałkow ska 136.

—  „W a rs z .- G d a ń s k ie  T -w o  H a n d l.-Z a st.“ , S. A . — o g. 17
w lok. T -w a  w W -w ie , Szopena 18 m. 9.

25 s i e r p n i a :
—  „ P o l.  Z a k ł. P h il ip s " ,  S. A .  —  o g. 17 w lok. S-k 

w W -w ie , Karolkow a 36/44.
—  „ Ż a r "  Z a k ł. P r z e m . w  N o w y m  T o m y ś lu , S. A . —

o g. 14 w sali D-vorca G l. w Zbąszyniu.

26 s i e r p n i a :
—  „ Z ie m s k i B a n k  K r e d ." ,  S. A .  —  o g. 11 w lok. B-ku 

we Lw ow ie, 3 M aja 5.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I N A N S E
P O D A T K I  I O P Ł A T Y

U L G I  P O D A T K O W E  D L A  N A B Y W C Ó W  
P O J A Z D Ó W  M E C H A N I C Z N Y C H

Jednem z ogniw w łańcuchu posunięć Rządu, zm ierzających do na­
dania m otoryzacji kraju szybszego tempa —  b y ł dekret Prezydenta 
R zplitej z dn. 7,/V 1936 r. o ulgach podatkowych dla nabywców pojazdów 
m echanicznych („ D z . Ust. R. P .”  N r. 39/1936, poz. 294). D ;k re t ten 
był pierwszem  zarządzeniem , mającem na celu uprzystępnienie samo­
chodu szerszym  masom przez obniżenie kosztów' jego nabycia w drodze 
ulg podatkowych, stanowiących rodzaj premji dla nabywców, w ypłaca­
nej ze Skarbu Państwa. Premja nie jest, oczyw iście, je d n o lita — gdyż 
w ysokość jej zależy nietylko od ceny nabytego wozu, ale i od wysokości 
osiąganego dochodu. Ze w zględu na silniejsze opodatkowanie dochodów

1) Obejmuje: Centralny Jiarząd M in. Poczt i Telegrafóu), okręgi dy- 
rekcyj poczt i telegrafów, Państwowy Instytut Telekomunikacyjny, główne 
składnice materjałów pocztowych i teletechnicznych, Izbę Kontroli R a ­
chunkowej Poczt i Telekomunikacji.

z p la c — przewidziane u lgi przy tego rodzaju dochodach są bardziej 
wydatne aniżeli przy t. zw . dochodach fundowanych; największe sto­
sunkowo ulgi przysługują nabywccm , cpłacającym  jednoczę śnie peca- 
tek dochodowy i podatek specjalny.

W  oparciu o art. 7 om awianego dekretu, poruczająry M inistrowi 
Skarbu jego wykonanie •— zostało w dn. 18 VII 1036 r. wydane rozpo­
rządzenie M inistra Skarbu (,.D z. Ust. R. P ."  N r. 58/1936, poz. 430), 
ustalające technikę uzyskiwania u lg podatkowych p izez nabywców sa­
m ochodów.

W  § 1 rozporządzenie di finjuje przede wszystkie ir  pcjęeie i i r r ,  w y ­
datkowanych na nabycie, pod którcm należy rozurrieć cenę, uiszczoną 
za pojazd w  stanie gotowym  do użytku w ed łrg  przeznaczenia, a w ięc 
cenę podwozia łącznie z karoserją, przyczem  przez całkowite uiszczenie 
ccny nabycia pojazdu mechanicznego należy również rozum ieć uiszcze­
nie przez wręczenie we kslu. T utaj również należy pcdkrcślić, że zastrze­
żenie prawa własności pojazdu przez sprzedającego aż do opłacenia całej 
ceny kupna jest dla sprawy przyznania ulgi bez znaczenia.

U lga  podatkowa, przewidziana we wspom nianym  na wstępie dc kre­
cie Prezydenta R zplitej, przysługuje każdemu podatnikowi jaz jcccn  
w okresie obowiązywania dekretu, a ponowne przyznanie ulpi tej sfrre j
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osobie m oże nastąpić w yłącznie w  wypadku nabycia drugiego pojazdu 
mechanicznego w okresie do dn. i/I 1938 r. po udow odnieniu, że p ierw ­
szy pojazd u leg ł zniszczeniu w  ponad 80% ceny nabycia.

Jeśli chodzi o u lg i p rzy  dochodach fundowanych, a w ięc dochcdach 
z gruntów , nieruchom ości, z wykonywania wolnego zawcdu i t. d . — to 
podatek pobierany będzie odrazu w  takiej kw ocie, jaka przypadnie do 
pobrania po odtrąceniu z uzyskanego dochodu sum, w ydatkowanych 
na nabycie samochodu, przyczem  do opodatkowanej kw oty będzie sto­
sowana stopa procentowa, jaka w yniknie z obliczenia stosunku procen­
towego w ym ierzonego podatku do kw oty opodatkowanego dochodu. 
N p . płatnik, ubiegający się o ulgę, nabył pojazd m echaniczny w  1936 r. 
za sumę z ł  8 tys., uiszczoną całkowicie p rzy  kupnie; dochód płatnika, 
opodatkowany w  1937 r., w ynosi z ł  20 tys. O d dochodu w  tej wysokości 
przypada-— w/g 38 stopnia skali art. 23 ustawy o podatku dochodow ym
—  podatek w  w ysokości z ł  2 156; stosunek procentowy podatku do 
dochodu w ynosi zatem 10-78% . T ę  skalę opodatkowania stosuje się 
właśnie od różnicy, pozostałej po potrąceniu z uzyskanego dochodu 
ceny kupna pojazdu mechanicznego, a więc od kw oty z ł  12 tys. (z ł 20 
tys. —  z ł  8 tys.), co stanowi opodatkowanie dochodu w  kw ocie 
z ł  1 293-60.

G d y b y  jednak naskutek np. spóźnionego wniesienia podania o u lgę 
podatek w  pełnej wysokości był ju ż  w  chwili wnoszenia podania za p ła ­
c o n y —  wówczas różnica na korzyść nabyw cy samochodu będzie bądź 
zaliczona na poczet jego  zaległości podatkowych, istniejących w  danym  
okresie, bądź też —  w  w ypadku braku takich zaległości —  zwrócona 
płatnikow i natychm iast w  gotówce.

U lga  w  podatku dochodow ym  z działu II ustawy o państwowym  p o­
datku dochodow ym  oraz w  specjalnym  podatku od w ynagrodzeń, w y ­
płacanych z funduszów  publicznych, przyznawana jest przez potrą­
cenie kw oty, w ydatkowanej na nabycie pojazdu mechanicznego, z ogól- 
n ;j sum y w ynagrodzeń opodatkowanych, a otrzym anych w  roku nabycia 
pojazdu m echanicznego. W ysokość podatku, przypadającego do zwrotu, 
oblicza się przez zastosowanie do kw oty, w ydatkowanej na nabycie 
pojazdu m echanicznego, tej stopy procentowej, jaka w yniknie z o b li­
czenia stosunku procentowego potrąconego w  okresie roku podatku 
do rocznej sum y w ynagrodzeń. N p . płatnik nabył w  1936 r. pojazd 
m echaniczny za cenę z ł  10 tys. W ynagrodzenie płatnika, podlegające 
podatkow i dochodowem u i specjalnemu podatkow i od wynagrodzeń, 
w ypłacanych z  funduszów  publicznych, w yn osiło: w  pierw szych 6 m ie­
siącach 1936 r. po z ł  1 tys., w  pozostałych —  po z ł  1-5 tys., ogółem  
w ięc w  1936 r. —  z ł  15 tys. O d  tych  w ynagrodzeń p otrącono: a) podatku 
dochodow ego z ł  1 866, czyli 12-44% , oraz b) podatku specjalnego 
(art. 5 ust. 1 pkt. 2 dekretu z dn. 14/XI 1935 r. —  ,,D z . Ust. R. P ."  
N r. 82/1935, poz. 503) —  z ł  1 500, czy li 10 % . W ysokość u lgi uzyskuje 
się p rzez zastosowanie tych  obu skal procentow ych do kw oty nabycia 
sam ochodu, czyli: a) 12-44% od z ł  10 tys. —  z ł  1 244, b) 10 %  od 
z ł  10 tys. — z ł  1 tys., razem z ł  2244; sum ę tę  zwraca się płatni­
kow i w  gotówce.

R ozporządzenie przew iduje nadto, że zw rot nadpłaconego podatku 
dochodow ego z  działu II ustaw y o państwowym  podatku dochodowym  
oraz specjalnego podatku od wynagrodzeń, w ypłacanych z funduszów 
publicznych, nastąpić m oże —  na życzenie osoby, ubiegającej się o ulgę—  
nawet przed upływ em  roku, w  którym  samochód nabyto, a mianowicie 
z chw ilą, g d y  pobrane w  danym  roku w ynagrodzenia osiągną wysokość, 
równą cenie nabycia w ozu, a potrącony podatek —  sum ie, podlegającej 
zw rotow i. D la  określenia wysokości zwrotu podatku z działu II należy 
w ów czas obliczyć kwotę w ynagrodzenia w  stosunku rocznym  i po d o ­
daniu do tej kw oty w ypłaconych w ynagrodzeń jednorazow ych — usta­
lić dla łącznej sum y w łaściw ą stopę procentową podatku w/g skali art. 
43 ustaw y o państwowym  podatku dochodowym . Podatek, przypadają­
cy  do zw rotu, oblicza się przez zastosowanie tej stopy procentowej do 
kw oty nabycia pojazdu mechanicznego. N p . płatnik, ubiegający się
o ulgę, nabył pojazd m echaniczny w  kw ietniu 1936 r. za cenę z ł  8 tys. 
W  czerw cu zło ży ł podanie o u lgę, dołączając zestawienie dochodów, 
z którego w ynika, że w  pierw szych 5 m iesiącach otrzym yw ał w ynagro­
dzenie perjodyczne w  w ysokości z ł  1 500 m iesięcznie (razem z ł  7 500), 
a ponadto otrzym ał w  maju wynagrodzenie jednorazow e w  wysokości 
z ł  1 tys. Potrącony podatek w y n o si: od w ynagrodzenia perjodycznego 
(stopień 43 skali art. 43 ustaw y o państw ow ym  podatku dochodowym ) —  
z ł  1 065, od w ynagrodzenia jednorazow ego —  z ł  148, ra ze m — ż ł  1 213. 
Podatek od rocznego w ynagrodzenia z ł  19 tys. (zł 1 500 X 12 +  z ł  1 000 
w ynagrodzenia jednorazow ego) —  w/g 44 stopnia skali art. 43 ustawy
o państw ow ym  podatku dochodow ym  —  w ynosi 14-8% ; stąd suma 
podatku, podlegająca zw rotow i (14-8%  od ceny nabycia samochodu, 
t. j. z ł  8 tys.), w ynosi z ł  1 184.

Przypadający do zw rotu podatek specjalny ustala się podobnie, jak 
w  przykładzie poprzedzającym , potrącając jednak kwotę, wydatkowaną 
na nabycie pojazdu m echanicznego, z łącznej sum y wynagrodzenia 
psrjodyczn ego, obliczonego w  stosunku rocznym , i w ypłaconych w y ­
nagrodzeń jednorazow ych.

W  podobny sposób oblicza się dodatek kom unalny, pobierany na 
podstaw ie art. 24 ustaw y o państwow ym  podatku dochodowym .

R ozporządzenie weszło w  życie z dniem  ogłoszenia, t. zn. z dniem 
3 1 /VII 1936 r.

Ś W I A D E C T W A  P R Z E M Y S Ł O W E  D L A  P R Z E D S I Ę B I O R S T W  
H A N D L O W Y C H  A  L I C Z B A  S U B J E K T Ó W . —  Podział przedsię­
biorstw przem ysłow ych oraz handlowych na kategorje świadectw 
przem ysłow ych, uw idoczniony w  taryfie, stanowiącej załącznik do art. 
23 ustaw y o państwowym  podatku przem ysłow ym  —  oparty jest na 
zupełnie innych zasadach co do każdej z grup w ym ienionych przedsię­
biorstw, co w ynika z różnicy, zachodzącej m iędzy tem i grupam i p rzed ­
siębiorstw. D la  przeważającej bowiem  ilość przedsiębiorstw  przem y­
słowych kategorja świadectwa przem ysłowego uzależniona jest od liczby 
zatrudnionych robotników; natomiast dla przedsiębiorstw handlowych 
kategorja świadectwa przem ysłowego uzależniona jest przedewszystkiem  
od: a) rodzaju przedsiębiorstw a (np. przedsiębiorstwo handlu tow a­
rowego, skupu zawodowego, gastronom iczne, ubezpieczeniow e i t .  p.), 
oraz b) innych cech zewnętrznych w ielce różnorodnych, a charaktery­
stycznych dla danego rodzaju handlu (np. w ysokość skupu w  przedsię­
biorstwach skupu zawodowego, ilość pokojów w hotelach i pensjona­
tach, ilość m iejsc na w idow ni w przedsiębiorstwach kinem atograficznych 
i t. p.). D la  najpoważniejszej grup y przedsiębiorstw handlowych, a m ia­
nowicie dla przedsiębiorstw handlu towarowego, zaliczenie przedsię­
biorstw do poszczególnych kategoryj uzależnione jest od: 1) rodzaju 
prowadzonego handlu (hurtowy, detaliczny, drobny), 2) rodzaju sprze­
dawanych tow arów (towary, posiadające cechy produkcji wytw orniejszej, 
handel specjalny w ym ienionem i w  taryfie towaram i), 3) od ilości p o ­
m ieszczeń, w  których handel się odbyw a, 4) od w yglądu pom ieszczenia, 
z którego handel się odbyw a, 5) od ilości oddzielnych składów, 6) od 
liczby zatrudnionych subjektów handlow ych, a nawet 7) od tego, 
przez kogo zakład handlow y jest prow adzony (spółdzielnie), i wreszcie
8) od sposobu prowadzenia handlu (handel rozwoźny, obnośny). N ależy 
nadmienić, że liczba zatrudnionych subjektów handlow ych odgryw a 
rolę jedynie p rzy  świadectwach przem ysłow ych kat. III i IV , przedsię­
biorstwa bowiem , prowadzone na podstawie świadectw przem ysłow ych 
kat. I i II handlowej, m ogą zatrudniać nieograniczoną liczbę subjektów 
Handlowych.

N ie  ulega w ątpliw ości, że przytoczony w y ż e j— -jedynie w  zarysie
—  podział przedsiębiorstw  na kategorje jest przestarzały i nie o d ­
pow iada istotnym  warunkom naszego życia gospodarczego. T oteż 
coraz częściej i silniej podnoszą się głosy, w ykazujące potrzebę zrefor­
mowania obowiązującej taryfy świadectw przem ysłow ych, a nawet w o ­
góle zniesienia św iadectw przem ysłow ych.

M inisterstwo Skarbu, dążąc do złagodzenia niekorzystnych z punktu 
w idzenia gospodarczego postanowień taryfy świadectw przem ysłow ych, 
ju ż  od kilku lat wydaje zarządzenia, zezwalając na prowadzenie p o ­
szczególnych przedsiębiorstw  na podstawie n iższych kategoryj św ia­
dectw przem ysłow ych od ustawowo wym aganych.

Z asady udzielania ulg są jednak odm ienne w  stosunku do p rzedsię­
biorstw przem ysłow ych oraz w  stosunku do przedsiębiorstw handlo­
w ych.

Ponieważ dla znacznej większości przedsiębiorstw  przem ysłow ych 
jedynem  kryterjum , uzasadniającem w ykupienie świadectwa przem ysło­
wego odpowieelniej kategorji, jest liczba zatrudnionych robotników — 
przeto M inisterstwo Skarbu zezwalało na zatrudnianie większej liczby 
robotników, w  każdorazowo oznaczonych granicach, od ustawą przew i­
dzianej bez obowiązku w ykupyw ania świadectwa przem ysłow ego wyższej 
kategorji. O statnio okólnikam i z dn. 25/VI 1936 r. L . D . V  40074/4/36 
oraz z dn. 7/VII 1936 r. L . D . V  41316/4/36 zostały nietylko zw oln io­
ne od obow iązku dopłaty do ceny w yższej kategorji św iadectwa p rze­
m ysłowego te przedsiębiorstwa przem ysłow e, które w  okresie 1/VII4- 
31/XII 1936 r. powiększą liczbę zatrudnionych robotników —  ale 
nawet udzielono takim  przedsiębiorcom  pod pewnem i warunkam i b o ­
nifikaty ceny ju ż  wykupionego świadectwa przem ysłowego.

U lgi dla przedsiębiorstw handlow ych m usiały być oparte na o d ­
m iennych zasadach, a to z uwagi na zupełnie inne i bardzo różnorodne 
kryterja, od których uzależnione są kategorje świadectw przem ysłow ych 
dla przedsiębiorstw  handlowych.

N iew ątpliw ie, że zadaniem  zawartych w  ustawie kryterjów , od k tó ­
rych uzależniona została kategorja św iadectwa przem ysłow ego —  było 
uch w ycić te cechy, które m iały św iadczyć o przedsiębiorstw ach m n iej­
szych w zględnie w iększych, a w ięc silniejszych ekonom icznie w  ramach 
tego samego rodzaju przedsiębiorstw . W  obecnie istniejących warunkach 
gospodarczych kryterja te nie spełniły  swego zadania, kierując się b o ­
w iem  jed yn ie  ustawowem i kryterjam i bardzo często pod miano w iększych 
przedsiębiorstw —  ekonom icznie silniejszych w  rozum ieniu obowiązku 
w ykupienia świadectwa przem ysłow ego wyższej kategorji —  podpadały 
takie przedsiębiorstwa, które nie m ogły sprostać obow iązkowi u iszcze­
nia tak znacznej opłaty. W yło n iła  się przeto potrzeba złagodzenia 
skutków działania nieopartych na istotnej strukturze naszego handlu 
ustaw owych kryterjów, rozróżniających przedsiębiorstwa w iększe od 
m niejszych. N iezryw ając z  samą strukturą taryfy św iadectw przem ysło­
w ych  jako zagadnieniem zb yt skom plikowanem  i nienadającern się do 
szybkiego załatwienia —  należało stw orzyć bardziej doskonałe ogólne 
kryterjum , które przynajm niej w  stosunku do ogółu m niejszych p rzed ­
siębiorstw byłoby w łaściw szym  wskaźnikiem  ich stanu ekonom icznego 
od kryterjów ustawowych. W  tem ujęciu jakiekolw iek częściowe zarzą­
dzenie, jak  np. uniezależniające kategorje św iadectwa przem ysłow ego
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od liczby zatrudnionych subjektów handlow ych z  utrzym aniem  w  m ocy 
innych kryterjów — nie rozwiązywało zagadnienia. T o też  za k ryterjim , 
odpowiadające w yżej przytoczonym  przesłankom , przyjęto wysokość 
osiąganego p rzez dane przedsiębiorstw o obrotu. C ep  raw c a  i cbrót 
nie jest doskonałym  wskaźnikiem , ale niew ątpliw ie o w iele bardziej 
zb.iżonym  do rzeczywistości. O pierając się na obrocie, wydawane są 
już od kilku lat co rok zarządzenia, zezwalające na prowadzenie m. in. 
i przedsiębiorstw handlu towarowego na podstawie świadectw prze­
m ysłow ych niższych kategoryj od ustawowo należnych, o ile ustalony 
obrót nie przekracza pewnych norm. O statnio okólnikiem  z dn. 21/XII
1935 r. L . D .  V  30155/3/35 zezwolono na prowadzenie z urzędu 
(bez obowiązku składania indyw idualnych pedań) przedsiębiorstw 
handlu towarowego w  1936 r. na podstawie świadectwa przem ysłow ego 
kat. III zamiast II —  o ile ustalony obrót za 1934 r. nie przekiacza 
zf 50 tys. w  stosunku rocznym  oraz na podstawie kat. ]V  zam iast III —
o ile ustalony obrót za 1934 r. nie przekracza z ł  15 tys. w  stosunku 
rocznym . A  zatem takie przedsiębiorstwa bez w zględu na to, 
z jakich pow odów  (czy to spowodu prowadzenia handlu detalicznego, 
czy  spowodu prowadzenia handlu specjalnego i t. p.) m iałyby ustawowy 
obow iązek w ykupienia świadectwa przem ysłow ego wyższej kategorji —  
mogą być  prowadzone na podstawie ulgow ego świadectwa, o ile ustalony 
obrót nie przekracza podanych wyżej sum. Z  tego w ynika, że omawiane 
przedsiębiorstwa m ogą zatrudniać również i nieograniczoną liczbę subjek­
tów handlowych bez obowiązku uiszczania dopłaty do c ;n y  świadectwa 
przem ysłowego wyższej kategorji. W  ten sposób został zrealizowany, 
w stosunku do tych  przedsiębiorstw w ysuw any przez sfery gospodarcze 
postulat uniezależnienia kategorji świadectwa przem ysłowego od liczby 
zatrudnionych subjektów.

D opiero w  stosunku do przedsiębiorstw handlu towarowego, których 
obrót przekracza podane w yżej normy, działają ustawowe kryterja, 
uzasadniające obow iązek w ykupienia świadectw przem ysłow ych w ła­
ściw ych kategoryj. C o  rok udzielane, a oparte na pow yższych zasadach 
u lgi, objęły bardzo w iele przedsiębiorstw , jak to w ynika z porównania 
ilości świadectw przem ysłow ych d la  przedsiębiorstw handlowych 
kat. II, III i IV , w ykupionych w okresie sprzed udzielania u lg  i za ostatni 
rok, za który mamy dane statystyczne, t. j.  za 1935 r. W ed łu g  danych 
statystycznych, w  1928 r. było w ykupionych świadectw przem ysłow ych 
kat. II — • 36 465, III —  221 789 i IV  —  199 991; natomiast odpow iednie 
liczby za 1935 r. w yn osiły: 19 6 14 , 102355 i 290056. Jest tu  w ięc 
w yraźnie w idoczne dalekoidące przeklasowanie przedsiębiorstw z w y ż­
szych do niższych kategoryj, co jest najlepszym  dowodem  znacznego 
zakresu działania udzielanych ulg.

M im o to wysuw any jest ostatnio przez sfery gospodarcze postulat, 
aby również i przedsiębiorstwa handlu towarowego, osiągające ponad 
z ł  50 tys. obrotu, m ogły zatrudniać nieograniczoną w zględnie większą 
od ustawą przew idzianej liczbę subjektów handlow ych bez obowiązku 
wykupienia świadectwa przem ysłowego w yższej kategorji. N a uzasadnie­
nie pow yższego postulatu wysuw any jest argument, że w ydanie takiego 
zarządzenia przyczyn iłoby się do zwiększenia stanu zatrudnienia w  han­
dlu. N apozór jest to argument słuszny, a szczególnie frapujący w  obecnej 
dobie w ytężonych w ysiłków  walki z bezrobociem . Po głębszem  
jednak zanalizowaniu wysuniętego postulatu należy dojść do wniosku, 
że jego zrealizow anie nie byłoby uzasadnione, o ile ma być nadal 
utrzym ana taryfa świadectw przem ysłow ych w  jej obecnej redakcji. 
Jak to ju ż  w yżej zaznaczono, kategorja św iadectwa przem ysłow ego za­
leży od szeregu czynników, a nietylko od liczby zatrudnionych subjektów 
handlowych. U sunięcie zatem tylko jednego z nich z jednoczesnem  
pozostawieniem  w m ocy innych —  stw orzyłoby nierównom ierne trak­
towanie poszczególnych przedsiębiorstw handlu towarowego i p rzyczy­
n iłoby się do uprzyw ilejow ania jedn ych  kosztem  drugich. W ytw orzyłby 
się stan taki, że przedsiębiorstwa np. sprzedaży bielizny choćby z n ie­
znaczną ilością „b ie lizn y  jedw abnej i webowej oraz strojnej z cienkich 
m aterjałów” , a osiągające np. z ł  55 tys. obrotu, m iałyby obowiązek 
wykupienia świadectwa przem ysłow ego kat. II, podczas gd y podobne 
przedsiębiorstwo sprzedaży bielizn y tylko ju ż  bez tej nieznacznej 
choćby ilości „b ie lizn y  jedwabnej i webowej oraz strojnej z cienkich 
materjałów” , ale zato zatrudniające 3 ^ - 4  subjektów handlow ych 
i osiągające p rzez to np. ok. zl  150-^-200 tys. obrotu, w ykupyw ałoby 
świadectwo przem ysłow e kat. III (przy zatrudnianiu 3 - 7 -4  subjektów 
obrót podany m ożliw y jest do osiągnięcia). T ak ich  i im pcdobnych 
przykładów  m ożna p rzytoczyć szereg, z których niew ątpliwie zawsze 
wynikać będzie, że utrzym anie innych kryterjów  uslaw ow ych, a u su ­
nięcie tylko jednego z nich, t. j. zatrudniania ograniczonej liczby su ­
bjektów handlow ych,— byłoby pokrzyw dzeniem  tych przedsiębiorstw , 
dla których obow iązek w ykupienia świadectwa przem ysłow ego w yższej 
kategorji uzależniony jest od tych innych czynników  i przyczyn iałoby 
się do pogłębiania i tak ju ż  wynikającej z ustawy nierównom ierności 
opodatkowania.

Zresztą należy m ieć na w zględzie, bo p rzecież w  niniejszej sprawie 
jest to okoliczność najistotniejsza, że świadectwo przem ysłow e jest 
niczem  innem  jak tylko swego rodzaju form ą poboru podatku prze­
m ysłow ego. Skoro zatem, opierając się na opinji zainteresow anych sfer 
gospodarczych, które nawet w ysuw ały projekt stworzenia niższej grani­

cy  obrotu ,M inisterstw o Skarbu uznało, że przedsiębiorstwo, osiągające 
ponad z ł  50 tys. obrotu (bez ograniczenia górnej granicy obrotu) w  na­
szych warunkach gospodarczych jest stosunkowo duże, d la  którego 
uiszczenie opłaty za św iadectwo przem ysłow e kat. II handlowej nie 
stanowi ju ż  zbytniego obciążenia, to w ydaje się być niecelow e stwarza­
nie w  zaprowadzonym  system ie udzielania u lg  odchyleń, które raczej 
n osiłyby charakter uprzyw ilejow ania pewnej grupy przedsiębiorstw  
handlu tow-arowego, a nie b y łyb y  wyw ołane istotnem i przesłankami, 
jakiem i jest m . in. w zgląd na siłę ekonom iczną takich przedsiębiorstw, 
co p rzecież było m yślą przew odnią w prowadzania u łg  p rzy  nabywaniu 
św iadectw przem ysłow ych dla przedsiębiorstw handlow ych.

Przytoczone w zględ y natury podatkowej, a w ięc moment spraw iedli­
wości i równom ierności opodatkowania, nie przem awiają za odstąpie­
niem  w  obecnej chw ili od kryterjum  ustawowego liczby zatrudnionych 
subjektów handlow ych w  stosunku do przedsiębiorstw , osiągających 
ponad zł  50 tys. obrotu. Rów nież nie w ydaje się być trafny w ysuw any 
argum ent w alki z bezrobociem .

W  przedsiębiorstwach handlow ych sprawa zatrudniania liczby su ­
bjektów handlow ych nie m oże być porównywana z zatrudnianiem  ro ­
botników w  zakładach przem ysłow ych, w  stosunku do których, po 
dojściu do przekonania, że przepisy natury podatkowej tamują wzrost 
zatrudnienia —  zostało wydane zarządzenie, radykalnie usuwające tę 
przeszkodę.

N ależy m ieć na uwadze tę okoliczność, że przedsiębiorstwa handlo­
we nie w ykazują tendencji do powiększania liczby zatrudnionych 
subjektów handlow ych z pobudek ogólnogospodarczych, a przeciw nie—  
liczba zatrudnionych w  nich subjektów handlow ych jest wynikiem  
jedynie i w yłącznie istotnych m ożliw ości i potrzeb danego przedsię­
biorstwa. W yp ływ a  to zarówno z  natury tych przedsiębiorstw (np. ko­
nieczność dłuższego szkolenia subjektów, subjektywne zdolności su­
bjektów zjednywania klientów  i t. p.), jak i z uw agi na dążność do 
zm niejszania sw ych kosztów handlow ych do m inim um  (w p rzedsię­
biorstwach przem ysłow ych zwiększenie liczby zatrudnionych robotni­
ków nie zawsze pociąga za sobą zwiększenie w ydatków  na robociznę).

Potwierdzeniem  pow yższych uw ag jest okoliczność, że przedsię­
biorstwa handlu towarowego, dla których kategorja świadectwa prze­
m ysłowego jest uzależniona od liczby zatrudnionych subjektów handlo­
w ych, a w ięc  m. in i te, których obrót nie przekracza z ł  50 tys., oraz 
przedsiębiorstwa kat. I i II św iadectw przem ysłow ych absolutnie nie 
zwiększają stanu zatrudnienia ponad potrzeby, wywołane w zględam i 
konieczności obsłużenia klienteli. Skoro zatem w  przedsiębiorstwach 
handlowych o liczbie zatrudnionych subjektów decydują wyłącznie 
m ożliw ości gospodarcze i ich potrzeby, to niem a racji stosować w  sto­
sunku do nich specjalnych u lg, boć przecież jedyn ie w zgląd na to, że 
dane przedsiębiorstwo, m ogąc być wystarczająco obsłużone przez 1 
subjekta, przyjm uje 2 —  uzasadniałoby stosowanie w  stosunku do takich 
przedsiębiorstw dalszych u lg  i przyczyniałoby się istotnie do pow iększa­
nia stanu zatrudnienia.

N a  zakończenie należy podkreślić, że w  przedsiębiorstwach handlo­
w ych  nie zalicza się do subjektów handlow ych uczniów  i praktykantów 
handlow ych.

Reasum ując pow yższe, należy stwierdzić, że b :z  gruntow nej reform y 
obowiązującej taryfy św iadectw p rzem ysłow ych d la  przedsiębiorstw  
handlow ych nie jest m ożliw e robienie w  niej dalszych w yłom ów  i u ch y­
la n i: jedn ych  kryterjów z jednoczesnem  utrzym aniem  w  m ocy p ozo­
stałych.

S. K .

K A L E N D A R Z Y K  P O D A T K O W Y  N A  S I E R P I E Ń  1936  R . —

W  sierpniu płatne są następujące podatki:

1) d o  5 s i e r p n i a — -podatek od energji elektrycznej, pobrany 
przez sprzedawcę energji elektrycznej w  okresie 16 --3 r /'VII; d o 20 
s i e r p n i a  —  te n ż i  podatek, pobrany p rzez sprzedawcę energji 
elektrycznej w  okresie pierw szych 15 dni sierpnia;

2) d o  7 s i e r p n i a —- podatek dochodow y od uposażeń służb o­
w ych, em erytur i w ynagrodzeń za najemną pracę, w ypłaconych przez 
służbodaw cę w  lipcu;

3) d o 15 s i e r p n i a  —  zaliczka kwartalna (za drugi kwartał) na 
podatek przem ysłow y od obrotu za 1936 r;

4) d o  25 s i e r p n i a  —  zaliczka miesięczna na podatek p rzem ysło­
w y od obrotu za 1936 r. w  w ysokości podatku, przypadającego od 
obrotu, osiągniętego w  lipcu  przez wszystkie przedsiębiorstwa, obow ią­
zane do publicznego ogłaszania spraw ozdań o sw ych operacjach lub 
do składania sprawozdań do zatwierdzenia, a z innych przedsiębiorstw
—  przez przedsiębiorstwa handlowe I i II kat. oraz przem ysłow e I-f-V 
kat., prowadzące praw idłow e księgi handlowe.

Ponadto płatne są w  sierpniu zaległości, odroczone lu b  rozłożone na 
raty z term inem  płatności w  tym  m iesiącu, oraz podatki, na które 
płatnicy otrzym ali nakazy płatnicze z term inem  płatności rów nież 
w  tym  m iesiącu.
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A K C Y Z Y  I M O N O P O L E
O B N I Ż K A  P O D A T K U  O D  B E N Z Y N Y

W  ,,D z . Ust. R. P . " . N r. 58/1936, poz. 427 został ogłoszon y dekret 
Prezydenta R zplitej z dn. 29/VH 1936 r., now elizujący rozporządzenie 
Prezydenta R zplitej z dn. 7/III 1928 r. o podatku od olejów m ineral­
nych ( , ,D z . Ust. R. P .”  N r . 27, poz. 252). Ziniana nastąpiła w  tym  sen­
sie, że art. 2 tego ostatniego rozporządzenia został uzupełniony nowym 
ustępem  (drugim ) o następującej treści: „M in ister Skarbu upow ażnio­
ny jest do obniżania w  drodze rozporządzeń stawki podatku od oleju 
m ineralnego, wym ienionego w  ust. 1 lit. a” , t. j.  od oleju o gęstości do 
7900 ar. p rzy  -j- I5°C. C h odzi w  danym  w ypadku o benzynę, mającą 
tak szerokie'zastosow anie na rynku w ewnętrznym .

Brzm ienie tej noweli wskazuje na to, że ustawodawca liczy  się z m ożli­
wością dalszego regulowania stawki podatkowej od benzyny, skoro nie 
sam ustalił, lecz w  drodze delegacji upoważnił M inistra do ustalania 
tej stawki. Form a bowiem  delegacji legislacyjnej ma na celu w  m o żli­
w ie szybkim  czasie dostosowanie stawki podatkowej do warunków 
gospodarczych.

O m aw iany dekret Prezydenta R zplitej pozostaje w  związku z  ju ż  
publikow anem i w  tygodniku uchwałam i Kom itetu  Ekonom icznego 
M inistrów , zdążającem i m. in. do realizacji hasła m otoryzacji kraju.

W  wykonaniu tego dekretu Prezydenta Rzplitej-— M in ister Skarbu 
w ydał rozporządzanie z dn. 3 1/VII 1936 r. o obniżeniu stawki podatku 
od olejów m ineralnych, które zostało ogłoszone w  tym  samym ,,D z. 
Ust. R. P .“  pod poz. 432. W  rozporządzeniu tem stawka pcdatkcw a od 
benzyny została ustalona w  w ysokości z ł  9 od 100 kg  —  gd y do tej p o ­
ry obow iązyw ała stawka w  wysokości z ł  14 od 100 kg. T a  nowa stawka 
obow iązuje od dn. z/VIII 1936 r. Skoro w  obecnej sytuacji budżetowej 
M inister Skarbu zrezygnow ał z dochodu w w ys. 30 % , gdyż w tym  stosunku 
nastąpiło obniżenie podatku, m usiały istnieć ku temu ważkie przyczyny. 
O bniżka podatku staje się bowiem  dalszym  ważnym  etapem, zm ierza­
jącym  do rozszerzenia akcji m otoryzacyjnej. A k cja  ta w ięc idzie n ie­
tylko w  kierunku udostępnienia zakupu pojazdów m echanicznych 
przez ulgi w  podatku dochodowym , lecz również inną drogą— w k ie ­
runku obniżenia kosztów eksploatacji —  przez obniżenie ceny ben ­
zyny. C zyn niki miarodajne w p łyn ęły  także na przem ysł naftowy, 
który zgodził się na poniesienie również ciężaru akcji —  przez ob n iże­

nie ze swej strony ceny sprzedażnej, skutkiem  czego cena 1 litra ben zy­
ny została obniżona z gr 68 do gr 58 — ju ż  p rzy uw zględnieniu obow ią­
zującej od dn. 1 /VIII b. r. stawki podatkowej.

N ależy się liczyć poważnie z faktem , że przez zniżenie ceny wzm oże 
się konsum pcja benzyny, i w  tym  wypadku dochody nietylko Skarbu 
Państwa, lecz i przem ysłu naftowego pow inny raczej wzrosnąć, a nie 
skurczyć się. M am y ju ż  zresztą tego rodzaju przykłady na innych 
artykułach, gdzie po obniżeniu ceny konsum pcja poważnie wzrosła.

W . L.

Z M I A N A  P R Z E P I S Ó W  O  O P O D A T K O W A N I U  N A P O J Ó W  
W IN N Y C H . —  W  ,,D z . Ust. R. P ."  N r. 58/1936, poz. 431 ogłoszone 
zostało rozporządzenie M inistra Skarbu z dn. 28/VII 1936 r. w  sprawie 
stawek podatku spożywczego od napojów winnych. Rozporządzenie to 
d otyczy niektórych gatunków w in, w yrabianych w kraju p rzy  u życiu  
surow ców pochodzenia krajowego. I tak, podatek od wina owocowego 
został obniżony z z ł  0-50 do z ł  0-20, od moszczu owocowego z z ł  o -25 
do z ł  o 'lo ,  od wina gazowanego ow ocowego z  z ł  o-go do z ł  0-50 —  
w szystko od i 1; natomiast od wina musującego owocowego podatek 
został obniżony z z ł  i-8o do z ł  i-oo  od całej butelki i z z ł  o-go do 
z ł 0-50 od półbutelki. O bniżka podatku obow iązuje od dn. 1 /VIII 1936 r.

D otąd obowiązujące stawki podatkowe zam ieszczone b y ły  w  rozpo­
rządzeniu M inistra Skarbu z dn. 23/XI 1931 r. w  sprawie stawek p o­
datku spożywczego od wina i m iodu syconego (, ,D z . Ust. R. P ."  N r. 
I03, poz. 798) oraz w  rozporządzeniu M inistra Skarbu z dn. 30/IX
1932 r. w  sprawie obniżenia stawek podatku spożywczego od w in  m u­
sujących (, ,D z . Ust. R. P .”  N r. 82, poz. 720).

Powodem  obniżenia stawek podatkowych od wina było położenie 
krajowego przem ysłu w innego, który znalazł się w  niezm iernie trudnej 
sytuacji od listopada 1931 r., t. j.  od momentu podwyższenia stawek 
podatkowych bądź o 100% , bądź o 150 % ; ta gałąź krajowego przem y­
słu znajdowała się wówczas u progu rozkwitu i miała w szelkie w idoki 
dalszego rozwoju, a taniością swojego produktu dążyła do p rzyzw ycza­
jenia społeczeństwa polskiego do spożywania krajowych w in, niejedno­
krotnie nie gorszych od w in zagranicznych. Św iadczą o tem liczby p o­
niższego zestawienia ilości spożytych napojów w innych (w litrach —  
w okresach budżetow ych, t. j.  od dn. i/ IV  do dn. 31 /III następnego 
ro k u ):

1927/28 1928/29 1929/30 1930/31 I 93i l 32 193^/33 1933/34 1934/35 1935136
W in o  o w o c o w e ........................ 3 868 185 3 9 I4  0 9 S 3 144  335 1 866 558 693  995 803 943 644 480 7 9 4  751

M oszcz ow ocow y . . . . ■ • 97  53° 102 796 160 774 118 890 108 995 87 332 114 098 92 451 149  795

W in o  m usujące owocowe . . . 631 6 11 426 14446 4 018 418 155 — — ---
W in o  gazowane ow ocowe . . . — — — — 3 104 10 737 9023 5 729 5 598

Zestawienie pow yższe ilustruje również spadek spożywanych krajo­
w ych  napojów w innych i św iadczy, jak dalece zaciążyło na tym  p rze­
myśle nadmierne opodatkowanie. D opiero jednak z chwilą w ygaśnię­
cia traktatu handlowego polsko-francuskiego —  M inister Skarbu m ógł 
przystąpić do wydatnego obniżenia stawek podatkow ych od w in krajo­
w ych. O bniżka podatku przypada w okresie najkorzystniejszym  dla te ­
go przem ysłu, bo w  głównym  sezonie produkcji w in ow ocow ych, a to 
w  związku z zakupem  krajow ych ow oców, których zbiór w  bieżącym  
roku dopisał.

Przed przem ysłem  krajowym  stoi obecnie trudne zadanie do pokona­
nia, a m ian ow icie— odzyskanie rynków zbytu, jakiem i ju ż  w  swoim  cza­
sie dysponow ał. W  tej chw ili są dość sprzyjające ku temu w arunki, co 
niew ątpliwie odbije się na w zroście konsum pcji.

P I E N I Ą D Z  I K R E D Y T
Z A R Z Ą D Z E N I A  K O M I S J I  D E W I Z O W E J

W  zw iązku z wydanem  ostatnio rozporządzeniem  z dn. 24/VII 1936 r. 

(,,D z. Ust. R. P ."  N r. 57, poz. 419) Kom isja D ew izow a zarządziła, 
co n astęp uje:

I . W y s y ł k a  z a g r a n i c ę  k r a j o w y c h  ś r o d k ó w  p ł a t ­
n i c z y c h ,  t r a t ,  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h  i d y w i d e n ­
d o w y c h ,  k u p o n ó w  o d  t a k i c h  p a p i e r ó w  o r a z  k s i ą ­
ż e c z e k  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h .  —  Kom isja D ew izow a u p o­
w ażnia B a n k  P o l s k i  i b a n k i  d e w i z o w e  do w ysyłania pocztą 

zagranicę:
a) krajow ych środków płatniczych, otrzym anych od klientów w  celu 

zapłaty za sprow adzone z  zagranicy tow ary, na koszty utrzym ania 
zagranicą i na zapłatę innych zobowiązań do w ysokości kw ot, u stalo­
nych w generalnych upow ażnieniach, udzielon ych bankom p rzez K o ­

m isję D ew izow ą, w  przedm iocie rozpatrywania i załatwiania we w ła ­

snym  zakresie wniosków w tych sprawach; upoważnienie to  nie ob ej­

muje wysyłania pieniędzy do krajów, z którem i obrót pieniężny może 
się odbyw ać tylko na zasadzie szczególnych przepisów (rozrachunko­
wych); w ysyłanie w eksli i czeków, płatnych w kraju, do krajów, co do 
których obow iązują szczególne przepisy rozrachunkowe, oraz do 
W . M . G dańska, banki mają prawo uskuteczniać w  ramach kom petencji, 
przyznanej im d la  w ykonyw ania przekazów do .tych krajów, i pod w a ­
runkiem  badania zasadności przesłania pokrycia w  sposób, określony 
odnośnem i szczególnem i przepisam i;

b) trat, wystawionych przez osobę zamieszkałą w kraju na cudzoziem ­

ca, przesyłanych celem zaakceptowania przez tego ostatniego —  pod 

warunkiem , iż zw rot trat z zagranicy lu b  ich równowartości nastąpi 
na ręce banku;

c) płatnych zagranicą ju ż  zapadłych kuponów od zagranicznych p a­
pierów procentow ych i dyw idendow ych, zagranicznych papierów p ro ­

centowych i dyw idendow ych bez ograniczenia sum y, ponadto zagra­
nicznych książeczek oszczędnościowych do równowartości sumy 
z ł  10000, przesyłanych zagranicę celem realizacji lu b  sprzedaży na 
giełdach zagranicznych —  pod warunkiem , iż należność w  walucie 

zagranicznej będzie zainkasowana przez bank dew izow y, a zleceniodawcy 
wypłacona w kraju równowartość w  złotych;

d) krajowych środków płatniczych, papierów procentowych i d yw i­
dendow ych, kuponów od takich papierów oraz książeczek oszczędno­
ściow ych, na których wysłanie zagranicę uzyskał wnioskodaw ca za 
pośrednictwem  banku specjalne zezwolenie K om isji D ew izow ej.

U r z ę d y  p o c z t o  we przyjm ow ać będą do w ysyłk i krajowe 
i zagraniczne środki płatnicze, papiery procentowe i dyw idendow e, 
kupony od takich papierów oraz książeczki oszczędnościow e w sposób, 
określony w  § 10 ust. 1 rozporządzenia M inistra Skarbu z  dn. 24/VII 

1936 r., na podstawie zaświadczeń Banku Polskiego, stwierdzających 
udzielenie na tę w ysyłkę zezwolenia przez Kom isję D ew izow ą.
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Kom isja D aw izow a unieważnia jednocześnie swoje poprzednie w y ­
jaśnienie, w ed łu g  którego w ysyłka trat, w ystaw ionych przez polskiego 
eksportera na zagranicznego im portera, jest bez zezwolenia zabronio­
na, o ile je j nie uskutecznia Bank Polski lu b  bank dew izow y.

II. A d n o t a c j e  n a  w e k s l a c h  i c z e k a c h .  — W ek sle  i cze ­
ki, wysyłane lu b wyw ożone zagranicę na zasadzie generalnych lub spe­
cjalnych zezw oleń Kom isji D ew izow ej, muszą być przed wysłaniem  
lu b wydaniem  klientow i celem wysłania zaopatrzone przez banki d e ­
w izow e lu b  oddziały Banku Polskiego jedn ą z  następujących adn otacyj:

a) „zezwolono na wysłanie zagranicę i przekazanie równowartości 

zagranicę w terminie ...................................... N r. rej. . .”

b) „zezwolono na wysłanie zagranicę i zapisanie równowarte ści po 

wpływie na rachunek zagraniczny wolny. Nr. rej .

—  w  wypadkach, gdy w  m yśl konkretnej decyzji K om isji D ew izow ej 

lub banku dew izow ego, pow ziętej w  ramach jego uprawnień, zobow ią­
zanie z wekslu lub czeku, na którego w ysłanie zezwolono, ma być  p o ­
kryte przez przekaz p ieniędzy zagranicę lub wpłatę na rachunek zagra­

niczny w olny; p rzy  um ieszczaniu adnotacji, wym ienionej w  p. a, należy 
w  w ykropkow anem  miejscu wpisać term in, w  którym  przekaz może 

być w ykonany, a w ięc bądź to term in „p łatn ości” , bądź też term in, 
oznaczony w  decyzji K om isji D ew izow ej, np. „p a źd ziern ik ” ;

c) „zezw olono na wysianie zagranicę i przekazanie po w p ływ ie 
w  drodze r o z r a c h u n k u .........................................N r. rej. . .”

—• w wypadkach, gdy zapłata następuje do krajów, z któremi obrót 
pieniężny uregulowany jest specjalnemi przepisam i, a nie uzyskano 
specjalnego zezwolenia K om isji D ew izow ej na zapłatę w eksli przez 
przekaz lub wpłatę na rachunek zagraniczny wolny; w miejscu w ykropko­
wanem należy podać konkretną um owę rozrachunkową, np. „polsko- 

austrjackiego” ;
(weksle i czeki zamienne (prolongacyjne), zaopatrzone jedną z po­

wyższych adnotacyj, mogą być wysyłane zagranicę tylko przez Bank 

Polski lub banki dewizowe pod warunkiem zwrotu na ich ręce starych 

odcinków i skasowania adnotacyj na nich przed wydaniem klientowi);

d) „zezwolono na wysianie zagranicę i zapisanie po wpływie na ra­

chunek gdański. N r. rej. . .”

—  w w ypadkach, gdy zaplata następuje do W . M . Gdańska, a nie u z y ­
skano w konkretnym  wypadku specjalnego zezwolenia Kom isji D ew i­
zowej na zapłatę wekslu przez przekaz lub wpłatę na rachunek zagra­

niczny wolny;
e) „zezwolono na wysłanie zagranicę. Nr. rej. . .”

—  we w szystkich innych wypadkach, w których przekaz, wpłata na 
rachunek zagraniczny w olny lub pokrycie w drodze rozrachunku bę­
dzie wym agało dodatkowego zezwolenia; w braku takiego zezwolenia 
równowartość zapisana będzie na rachunek zablokow an y.

Przepisy powyższe o adnotacjach nie dotyczą:

1) czeków, płatnych zagranicą,
2) weksli, akceptowanych przez cudzoziem ców i płatnych zagranicą,

. 3) trat, ciągnionych przez osobę zamieszkałą w Polsce na cudzoziem ca 
i przez tego jeszcze nie akceptowanych.

W  razie, jeżeli weksle lub czeki mają być wystane zagranicę z adno­
tacją podaną w p. p. a i b, wnioski winny być składane na form ularzach 
E  i rozpatrywane oraz załatwiane w ten sam sposób, jak wnioski na 

sprzedaż zagranicznych środków płatniczych. W yłączn ość K om isji 
D e w i z o w e j  dla udzielania promes dew izow ych, ustanowiona w okólniku 

z dn. 23/V 1936 r., u p a d a — o  ile chodzi o pow yższe weksle i czeki, 
zaopatrywane przez banki dew izow e w adnotacje a lub b w ramach 
ich kom petencji, w obec czego banki dew izow e mogą załatwiać tego 
rodzaju wnioski w granicach k w o t, do jakich uskuteczniać mogą przekazy.

U stęp II, zdanie 1 okólnika z dn. 23/V b. r. zmienia się w ten sposób, 
że w nioski, w tym  ustępie wymieniorie, mogą być składane lów n itż  

w bankach dew izow ych.

III. K r e d y t o w a n i e  r a c h u n k ó w  z a g r a n i c z n y c h  w o l ­
n y c h  W z ł o t y c h  z t y t u ł u  i n k a s a  w e k s l i  i c z e k ó w . —  
Kredytow anie rachunków zagranicznych w olnych w złotych z tytułu 

inkasa nadesłanych z zagranicy w eksli i czeków może m ieć miejsce 
tylko w następujących wypadkach, z uwzględnieniem  specjalnych 

przepisów, regulujących obrót pieniężny z niektórem i krajam i:

a) za weksle, otrzym ane przez banki z zagranicy najpóźniej w  dn. 

27/VII 1936 r „  o ile bank stw ierdził, iż wysłanie ich z Polski nastąpiło 
nie później niż dn. 26/IV 1936 r.;

b) za weksle i czeki, zaopatrzone przez Bank Polski w adnotację, 
zezwalającą na wysianie zagranicę, noszącą datę nie późniejszą niż dn. 
3 1/V II 1936 r.;

c) za weksle i czeki, zaopatrzone adnotacją Banku Polskiego lub 
banku dewizowego w edług wyżej podanego p . b;

d) za czeki, otrzym ane od cudzoziem ców , za które zapłata następuje 

z innego rachunku zagranicznego wolnego w tym  sarrym  lub innym 
banku dew izow ym .

IV . 1. —  O  s o b y, w y j e ż d ż a j ą c e na obszar W . M . G d a ń s k a ,  

legitym ujące się zwyczajnym  dowodem  osobistym , mają prawo wyw ieźć 
każdorazowo, bez zezwolenia, krajowe środki płatnicze do wysokości 
kwoty zł  500 lub równowartość tej sum y w  gdańskich śrcdkach płatni­

czych, łącznie jednak w ciągu miesiąca kalendarzowego nie więcej 
niż z ł  500 lub ich równowartość.

2. —  O soby, legitym ujące się paszportami zagranicznem i, ważnem i 
jedynie na wyjazd do B u ł g a r j i ,  J u g o s ł a w j i  l ub W ę g i e r ,  
mają prawo w yw ieźć akredytyw ę lub czeki turystyczne, płatne w kraju, 
wym ienionym  w  paszporcie, w wysokości, uwidocznionej w  paszporcie 
w adnotacji Banku Polska Kasa O pieki w  W arszaw ie, a to dla każdej 
wyjeżdżającej osoby i za każde 4 tygodnie ważności p aszportu : przy 
w yjeździe do Jugosławji do równowartości z ł 950 w dinarach, do B u ł­
garji do równowartości z ł  500 w  lewach i do W ęg ier do równowartości 
z ł  600 w pengó. Ponadto osoby te mają prawo w yw ieźć bez osobnego 
zezwolenia i bez względu na w ysokość akredytyw y krajowe lub zagra­

niczne środki płatnicze równowartości z ł  50 na każdą osobę. W yw óz 
w yższych sum niż wyżej oznaczone oraz na paszporty zbiorow e jest 

dopuszczalny za specjalnem zezwoleniem  Kom isji D ew izow ej, stw ier- 
dzonem  w paszporcie adnotacją w m yśl poniższego p. 3, um ieszczoną 

przez Bank Polska Kasa O pieki —  jeśli chodzi o akredytyw y lub czeki 
turystyczne, natomiast przez Bank Polski lub dowolny bank dew izow y —  
jeśli chodzi o inne środki płatnicze.

3. —  O soby, które uzyskały zezwolenie Kom isji D ew izow ej na w y ­
w ó z  zagranicę oprócz kwot, oznaczonych w § 12 rozporządzenia M i­
nistra Skarbu z dn. 24/VII 1936 r. lub w pow yższych punktach 1 i 2, 

d a l s z y c h  jeszcze ś r o d k ó w  p ł a t n i c z y c h ,  mogą je w yw ieźć 
w w ysokości i w alucie, oznaczonej w adnotacji Banku Polskiego lub 
banku dewizowego, um ieszczonej w paszporcie zagranicznym lub przy 
w yjeździe do W . M . Gdańska w dowodzie osobistym , stwierdzającej 
udzielenie takiego zezwolenia przez Kom isję D ewizow ą.

4 . — W y w ó z  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h  i d y w i d e n ­

d o w y c h ,  kuponów od takich papierów oraz k s i ą ż e c z e k  
o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  dozw olon y jest tylko  na podstawie za ­

świadczenia Banku Polskiego, stwierdzającego udzielenie na ten wywóz 
zezwolenia p rzez K om isję D ew izow ą.

Sprzedaż środków płatniczych przez bank dew izow y w  granicach, 
ustalonych § 12 rozporządzenia M in istia  Skaibu z dn. 24/VII 1936 r. 
i powyższem i punktami j i 2, w inna być zanotowana na dokumentach, 

na podstawie których sprzedaży dokonano; przy sprzedaży średków 

płatniczych na zasadzie dowodów osobistych, kart cyrkulacyjnych lub 
legitym acyj związków turystycznych należy w razie braku miejsca na 

tych  dowodach adnotację um ieszczać na kartce, dołączonej do tychże 
w sposób trw ały i w idoczny. A dnotacja powinna zawierać w yszczegól­

nienie walut i równowartość w złotych.
Natom iast w wypadkach, gdy osoba wyjeżdżająca uzyskała specjalne 

zezwolenie K om isji D ew izow ej na w yw óz oprócz kwoty, ustalcnej ge- 
neralnemi przepisam i, jeszcze dalszych średków płatniczych, bank d e­

w izow y, za pośrednictwem którego zezwolenia udzielono, powinien 
um ieścić w odnośnym dokum encie osobistym  adnotację, stwierdza­
jącą wydanie takiego zezwolenia, a zawierającą N r. i datę decyzji K o ­
misji D ew izow ej oraz surrę i rodzaj średków płatniczych, dozwolonych 

do w yw ozu.
W szelkie adnotacje pow inny być czytelne, datowane i podpisane 

firmow'o pod pieczątką banku.



944 DOLSKA GOSPODARCZA ZESZ. 32

U M O W A  P Ł A T N I C Z A  P O L S K  O - F  R A N C U S K A

W  związku z wejściem  w życie  prowizorycznego układu handlowego 
polsko-francuskiego z  dn. 18/VII 1936 r. Kom isja D ew izow a zarządziła, 
co następuje:

1. U niew ażnia się w szelkie generalne i specjalne upoważnienia, 
udzielone bankom dew izow ym , organizacjom, posiadającym autonomję 
dewizową, lu b innym  osobom fizyczn ym  i prawnym , w  zakresie zała­
twiania we własnej kom petencji wniosków o zapłatę bez w zględu na 

form ę, w  jakiej ma być  uskuteczniona (przekaz, wpłata na rachunek 
zagraniczny w olny, w ysyłka w eksli, promesa), w  następujących w y ­

padkach :

a) z  tytułu  należności za towary, sprowadzone z  Francji, A lg ieru , 
kolonij, m andatów lu b protektoratów francuskich,

b) z  tytułu  należności za towary, sprowadzone z innych krajów, jeśli 
zapłata następuje do Francji, A lg ieru , kolonij, mandatów lu b protekto­

ratów francuskich,

c) z wszelkich innych tytułów , jeśli zapłata następuje do F rancji, A l ­
gieru, kolonij, mandatów lub protektoratów francuskich.

II. 1 . — W n io ski o zezw olenie na uregulowanie należności za tow a­
ry, sprowadzone z Francji, A lgieru , kolonij, mandatów lub protektora­
tów francuskich na podstawie pozw oleń przyw ozu, w ydanych od dn. 
20/VII 1936 r., oraz u lg  celnych, przyznanych od tegoż dnia, pow inny 
b yć  składane bezpośrednio do Polskiego Tow arzystw a H andlu K om pen­
sacyjnego (Zahanu) w  W arszaw ie lub jego  delegata p rzy  w łaściw ych 
izbach przem ysłow o-handlow ych z załączeniem w szystkich wym aganych 

dokum entów.

2. —  Zahan lub jego delegat, po zbadaniu dokum entów i ostem plo­
waniu ich na dowód przeprowadzenia koptroli, przesyła w niosek wraz 

z dokum entam i do banku dew izow ego, wskazanego we wniosku, 
dołączając zaświadczenie, stwierdzające dopuszczalność regulacji 

należności.

3. —  Banki dew izow e na zasadzie zaświadczenia Zahanu lu b jego 
delegata, stosownie do treści zaświadczenia, uprawnione są wniosek 
załatwić, poczem  przesyłają do Zahanu w  W arszaw ie kopję zaśw iadcze­

nia z  adnotacją o wykonaniu zlecenia w nioskodaw cy, z dokum entami 
zaś postępują w  m yśl ogólnych przepisów . O płatę m anipulacyjną w  w y ­
sokości '/2% od wniosków przekazują banki dewizowe bezpośrednio na 

rachunek Zahanu w  P. K . O . N r. 27151.

III. i . — W nioski o zezwolenie na uregulowanie należności za to ­
w ary, sprowadzone z Francji, A lg ieru , kolonij, mandatów i protektora­
tów francuskich na podstaw ie pozw oleń przyw ozu oraz u lg  celnych, 
w ydanych przed dniem  20/VII 1936 r., dalej za towary, sprowadzone 
z innych krajów, za które zapłata następuje do Francji, A lg ie ru , kolonij, 
mandatów lu b protektoratów francuskich, jak  rów nież na w ypłaty 
z wszelkich innych ty tu łó w — jeśli zapłata następuje do Francji, A l ­

gieru, kolonij, mandatów lub protektoratów francuskich —  w in n y być, 

bez względu na w ysokość sum y, przedstawione Kom isji D ew izow ej 

za pośrednictw em  banku dew izow ego.

2. —  Banki dew izow e obowiązane są co m iesiąc przesyłać Kom isji

D.-wizowej sprawozdania (w/g specjalnego schematu) z  w pływ ów  d e­
w iz i w ypłat z rachunków zagranicznych w olnych, otrzym anych z p o ­
lecenia osób fizyczn ych  lu b  prawnych, m ających siedzibę w e Francji, 
A lgierze, kolonjach, mandatach lu b protektoratach francuskich, na ra­

chunek osób fizy czn y ch  lu b prawnych, m ających siedzibę w  Polsce —  
jeśli w p ływ y te pochodzą z innych tytułów  n iż zaplata za tow ary, ekspor­
towane z Polski, oraz z w pływ ów  z tytułu  spłaty kredytów , udzielonych 
p rzez banki osobom  fizyczn ym  lu b  prawnym , m ającym  siedzibę we 
Francji, A lg ierze , kolonjach, mandatach lu b protektoratach francuskich, 
W  sprawozdaniach należy osobno podaw ać w p ływ y dew iz z  tytułu  p o ­
życzek, udzielon ych na okres czasu do 9 m iesięcy, jeśli na spłatę p o ­

życzk i udzielona została prom esa dew izow a. W p ły w y , co do których 
pochodzenia lu b  tytułu  zachodzą w ątpliw ości, należy w  sprawozdaniu 
podać odrębnie, a sprostowanie um ieścić w  następnem spraw ozdaniu. 

Sum y, objęte pow yższem i sprawozdaniam i, m uszą być  również u w zglę­

dnione w zestawieniach m iesięcznych.

3. •—- Zahan obowiązany jest przesyłać Kom isji D ew izow ej w  okresach 
kwartalnych sprawozdania co do sum  nadwyżki w yw ozu polskiego do 
kolonij, mandatów i protektoratów francuskich nad przyw ozem  z tych 
krajów oraz sum  nadw yżki w yw ozu polskiego do Francji i A lg ieru  nad 
przyw ozem  z tych  krajów.

A K R E D Y T Y W Y  N A  C Z E C H O S Ł O W A C J Ę

I. Kom isja D ew izow a zezwoliła generalnie aż do odwołania bankcm  
dew izow ym  na rozpatrywanie i załatwianie w e własnym  zakresie w n io ­
sków klientów, udających się do Czechosłow acji w  celach tu rystycz­
nych i kuracyjnych, o zezwolenie na w yw iezienie kw ot do równowar­
tości z l  1 000 na osobę, legitym ującą się osobnym  paszportem  zagra­
nicznym , lub na jeden paszport zagraniczny, ponad norm ę, przew id zia­

ną w  § 12 ust. 1 rozporządzenia M inistra Skarbu z dn. 24/VII 1936 r. 
(,,D z . Ust. R . P .”  N r. 57, poz. 419).

Powyższe zezwolenie generalne odnosi się tylko do tych wypadków, 
gd y p ob yt w  C zechosłow acji ma trw ać conajm niej 4 tygodnie; w  w y ­
padku, gdy pobyt jest przew idziany na krótszy okres czasu, m oże być 
przyznana kwota odpow iednio niższa —  w  stosunku z ł  250 ponad 
norm ę,przew idzianą w  § 12 rozporządzenia, na jednotygodniow y pobyt.

W yw ó z środków płatniczych na zasadzie tego zezwolenia m oże być 
uskuteczniany w yłącznie w  form ie akredytyw y (wysłanej pocztą lub w y ­
danej klientowi) banku dew izow ego, wystawionej w  koronach czeskich 
na jeden  z niżej w ym ienionych ban ków : Bóhm ische U nion-Bank, Prag, 
Banka C  :skoslovenskych L eg ii, Praha, Anglo-C echoslovakische und 

Prager Creditbank, Prag, Bóhm ische Escom pte-Bank und C red it-A n - 

stalt, Prag, Zivnostenska Banka v  Praze, lub na oddziały  i korespon­
dentów tych  banków w Czechosłow acji.

W  paszportach zagranicznych bank dew izow y winien um ieścić adno­
tację o udzieleniu zezwolenia na w yw óz środków płatniczych ponad 

norm ę —  z powołaniem  się na niniejsze zezw olenie generalne.
W  w ypadkach udzielenia przez banki dew izow e zezwolenia na w yw óz 

środków płatniczych w  ramach, przew idzianych tem  zarządzeniem , w y ­

wieziona być  m oże zagranicę w  pieniądzach krajow ych lub zagranicz­
nych tylko równowartość z ł  30, pozostała zaś kw ota z norm y, p rzew i­
dzianej w § 12 ust. 1 rozporządzenia— tylko w  postaci akredytyw y na C z e ­

chosłow ację.

II. Przekazy do Czechosłow acji na utrzym anie mogą być  w ykonyw a­
ne przez banki dew izow e tylko za pośrednictwem  w ym ienionych ban­
ków  w  Czechosłow acji w  form ie akredytyw  listow nych lu b listów k re­
dytow ych, i to zarówno p rzy  wnioskach, załatwianych w e własnej kom ­
petencji (w ramach ogólnych przepisów), jak i na podstawie specjalnych 

zezw oleń K om isji D ew izow ej.

III. Banki dew izow e, które będą wystaw iać akredytyw y na C ze ch o ­
słowację, w inny p rzysyłać K om isji D ew izow ej co 10 dni —  2-go, 12-go 
i 22-go każdego m iesiąca —  zestawienia zawierające:

1) sum ę otw artych akredytyw :

a) na podstawie w niosku, załatwionego przez bank dew izow y we w ła ­

snej kom petencji na zasadzie om awianego zezwolenia generalnego;

b) na podstawie specjalnego zezwolenia K om isji D ew izow ej;
2) ogólną sumę w ypłat z akredytyw ;

3) ogólną sum ę niew ypłaconych jeszcze akredytyw .
Sum y, objęte pow yższem i zestawieniam i, muszą b yć  również u w zglę­

dnione w  zestawieniach m iesięcznych.

IV . Z e  w zględu na to, że korespondent Banku Polskiego N arodni 
Banka Ceskoslovenska w  Pradze —  nie podjął się wypłacania akredytyw , 
oddziały Banku Polskiego nie będą przyjm ow ały wniosków o przydział 
dew iz na cele, o których m owa w yżej w  punktach I i II, lecz  kierować 

będą klientów do banków dew izow ych.

U C H W A Ł Y  K O M I S J I  D E W I Z O W E J  W  S P R A ­

W I E  G D A Ń S K A

N askutek zawarcia pom iędzy Rządem  Polskim  i Senatem W . M . 
Gdańska porozum ienia w  przedm iocie uregulow ania spraw, związanych 
z oddziaływ aniem  na G dańsk polskiej gospodarki dew izow ej, oraz w o ­
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bec ogłoszenia na obszarze W . M . G dańska rozporządzenia, ogranicza­
jącego nabywanie dew iz za złote polskie —  Kom isja D ew izow a zesta­
wiła odchylenia od ogólnie obow iązujących przepisów dewizowych, 
ustanowione w  stosunku do obrotów z osobam i fizycznem i i prawnem i, 
mającem i swoją siedzibę na obszarze W . M . G dańska:

1. R a c h u n k i  g d a ń s k i e  ( „ D a k i ”  - k o n t a ) ;  r a c h u n k i  
z a g r a n i c z n e  w o l n e  b a n k ó w  g d a ń s k i c h .  —  i .  —  Ban­
ki dew izow e oraz-— na podstawie indyw idualnych zezwoleń K cm isji 
D ew izow ej —  również inne instytucje kredytow e m ogą prow adzić spe­
cjalne rachunki złotow e pod nazwą „rachunków  gdańskich”  („D a k i” - 
konta) dla osób fizyczn ych  i praw nych, m ających miejsce zamieszkania 

lub siedzibę na obszarze W . M . G dańska.

2. —  N a dobro tych  rachunków m ogą b yć  przyjm owane —  bez ogra­
niczenia sum y —  w szelkie w płaty w  złotych  bez składania wniosków; 

wpłacający pow inien jedyn ie złożyć bankowi dewizowem u pisemne 

oświadczenie, stwierdzające ogólnie ty tu ł zabowiązania, np. „należność 
za to w ary” , „zapłata odsetek” , „opłata  licencyjna”  lub t. p. ogólne 

oznaczehie tytu łu  w płaty. N ie  należy żądać podania konkretnych d a ­
nych  co do tow aru, ceny fakturow ej i t. p.

3 . — W szelk ie  należności, przypadające osobom , zam ieszkałym  na 
obszarze W . M . G dańska, od osób, zam ieszkałych w  Polsce, mogą być 
regulowane jedyn ie  drogą w płaty należności na „rachunki gdańskie” . 
W  szczególności podkreślić należy, że nawet w ydatki ( ja k ‘.frachty m or­
skie, ubezpieczenia morskie i t. p.), poniesione przez firm y  gdańskie 
(spedytorów) na rachunek polskich im porterów lub eksporterów, a p o ­

kryte w  G dańsku dew izam i, podlegają zapłacie na „D a k i” -konta, zw a­
żyw szy, że firm y gdańskie otrzym ają zw rot potrzebnych im na te w y ­
datki dewiz'— tak samo, jak za dostawę towarów— od „B ank von D an zig” 

w ramach porozum ienia polsko-gdańskicgo.

Zasada, w yżej wyrażona, obowiązuje również instytucje i zrzeszenia 
branżowe, które otrzym ały autonomję dewizową. Instytucje lu b zrze­

szenia te regjrlować mogą w szelkie należności gdańskie nie inaczej, jak 
p rzez wpłatę na rachunki „D a k i” ; przekaz dew iz jest nawet z własnych 
zapasów niedopuszczalny.

4. — W szelk ie  pozostałości na zagranicznych rachunkach zablokowa­
nych osób, m ających miejsce zamieszkania na obszarze W . M . Gdańska, 
pow inny być przeniesione na specjalne rachunki gdańskie ,,D aki” - 
konta.

5. —  Z  osób fizyczn ych  i prawnych, m ających m iejsce zamieszkania 
lub siedzibę na obszarze W . M . G dańska, rachunki zagraniczne wolne 
utrzym yw ać mogą w Polsce jedyn ie banki gdańskie. W szelk ie  pozosta­
łości na zagranicznych rachunkach w olnych innych osób fizyczn ych  
i prawnych, zam ieszkałych w  G dańsku, w inny być przeniesione —  na 
ich żądanie —  bądź to na ich rachunki „D a k i” , bądź też na zagraniczny 
rachunek w olny wskazanego przez te osoby banku gdańskiego w  jednym  
z banków dew izow ych.

6.-— Równowartość skupionych w ypłat na G dańsk należy zapisać na 
„rachun ki gdańskie” .

7 • — W  granicach znajdującego się na „rachunkach gdańskich” p o ­
krycia dozw olone są bez ograniczenia w ypłaty i przelew y na rzecz osób, 
mających miejsce zamieszkania lu b siedzibę w  Polsce, oraz przelewy 
na inne „rachunki gdańskie” , prowadzone w  tej samej lub innej in sty­

tucji.

Bez osobnego zezwolenia K om isji D ew izow ej nie są dopuszczalne —  
jako udzielanie cudzoziem com  k re d y tu — w ypłaty na ciężar rachunków 

„ D a k i” , dla których niema na tym  rachunku pokrycia —  nawet, gdyby 
właściciel konta zaofiarował zabezpieczenie w  postaci salda kredytow e­
go na sw oim  zagranicznym  rachunku w olnym .

I I . W e k s l e  i c z e k i .  —  i . — W ysyłk a  w eksli i czeków  do G d a ń ­

ska za pośrednictwem  poczty lub ich w yw óz odbyw ać się może jedynie 
w  ramach przepisów §§ io , i i  i 12 rozporządzenia M inistra Skarbu 

z dn. 24/VII 1936 r. ( , ,D z . Ust. R . P ."  N r . 57, poz. 419) oraz zarządzeń 
Kom isji D ew izow ej, podanych równocześnie w  nin. zeszycie tygodnika

2. —  Banki dew izow e lu b oddziały Banku Polskiego, udzielające ze ­
zw olenia na w ysyłkę do G dańska w eksli i czeków, płatnych w  kraju,

czynią to analogicznie, jak  przy przyjm owaniu wpłat na „rachunki gdań­
skie” , t. j .  odbierając od wysyłającego jedynie pisemne oświadczenie co 
do tytu łu , z  jakiego w eksel lub czek jest w ysłany. T eg o  rodzaju weksle 
i czeki otrzym ują adnotację, przewidzianą cytcw anem  w  nin. zeszycie 
zarządzeniem  Kom isji D ew izow ej z  dn. 30/VII 1936 r. ped punktem  II d, 
i m ogą być  po w p ływ ie zapisane jedyn ie na „rachunki gdańskie” , nawet 
gd yb y  je  z Gdańska nadesłał do inkasa bank gdański, posiadający w  P o l­
sce rachunek zagraniczny w olny.

3. — Nadesłane do inkasa z G dańska weksle i czeki, płatne w  kraju, 
mogą b yć  zapisane na rachunek zagraniczny w olny jednego z banków 
gdańskich tylko w  następujących w ypadkach:

a) jeżeli bank dew izow y stw ierdził bądź to na podstawie dat, um iesz­
czonych na samym czeku lub w ekslu, bądź to na podstawie innych d o ­

kum entów, że w ysyłka tych  w eksli nastąpiła przed dniem  27/IV 1936 r. —  
pod warunkiem , że weksle te w róciły  z Gdańska do Polski najpóźniej 
dn. 27/VII 1936 r.;

b) jeżeli weksle i czeki zostały wysłane z Polski do G dańska w  czasie 
2 7/IV —- 18/VI 1936 r. z adnotacją Banku Polskiego.

4. — W  wypadkach, gd y  równowartość zainkasowanych w eksli 
i czeków zapisana została na „rachunku gdańskim ” , pom im o że weksle 
i czeki te odpow iadały warunkom , w ym ienionym  w p. 3 a i b, do zapisa­

nia ich na rachunek zagraniczny w olny, to na żądanie zainteresowanego,
o ile posiada na „rachunku gdańskim ”  odpow iednie pokrycie, suma 
inkasowa z tych w eksli i czeków może być przeniesiona na rachunek 
w olny banku gdańskiego, wskazanego przez właściciela konta.

5. —  D yskontowanie firm om  gdańskim  weksli w ym aga zezwolenia 
K cm isji D ew izow ej.

III. W a l o r y .  —  1. —  Przyw óz w szelkiego rodzaju w'alorów, k u ­
ponów i książeczek oszczędnościow ych z G dańska do Polski wymaga 
zezwolenia w/g ogóln ych  norm.

2. —  K w oty, zainkasowane za kupony od walorów , jakie znajdowały 
się w  dn. 26/IV 1936 r. w  przechowaniu w  Polsce dla osób, zamieszka- 

łach w  G dańsku, mogą być wpłacane na rachunek „ D a k i” . T o  samo 
dotyczy kuponów od takich walorów , które po dn. 26/IV 1936 r. zostały 
przew iezione z G dańska do Polski legalnie, t. j.  za zezwoleniem  K o ­
m isji D ew izow ej •—  o ile zezw olenie to nie zawierało zastrzeżenia, że 
w p ływ  z kuponów zapisany b y ć  m oże jedyn ie na rachunek zablokowany.

3. •— D o znajdujących się w  Polsce depozytów  osób, zam ieszkałych 
w G dańsku, odnoszą się pozatem  ogólnie obow iązujące ograniczenia co 
do wykonywania dyspozycyj cudzoziem ców takiemi waloram i (§ 9 rozp. 
M inistra Skarbu z dn. 24/VII 1936 r. —  ,,D z . Ust. R . P .”  N r. 57, 
poz. 419).

IV . Z a p ł a t a  z a  t o w a r y ,  i m p o r t o w a n e  z  z a  g r a n i ­
c y  c e l n e j  t y l k o  t r a n z y t e m  p r z e z  G d a ń s k ;  i n k a s o  

n a l e ż n o ś c i  d o s t a w c ó w  z a g r a n i c z n y c h  p r z e z  f i r ­
m y  g d a ń s k i e .  —  D o wniosków o przydział dew iz na zapłatę to ­
warów, sprow adzonych do Polski spoza polskiego obszaru celnego tran­

zytem  przez G dańsk, pow inny być załączone: orygin aln afaktuta zagra­

nicznego dostawcy, oryginał kw itu  celnego, pozw olenie przyw czu  oraz 
list przew ozow y lub konosament rzeczny.

Dostarczenie kwitu celnego i listu przewozow ego lub konosamentu 
rzecznego m oże nastąpić w  przypadkach i na waru likach, przew id zia­

nych w  okólniku K cm isji D ew izow ej z dn. 17/VI 1936 t\, w term inie 
późniejszym , określonym  w  tym  okólniku.

Przydzielone na zapłatę towarów, sprow adzonych spoza polskiego 
obszaru celnego, dew izy mogą być  przesłane rów nież pod adresem oso­
by, zamieszkałe j  w  G dańsku, o ile ona jest uprawniona do inkasowania 
zapłaty na rachunek zagranicznego dostawcy.

V . O b o w i ą z e k  z a o f i a r o w a n i a  n a l e ż n o ś c i  z a  e k s ­

p o r t o w a n e  t o w a r y .  —  Zgodn ie z  § 19 rozporządzenia M i­
nistra Skarbu z dn. 24/VII 1936 r. w  w ypadkach, gd y tow ar, eksporto­

wany z Polski do Gdańska, w yw ożony jest z Polski za zaświadczeniem  
walutow em , eksporter spełni obow iązek zaofiarowania do skupu w aluty 
eksportowej tylko wówczas, jeżeli dostarczy dew izę lu b  też w ykaże się 
otrzym aniem  swej należności z rachunku zagranicznego wolnego. W y ­
kazanie się otrzym aniem  zapłaty za eksportowane towary w  złotych
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innego pochodzenia, jak np. z „rachunku gdańskiego” , lu b  gotówką 
w Polsce, jak też drogą przesyłki lub przekazu za pośrednictwem  poczty 

z obszaru W . M . G dańska nie jest spełnieniem  obow iązku, w ynikające­
go z § 19 w yżej wspomnianego rozporządzenia.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A  

z a  o k r e s  o d  2 7  l ip c a  do 1 s ie r p n ia  1936  r .

W zm ocnienie tendencji, jakie w ystąpiło na rynku d e w i z  wokresie> 
poprzedzającym  spraw ozdawczy —  utrzym yw ało się nadal; w  wyniku 
takiego nastroju w iększość dew iz zw yżkow ała, ccpiaw da nieznacznie—  
w obec ujawnianego ze strony klienteli słabego zapotrzebowania. Salda 
dodatnie (w z ł  na 100 jednostkach walutow ych) odnotow ały: ftanki 
szwajcarskie o-io , belgi 0-15, floren y holenderskie 0-35, k c icn y  
szw edzkie 0 'i0 , korony duńskie 0-15 i korony norweskie 0-20; pozatem 
zw yżkow ały jeszcze: dolary Stanów Zjedn. telegraficzne o z ł  o-oo%  
na $  1 oraz funty szterlingi o z ł  0-02 na £  1.

Wartość _ „  Ostatni
nominalna . . . VTS kurs

(waluta) najWyzszy najmzszy ^

D olary St. Z jedn. . fi 1 S*2 9 %  S'29ł /a S'2 9 3U
„  „  telegr. $  1 5 ’3 0 */s 5 '2 9 s/s S'2 9 3/8

F un ty  szterlingi . . £  1 26'62 26's8 26*60
Franki francuskie . 100 fr. 3S 'o i 3S*oi 3S 'oi
Franki szwajcarskie . 100 fr. I 7 3 ’25  I73'20 1 7325
B e lg i .............................. 100 big. 89'SS 89 35 89 55
M arki niem ieckie . too R M  —  —  —
K orony czechosłow. . 100 kor. 2 1 9 4  2 1 9 4  2 1 9 4
L iry  włoskie . . .  100 lir. —  —  —
Floreny holenderskie 100 fl. 360 45 36o-io  360*45
G ulden y gdańskie . 100 guld. —  —  —
K orony szw edzkie . 100 kor. i 3 7 '2 S i3 7 'o o  i3 7 'io
K orony duńskie . . 100 kor. 118*80 118 65 n 8 '8 o
K orony norweskie . 100 kor. 133 65 133 50  i 3 3 ’6 s

W  poniższem  zestawieniu podane jest kształtowanie się obrotów 
dewizam i na giełdzie pieniężnej w  W arszaw ie w  maju i czerw cu b. r . :

M a j  Czerwiec
ilość na ilość na

tran- kwotę tran- kwotf 
zakcyj (tys, zl) zakcyj (tys. zl)

O g ó ł e m . .......................................... 780 26 972 647 26 090
w  tem :

dolary Stanów Z je d n .................................. 120 698 4  117  7 793

fun ty s z t e r l i n g i .......................................... 136 1 061 2  128 9658
franki fran cuskie.......................................... 82 4630 65 4  372

franki s z w a jc a r sk ie .................................... 96 1 619 72 1 235
belgi . . .................................................59  644 S7  528
marki niem ieckie.......................................... 12 46 18 85
korony c z e c h o s ło w a c k ie ........................ 121 955 90 849
liry  w ł o s k i e ................................................—  —  —  —
floreny h o l e n d e r s k i e ...............................70 777 44 661
guldeny gdańskie . . .  . . . .  —  —  —  —
korony s z w e d z k i e .....................................23 222 33 696
korony d u ń s k i e ...........................................  16 43 9 37
korony n o r w e s k i e .................................... 23 319 10 167
inne d e w i z y ................................................. 22 121 4 9

Jak w idać z tego zestawienia, obroty dewizam i na giełdzie warszaw- 
sk iij w czerwcu w stosunku do maja spadły zaledwie minimalnie, 
gd yż tylko o ok. 3 % , gd y jednocześnie spadek liczby tranzakcyj był 
kilkakrotnie silniejszy, wynosząc ok. 17 % . W  związku z tą rozbieżnością 
w kształtowaniu się liczby i kwot tranzakcyj —  przeciętna wartość 
tranzakcji wzrosła. W  uszeregowaniu obrotów poszczególni mi dew iza­
mi nie nastąpiły żadne przesunięcia, t. zn. że pierwsze miejsce p rzy ­
padło funtom  szterlingom , któremi obroty stanowiły 37*0% obrotów 
ogólnych (gdy w  maju —  39-3% ). drugie —  dolarom amerykańskim 
(2 9 -9 % — wobec 25-9% ), trzecie —  frankom francuskim  (16 -8 % —  
w obec 17-2% ), czwarte —  frankem  szwajcarskim  (4 '7%  —  wobec 
6-0% ), piąte —  koronom  czechosłowackim  (3 -3 % — wobec 3-5%) 
i t. d.

N a rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p a ń s t w o w y c h  w y ­
stąpiła, prawdopodobnie w związku z u ltirro miesiąca, duża przewaga 
podaży nad popytem  i w konsekwencji —  spadek kursów. Jeśli chcdzi 
o 3 %  Pożyczkę Prem jową Inwestycyjną —  to serje obu cm isyj nie b yły

notowane, gd yż nie m ogły być wogóle um ieszczone na rynku; sztuki 
I em isji, tracąc z ł  2-00, zrównały się ze sztukami II em isji, które zn iż­
kow ały o z ł  1 -oo. D ruga z pożyczek prem jowych •—  4% -ow a D olarowa—  
zniżkowała nieznacznie (o z l  0-25). W  grupie pozostałych pożyczek-—  
5 %  Poż. Konwersyjna po silniejszym  początku potem osłabia, tracąc 
0 -50 % -nom ., 6 %  Poż. D olarowa, którą zawierano tranzakcje tylko 
w pierwszych dniach okresu, zniżkowała o 0-75% nom ., wreszcie 7%  
Poż. Stabilizacyjna ponownie silnie osłabła, tracąc 3-00% nom ., a więc 
tyleż, ile zyskała w okresie, poprzedzającym  sprawozdawczy.

Natom iast na rynku p a p i e r ó w  l o k a c y j n y c h  p r y w a t ­
n y c h  nastrój nie u leg ł zmianie, t. zn. pozostał niejednolity. Tranzakcje 
obracały się w skrom nych rozmiarach, co jest zresztą charakterystyczne 
dla szeregu ostatnich okresów. Salda tygodniowe (w % % -a ch  nominału; 
ze znakiem plus —  zw yżka kursów, ze znakiem m inus —  spadek) o d ­
notowały poszczególne papiery w następującej w ysokości: 8%  L . Z. 
T ow . Kred. Przem. Polskiego +  0-50, 4 % %  L . Z . Pozn. Ziem . Kred. 
— 1 -oo. 5 %  L . Z . T o w . K red. m. W arszaw y z I933»r. —  0-50, 5 %  L . Z. 

T ow . K red. m. Częstochow y z 1933 r. —  0-25, 5 %  L . Z . T o w . K red. 
m. Ł o d zi —  0-50, —  z 1933 r. - f  i-oo oraz 5 %  L . Z . T o w . K red. 
m. Piotrkowa z 1933 r. —  0-50.

Wartość Kurs Kurs Ostatni 
nominalna naj- naj- kurs w 
(waluta) wyższy niższy tygodniu

Papiery państwowe 
3 %  Pożyczka Prem jową 

Inwestycyjna 
I emisja sztuki 
.. >> serje

II emisja sztuki 
>• .. serje

4% Pożyczka Dolarowa

z ł  w zł. 100 63'So 

>> >> .. 62 50 

$ ij 48-25

w z l

61'00 62*00

60*00 62*00

4750 47*50

5 %  Pożyczka Konwersyjna
5 %  ,, Konwers. Kol.
6 %  „  Dolarowa
7 %  ,, Stabilizacyjna2)

Listy zastawne 

i obligacje banków

z ł
z ł

w % % n o m i n a ł u  

46*00 4500 45'5o

47‘5o 45'°o

6 i*oo 
45*00

7 % L . Z . Państw. Banku Roln. z ł w zł. 1927 8 3 '2 S 83*23 83 '25

8% „ ,, ,, „ z ł w zł. 1927 9 4 'oo 94*00 94*00
7 % „  Banku G osp. Kraj. z ł w zł. 1927 83 '25 832S 83*25
8% u »ł o ,, z ł w zł. 1924 9 4 'oo 94*00 94*00
7 % O bi. Kom . B. G osp. Kraj. z ł w zł. 1927 83*25 83*25 83 '25

8% „ ,, „ ,, „ z ł w zł. 1924 94*00 94*00 94*00
5 % O bi. Bud. B. G osp. Kraj. z ł w zł. 1927 — — —
SV2%  L . Z . Banku ,, ,, z ł w zł. 1924 8i*oo 8 i*oo 8 r o o
5 j/2 % »» »» •» »» »» z ł w zł. 1927 8i'oo 8 i*oo 8 i*oo
5 /4 %  O bi. Kom . B. G osp. Kraj. z ł w zł. 1924 8 i*oo 8 i*oo 81 *00
5 *4 % #» l» *» *» »» z ł w zł. 1927 81'00 8 r o o 8 i'oo

Listy zastawne i obligacje 
towarzystw kredytowych

8 %  L . Z . T -w a  K red. Przem ysłu
Polskiego4) ....................... • •

4 i/2%  L . Z . T -w a  K red. Ziem skiego .
£
z l

4 /4 %  L . Z . Pozn. Ziem . K redyt. . . z ł  
5 %  L . Z . T o w . K red. m. W arszaw y zł 
5 %  L .  Z . T o w . K red. m. W arszaw y 

z  1933  r ......................................... zł

8050 
45’2S

S3 '00

47 5°
43 5°

L . Z . T o w . K red. m. Częstocho­
w y  z  1933 r .................................

L . Z . T o w . Kred. m. Ł o d zi 
L . Z . T o w . K red. m . Ł o d zi

z 1933  r.........................................
L . Z . T o w . K red . m. Piotrkow a z l 
L . Z . T o w . Kred. m. Piotrkowa

z 1933  r ........................................
L . Z . T o w . Kred. m. Radom ia 

z  1933 r ......................................... z ł

Poniżej zestawione są obroty na giełdzie warszawskiej 
pierów procentowych państwowych i prywatnych w maju

5 %

5 %
5 %

5%
5 %

5 %

8o'oo 80*50 
44*25 45'°° 

-44'So 

-44'63 
39’oo 
52*00

S I '50 52 50 
-52*00

z ł
z ł

z ł

z ł

47*00 
43 2S

43'75
48'oo

47'SO

43'25

43 00 42 '50 42*50

37'7S 37‘SO 3775

w zakresie pa- 
i czerwcu b. r . :

V  fi 5 =  z ł  44 57-
-) Z  wyłączeniem transzy francuskiej ■

fi 1  =  5 'jS  fr . szwajc. =  H f i  2 4884. 
*) Gwarantowane przez Skarb Państwa.
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M  a j Czerwiec
ilość ilość na
tran- kwotę tran- kwotę 

zakcyj (tys. zl) zakcyj (tys. zl)

P a p i e r y  p a ń s t w o w e  . . . . 
w  tem :

1 979 76 25 1 402 5 867

pożyczki p aństw ow e..............................
listy zastawne i obligacje banków

1 724 6 975 1 213 5 383

p a ń s t w o w y c h .............................. 255 650 189 484

P a p i e r y  p r y w a t n e  . . . . 

w  tem:
listy zastawne T o w . K red . Przem .

1 132 3 073 750 2 078

P o l s k i e g o .......................................... n o 517 3 4 204
listy zastawne tow. kred. ziemskich 467 1 073 355 9 49

listy zastawne tow. kred. miejskich 480 1 313 311 823
obligacje m i a s t .................................... 75 170 5o 102
różne ...................................................... — — — —

Ogółem : 3 i i i 1 0 698 2 152 7 945

Jak w idać z powyższego zestawienia, w  czerwcu w  stosunku do 
maja w zakresie obrotów papierami procentowem i państwowemi 
i prywatnem i nastąpił spadek o ok. 2 7 % ; ponieważ jednocześnie liczba 
tranzakcyj spadła silniej, gd yż o ok. 35%  —  przeto przeciętna wartość 
tranzakcji wzrosła. Jeżeli chodzi o udział obrotów papierami państwo- 
w em iw o gó ln ych ,o bro tach  to w z r ó s ło n z 7 i%  w  maju do 73 %  w  czerw ­
cu, podczas gdy liczba tranzakcyj w zrosła rów nolegle z 64%  do 65% .

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  

N A  G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H 1)

(maksymum— m inim um — ultim o; w nawiasach— obroty)

I 3+ -I8IV1I ZO-^-2S/VII 27I V I I ~ i IVIII
N e w - Y o r k  
6 %  dolarowa 

192 0 5 3 — 4 8 — 48 5 2 - 5 o V 2 — 50 V 2 50 y 2— 493/e— 50
(33 000) ( 1 2  000) ( 1 5  000)

8 %  D illon 
1925 4 8 — 42V 8— 43 4 6 5 4 — 43V8— 46 47 54— 458/8— 46

( 1 1 0  000) (42 000) (36 000)
7 %  stabilizac. 

1 9 2 7 6 3 1/a— 60— 61 6 2 1/2— 5 9 V 2 — 61 6 1 V 2 —  6 1 V 4 —
(1 8 4  000) (1 0 4  000) 6 i : /s (73 000)

7 %  W arszawy 
192 8 3 9 5 4 — 36— 36 3 9 — 35^ 8— 39 3 7 /4 — 35— 353/-i

(46 000) (3 1  000) (32 000)
7 %  Śląska 

1928 4 1V 4 — 39— 39 40— 3854— 40 4 0 — 35x/8— 35V*
(3 4  000) (1 6  000) ( 1 4  000)

L o n d y n  
7 %  stabilizac.

1 9 2 7

Z u r y c h  
7 %  stabilizac. 

19 2 7 101 — —

P a r y ż  
7 %  stabilizac. 

1927 4 2 -0 3— 3 7 4 5 36-30— 34-49 40-24— 36-13

M  e d j 0 1 a n 
7 %  włoska

19 2 4 9 0 4 9 — 7 8 0 4 8 9 -3 6 — 8 2 7 6 86'22— 82-67
— 90'19 (2000) — 8 2-76  (900) — 85-22 (225)

Z B A N K U P O L S K I E G O
B A N K  P O L S K I W  C Z E R W C U  1936 R . — O  b r o t y  w a  l u  t o  w e
zwyczajne Banku Polskiego w  czerw cu b. r. zm alały nieco w  stosunku 
do maja, ale to ty lk o  dlatego, że dość znacznie spadła w  czerwcu sprze­
daż dew iz, natomiast skup walut i dew iz przez Bank nietylko nie zm n iej­
szył się w  czerw cu, ale nawet o  blisko V10 wzrósł. Spadek sprzedaży nie 
do tyczył sprzedaży urzędom  (głów nie na cele obsługi pożyczek zagra­
nicznych), która była w  czerwcu taka sama jak w  lipcu. D zięk i k orzy­
stniejszem u ukształtowaniu się obrotów w alutow ych w  czerw cu dość 
znaczny deficyt w alutow y, jaki występował jeszcze w  m aju, w  czerwcu 
znikł zupełnie.

R e z e r w y  w a l u t o w e  Banku —  w  zw iązku z dobrym  bilansem  
obrotów w alutow ych —  w zrosły w  czerw cu o z ł  0-7 m iljn. Copraw da, 
u leg łyb y  one zm niejszeniu, gd yby nie zostały zasilone w  II dekadzie 
czerwca przez sprzedaż złota za z ł  5-4 m iljn. W  stosunku do stanu 
przed rokiem  rezerw y walutowe na ultim o czerwca b. r. stanowiły 
niespełna połow ę (z ł  7-2 m iljn , w obec z ł  15-7 m iljn .).

D o p ły w  z ł o t a  do Banku (ze skupu, dokonywanego w  kraju przez 
oddziały Banku), zw iększony ju ż  w  m aju, w  czerwcu utrzym yw ał się 
w  dalszym  ciągu na tym  stosunkowo podw yższonym  poziom ie, dając 
w  sum ie za cały czerw iec z ł  1-4 m iljn.

Z a p a s  z ł o t a  B a n k u — m im o tego dopływ u złota —  w  czerwcu 
nie zw iększył się jednak, a —  przeciw nie-— nieco nawet obniżył się 
(z z ł  374-5 m iljn. do z ł  370-5 m iljn.),a to dlatego, że — jak ju ż  w spom ­
nieliśm y w yżej —  w II dekadzie dokonano sprzedaży złota zagranicę za 
z ł  5-4 m iljn. U bytek  złota w  okresie rocznym  —  od połow y 1935 r. do 
p ołow y 1936 r . — jest bardzo pow ażny, bo wynosi z ł  140-0 m iljn.

W  stosunku do sum y obiegu biletów  bankowych i części n atych­
miast płatnych zobowiązań, podlegającej pokryciu (przewyżki ich p o ­
nad z ł 100 m iljn., uznane przez statut za pewne niezm ienne m inim um  
tych  zobowiązań) —  pow yższy zapas złota stanowił na ultim o czerwca 
3 3 ' 14 %> czyli nieco mniej niż na ultim o II dekady, mniej także niż na u lti­
mo maja, no i znacznie mniej niż przed rokiem. Liczbow o ten spadek 
p o k r y c i a  z ł o t e m  obiegu i zobowiązań ilustruje następujące ze­
stawienie :

%
31/V 1936 . . . 34-65 
10/VI „  . . .  34-20

20/V I ...................... 33-82
3 0 / V I .......................33-14

3 0 / V I1935 . . . 48-23

Lekki spadek procentu pokrycia w  III dekadzie czerwca tłum aczy się —  
jak  zw ykle —  zwiększeniem  się na ultim o miesiąca s u m y  o b i e g u  
b i l e t ó w  b a n k o w y c h  i n a t y c h m i a s t  p ł a t n y c h  z o ­
b o w i ą z a ń  Banku (a w łaściw ie ich części, podlegającej pokryciu), 
m ianowicie z z ł  1 168-5 m iljn. do z ł  1 191-6 m iljn. (w zględnie 
z z ł  1 068-5 m iljn. do z ł  1 091-6 m iljn.).

W  sumie pow yższej zw yżkow ał w  ostatniej dekadzie czerwca tylko 
jeden  składnik —  obieg biletów  bankowych (z z ł  983-8 m iljn. do 
z ł  I 018-6 m iljn.), natomiast drugi składnik, mianowicie natychmiast 
płatne z o b o w i ą z a n i a  —  w ykazał jednocześnie zniżkę z  z ł  184-7 
m iljn. do z ł  173-0 miljn.

Spadek zobowiązań na ultim o czerwca d otyczył ty lk o  l o k a t  ż y r o -  
w  y  c h, stanowiących zresztą gros tych  zobow iązań. L okaty  te obn iżyły 
s ie w  III dekadzie z z ł  159-6 m iljn. do z ł  143-8 m iljn., osiągając poziom
o przeszło 2/5 w yższy  niż w  końcu maja, choć o %  niższy niż przed 
rokiem . Lokaty kas państwowych od dłuższego czasu utrzym ują się na mi- 
ninalnym  poziom ie, przeto wahania ich nie odgryw ają prawie żadnej roli; 
w  czerwcu suma ich podwoiła się, ale była jednocześnie 4-krotnie niższa 
niż przed rokiem . L okaty  na rachunkach pryw atnych, które na ultim o 
maja zeszły do bardzo niskiego poziomu z ł  100 m iljn ., przez czerwiec 
silnie zw yżkow ały i na ultim o czerwca b y ły  ju ż  tylko o 22%  niższe niż 
przed rokiem. R uch lokat żyrow ych liczbowo przedstawia następujące 
zestawienie (w m iljn. zł):

L o k a  t y  ż  y  r o w e: 
kas pań­
stwowych

31/V 1936 o-7 99-9
20/VI ,, f i  158-6
30/VI „  1 4  142-4
30/VI 1 9 3 5  5 '5  1 8 2 2

O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  w zrósł na u ltim o czerwca
o z ł  34-8 m iljn., czyli mniej niż na ultim o poprzednich m iesięcy w  I 
półroczu b. r. —  z w yjątkiem  stycznia; m ianowicie, na ultim o stycznia 
obieg w zrósł ty lko  o z ł  26-1 m iljn ., ale na ultim o lutego o z ł  59’6 m iljn., 
marca o z ł  44-0 m iljn., kwietnia o z ł  67-9 m iljn. i maja o z ł  60-4 miljn. 
D zięki tej słabszej tendencji (mimo ultim o półrocza) obieg banknotów 
w ykazał spadek w ciągu czerwca, a w  stosunku do stanu przed rokiem —  
w zrost o niespełna 8 % . Zm iany w  stanie obiegu liczbow o ilustruje p o­
niższe zestawienie (w m iljn. z ł) :

pozostałe

31/V 1936 
20/VI „  
30/VI „  
3 0 /V I1935

. 1 061M

. 9838 

. 1 0 1 8 6  
• 9478

1) Kursy —  tu % % -a ch  nominału, obroty —  w jednostkach walu­
towych danego kraju (w Medjolanie —  w tysiącach).

Z w yżce  obiegu na ultim o czerwca odpow iadał w  pewnym  stopniu 
od p ływ  lokat żyrow ych  Banku, w  większej jednak części zv,yżka ta zo ­
stała spowodowana wzrostem  działalności kredytow ej Banku.

Jeśli chodzi o 3 główne form y k r e d y t ó w  Banku, to  zwraca uwagę 
przedew szystkiem  nienotowany na ultim o miesiąca (a zwłaszcza na 
ultim o półrocza) spadek portfelu wekslow ego, który np. na ultim o m ar­
ca w zrósł o z ł  16-1 m iljn., a na u ltim o kwietnia aż o z ł  54-3 m iljn. C o -
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prawda, ju ż  w  maju w zrost portfelu na ultim o b ył n iew ielki —  
z ł  2 '7 m iljn., ale w  czerw cu portfel nawet skurczył się na ultim o o z ł  2-5 
m iljn. Zato gw ałtownie zw iększyła się, m ianowicie o z ł  28-6 m iljn., 
sum a p ożyczek, zabezpieczonych zastawami, która coprawda przez 
pierwsze 3 dekady czerwca spadla o z ł  20-2 m iljn. Zw yżkow ał także 
p ortfel skupionych przez Bank, biletów skarbowych, m ianowicie o 
z ł  8-9 m iljn. C"

W  ciągu całego czerw ca (mimo półrocznego ultim a) skurczył się za­
równo portfel w ekslow y, jak  portfel biletów  skarbowych, a zw yżkow ały 
ty lk o  (o niespełna 3 % ) pożyczki zastawowe. Liczbow o zm iany w  stanie 
kredytów  w  czerw cu przedstaw ia poniższe zestawienie (w m iljn. zł):

K red yty  dyskontowe 
Pożyczki zastawowe 
B ilety skarbowe . .

W zrost (-)-) 
lub spadek (— )

• —  I 9 'S 
. +  8-3 
. —  i ‘6

W  okresie rocznym , t. j.  przez II półrocze 1935 r. i I półrocze 1936 r., 
portfel w ekslow y nieznacznie skurczył się, portfel biletów skarbowych 
lekko w zrósł, a tylko pożyczki zastawowe więcej, niż podw oiły się, jak 
to w id zim y z  następującego zestawienia (w m iljn . zł):

K red y ty  dyskontowe 
Pożyczki zastawowe 
B ilety skarbowe

Wzrost (-(-) 

lub spadek (— )

• —  5 '6

• +  7 9 '8

• +  2 ’ S

C o  się tyczy  innych o p e r a c y j  c z y n n y c h  Banku, to poważne 
zm iany w  ciągu czerwca w ykazały: zapas skupionych przez Bank m o­
net srebrnych i bilonu, podnosząc się o z ł  10-4 m iljn ., oraz portfel sku­
pionych przez Bank papierów kredytu długoterm inowego, zwyżkując

o z ł  17-4 m iljn.; d ług Skarbu Państwa (kredyt bezprocentowy) pozosta­
wał w  dalszym  ciągu niezm ieniony (zł 90 m iljn.).

C ałe  b a n k o w e  p o k r y c i e  obiegu przedstaw iało się w  m iesią­
cu spraw ozdawczym  następująco (w tys. zł):

3i l V 20IVI 3°IV I

W a lu ty  i dew izy . . . 6 533 1 1 240 7  183
W eksle  krajowe . . . . 659  399 642 412 639 9 34

B ilety skarbowe • . . . 57308 46 790 55  729
Polskie m onety srebrne

i bilon . . . . . . 12 374 44 008 22 729
Pożyczki zabezpieczone

za sta w a m i........................ 134  413 114  171 142 731

Papiery proc. własne . . 91 3 9 4 108 724 108 831
D łu g  Skarbu Państwa 90 000 90 000 90 000

R a z e m : 1 051 421 1 057 345 1 0 6 7137

O b i e g  m o n e t  s r e b r n y c h  i b i 1 o n u, em itow anych przez 
Skarb Państwa, w zrósł na ultim o czerwca o z ł  21-3 m iljn., t. j. o blisko 
&%> gd y  jednocześnie obieg biletów , em itowanych przez Bank Polski, 
u leg ł nieznacznej zniżce. W  ciągu czerwca obieg bile new y  spadł o 
z ł  10-3 m iljn ., t. j .  o ok. 2 % % . Zm iany w  stanie i strukturze obiegu 
bilonow ego w  czerw cu ilustruje następujące zestawienie (w m iljn. zł):

2• zlotow e) . .
w  tem : 

io-złotów ki . 
5-złotówki

[io-, S-.
3T/V 20/VI 30IVI

. . . 3 3 2 ’S 3° 4'5 322'9

i46'6 i38 ‘o I43’3. i 1 9 'i io 8’ i n 5'2
iktawy . 8 n 77‘5 8o'4

R a z e m : 4 I3‘6 382-o 4° 3'3

P R Z E G L Ą D  Z A G R A N I C Z N Y
P O Ł O Ż E N I E  G O S P O D A R K I  F R A N C U S K I E J

R ząd Prem jera B lum a stanął w obec nadzwyczaj trudnych problem ów 
i z id a ń  finansow ych. Zasoby Skarbu są na w yczerpaniu, bieżący d e fi­
cyt budżetow y wzrasta, a równocześnie szereg now ych ustaw zwiększa 
w ydatki Skarbu lu b  też pom niejsza jego w p ływ y.

N adw yżka w ydatków  zw yczajnych i nadzw yczajnych, w obec której 
do końca roku znajduje się Skarb francuski, zb liża  się do 20 m iljd . fr. 
Pokrycie tej k w oty  uzyskane ma być częściow o dzięki um ow ie, zawartej 
przez Państwo z  Bankiem  F rancji, w  m yśl której poza „k o n so lid acją”  w  
Banku Francji dotychczas w yem itow anych bonów instytucja em isyjna 
udzieli Państwu kredytu do w ysokości 10 m iljd fr. na podkład bonów 

skarbowych bezprocentow ych z  term inem  3 -m iesięcznym . Ponadto 
zrealizowana ma być w  najbliższym  czasie zapow iedź masowej em isji 

bonów skarbowych. B on y te mają b yć  emitowane w  odcinkach 500-7- 
100 000 fr. K orzystać one będą z  tych  sam ych przyw ilejów  podatkowych, 

co inne bony skarbowe i bony O b ron y N arodow ej i będą opiew ać na 
term in całego lu b  %  roku. Intencją R ządu je st jaknajszersze rozprow a­
dzenie bonów wśród szerokich mas publiczności. Subskrypcje bonów 

będą przyjm owane nietylko p rzez instytucje bankowe, ale także przez 
różne inne p laców ki finansow e i t. p.

Pewnem  ułatw ieniem  w  kierunku przeprowadzenia p9w yższych p la­
nów jest zw rot, jaki dokonał się ostatnio częściow o w  nastrojach p u ­
bliczności francuskiej w obec zam ierzonych przez Rząd posunięć finan- 

sow o-w alutow ych. W ysoce  charakterystyczne jest, że poczynając od 
dn. 19/VI b. r. przełam any został od p ływ  złota z  Banku F rancji, a za­
pasy zło ty  instytucji em isyjnej w  pewnym  stopniu wzrastają. Podczas 
gd y w  dn. 19/VI zapas złota Banku Francji w ynosił S3 952 m iljn. fr., 
to w  dn. 24/VII osiągnął 54 832 m iljn . fr.

T ru d n o w chw ili obecnej m ów ić jeszcze o przełam aniu paniki w a lu ­
towej i zaham owaniu od pływ u  kapitałów z F rancji. N astroje paniczne 
drzem ią chw ilow o pod pow ierzchnią. O becne uspokojenie tłum aczyć 

sobie zapewne m ożna tem , że kategoryczne zastrzeżenia przeciw ko in ­

tencjom  dewaluacyjnym  w p łyn ęły  uspokajająco na szerokie m asy d rob­

nych francuskich ciułaczy, którzy w  przeważającej m ierze lokowali 
i lokują swe oszczędności w  papierach państwowych, a w  ostatnich 
m iesiącach pod w pływ em  zaniepokojenia rozpoczynali tezauryzować 
złoto i dew izy, a także uciekać od pieniądza papierowego do wartości 
realnych, oraz że sfery gospodarczo aktywne stosunkowo przychylnie 
odnosiły się i odnoszą do p olityki „nakręcania konjunktury”  i inflacji, 
realizowanej p rzez now y gabinet, oczekując od niej wzm ożenia tempa 

produkcji i obrotów.

W ie le  in nych jednak momentów przyczynia się do dalszego p od trzy­
m ywania nastrojów nieufności. Praw dziwą rewolucję, obserwowaną 

z  w ielkim  niepokojem  przez sfery gospodarcze, stanowić ma reforma 
Banku Francji. Inflacja czyni szybkie postępy. N ow e „reform y socjal­
ne”  nałożyły na producentów  nowe znaczne ciężary. O d p ływ  złota 

i dew iz pow strzym yw any jest w  dużej m ierze sztucznie —  dzięki okól­
nikow i do banków francuskich, nakładającemu w  praktyce szereg ogra­

niczeń p rzy  sprzedaży dew iz, oraz dzięki kontroli adm inistracyjnej w y ­

w ozu złota  i dew iz. Pow ażny niepokój budzi w  dalszym  ciągu kształto­
wanie się sytuacji p o lity czn e j— zewnętrznej jak i w  kraju.

W  tych  warunkach przeprowadzone w  ciągu krótkiego czasu trz y ­

krotne obniżenie stopy dyskontowej Banku Francji posiada raczej cha­
rakter propagandowy. W  ciągu zaledw ie kilkunastu dni od dn. 23/VI 

do dn. 9/VII Bank Francji obn iżył w  3 etapach stopę dyskontow ą z  6 %  
do 3 % , stopę pożyczek pod zastaw papierów wartościowych z 8% do 4 % , 
a stopę pożyczek 30-dniowych pod zastaw papierów państwowych,
o term inie płatności, nieprzekraczającym  2 lat —  z 6%  do 3 % . R ząd o­

w i chodziło jednak p rzy  posunięciach tych  również o określone cele 
finansow e i gospodarcze. Z  jednej strony przygotow yw ał on  w  ten 
sposób teren pod mającą w  najbliższym  czasie nastąpić em isję bonów 

skarbowych, z dru g iej,p ragn ął dostarczyć gospodarstwu taniego p ie ­
niądza d la  realizacji planu nakręcania konjunjctury, a zw łaszcza d»a
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przyjścia w  chw ili obecnej z ulgą przedsiębiorstwom , załam ującym  się 
pod ciężarem  now ych obciążeń socjalnych.

Zasadnicze znaczenie dla ukształtowania się przyszłej francuskiej p o ­
lityki finansowej posiada reform a Banku Francji, przeprowadzona 
w  dniu 16/VII b. r. Polega ona na zasadniczych zm ianach w składzie 
w ładz Banku, oraz w  ich atrybucjach i wzajem nym  stosunku, p rzy  p o ­
zostawieniu bez zm iany formalnej struktury Banku. D oniosłe znacze­

nie posiada rozszerzenie zakresu działania i w pływ u Gubernatora i 2 W i-  
cegubernatorów, mianowanych przez Rząd. D la  usam odzielnienia ich 
od w pływ u kół finansow ych podw yższono znacznie pobory tych  u rzę­
dników, zrównując je  z  poboram i wysokich urzędników  państwowych. 

Ponadto zniesiono obowiązek posiadania przez 3 przedstaw icieli naczel­
nych w ładz Banku jego akcyj. D otychczas Gubernator w inien  b y ł p o ­
siadać 100 akcyj Banku, a W icegubernator •— 50 akcyj, co w obec w ar­
tości giełdowej akcyj, wynoszącej 6000 fr. za akcję, zgóry predesty­
nowało na te stanowiska członków plutokracji.

Reform a Banku Francji przeprowadzona została również pod zn a­

kiem  jego dem okratyzacji. D jty ch czas bankiem rządziła Rada Regen­
cyjna, złożona z  15 regentów, również przedstawicieli kierow niczych 

kół gospodarczych. O becnie została ona zastąpiona przez Radę G en e­
ralną, złożoną z 20 członków i utw orzoną na zupełnie now ych podsta­
wach. W  skład Rady Generalnej w chodzić będzie 8 w ysokich u rzędn i­
ków  państwowych oraz państwowych instytucyj finansow ych, 1 c z ło ­
nek R ady pochodzić będzie z tajnego w yboru urzędników  Banku, a p o ­
zostałych 8 mianować będą odnośni m inistrowie na podstawie propo- 
zycyj organizacyj, reprezentujących przem ysł, rolnictwo, bankowość, 
zw iązki zawodowe, kupców  detalicznych i konsum entów.

D em okratyzacja Banku Francji polega dalej na reform ie upraw nień 

W alnego Zgrom adzenia akcjonarjuszy. D otychczas ty lko  200 najw ięk­
szych posiadaczy akcyj m iało dostęp do W alnego Zgrom adzenia. O be- 

•cnie reform a idzie  w  kierunku nadania prawa głosowania każdemu 
akcjonarjuszowi, niezależnie od ilości posiadanych przez n iego akcyj. 

W aln e Zgrom adzenie będzie m iało prawo w yboru 3 cenzorów , k tó ­
rzy  czuwać będą nad wykonywaniem  przez Radę G eneralną obow iązków , 
W ynikających ze statutu Banku. W iększość w  R adzie Generalnej będą 
posiadać urzędnicy państwowi, a w p ływ  Rządu na działalność Banku 

i kontrola nad nim  będzie znacznie zwiększona.

Rząd francuski zapew nił sobie zresztą dalsze m ożliw ości zwiększenia 
w pływ ów  w Banku, przew idując w  ustawie, dotyczącej reform y statu­

tu Banku, że Rada M inistrów  będzie m ogła na wniosek Rady G eneral­
nej zm ienić w  drodze dekretu przepisy statutu, dotyczące dyskonta 
i składu portfelu Banku.

Reform a Banku Francji została przeprowadzona pod kątem  u elastycz­

nienia państwowej polityki finansow ej, co w  praktyce prowadzi do 
stworzenia m ożliw ości masowego dyskonta papierów państwowych w 

instytucji em isyjnej. W  warunkach francuskich jest to droga, prow adzą­

ca do otwartej inflacji! Z łagodzenie ujem nych następstw inflacji na o d ­
cinku w alutow ym  m ogłoby nastąpić jedyn ie w  razie w ciągnięcia do 

obrotów stezauryzowanych kapitałów oraz w  razie znaczniejszego o ży ­
w ienia życia gospodarczego.

Tym czasem  prognostyki gospodarcze nie przedstawiają się pom yślnie. 

D ane, dotyczące dochodów  skarbowych, nie dają podstaw do o p ty ­
m istycznych wniosków co do wzrostu nasilenia procesu gospodarcze­
go. W ysoce znam iennem jest np., iż  w p ły w y  z podatków pośrednich 

o b n iży ły  się w  ciągu pierw szych 5 m iesięcy b. r. o 315 m iljn. fr. do 
961 m iljn. fr. O p łaty  bezpośrednie z tytu łu  rejestracji, stem pli, podatków 
giełdow ych i t. p. p rzyn iosły  3 489 m iljn. fr., t. j.  więcej o 16 m iljn. fr. 

aniżeli w  ub. r. Podatek dochodow y przyniósł w ięcej o 51 m iljn. fr., 
t. j. 5 m  m iljn. fr., podatek obrotow y w zrósł o 94 m iljn. fr. do 2 556 

m iljn. fr. P rzy  ocenie pow yższych liczb  należy w ziąć pod uwagę, iż 
odnośny okres b y ł w  ub. r. okresem dalszego zaostrzenia się depresji 

gospodarczej.

Zastanawiające jest również, iż ostatnie dane konjunkturalne z lata b .r., 
a w ięc z  okresu sezonowej popraw y, są niezadowalające. D o ty czy  to 
m . in. sytuacji na rynku pracy. Począw szy od dn. 13/VI liczba bez­

robotnych w ykazuje stały  w zrost, osiągając na początku lipca 422 tys.

Z  końcem  czerwca w ystąpił również spadek załadowania wagonów 

(° 7 '5 %  w  stosunku do stanu przed rokiem) oraz zm n iejszyły  się w p ły ­
w y  kolejow e (o 16% ).

Zarysowującą się ostatnio niepom yślną ew olucję na odcinku w ytw ór­
czości i obrotów, co do której trwałości przedwczesne byłoby ju ż  obe­
cnie wypowiadanie się —  należy przypuszczalnie tłum aczyć materjal- 
nemi i psychicznem i skutkami niedawno w ydanych ustaw socjalnych, 
podw yżki płac i wynikającej z nich zasadniczej zm iany warunków pra­

cy. W arunki pracy we Francji zo sta ły  nagle, niem al w  rew olucyjny spo­
sób zasadniczo zm ienione przez w prowadzenie 3 ustaw, a m ianow i­
cie: ustawy, dotyczącej ustanowienia obow iązkowych, płatnych za 12 
dni roboczych, corocznych 15-dniow ych urlopów, ustaw y, w prow adza­

jącej w  przem yśle i handlu przym usowe um ow y zbiorow e (dzięki k tó­
rym  przedstaw iciele robotników będą m ieli prawo przedstawiania d y ­
rekcji każdego przedsiębiorstwa reklamacyj indyw idualnych, które nie 

uzyskały zadośćuczynienia, ustalając m. in. m inim alną płacę), dalej 
ustawy, ograniczającej tyd zień  pracy do 40 godzin w  zakładach p rzem y­
słow ych i handlow ych, a czas przebyw ania robotników górn iczych pod 

ziem ią do 38 godzin 40 m inut —  z tem , że ograniczenie czasu pracy 
nie może w płynąć na obniżenie poziom u życia robotników.

W  w yniku strajków okupacyjnych i zawartych następnie z  początkiem  
czerwca pom iędzy pracodawcam i i pracobiorcam i porozum ień —  p ła­

ce w  przem yśle, handlu i w olnych zawodach w zrosły  o 7-7-15% , p rzy ­
czem  przeciętna w zrostu wynosi 1 1 % . I pow yższe liczby nie ilustrują 

jednak dokładnie wzrostu kosztów robocizny. U staw a o skróconym 
czasie pracy postanawia bowiem , że ogólne warunki egzystencji ro ­
botników nie m ogą u lec  pogorszeniu, m im o krótszego czasu pracy. 
O gólna wysokość zarobków robotniczych ma przeto pozostać bez zm ia­

ny, a równolegle do wzrostu płac podniesione zostały świadczenia so­
cjalne pracodawców.

W szelk ie  b liżej sprecyzowane obliczenia co do wysokości wzrostu 
kosztów robocizny we Francji —  w w yniku przeprow adzonych reform 

socjalnych —  są zawodne. Przeciętnie szacuje się na 3 5 % . Poszczegól­
ne gałęzie francuskiej w ytw órczości w  sw ych obliczeniach w ykazują, 
że w zrost robocizny spowoduje znaczną drożyznę w  przem yśle m eta­
lurgicznym , w ęglow ym  i w łókienniczym , m niejszą— w przem ysłach: m e­
talow ym  przetw órczym  i sam ochodowym . O  ile przedsiębiorstwa, pra­

cujące wyłącznie lu b w  przeważającej m ierze na potrzeby rynku w e ­
wnętrznego, potrafią przypuszczalnie zw alczyć narastające trudności 
i dostosują się do zm ienionych warunków, o ty le  bardziej krytycznie 
przedstaw ia się położenie tych  gałęzi przem ysłu i handlu, które p racu­

ją  głów nie na eksport (np. d la  typow o eksportowej w ytw órczości je- 

dw abnicze j ) .

Szczególnie duże trudności czekają przedsiębiorstw a francuskie 

w  okresie najbliższych kilku m iesięcy, k iedy zajdzie konieczność dosto- 
sowarya się do zm ienionych warunków pracy. Zdając sobie sprawę 

z  tych  trudności, Rząd francuski w yw arł odpow iedni nacisk na Bank 
Francji, k tóry skolei zw rócił się do banków francuskich z  prośbą, by 
w  najbliższym  czasie stosow ały w obec dłużników  gospodarczych p o li­

tykę u lg  i m oratorjów, w zględ n ie odnawiania kontraktów kredytow ych, 

zapewniając ze swej strony, że Bank Francji u dzieli bankom pryw atnym — - 
w drodze dyskonta —  pom ocy kredytow ej. T em  niem niej nie ulega 
w ątpliw ości, że szereg przedsiębiorstw , których marża rentowności była 
poprzednio niska, obecnie po podniesieniu kosztów  produkcji zm uszo­

nych będzie w  ogólności do zamknięcia warsztatów.

Przedłożony ostatnio Parlam entowi francuskiem u projekt w ielkich 
robót p ublicznych stanowić będzie pewne w yrów nanie u jem nych re- 
perkusyj, jakie  ostatnie reform y socjalne w yw rą niew ątpliw ie na rynku 
pracy. Program  ten opracow any jest z w ielkim  rozm achem  i na daleką 
m etę. Przew iduje on  na roboty publiczne roczny w yd atek w  wysokości 
7 m iljd . fr. Jeszcze w  ciągu b. r. uruchom iona ma b y ć  na p ow yższy  cel 
sum a 4 m iljd . fr. Przed końcem  roku Rząd przedstaw i program  w y ­
datków do uskutecznienia w  okresie 3 lat w  sum ie 20 m iljd . fr., p rze­
znaczonych na pierw szą transzę w ielkich  robót. W  najbliższym  czasie 
poczyni Rząd w ydatki z  zasobów skarbow ych na sumę 500 m iljn . fr., 

a jedn ocześn ie  zam ierza em itow ać pożyczki średnio- w zg l. długoterm i­
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nowe w maksym alnej w ysokości 4 m iljd . fr. G łów ną część robót p u ­
blicznych stanowić ma u lepszenie sieci dróg sam ochodowych w e F ran ­
cji, co jest zadaniem  nieladą, biorąc pod uwagę, że sieć ta przedstawia 
długość 80 tys. km. Znaczne sum y mają być  również przeznaczone 
na regulację Rodanu, który ma być w yzyskany dla celów irrygacyjnych. 
jako droga spławna i źródło energji elektrycznej. Poważne kredyty 
mają być  przeznaczona ponadto na rozbudow ę portów m orskich, oraz —  

w ysoce znam ienne —  na forsow anie p rodu kcji surow ców  syntetycz­
nych, a w  szczególności syntetycznej benzyny

Pierw sze ujem ne skutki now ych reform socjalnych na odcinku cen 
dają się ju ż  zaobserwować. Szereg produktów  pochodzenia francuskie­

go— zarówno rolniczych, jaki p rzem yj!ow ych —  wykazuje ostatnio z w y ż ­
kę cen. E w olucja  ta jest tem  bardziej niepokojąca, że ceny detaliczne 
w ykazują ju ż  od szeregu m iesięcy trwałą tendencję zw yżkow ą, a wskaźnik 
tych  cen podniósł się z 443 w  kw ietniu  b. r. do 456 w  m aju i 458 w 

czerwcucen. C en y hurtowe nie w ykazały w  ostatnich m iesiącach w ięk ­
szych zm ian, gd yż odnośny wskaźnik w yn osił z początkiem  lipca 377 —  
w obec 379 w marcu b. r. W  istocie jednak w  cenach hurtow ych zaszły 
dość znaczne przesunięcia, gd yż w skaźnik cen krajow ych podniósł się 
od marca do lipca z 417 do 422, a w skaźnik cen artykułów  p rzyw ożo­
nych spadł z 310 do 297 —  tak, że rozpiętość pom iędzy cenami krajo- 
wem i i zagranicznem i zw iększyła się w  ciągu 3 '/i m iesięcy z 107 do 
125 punktów . G łów ną przyczyn ą zw yżki cen hurtow ych w e Francji 
b y ł w zrost cen artykułów  żyw nościow ych, których  wskaźnik podniósł 

się od marca do lipca z 303 do 405, podczas gd y wskaźnik cen przem ysło­
w ych  obn iżył się nieco w tym  samym czasie —  z 359 do 354. O baw iać 
się należy, iż  obecnie rów nież i w skaźnik cen przem ysłow ych wykaże 
tendencję zw yżkow ą.

D ziałalność reglam entacyjna nowego Rządu przejawia się na odcinku 
rolniczym  w  uchwalonej przez Parlam ent ustawie o utw orzeniu t. zw. 
N arodow ego U rzędu Zbożow ego. Z a  pośrednictwem  tego urzędu o cha­

rakterze instytucji p ubliczn  j ,  stanowiącego odrębną osobę prawną, 
wyposażoną w  autonom ję finansową, Rząd w prow adza faktyczny m o­
nopol zbożow y, obejm ujący ścisłą kontrolą zarówno w ewnętrzny 
obrót zbożem , jak  i jego przyw óz i w yw óz. N a czele U rzędu  Z b o ­
żow ego stoi Rada Centralna, złożona z 39 członków, których 20 będzie 
m ianowanych spośród reprezentantów producentów rolniczych, 8 spo­

śród konsum entów, 7 spośród m łynarstwa, piekarzy i kupców  ziarna, 
pozostałych zaś 4 będą członkam i adm inistracji. Rada Centralna winna 
corocznie przygotow ać w  II połowie czerwca przew idyw ania co do 

przypuszczalnych zbiorów i ustalić kontyngenty zbożow e, jakie każdy 
producent będzie upow ażniony dostarczyć na sprzedaż. W  II połow ie 
sierpnia Rada ustala definityw nie cenę zboża, która jest następnie p o d ­
noszona, począw szy od dn. i/X  każdego roku, w  stosunku do kosztów 
m agazynowania i adm inistracji. Producenci są zobow iązani zadeklaro­
w ać w  czasie 15 /IV -r 1 /V obszar zasiewów zbożem . W  I połow ie lis to ­

pada Rada na podstaw ie rezultatu zbiorów  decyduje o ilości zboża, 
jaką trzeba będzie im portować w zgl. eksportować, przyczem  p rzy  ek s­
porcie ustala cenę w yw ożonego zboża. U rząd czerpać będzie swe fu n ­

dusze z sum , uzyskanych z opłat celnych za im port zboża, oraz ze spe­
cjalnych opłat, nałożonych na producentów . T e  ostatnie wzrastają 

w  miarę wzrostu ilości,podlegającej sprzedaży, o 1 fr. zkw in ta la  pow yżej 
100 q. Pobierana będzie rów nież opłata od m łynów  za dostarczoną m ą­

kę dla celów konsum pcyjnych —  w edług podobnego klucza.

N iepokój sfer rolniczych, jaki się ujaw nił w  zw iązku z  wprowadzaną 
reglam entacją produkcji i obrotów zbożow ych, w iąże się z obecną s y ­
tuacją, p am jącą  na francuskich rynkach zbożow ych. Położenie tych 
rynków kształtuje się bow iem  sam oczynnie pom yślnie, a ceny osiągnęły 
w ysoki poziom . Jak się okazuje, nietylko zapasy pszenicy, znajdującej 

się na rynku, zostały w  dużej m ierze zlikw idow ane, ale również z b li­
żające się zb iory  będą w yraźnie deficytow e. Z b iory  tegoroczne mają 
w ynieść około 65 m iljn. q , t. j.  być znacznie niższe od zeszłorocznych, 
które w yn osiły  78 m iljn. q, oraz niższe od zapotrzebowania w ew nętrzne­
go, które w yn osi ok. 75 m iljn . q.

Zasadniczą cechą ew olucji obrotów  tow arow ych Francji z zagranicą 
w  pierw szych m iesiącach b. r. b y ł pew ien w zrost liczb  absolutnych p rzy 

rów noczesnem  powiększaniu się salda ujem nego. Spowodowane to było

ożywieniem  konjunkturalnem , które przejawiało się przedewszystkiem  
we w zroście im portu surowców i półfabrykatów. W  czerwcu b. r. o b ­
serwujem y na tym  odcinku pewien zw rot, który nasuwa p rzypuszcze­
nie, iż  konjunkturalny w zrost obrotów został zahamowany/

A naliza obrotów handlow ych Francji z zagranicą w  I półroczu b. r. 
w zestawieniu z  analogicznym  okresem ub. r. wykazuje, że pod w zg lę­
dem  w agi przyw óz artykułów żyw nościow ych i surowców podniósł się 
dość znacznie, bo pierw szy z 2 766 do 3 128 tys. t, a drugi z 18 384 do
19 341 tys. t. Przyw óz w yrobów  gotow ych pozostał naogół bez zm iany, 

w ynosząc w  b. r. 905 tys. t — w obec 907 tys. t w  ub. r. O gółem  p rzy ­
w óz pod w zględem  w agow ym  w zrósł z 22 058 do 23 376 tys. t. W y ­

w óz w ykazał natomiast niew ielką zniżkę —  z 14648 do 14625 tys. t. 
Przypisać to należy spadkowi w yw ozu artykułów żyw nościow ych z 1 138 
do 688 tys. t  oraz wyrobów gotow ych z 1 390 do 1 129 ty s . t. W yw óz 

surowców w zrósł natomiast poważnie, bo z 12 118 do 12 807 tys. t. 
Powyższe dane wskazują, iż  w  strukturze w yw ozu francuskiego zacho­
dzą niekorzystne zm iany, gd yż przestawia się on  coraz wyraźniej 
w  kierunku w ywozu surowcowego, a w ięc mniej w artościowego. Pod 
w zględem  w artości przyw óz francuski w ykazał w I półroczu b. r. pow ażny 
w zrost, gd yż w ynosił 11 952 m iljn. fr. —  w obec 10 597 m iljn. fr. w  I 
półroczu ub. r. W zró sł im port artykułów żyw nościow ych (z 3 108 do 

3 623 m iljn. fr.), a jeszcze silniej surow ców (z 5 652 do 6 537 m iljn. fr.). 
W artość im portu w yrobów gotow ych spadla natomiast do 1 792 m iljn. 
fr. (wobec 1 837 m iljn. fr.). Zgodnie z tendencją, występującą od szere­
gu lat, również i w  I półroczu b. r. zm niejszył się w yw óz francuski 
pod w zględem  wartości. Spadek objął w szystkie 3 kategorje towarów: 
artykuły żyw nościow e (z 1 272 do 1 083 m iljn. fr.), surowce (z 2 155 
do 2 004 m iljn. fr.) i w yroby gotowe (z 4 476 do 4 085 m iljn. fr.), .ogó­

łem  zaś z 7903 do 7 172 m iljn. fr. W  rezultacie w zrostu  przyw ozu 
i spadku w yw ozu saldo ujemne bilansu handlowego podniosło się 
z 2 694 m iljn. fr. w  I połowie ub. r. do 4 780 m iljn. fr. w  I połowie b.r|

Pom yślnem  zjawiskiem  w ogólnie niekorzystnej ew olucji zagranicz­
nych obrotów handlow ych jest wzrastający stale w  ostatnich latach 
udział kolonij francuskich w  handlu m etropolji.

Ostatnio na tym  odcinku daje się zauw ażyć nawet w zrost liczb  b ez­
w zględnych, gd yż przyw óz francuski z kolonij podniósł się znacznie 
w  ciągu pierw szych 4 m iesięcy b. r. w  porównaniu z analogicznym  
okresem ub. r., a m ianowicie z 1 708 m iljn. fr. do 2 196 m iljn. fr. Jeszcze 
bardziej znam ienną jest ewolucja na odcinku w yw ozu, który  w  stosun­
kach z kolonjam i podniósł się z 1 602 m iljn . fr. do 1 620 m iljn. fr. W  
rezultacie tej ew olucji ob roty  handlowe Francji z kolonjam i w zrosły 
w  ciągu pierw szych 4 m iesięcy z 3 310 m iljn . fr. w  ub. r. do 3 816 m iljn. 

fr. w  b. r. W  1927 r. u dzia ł kolon ij w  obrotach zagranicznych Francji 
w yn osił 13 2%  (w przyw ozie n ' 9 %> w w yw ozie i4 ’9 % ), w  1929 r. 

w zrósł do I 5 ' 2 %  (w przyw ozie n ‘9 % , w w yw ozie 19' 1 % ), w  1934 r. 
osiągnął 28 '3%  (w przyw ozie 2 5 % , w  w yw ozie 31 '3 % ), z początkiem  

b. r. wzrasta do 29 '2%  (w przyw ozie 26*9%, w w yw ozie 33 '2% ); tak 

w ięc V3 całego francuskiego w yw ozu kieruje się obecnie do kolonij 
francuskich.

O ceniając rozwój sytuacji gospodarczej Francji w  okresie ostatnich 
kilku m iesięcy, należy stw ierdzić, iż  pod w zględem  konjunkturalnym  

nie nastąpiły na tyle poważne zm iany dodatnie, by można było uważać, 

iż  organizm  gospodarczy Francji w łączony został do zarysowującej się 
w  większości św iatowych centrów gospodarczych popraw y. N a  ogólnej 

sytuacji gospodarczej w  ostatnich m iesiącach ciążyła niepewność co do 
dalszej lin ji francuskiej p olityki finansowej i gospodarczej. O bjęcie 

w ładzy p rzez Rząd Blum a i sprecyzowanie w ytyczn ych  tej polityki 
sprow adziło pew ne odprężenie psychiczne.

W ytyczn e p olityki finansow ej i gospodarczej nowego gabinetu dadzą 
się na odcinku finansow o-w alutow ym  sprow adzić do tezy unikania d e­

w aluacji, równocześnie jednak inflacyjnego pokrywania niedoborów b u ­
dżetow ych, zarówno w ramach wydatków  zw yczajnych, jak i n ad zw yczaj­

nych, ku czem u otw iera drogę przeprow adzona ostatnio reform a statutu 
Banku Francji. Rząd zam ierza również prow adzić bardziej niż d o tych ­

czas liberalną politykę kredytow ą, przygotow ując sobie teren dla no­

w ych  em isyj pożyczek publicznych., oraz pragnąc zastrzyknąć nowe
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środki kapitałowe życiu gospodarczem u i przyczyn ić się w  ten sposób 

do „nakręcenia konjunktury” .

Polityka taka m iałaby sczasem widoki powodzenia, gdyby Rządowi 
francuskiemu udało się ustabilizow ać w  pew nych rozsądnych ramach 
rozm iary wydatków państwowych oraz spowodować tak znaczny w zrost 
w ytw órczości i obrotów, iż ożyw ienie gospodarcze w yciągnęłoby z u k ry ­

cia stezauryzowane kapitały i spowodowało pow rót kapitałów, które

szukały schronienia zagranicą. Poważniejsze ożyw ienie konjunkturalne 

nie wydaje się jednak być  we francuskich warunkach gospodarczych 
m ożliwem  b jz  rozbudow y w ym iany handlowej, a także i stosunków 
finansow ych z  zagranicą. T ym czasem  właśnie ta droga zdaje się być 
dla gospodarki francuskiej utrudniona, a ostatnie reform y socjalne zdają 
się skazywać gospodarkę francuską na coraz w iększy izolacjonizm .

Dr. Roman Battaglia

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
O G O L N E  w ażniejszych portach świata na podstawie m a­

terjałów, zaczerpniętych z ,.Rotterdam Statistick 
R U C H  ST A T K Ó W  W  W A Ż N IE JS Z Y C H  van Handel, Nijverheid en Verkeer", w  2 osta- 
P O R T A C H  ŚW IA T A . —  Ruch statków w tnich latach przedstaw ia się następująco:

1  9 3 4 1  9 3 5 Przeciętny
Liczba Liczba tonnaż
statków

tys. nrt

statków

tys. nrt

statku

nrt

A leksandrja .................. 2 195 5 382 2 527 6 035 2388
A l g i e r ................................ 4  114 8338 3 952 82 1 6 2 074
Am sterdam  .................. 3 222 4 638 2 893 4  178 1 4 4 4

A n t w e r p j a ....................... 16 840 11 125 18 069 16 2 4
B ordeaux ....................... 2 936 4 2 1 6 2 837 4  124 1 438
Boston ............................ 3883 1 303 3 905 2 997
B r e m e n ............................ 7 939 7 118 8 300 1 1 6 6

B uenos A ire s  . . . . 2 322 8 908 2 093 8 134 3 886
K alkuta ....................... . . 648 2 43° 629 2 348 3 732

C a rd iff  ....................... 2 652 3 156 2 744 3 226 1 176

C h e r b o u r g ................... . . 907 6 731 952 6 478 6 805

D u n k i e r k a .................. 4 467 3 018 4 645 1 539

D urban  ....................... 1 7 3 1 5 038 1 674 5 976 3 570

G dańsk ....................... . . 4 880 3 175 4  455 2 844 638

G dyn ia  ....................... 4  592 4  142 4  778 4  559 964

G sn ua ....................... . . 5 606 11 189 b r a k  d a n y c h

G l a s g o w ....................... 1 845 4  148 1 869 4 202 2 248

G oteborg ................... 3 ° 4 7 3 933 3 310 4  422 1 336

H am burg ................... . . 16 706 18 432 15 705 1 821 5 1 159

L e  H avre ................... 2 940 9 605 3 054 10 466 1 427

H e ls in g f o r s .................. . . 1 690 1 458 1 764 1 580 896

H o u s t o n ....................... 2 489 9 009 2 522 9  259 3 671
H u ll ............................ 3 643 4 846 3 816 5 267 1 389
K ie l ............................ 5 147 i 092 50 72 I 070 211

K obe ............................ 4 1 7 2 15 808 4  422 l 6 764 3 791

K o n ig s b e r g .................. 2 523 1 054 2 863 I I06 386

Kopenhaga ................... . . 962 1 4 884 9 5o8 5 107 537

L e n i n g r a d .................. 1 843 2 284
3 116

b r a k  d a n y c h

L izbo n a  . . . . . . 12 475 12 160 3 902

L iverp o ol ................... . . 6 426 14 078 7036 13 981 1 987

Lon dyn  ....................... . . 1 4 6 1 4 21 717 14039 21 829 1 555

L u b sk a  ....................... 4 211 789 4  2 54 1 004 236

L o s A n geles . . . . ,1 718 5 981 2 693 9 877 3 668

M alm ó ....................... 5721 2 700 5 7 69 2 569 445

M arsylja  ................... 9 886 16 637 9  135 16 612 t 819

M ?m el ....................... 623 b r a k  d a n y c h

M ontevideo . . . . 3 6 1 4 9 337 1 631 8 087 4  9 5 »
M on treal .................. . . 1 036 3 741 1 059 3 973 3 752

N eapol ....................... 9929 12 077 b r a k  d a n y c h
N ew castle o/T yne 4 104 4  942 3 629 4  386 1 209

N ew  O rlean s . . . . . 2 276 6 469 2 505 10  959 4  375

N ew  Y o r k .................. 25 290 5 264 25  352 48 1 6

O ran  ............................ 6 289 3 168 6 242 1 979
. . 2 8 1 4 9  190 3 159 10 410 3 295

O slo  ............................ 2 8 5 7 3 166 2 919 3 067 1 051

F ilad elfja  .................. 1 647 5 059 1 746 5 415 3 101

P ireus ....................... . . 6 962 7 150 7 726 7  563 979

R yga .......................  .
R io  de Janeiro . . .

t 221 
t 599

887
8 307

1 076 8 3 4  775 

b r a k  d a n y c h

R o t t e r d a m .................. . . 1 3276 20 962 12 813 20 933 i 034

San Francisco . . . 3 759 7  349 1 732 7 996 4 6 1 7

Szanghaj .................. 1 993 8 570 1 911 8 532 4  465

Signapoore . . . . 5 989 1 461 0 5 930 14 800 2 496

Southam pton . . . . . 2 648 10  349 2 643 10 756 4 ° 5 9

S z t o k h o l m .................. 2 4 6 5 2 870 2 7 94 9 74

Sydney ....................... 6 251 1 4 3 3 6 613 4  615

T a l l i n .......................... 809 1 427 835 585
V a n c o u v e r ................. . . 2 7 1 8 6 830 2 744 6 242 2 275

5 337
b r a k  d a n y c h

N a  spacja Iną uw agę zasługuje ostatnia k o ­
lum na liczb, ilustrujących w ielkość statków, 
zaw ijających do różnych portów.

Jeżeli chodzi o G d yn ię  —  to pod w zględem  
liczby statków na w ejściu  zajm uje ona śród 
w ym ienionych portów dw udzieste trzecie m iej­
sce, śród portów bałtyckich —  trzecie  (po K o ­
penhadze i M alm ó), pod w zględem  zaś ton ­
nażu statków na wejściu G d yn ia  zajmuje trzy­
dzieste czwarte m iejsce śród w ym ienionych 
portów i drugie miejsce śród portów na B ał­
tyku (po Kopenhadze).

B. P.

Z. S. R. R.
B U D Ż E T  NA R O K  1936. —  Przyjęty na rok 
1936 budżet zawiera nietylko budżet rządu fe ­
deralnego, lecz także 7 sfederow anych republik 
(rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej, zakau­
kaskiej, turkiestańskiej, uzbechistańskiej i ta­
dżyckiej); te ostatnie nie posiadają własnych 
źródeł dochodowych, lecz jedyn ie  udział w  p o ­
datkach państw owych. Pozatem  istnieją bu dże­
ty  lokalne, zamykające się kw otą ok. 16 732 
m iljn. rub., których w p ływ y również pochodzą 
przeważnie z udziałów  w podatkach państwo­
w ych  (ok. 12 456 m iljn . rub.), reszta zaś z  w ła ­
snych podatków specjalnych.

G łów ne pozycje budżetu na 1936 r. w  p o ­
równaniu z  2 poprzedniem i latami przedsta­
wiają się następująco ( w  m iljn. rubli):

«  - s  .x  »;c  c
•*-» ł- c  ^  c  ^O ON O CN

VO .££ H -Qi N

D o c h o d y  
Podatek obrotow y 
U d zia ły  w  zyskach 

przedsiębiorstw  zrz e ­
szonych .......................

Podatek od p rzed się-- 
biorstw zsocjalizowa- 
n ych oraz inne podo­
bne w p ływ y . . . 

W p ły w y  z urzędu 
u bszpiec. socjaln. . 

W p ły w y  z  pożyczek 
w ewnętrznych . 

Podatek od gospo­
darstw rolnych i in. 
pod. celowe . . . .  

Inne w p ływ y . . .

tt|
62690 52 026 37 61 5

Razem  . . .

W y d  a t k  i 
G ospodarstw o spo­

łeczne .......................
O św iata i ubez. sp o­

łeczne .......................
O b r o n a .......................
Policja i adm inistracja 
Przelew y na budżety 

lokalne i inne in sty­
tucje finansow e 

O b słu ga d łu gu  p u ­
blicznego . . . .

Inne .........................

Razem  . . .

3 188 1 726 2 284

2 091 1 580 1 878

3 150 1 758 1 321

3 950 3 550 3 320

2 130 
1 516

2 183
778

2 602 
742

78 715 6 j 601 49 762

371584 3 4  893 27  952

6 509 
1 481 5  

3*082

5 081 
8 200 
.2 505

3 215 
5> oo 
1 736

12 456 8^454 4883

2 702 
1 567

1 991
2 848

i j793 

2 369

78  715 63 972 46 948
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Z  zastawienia pow yższego uderza niezwykle 
szybki w zrost b u dżetu , w ynoszący w  porówna­
niu z  1935 r. 23-7%  , w  porównaniu zaś z  1934 r. 
aż 6 7 % .

Jako pow ód tego zjawiska należy wym ienić 
przedewszystkiem  ogólną deprecjację rubla. 
M 'm o częstego ustalania jego kursu oficjalnego 
(ostatnio— -na podstaw ie ustaw y z  dn. 14/XI 
ub. r. — kurs w ym iany rubla na p ieniądze za­
graniczne w ynosi 3 frs. fr.), siła jego  kupna 
jest znacznie niższa i stale się obniża. M usi 
się to, oczyw iście, odbijać i na budżecie.

D rugą przyczyną jest silny w zrost wydatków 
wojskowych.

W ięcej niż połow a w szystkich środków p rze­
znaczona jest na gospodarstwo społeczne; w y ­
datki na ten cel w ynosiły  w  1934 r. 59*5%, 
w  1 9 3 5  r. —  54'5%> a w  1936 r. —  47-8% ; 
w okresie zaledw ie 3 lat p rzekroczyły one za­
wrotną kw otę 100 429 m iljn. rub. L w ią  część 
tych w ydatków  pochłania przem ysł, w  szcze­
gólności przem ysł ciężki, następnie inne prze­
m ysły, rolnictwo, handel (wew nętrzny i za­
graniczny), transport i kom unikacja.

W yd atki socjalno-kulturalne w zrosły o 28% . 
W yd atki na te cele stanowią również główne 
p ozycje w  budżetach lokalnych, przelew y zaś 
na te bu dżety w zrosły o 47-3% .

O b sługa długu publicznego w zrosła o blisko 
io o %  i stanowi pow ażne obciążenie budżetu 
państwa. D łu g  p u bliczny stanowią przeważnie 
na pół przym usow e pożyczki loteryjne, których 
obsługa kosztuje Skarb około 9 % .

N a  pokrycie tych w ydatków  przew iduje się 
w p ływ y w  83-4% z podatków , w  czem  podatek 
obrotow y stanowi 9 5 '9 % , dopiero resztę sta­
nowią w p ły w y  z  przychodów  z  właściwej dzia­
łalności gospodarczej Państwa.

W p ły w y  z  podatku od przedsiębiorstw zso- 
cjalizowanych prelim inuje się na rok bieżący 
w  w ysokości 798 m iljn. rub. (w 1935 r. 699 
m iljn. rub.); podatek od gospodarstw w iej­
skich oraz podatek dochodow y od ludności 
m iejskiej ma dać 2 130 m iljn. rub., wykazując 
przytem  od kilku lat stały spadek.

G ros w pływ ów  stanowi jednak podatek obro­
tow y, którym  obciążenie w  prelim inarzu na 
rok bieżący w ynosi ok. 380 rub. na głow ę 
ludności. Podatek ten został w prowadzony 
w 1930 r. na m iejsce kilkudziesięciu drobnych 
podatków przeważnie akcyzow ych. W  zasadzie 
obciąża on towar ty lko  raz p rzy  sprzedaży, 
przyczem  sprzedający obowiązany jest podatek 
wkalkulować w  cenę sprzedażną towaru. Staw­
ki podatkowe są różne w  zależności od branży, 
jakości towaru i okręgu. N iektóre dobra w o ­
góle zw olnione są od podatku, jak: rudy, m e­
tale, bawełna, len, m aszyny rolnicze, nasiona 
i t. p ., których zw olnienie ma na celu podnie­
sienie ich  produkcji. U stawodawstwo tego p o ­
datku jest niezwykle skom plikowane i stale się 
zm ienia. Inspektorzy podatkow i otrzym ują 
specjalne w ysokie prem je za w ykryw anie w szel­
kiego rodzaju niedokładności oraz za szybki 
pobór zaległości.

Jest to w ięc  obejm ujący w szystko podatek 
od spożycia. N iew ątpliw ie, osiągnięcie tak 
w ielkich  w pływ ów  w  form ie podatków bez­
pośrednich nie dałoby się przeprow adzić, jest 
to jedyn ie m ożliw e pod postacią podatku spo­
żyw czego.

O m ów iony pokrótce budżet sow iecki charak­
teryzuje niezw ykłe tempo w zrostu  wydatków 
na armję i na przem ysł, w  szczególności ciężki—  
kosztem  niebyw ale w ysokiego obciążenia p o ­
datkowego najszerszych mas.

U stalenie faktycznej sytuacji finansow o-bu­
dżetowej Państwa natrafia jednak na coraz 
większe trudności w  zw iązku z coraz ściślej- 
szem łączeniem  budżetu państwowego z  go­
spodarką różnych instytucyj finansow ych -—■ 
łączeniem , mającem niew ątpliwie na celu zw ięk­
szenie środków Państwa kosztem  tych  in sty­
tu cyj.

O głoszon y w  ostatnim  czasie nowy statut 
Ludow ego Kom isarjatu Finansów jest pod tym  
w zględem  bardzo znam ienny. Zm ierza on w 
kierunku podporządkowania wszelkiego rodza­
ju  instytucyj finansow ych, Sowieckiego Banku 
Em isyjnego (Gosbanku), instytucyj kredyto­
w ych, organów budżetow ych poszczególnych

republik i sowietów lokalnych-—-jaknajści- 
ślejszej kontroli i decydującem u wpływ ow i 
Ludow ego Kom isarjatu Finansów.

M . M .

Z R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

Z E  Ś W I A T O W Y C H  R Y N K Ó W  Z B O Ż O ­
W Y C H . —  Geny w okresie 20/VII-j-i /VIII b.r. 
kształtowały się następująco (w walucie da­
nego kraju, w  Buenos A ires i Liverpoolu —  
w $, w  H amburgu —  w H fl. —  za 100 kg):

20-f-25/V//
27WJ—

i iv u i
Wzrost

%

Berlin
P s z e n i c a  
22*00 22*00 _

Praga . , . 186*22 186*22 —
C hicago . . 4 ’43 4 58 3 '3

Buenos A ires 3 '6 2 1/4 3-87 6 9
Liverpool . . 3 7 2 3 8 4 3 '2

W ied eń  . . 32*62% 32*62^/2 —
H am burg . . 6*04 6*43 —

Berlin . , .
Ż y t

18*30
0

18*30
Praga . . . 147*67 147*67 —
C hicago . . 2*84 3 *06 7 '7

W iedeń 26*4314 26*50 0*2
H am burg . . 3 '3 ° 3 ‘45 4 '5

Berlin .
O  w  i s s _

Praga . . . 131*00 13 r o o ---
C hicago . . 2*66 2*91 9*3

Buenos A ires — — —
Liverpool . 3 ' 3 6 ‘/2 3 5 5 5 '6

W ied eń  . . 26*12% — —
H am burg . . 3 'So 3 '58 2*2

J ę c z m i e ń  b r o w a r o w y  
B erlin . . .  —  — _
Praga . . . I4 4 'S0 144*50 —
C hicago . . 3 '9 5 3 '9 8 0 ’7

W iedeń  . . —
H am burg . . — — —

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z  Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A :

ELEKTORALN A 2 (parter)

T e le fo n y : 5  12 66 (R ed.), 5  12  7 3  i 5  35  3 5  (Adm ,), 5  12  5 0  (Druk.) 

B iu ra  c zy n n e  od  g o d zin y  9  do 3  p o  p ołu d n iu . 

K O N T O  C Z E K O W E  P. K . O . 701

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U :  k w a rta ln ie  —  SC 15 , 
p ó łro c zn ie  —  SC 3 0 , ro c z n ie  —  SC 6 0 ; Z A G R A N I C Ą :  

k w a rta ln ie  —  SC 2 5 , p ó łro c z n ie  —  H  5 0 . ro c z n ie  —  źT 100.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  H A N D L O W Y C H  (przed  
te k ste m ) w  ze szy ta c h  z w y k ły c h :  IV  str. o k ła d k i iT  6 0 0 ; II 
i III str. o k ł. -—  iT 5 0 0 ; str. z w y c z .:  1 str. —  źT 4 0 0 , 1/2 str. —  
2 5 0 , 1I, str. —  3  1 5 0 , Vs str. —  SC 9 0 . P r z y  o g ło sze n ia ch  k om ­
b in a c y jn y c h  p e tito w y c h  o raz  ta b e la r y c z n y c h  do c en  p o w y ż ­

sz y c h  d o lic z a  s ię  3 0 % .

C E N Y  O R  W  I E  S Z C Z E Ń  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y  CI I
(za tekstem ): 1 str. —  SC 2 0 0 , V2 s t r .—  SC 1 1 0 , ł /j s t r . —  iT  8 0 , 

str. —  SC 7 0 , Vb str. —  ź l  5 5 , '/s str. —  źt 4 0 , a/j6 str. —  SC 2 0 . 
Z a  o g ło sz e n ia  lic z b o w e , ta b e la ry c z n e , b ila n se  i t. p. do cen  

p o w y ż s z y c h  d o lic z a  się  5 0 % .

R edaktor naczelny: C Z E S Ł A W  P E C H E

R e d a k t o r :  W ACŁAW  SZU R IG

R edaktor działu finansowo-skarbowego: 
J E R Z Y  L U B O W IC K I

R edaktor działu rolniczego: 
C Z E S Ł A W  B O B R O W S K I

R edaktor działu kom unikacyjnego: 
B O L E S Ł A W  K A C Z M A R K IE W IC Z

W ydaw ca: Sp. W yd . z oflr. odp. „ P R Z E M Y S Ł  I  H A N D E L “



O B W I E S Z C Z E N I A  S P Ó Ł E K  A K C Y J N Y C H

I O G Ł O S Z E N IE

l m $  U r o w n i  „W oiuczyn", Spółki Ahtyjnel
za w iad am ia  P P . A k c jo n a rju szó w , że  w  dn. 31  s ierp n ia  1936  r.
o go dz. 11 o d b ę d zie  się w  sali B an k u  C u k ro w n ic tw a , O d d zia ł 
w  W a rs za w ie , ul. K a ro w a  20

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C JO N A R JU S Z Ó W

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:
1) Z a ga je n ie  ze b ran ia  i w y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ; 2 ) S p ra ­

w o zd a n ie  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j za ro k  o p e ra c y jn y  
1 93 5 /3 6 ; 3 ) Z a tw ie rd ze n ie  sp raw o zd ań , b ilan su  o raz  rach u n k u  
stra t i z y s k ó w  za  ro k  o p e ra c y jn y  1 93 5 /3 6  i u d zie len ie  Z a rzą d o w i 
abso lu torjum ; 4 ) P o w z ię c ie  u c h w a ły  o ro z d z ia le  zy sk u ; 5 ) U d z ie ­
le n ie  Z a rzą d o w i u p o w a żn ien ia  do k o r z y sta n ia  z k re d y tu  w  in ­
s ty tu c ja ch  i b a n k a c h  z p ra w e m  u d zie lan ia  z a b e z p ie c z e ń  h ip o ­
te c z n y c h  i in nych; 6) W y b ó r  K o m isji R e w izy jn e j; 7 ) U sta le n ie  
w y n a g ro d ze n ia  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j; 8) Z a ­
tw ie rd ze n ie  b u d że tu  na 193 6 /3 7  r.; 9 ) W n io sk i P P . A k c jo n a r ­
ju szó w , z g ło sz o n e  u sta w o w o ; 1 0 ) W n io sk i Z arząd u .

P o s ia d a c z e  a k c y j w in n i z ło ż y ć  p rzyn ajm n iej n a  7 dni p rze d  
term inem  W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  w  B iu rz e  Z a rzą d u  w  W a r ­
sza w ie , ul. K a ro w a  2 0 , sw e  a k c je  lub k w ity  d e p o z y to w e .

1842

I O G Ł O S Z E N IE

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C JO N A R JU S Z Ó W

Polskim Zakładów Philips, Spółka A k tp a
o d b ę d zie  się w  dn. 2 5  s ierp n ia  r. b. o go dz. 5  p o p oł. w  s ie ­
d zib ie  Z a rzą d u  S p ó łk i, p rz y  ul. K a ro lk o w e j Nr. 3 6 /4 4  w  W a r ­
sza w ie .

P o rz ą d e k  obrad:
1) W y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ;
2 ) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rcze j;
3 ) R o zp a trze n ie  i za tw ie rd ze n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su  o raz 

ra ch u n k u  z y s k ó w  i stra t za o k re s  o p e ra c y jn y  od  1 /V  1935  —  
3 0 /IV 1 9 3 6 ;

4 ) U d zie le n ie  a b so lu torju m  Z a rzą d o w i z w y k o n a n ia  p rze z  
n iego  o b o w ią zk ó w ;

5 ) P o w z ię c ie  u c h w a ły  o p o d zia le  z y s k ó w ;
6) W y b ó r  n o w e g o  c z ło n k a  R a d y  N a d zo rc ze j;
7 ) W o ln e  w n io sk i.

A k c jo n a rju sz e , ż y c z ą c y  so b ie  b ra ć  u d zia ł w  W a ln e m  Z g ro m a ­
dzen iu, w in n i z ło ż y ć  sw o je  a k c je  w  sied zib ie  S p ó łk i lu b  te ż  d o ­
w o d y  na z ło ż e n ie  a k c y j w  R o lte rd a m s c h e  B a n k v e re in ig u n g  N. V. 
w  R o tte rd a m ie , n a jp ó źn ie j na ty d zień  p rze d  W aln e m  Z g ro m a ­
dzen iem . 1 8 3 2 -32-33

III O G Ł O S Z E N IE

K o m i s j a  L i k w i d a c y j n a  S p ó ł k i  A k c y j n e j  C u k r o w n i  i R a f i n e r i i  „ M I L E J Ó W "
p o d aje  do w ia d o m o ści, że  na m o cy  u ch w a ły  N a d zw y cza jn e g o  
W a ln e g o  Z g ro m ad zen ia  A k c jo n a r ju s z ó w  z dnia 12  c z e r w c a
1936  r. n a stą p iło

O T W A R C IE  L IK W ID A C J I  SPÓ ŁK I

N a za sa d z ie  a rt. 4 4 9  K o d e k su  H a n d lo w e g o
W Z Y W A  S IĘ  W IE R Z Y C IE L I

w y m ie n io n e j S p ó łk i do z g ła s z a n ia  sw y c h  p re te n sy j na p iśm ie 
w  c iąg u  sześciu  m ie s ię c y  od  d a ty  o s ta tn ie g o  tr z e c ie g o  o g ło s z e ­
nia p od  a d re se m  s ie d z ib y  K o m isji L ik w id a c y jn e j S p ó łk i w  W a r ­
sza w ie , ul. K o s z y k o w a  N r. 8. 1843

I O G Ł O S Z E N IE  

K o m isja  L ik w id a c y jn a

Ganku Przemysłowców Polskich, Spółka Akcyjna w likwidacji
p o d aje  do w ia d o m o śc i P P . A k c jo n a r ju s z ó w , że  w  dn. 29  s ie rp ­
nia 1936  r. o go dz. 17  w  lo k a lu  p rz y  ul. Z g od a  N r, 7 o d b ę ­
d zie  się

N A D Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  obrad:
1) Z a ga je n ie  p o sie d ze n ia  i w y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2 ) S p ra ­

w o zd a n ie  K o m isji L ik w id a c y jn e j z d z ia ła ln o śc i za  c za s  od 
1 s ty cz n ia  1936  r. do dn. 1 sierp n ia  1936  r.; 3 ) W n io se k  a k c jo ­
n ariu sza: sp raw a  w y n a g ro d ze n ia  K o m isji L ik w id a cy jn e j.

A k c jo n a rju sz e , p ra g n ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w  N a d zw y cz a jn e m  W a l­
nem  Z grom ad zen iu , w in n i —  w  m yśl art. 42  sta tu tu  —  z ło ż y ć  
w  k a sie  B a n k u  con ajm niej na 7 dni p rze d  term in em  Z g ro m a ­
dzen ia  sw o je  a k c je , w zg led n ie  ś w ia d e c tw a  d e p o z y to w e .

1 8 3 4 -32-33

I O G Ł O S Z E N IE  

K o m isja  L ik w id a c y jn a

Banku dla Handlu i Przemyślu w Warszawie, Spółki Akcyjnej
w  l i k w i d a c j i

zaw iad am ia  P P . A k c jo n a rju sz ó w , że  w dn. 2  w rze śn ia  1 936  r.
o godz. 11 w  lo k a lu  S to w a rz y sz e n ia  T e c h n ik ó w , C z a c k ie g o  3 /3  

o d b ę d zie  się

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C JO N A R JU S Z Ó W

z n astę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :
1) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2 ) S p ra w o zd a n ie  K o m isji L i k ­

w id a cy jn e j, ro z p a trz e n ie  i z a tw ie rd z e n ie  b ila n su  i ra ch u n k u  
strat i z y s k ó w  za 1935  r. oraz  u d zie len ie  a b so lu torju m  K om isji 
L ik w id a c y jn e j;  3 ) B u d ż e t w y d a tk ó w  na 1 936  r.; 4 ) W o ln e  
w n io sk i.

A k c je  lu b  za św ia d c z e n ia  b a n k ó w  k ra jo w y c h  o zd ep o n o w a n iu  
ta k o w y c h  w in n y  b y ć  sk ła d a n e  w  b a n k u  na 7 dni p rze d  t e r ­
m inem  Z g ro m ad zen ia . W  G d a ń sk u  a k c je  m ogą b y ć  d e p o n o ­
w a n e  w  D a n zig er  B a n k  fiir H an d el und G e w e rb e . A k c jo n a r ju ­
sze, p o s ia d a ją cy  z a św ia d c ze n ia  su b sk ry p c y jn e , w in n i o k a z a ć  
ta k o w e  p rzy  w e jśc iu  na sa lę  w ra z  z  d o w o d am i osob istem i.

W o ln e  w n io sk i n a le ż y  z g ła s z a ć  n a jp ó źn ie j na 14 dni p rze d  
term inem  Z grom ad zen ia .

1 8 4 1 -32-34

R. H. B . IX. 2 0 6 .

P O ST A N O W IE N IE

D n. 12  c z e r w c a  1936  r.

S ąd  O k r ę g o w y  w  K r a k o w ie  W y d z ia ł  II H a n d lo w y  w  sp ra w ie  

ji firm y:

A ", Spółka Akcyjna w Krakowie
o w p isa n ie  do re je s tru  h a n d lo w e g o  zm ian y w  s k ła d z ie  Z a rzą d u  

na p o d sta w ie  zg ło sz e n ia  z  dn. 15  m aja 1 936  r. p o sta n a w ia : 

w p is a ć  do re je stru  h a n d lo w e g o  

Nr. k o le jn y  w p isu : 9 7 /6 .

C z ło n e k  Z a rzą d u  Z o fja  z K r a w c z y ń s k ic h  K o w a ls k a  u stą p iła . 

W  jej m ie jsce  z o sta ł w y b ra n y  cz ło n k ie m  Z a rzą d u  Inż. M ar- 

jan L e n k .

D ata  w p isu : 12  c z e r w c a  1936  r.

1830
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I O G Ł O S Z E N IE

N a  z a sa d z ie  u p o w a żn ien ia , w y d a n e g o  p rz e z  S ą d  re je s tr o w y  
w  G d y n i z  dn. 20 lip ca  1936  r, z w o łu je m y  m y, n iżej p od p isan i 
a k c jo n a rju sze , na dz. 3 września 1936 r. godz. 11

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

Spółki Akcyjnej pod firmą

„Morze Północne" PolskielTowarzystwoIdla Połowu Śledzi
S p ó łk i^ A k c y jn e j w  G d y n i— P o rt :

Z g ro m ad zen ie  o d b ę d zie  się w  G d yn i, p rz y  ul. Ś w ięto ja ń sk ie j 1 
w  lo k a lu  n o tarju sza  E d w a rd a  H e id r ich a  w  G d yn i.

N a p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z g ro m ad zen ia  w y z n a c z o n y  z o sta ł —  
sto so w n ie  do w y ż e j p o d an e g o  p o sta n o w ie n ia  S ąd u  —  P. J o h a n ­
n es V a n  T o o r  z  V la ard in g e n .

P o rz ą d e k  d zien n y  je st n a s tę p u ją cy :
1) Z a g a je n ie ; 2) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u  i K o m isji R e w iz y jn e j 

z  d z ia ła ln o śc i za  la ta  g o sp o d a rc ze  1 9 3 4 /3 5  i 1 9 3 5 /3 6 ; 3 ) Z a ­
tw ie rd ze n ie  b ilan su  z y s k u  i stra t za  la ta  1934  3 5  i 1 93 5 /3 6 ;
4 ) U d z ie le n ie  a b so lu to rju m  K o m isji R e w iz y jn e j i Z a rzą d o w i 
za  la ta  193 4 /3 5  i 1935  3 6 ; 5 ) S p ra w a  d a lszej e g z y s te n c ji S p ó łk i;
6) O d w o ła n ie  d o ty c h c z a s o w e g o  Z a rzą d u ; 7 ) W y b ó r  n o w e g o  Z a ­
rząd u  i K o m isji R e w iz y jn e j; 8) P o n o w n e  ro zp a trze n ie  sp raw , 
u ch w a lo n y ch  na W a ln e m  Z g ro m ad zen iu  z  dn. 15/V 1935  r.; 
9 ) W o ln e  w n io sk i.

W ła ś c ic ie le  a k c y j im ien n ych  k o r z y s ta ją  z p ra w a  g ło su  na 
W aln e m  Z grom ad zen iu , o ile  a k c je  ich z o s ta ły  w n ie sio n e  do 
k sięg i a k c y jn e j p rzyn ajm n iej na ty d z ie ń  p rze d  term in em  W a l­
n ego  Z g ro m ad zen ia .

(— ) Johannes Van Toor
1 8 3 5 -32-34  (— ) Hendrick Van Toor

Zarząd w Brukseli, 368, Avenue Louise

R a d a  Z a rz ą d za ją c a  za p ra sza  p o s ia d a c z y  u d z ia łó w  (d aw n ych  
a k c y j i ś w ia d e c tw  z a ło ż y c ie ls k ic h )  na

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROM ADZENIE 

k tó re  o d b ę d zie  się w dn. 28 sierpnia r. b. o godz. 14 minut 30

w  Z a rzą d z ie  S p ó łk i, B ru k se la , 368, A v e n u e  L o u ise , z  n a s tę p u ­
ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

Zm iana a rt 28 i 29 statu tu , c e le m  d o k ła d n e g o  o k re ś le n ia  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  S p ó łk i w  P o lsc e .

U d z ia ło w c y , k tó r z y  c h c ą  b ra ć  u d zia ł w  N a d zw y cza jn e m  W a l­
nem  Z g rom ad zen iu , w in n i z a s to s o w a ć  się do art. 35, 36 i 37 
statu tu . U d z ia ły  (d aw n e a k c je  i ś w ia d e c tw a  z a ło ż y c ie lsk ie )  
m ożn a sk ła d a ć : 1) w  B a n q u e  F in a n ce  e t Ind ustrie, 23. B o u le ­
v a rd  du R e g e n t, B ru k se la ; 2) w  b iu rze  S p ó łk i, W a rs za w a , ul. 
M iń sk a  N r. 25.

1836

Zarząd Spółki Akcyjnej Cukrowni „Strzyżów"
za w iad am ia  P P . A k c jo n a rju sz ó w , że

ZW YCZA JN E  W ALNE ZGROM ADZENIE 

o d b ę d z ie  się w dn. 28 sierpnia 1936 r. o godz. 5 po poi. w  W a r ­
sz a w ie  w  Z a rzą d z ie  S p . A k c .  C u k ro w n i S trz y ż ó w , K r a k o w s k ie  
P rze d m ie śc ie  17 z  n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) R o z p a trz e n ie  i z a tw ie rd z e n ie  sp ra w o zd a n ia  Z arząd u , b i­
lan su  i ra ch u n k u  z y s k ó w  i s tra t o raz  p o d zia łu  zy sk u  na ro k  
o p e ra c y jn y  1 9 3 5 /3 6 . U d z ie le n ie  Z a rzą d o w i abso lu torju m ;

2) Z a tw ie rd z e n ie  b u d że tu  na r o k  o p e ra c y jn y  193 6 /3 7  o raz 
u sta le n ie  w y n a g ro d ze n ia  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i K o m isji R e w i­
zy jn e j;

3 ) W y b o r y  c z ło n k ó w  Z a rzą d u  i K o m isji R e w izy jn e j;
4) W o ln e  w n io sk i P P . A k c jo n a r ju sz ó w .

W ła ś c ic ie le  a k c y j  k o r z y s ta ją  z p ra w a  g ło su  na W aln e m  Z g ro ­
m ad zen iu  o ile  na 7  dni p rze d  term in em  Z g ro m ad zen ia  z ło ż y li  
a k c je  lu b k w it y  d e p o z y to w e  na te  a k c je  w  Z a rzą d z ie  S p ó łk i, 
W a rs z a w a , K r a k o w s k ie  P rze d m ie śc ie  17 .

1849

I O G Ł O S Z E N IE  

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

F a W i  Sukna A. 0. Borst w Zgierzu
p o d aje  do w iad o m ości, że  w  dn. 29  s ierp n ia  1936  r. o go d z. 17

w  lo k a lu  Z a rzą d u  S p ó łk i w  Z g ierzu  p rzy  ul. M arsz. F o ch a  
p od  Nr. 6, o d b ę d zie  się

Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
A K C J O N A R J U S Z Ó W

z n astę p u ją cy m  p o rząd k ie m  dzien n ym :
1) Z a ga je n ie  Z w y c z a jn e g o  Z g ro m ad zen ia ; 2) W y b ó r  p rz e w o d ­

n iczą c e g o  Z g rom ad zen ia ; 3) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u  i K om isji 
R e w izy jn e j, p rzy ję c ie  i z a tw ie rd z e n ie  b ilan su  i ra ch u n k u  zy sk u  
i stra t za  1935/36 ro k  sp ra w o z d a w c z y ; 4) U z u p e łn ia ją c e  w y ­
b o ry  c z ło n k a  Z a rzą d u  na m ie jsce  u stę p u ją c e g o  —  zgo d n ie  
z § 17 statu tu  S p ó łk i; 5) W y b o r y  c z ło n k ó w  K o m isji R e w izy jn e j;
6) W o ln e  w n io sk i, zg ło sz o n e  p rz e z  a k c jo n a rju szó w  w  m yśl 
p rze p is ó w  u sta w y .

A k cio n a r iu s ze , z a m ie rz a ją c y  z g ło s ić  d o d a tk o w e  w n io sk i na 
p o rz ą d e k  dzien n y, m ogą to  u czy n ić  n a jp ó źn ie j na 14 dni p rze d  
W aln em  Z g rom ad zen iem  —  sto so w n ie  do art. 54 p ra w a  o s p ó ł­
k a ch  a k cy jn y ch .

1852-32-33
- i  .■ ■' r - :

II O G Ł O S Z E N IE

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j p od  firm ą:

Krakowskie Towarzystwo Ubezgieueń „Florjanka"
S p ó łk a  A k c y jn a  w  K r a k o w ie

za p ra sza  PP . A k c jo n a r ju s z y  na

IV  Z W Y C Z A J N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE

k tó re  o d b ę d zie  się w  dn. 2 0  s ierp n ia  1936  r. o godz. 12  w  b iu ­
rze  Z a rzą d u  T o w a r z y s tw a  w  K r a k o w ie , p rzy  ul. B a s z to w e j L. 6 
z n a stę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  dzien n ym :

1) Z a g a je n ie  Z g ro m ad zen ia  i w y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ;
2) R o zp a trze n ie  i z a tw ie rd ze n ie  sp raw o zd an ia , b ilan su  o raz 

ra ch u n k u  z y s k ó w  i stra t za  1935 r. i p o w z ię c ie  u c h w a ł w  sp ra ­
w ie  w y n ik ó w  b ila n so w y ch ;

3) U d z ie le n ie  a b so lu torju m  w ła d zo m  S p ó łk i;
4) U z u p e łn ie n ie  sk ła d u  Z a rzą d u  (§§ 28, 29 statutu) i R a d y  

N a d zo rc ze j (§§ 37, 38 statutu);
5) O k re ś le n ie  w y n a g ro d ze n ia  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rcze j 

S p ó łk i na 1936 r.;
6) Z e z w o le n ie  cz ło n k o m  w ła d z  K r a k o w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  

U b e z p ie c z e ń  „F lo r ja n k a "  S. A .  w  K r a k o w ie  na u c z e stn ic ze n ie  
w e  w ła d z a c h  in n ych  to w a r z y s tw  u b e z p ie c z e ń .

P P . A k c jo n a rju sz e , c n c ą c y  w z ią ć  u d z ia ł w  Z grom ad zen iu , 
w in n i z ło ż y ć  sw e  a k c je  lub ś w ia d e c tw a  d e p o z y to w e  Z a rzą d o w i 
S p ó łk i p rzyn ajm n iej na ty d zie ń  p rze d  term inem  W a ln e g o  Z g ro ­
m a d zen ia  z z a ch o w a n iem  p rze p is ó w  art. 399 K o d e k su  H a n d lo ­
w e g o . 1846

R. H. B . I. 192.

P O S T A N O W IE N I E

dn. 15 lip ca  1936 r.

S ąd  O k r ę g o w y  w  K r a k o w ie  W y d z ia ł II H a n d lo w y  w  sp ra w ie  
firm y

„Żegluga Polska", Spółka Akcyjna
w  K r a k o w i e

p o sta n a w ia  w p is a ć  do re je stru  h a n d lo w ego :
Z m ian y statu tu : Zm ien ion o § 1 s ta tu tu  w  ten  sp o só b, że  s k r e ­

ślon o „lu b  o d p o w ied n io  u p o w a żn io n y m  p e łn o m o cn ik ie m ".
D a ta  w p isu : 15 lip c a  1936 r.

1847

Societe Anonyme Beige des Efablissements industrieis Boryszew 
Belgijska Spółka Akcyjna Zakłady Przemysława 80mu
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Ł Ó D Z K I BANK D E P O Z Y T O W Y
S p ó łk a  A k c y jn a  w  Ł o d zi 

B ila n s  su ro w y  n a  d z . 1 l ip c a  1936  r.

S T A N  C Z Y N N Y
K a sa  i sum y do d y s p o z y c ji, 
W a lu ty  za g ra n iczn e  (ban k n oty

i m o n e t y ..........................................
P a p ie ry  w a rto śc io w e  w ła sn e :

a) p o ż y c z k i p a ń s tw o w e .
b) l is ty  za sta w n e  . .
c) a k c j e ....................................

U d z ia ły  i a k c je  w  p rze d s. kon
s o r c j a l n y c h ..............................

P a p ie ry  w a rto śc io w e  u sta w , ka  
p ita łu  z a p a s o w e g o  . . •

B an k i k r a j o w e ..............................
B an k i za g ra n iczn e  . . . .  
W e k s le  zd y sk o n to w a n e  . . 

R a ch u n k i b ie ż ą c e  (salda debet.)
a) z a b e z p ie c z o n e  . . . .
b) n ie z a b e z p ie c z o n e  . . ■

R u c h o m o ś c i....................................
N ie r u c h o m o ś c i..............................
K o szty  h a n d lo w e ........................
R ó żn e  r a c h u n k i ........................
O d d z i a ł y ................................... •
N a le żn o śc i z ty t tra n za k cy j de

w iz o w y c h  na term in .

z ł

2 1 6  7 8 5  87 

2 3 4  460-25 

74  2 5 3  50

zł
1 0 4 9  911  78  

2 1 9  711-83

5 2 4  4 9 9  62  

102 000  00

6 3 0  317-77 

8 8 4  9 4 3  87 

7 8 8  4 3 0  73  

13  7 6 6  0 0 4  57

1 951  9 1 0  11

2 7 13  685  94 4  6 6 5  5 9 6  05  

4 9  2 81  40  

2 21  0 0 7  52  

6 8 2  4 8 9  20  

2 9 6  0 9 9  97

1 121  531  71

2  7 8 3  0 4 0  00  

2 7  7 8 5  866 10

S T A N  B IE R N Y  zł

K a p ita ły  w ła s n e : ____
a) z a k ł a d o w y ..............................  2 5 2 0  000 00
b) z a p a s o w y  .............................. 1 2 6 0  00000
c) a m o r t y z a c y jn y ........................  50  9 9 3  40

W k ła d y :
a) t e r m i n o w e ..............................  2  014  186  92

b) a v is ta ...........................................  6 8 26  3 76  04

R a ch u n k i b ie ż ą c e  (salda k re d y t.)  
Z o b o w ią za n ia  in k a so w e  . . .
R e d y sk o n to  w e k s li (w kraju)
B an k i k r a j o w e ....................................
B an k i za g ra n iczn e  . . . . .
P ro c en ty , p ro w iz je  i ró żn e zy sk i
O d d z i a ł y ...............................................
R ó żn e r a c h u n k i ..............................
Z y s k i z la t u b ie g ły ch  
Z o b o w ią za n ia  z  tyt, tra n za k cy j 

d e w iz o w y c h  na term in ■

z ł

3  8 30  9 93  40

8 8 40  5 62  96  

5  134  294  52  

132  201  64 

2  7 95  4 6 0  66 
6 2 6  8 0 4  92 

l 185  2 50  42  

1 2 14  7 24  87

1 2 3 0  801  51 

5 3 3  9 2 2 7 7  

514  5 88  43

2  7 46  2 60  00 

27  7 85  866 10

G w a ra n cje
Inkaso

zł  2  861  047  15 

z l 2 142  210  41

1826

Towarzystwo fla iiillo w o -P rays ło w e  „Fibra4*
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

Bilans zamknięcia na dz. 3 1 /XII 1935  r.

AKTYW A. _ K a sa , P. K . O. i b a n k i z ł 15  6 6 3 .2 4 ; P a p ie ry  %
z ł 1 3 4 3 .2 0 ; Z a licze n ia  z ł  21  8 6 7 .7 5 ; W e k s le  w  p o rtfe lu  i in k asi*  
z ł  5 2  4 4 6 .1 0 ; T o w a r y  z ł  3 5 8  4 4 2 .1 8 ; O d b io rcy  z ł  83  3 0 0 .5 0 ; D o ­
s ta w c y  z ł 6 4 8 1 .7 3 ; P r o te s ty  z ł  1 7 8 5 .7 9 ; S u m y p rze ch o d n ie  
z ł 20  0 0 9 .9 7 ; R u ch o m o ści z ł  12  6 7 5 .2 9 ; Razem zl 5 7 4  0 1 5 .7 5 .

PASYW A. —  K a p ita ł a k c y jn y  z ł  2 5 0  0 0 0 .0 0 ; F u n d u sz a m o rty ­
z a c y jn y  z ł 1 2 6 7 .5 3 ; A k c e p t y  zł 8 0  8 9 0 .3 3 ; D o s ta w c y  i e k s p e d y ­
to rz y  z ł 100  1 4 9 .7 8 ; O d b io rcy  z ł  15  1 3 1 .3 2 ; S um y p rze ch o d n ie  
zł 20 8 3 9 .1 6 ; Z y s k  1 9 3 4 /5  z ł  105  7 3 7 .6 3 ; Razem zl 5 74  0 1 5 .7 5 .

Z o b o w ią za n ia  za g ra n iczn e  w y n o s z ą  z ł 166  4 7 1 .0 1 .

Rachunek strat i zysków

Z a liczen ia  z ł  2 7 0 .0 0 ; T o w a r y  z ł  6 4 8 .2 1 ; N ie d o b ó r k a sy  
z ł 2 0 6 .5 8 ; O d b io rcy  z ł 8 8 8 3 .4 7 ; K o s z ty  h a n d lo w e  zł 176  3 2 6 .6 0 ; 
P r o c e n ty  i p ro w iz je  z ł  2 4  5 5 0  1 8 ; B o n ifik a c je  z ł  1 1 6 0 .0 0 ; K o s z ty  
o rg a n iza cy jn e  z ł  6 7 9 9 .9 0 ; A m o r ty z a c ja  ru ch o m o ści z ł  1 2 6 7 .5 3 ; 
Z y s k  n e tto  z ł  105  7 3 7 .6 3 ; Razem zl 3 2 5  8 5 0 .1 0 .

R ó żn ica  k u rsu  z ł 2 4 2 6 .5 7 ; Z y s k  na to w a ra c h  z ł  323  4 2 3 .5 3 ; 
Razem zl 3 25  8 5 0 .10 .

1827

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

Przemyśl Wełniany B. Barciński i S-ka w Łodzi
zaw iad am ia, że  w  ciągn ien iu , o d b y tem  w  dn. 3 0  c z e r w c a  1936  r., 

wylosowane zostały następujące numery obligacyj Spółki:

10 4 3 , 8 1 , 1 2 7 , 1 2 9 , 2 6 0 , 2 7 9 , 3 1 7 , 3 1 8 , 3 1 9 , 3 2 0 , 3 2 1 , 3 6 2 , 
3 8 8  4 0 1 , 4 2 0 , 4 7 6 , 4 7 7 , 4 8 7 , 5 0 9 , 5 6 5 , 5 6 8 , 5 9 1 , 7 3 2 , 8 1 4 , 9 0 5 , 
9 4 3 ' 9 7 0 , 9 9 2 , 1 0 3 6 , 1 0 6 0 , 1 0 8 6 , 1 1 7 8 , 1 2 4 1 , 1 2 9 6 , 1 3 4 9 , 1 4 2 3 , 
1 5 5 0 , 1 6 8 6 , 1 6 8 7 , 1 7 2 8 , 1 7 5 4 , 1 7 6 6 . 1 7 9 4 , 1 8 0 5 , 1 8 2 9 , 1 8 3 9 , 1 8 9 1 , 
1 9 3 5 , 1 95 1 , 1 9 7 3 , 2 0 8 2 , 2 0 9 4 , 2 2 2 8 , 2 2 4 1 , 2 2 4 7 , 2 2 5 8 , 2 2 7 0 , 2 2 8 9 , 
2 3 6 9 , 2 4 0 2 , 2 4 3 5 , 2 4 6 1 , 2 4 8 2 , 2 5 0 6 , 2 5 3 4 , 2 6 0 8 , 2 6 7 0 , 2 6 9 9 , 2 7 4 9 , 
2 7 6 7 , 2 8 5 5 , 2 8 9 5 , 2 9 2 9 , 2 9 7 9 , 2 9 8 8 , 3 1 0 0 , 3 1 9 9 , 3 2 3 5 , 3 2 4 0 , 3 2 8 2 , 
3 2 8 6 , 3 3 2 3 , 3 3 8 6 , 3 3 8 7 , 3 3 8 9 , 3 4 0 3 . 3 4 7 6 , 3 4 8 3 , 3 5 3 5 , 3 5 4 8 , 3 5 6 3 , 
3 5 7 8 , 3 6 4 1 . 3 6 9 5 , 3 8 8 8 , 3 9 0 6 , 3 9 2 8 , 3 9 3 5 , 3 9 7 4 .

1837

Akcyjny Bank Hipoteczny
S p ó łk a  A k c y jn a  w e  L w o w ie  

Bilans surowy na dz. 3 0  czerwca 1 936  r.

STAN CZYNNY. —  K a sa  i sum y do d y s p o zy c ji z ł 3 4 3  1 1 5 .8 2 : 
W a lu ty  za g ra n iczn e  z ł 61  1 0 6 .9 6 ; P a p ie ry  w a rto ś c io w e  w ła sn e : 
b ile ty  sk a rb o w e  z ł 9 5  8 1 8 .0 5 , p a p ie r y  p a ń stw o w e  z ł 1 0 1 9 1 3 .5 7 , 
l is ty  z a sta w n e  z ł  2  9 6 9  7 3 7 .8 0 , o b lig a cje  z ł 8 6 1 2 .7 7 , ak c)e  
zł 147  0 0 8 .8 2 , razem  z ł  3 3 2 3  0 9 1 .0 1 ; U d z ia ły  i a k c je  w  p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  k o n s o rc ja ln y c h  z ł  517  0 2 7 .8 7 ; P a p ie ry  w a r to ś c io ­
w e  u sta w o w e g o  k a p ita łu  z a p a s o w e g o  z ł  3 8 0  7 2 6 .2 8 ; B a n k i 
k ra jo w e  z ł 2 0  0 9 1 .8 5 ; B a n k i za g ra n iczn e  z ł 9 9  1 4 5 .2 8 ; W e k s le  
z d y s k o n to w a n e  z ł 3  861  4 7 3 .4 5 ; A k c e p ty  B an k u  A k c e p ta c y jn e g o  
zł 5  2 3 2  3 9 0 .0 0 ; R a ch u n k i b ie ż ą c e  (salda d e b e to w e ): a) z a b e z ­
p ie czo n e  z ł 4  3 95  9 5 7 .1 2 , b) n ie z a b e z p ie c z o n e  z l 1 9 17  6 3 2 .3 8 , 
ra zem  z ł  6 3 1 3 5 8 9 .5 0 ; P o ż y c z k i  te rm in o w e  z ł 1 6 6 0 7 2 1 .5 7 ; N a ­
le żn o ś c i z  u k ła d ó w  k o n w e rs y jn y c h  z ł  6 148  9 7 9 .1 9 ; R u ch o m o ści 
z ł 7 .0 0 ; N ie ru ch o m o ści z l 4  5 5 4  3 7 7 .1 2 ; K o s z ty  h a n d lo w e  i a d ­
m in istra cja  n ieru ch o m o ści z ł  6 3 2 1 3 9 .1 4 ; R a ch u n k i o d d z ia łó w  
z ł 7 168  8 3 6 .0 3 ; D łu g o te rm in o w e  p o ż y c z k i h ip o te c z n e  
z ł 19  6 04  4 6 5 .2 7 ; D łu ż n ic y  z ty tu łu  k r e d y tó w  a k c e p ta c . i  rem - 
b o u rso w y c h  z ł 9  8 5 8 .7 1 ; A k t y w a  o d d zia łu  k re d y tu  d łu go term in . 
i ró żn e  a k ty w a  z ł 8 2 8 2  1 0 3 .2 9 ; Suma bilansowa zl 62  980 855.34.

STAN BIERNY. —  K a p ita ły  w ła sn e : z a k ła d o w y  z ł 5  0 0 0  0 0 0 .0 0 , 
z a p a s o w y  z ł  2  0 1 4  9 2 4 .7 7 , inne r e z e r w y  z ł  6 2 2  3 8 8 .3 0 , fun dusz 
a m o rty z a c y jn y  z ł 7 0 0  3 9 2 .0 7 , ra ze m  z ł  8 337  7 0 5 .1 4 ; W k ła d y :  
te rm in o w e  z ł  1 3 6 9  1 9 0 .8 2 , a  v is ta  z ł 1 2 0 0  5 2 1 .4 0 , n a  k s ią ż e c z k i 
w k ła d k o w e  z ł  4  5 7 9  6 3 7 .0 7 , ra ze m  z ł 7 149  3 4 9 .2 9 ; R a ch u n k i b ie ­
ż ą c e  (salda  k re d y to w e )  z ł  8 37  7 8 4 .3 1 ; Z o b o w ią za n ia  in k a so w e  
z l  5  9 8 9 .6 9 ; R e d y s k o n to  w e k s li  z ł  1 6 9 8  6 9 4 .8 6 ; D y sk o n to  a k ­
c e p tó w  B a n k u  A k c e p ta c y jn e g o  z ł  4  8 13  5 1 4 .0 0 ; B a n k i k ra jo w e  
z l 9 9 8  3 6 8 .2 8 ; B a n k i z a g ra n iczn e  z ł  5  5 1 5  8 2 5 .5 1 ; B a n k  A k c e p -  
ta c y jn y  z ł 5  2 3 2  3 9 0 .0 0 ; P r o c e n ty , p ro w iz je  i ró żn e  z y s k i 
z ł 7 0 8 2 0 2 .1 5 ; R a ch u n k i o d d z ia łó w  z ł 7 1 6 0 6 3 3 .1 0 ; Z y s k i z la t 
u b ie g ły c h  z ł  9 6  4 2 9 .1 6 ; L is ty  za s ta w n e  (obligacje) z ł  19  3 7 4  9 0 5 .7 5 ; 
Z o b o w ią za n ia  z  ty tu łu  k r e d y tó w  a k c e p t, i re m b o u rso w y c h  
z ł 9  8 5 8 .7 1 ; P a s y w a  o d d zia łu  k re d y tu  d łu g o te rm in o w e g o  i ró żn e  
p a sy w a  z ł  6 2 73  5 9 5 .3 9 ; Suma bilansowa zl 62  9 8 0  855-34.

G w a ra n c je  z ł 29  8 2 8 .2 9 ; In k a so  z ł 2 6 4  6 9 9 .6 7 .

Stan z dn. 30 czerwca 1936 r.

W k ła d k i o s zc zę d n o ś c i z ł  4  5 79  6 3 7 .0 7 ; 4 'A %  l is ty  h ip o te c z n e  
k o n w e rs y jn e  z ł  5 7 9 5  6 5 0 .0 0 ; 4 % lis ty  h ip o te c zn e  k o n w e rs y jn e  
z ł 3 847  5 00  0 0 ; 5 %  lis ty  za s ta w n e  z ł 9  4 4 2  8 4 5 .0 0 ; 4 lA %  l is ty  
h ip o te c z n e  k o n w e rs . B a n k u  M a ło p o ls k ie g o  z ł  2 8 8  9 1 0 .7 5 . 
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Petioles de Borysław, Sol Anonyme, Antwerpia
Bilans na dz. 31 grudnia 1935 r.

STAN  CZYN N Y. —  P ra w a  n a fto w e , u d z ia ły  w  p rz e d s ię b io rs t­
w a ch  p rz e m y s ło w y c h  i g ó rn iczy ch , w ie rc e n ia  fr. b. 8 2 3 3  3 8 8 .5 7 ; 
N ieru ch o m o ści, m a te r ja ły  i ru ch o m o ści fr. b. 2  9 5 8  3 5 1 .9 8 ; 
R ó żn i d łu żn icy  fr. b. 1 7 98  2 1 2 .8 1 ; Z a p a s y  ro p y  fr. b. 103  0 0 0  88; 
K a s y  i b a n k i fr. b. 4 0 5  472  5 8 ; S tra ta  w  1935  r. fr. b. 1 697  2 2 2 .8 4 ; 
Razem  fr. b. 15 195 649.66.

STAN  B IERN Y . —  K a p ita ł: 2  100  u d z ia łó w  b e z  nom inalnej 
w a rto śc i fr. b. 5 0 0  0 0 0 .0 0 ; O b lig a cje  w  o b iegu  em isji 1920  r. 
fr. b. 4  4 5 8  5 0 0  0 0 ; O d se tk i, d łu żn e  w ła śc ic ie lo m  o b lig a cy j 
fr. b. 26  8 4 4 .0 4 ; Z a p a d łe  k u p o n y  od  a k c y j i o b lig a cy j 
fr. b. 5  3 1 6 .3 5 ; R ó żn i w ie r z y c ie le  fr. b. 9  9 7 6  2 8 1 .1 1 ; R e z e rw a  
na o d se tk i, n a le żn e  w ła śc ic ie lo m  o b lig a cy j i w ie rzy c ie lo m  
za  1935  r. fr. b. 137  2 0 5 .8 4 ; R e z e rw y  p o d a tk o w e  i ró żn e  
fr. b. 91  5 0 2 .3 2 ; Razem  fr. b. 15 195 649.66.

Rachunek strat i zysków na dz. 31 grudnia 1935 r.

ST RA T Y . —  S tra ta  z lat p o p rze d n ich  fr. b. 12  477  1 8 2 .5 5 ; ' 
K o sz ty  e k sp lo a ta c ji i w ie rc e n ia  k o p a lń  fr. b. 1 521  2 2 4 .5 2 ; K o sz ty  
ogóln e, p o d a tk i i ró żn e  fr. b. 674  8 4 5 .9 8 ; A m o rty z a c ja  p ra w  
n a fto w y ch , u d z ia łó w  w  p rz e d s ię b io rs tw a ch  p rz e m y s ło w y c h  i g ó r ­
n iczy c h  i w ie rc e ń  fr. b. 4 33  3 3 6 .0 4 ; A m o r ty z a c ja  n ieru ch o m o ści, 
m a te r ja łó w  i ru ch o m o ści fr. b. 155  3 3 3 .8 4 ; Razem  fr. b.

15 261 922.93.

ZYSK I. —  P r z y c h ó d  z k o p a lń : P ro d u k c ja  ro p y  i gazu  
fr. b. 3  000  0 2 0 .3 4 ; O b n iże n ie  k a p ita łu  z w łą c z e n ie m  re z e r w y  
sta tu to w e j fr. b, 10  5 6 4  6 7 9 .7 5 ; S a ld o  fr. b. 1 697  2 2 2 .8 4 ; Razem  j 

fr. b. 15 261 922.93.

Przedstawicielstwo Belgijskiej Spółki Akcyjnej

Jałta Borysławsha w Polsce", Krosno
Bilans z dn. 31 grudnia 1935 r.

STAN  CZYN N Y. —  I. M a ją te k  s ta ły :  P r a w a  n a fto w e  
z ł  66 9 4 2 .7 7 ; B u d y n k i fa b r y c z n e  z ł 2 8 7 6 .8 1 ; B u d y n k i go sp o d a r- , 
c z e  z ł  15  6 7 6 .0 7 ; B u d y n k i m ie szk a ln e  z ł 199  4 5 1 .7 0 ; U r z ą d z e ­
n ie te c h n icz n e  k o p a lń  z ł 172  7 7 4 .0 6 ; In w e n ta rz  w a rs z ta to w y  
z ł 5  9 5 7 .3 9 ; In w e n ta rz  g o sp o d a rc z y  z ł  3 5 3 .7 5 ; In w e n ta rz  b iu ­
ro w y  z ł  15  8 4 5 .7 5 ; In w e n ta rz  ż y w y  z ł  10  0 0 ; II. M a ją te k  p ły n n y : 
G o tó w k a  w  k a sa ch , b a n k a c h  i P. K . O. z ł  117  9 0 0 .8 5 ; W a lu ty  
z ł — .0 1 ; P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł 11 9 7 2  5 0 ; W e k s le  w  p o rtfe lu  
z ł  3  5 6 0 .0 0 ; U d z ia ły  w  in n ych  p rz e d s ię b io rs tw a ch  z ł 17  0 1 0 .0 0 ; 
Z a p a s y  m a te r ja łó w  p o m o c n iczy c h  z ł 26  4 6 0 .3 4 ; Z a p a s y  ro p y  
z ł 18  7 2 7 .4 3 ; O d b io rc y  z ł 99  0 3 5 .7 3 ; B ru tto w c y  z ł  3 3 8 .1 9 ; R ó żn i 
d łu żn icy  z ł  121 7 2 5 .1 9 ; W ą tp liw e  n a le żn o śc i na ra ch u n k a ch  
o tw a rty c h  z ł  153  7 5 9  3 3 ; G w a r a n c je  (gw a ran cje  w  a k ce p cie )  
z ł  10  0 0 0 .0 0 ; S u m y p rze ch o d n ie  (w y d a tk i, d o ty c z ą c e  o k resu  
p rzy sz łe g o )  z ł  3  4 4 6 .4 5 ; S tra ta  w 1928  r. z ł 4 3  1 1 8 .1 8 ; S tra ta  
w  1932  r. z ł  4 3 2  4 8 0 .5 5 ; S tra ta  w  1933  r. z ł  95  6 9 3 .3 3 ; S tra ta  
w  1934  r. z ł 124  6 6 1 .2 9 ; Razem  stan czynny zł 1 759 777.67.

STAN  B IERN Y . —  I. K a p ita ł w ła sn y : K a p ita ł z a k ła d o w y  
z ł  6 24  7 5 0 .0 0 ; II. R e z e r w y :  R e z e r w y  na w ą tp liw e  n a le żn o ści 
z l  153  7 5 9 .3 3 ; III. Z o b o w ią za n ia : K r a jo w e : A k c e p t  g w a ra n cy jn y  
z ł  10  0 0 0 .0 0 ; B a n k i z ł  45  8 4 2 .8 0 ; Z a le g łe  p o d a tk i z ł  3  5 0 1 .2 5 ; 
D o s ta w c y  z ł  3  3 8 2 .5 3 ; O d b io rc y  z ł  16  7 4 1 .1 1 ; B ru tto w c y  
z ł  7 1 5 4 .4 9 ; R ó żn i w ie r z y c ie le  z ł  5 0  9 8 9 .8 5 ; Z a g ra n iczn e : P o ­
ży c z k i, u d zie lo n e  p rz e z  b a n k i za g ra n iczn e  z ł 17 5 5 1 .2 0 ; P o ży cz k i, 
u d zie lo n e  p rz e z  p rz e d się b io rstw a  p rze m y s ło w e  za g ra n iczn e  
z ł 243  5 8 9 .6 0 ; S u m y p rze c h o d n ie  (w y d a tk i, d o ty c z ą c e  o k resu  
p rze sz łe g o )  z ł 1 6 5 1 .1 5 ; Z y s k  w  1929  r. z ł 2 46  2 7 5 .2 7 ; Z y s k  
w  1930  r. z ł 201  7 9 3 .6 5 ; Z y sk  w  1931  r. z ł  30  5 0 2 .9 7 ; Z y sk  
w  1935  r. z ł 102  2 9 2 .4 7 ; Razem  stan bierny zł 1 759 777.67.

S u m y  p o z a b ila n so w e . —  O d p o w ie d z ia ln o ś ć  re g re s o w a  
z ł  5  0 0 0 .0 0 .

Rachunek zysków  i strat

W IN IE N . —  K o s z ty  e k sp lo a ta c ji i w ie rc e n ia  k o p a lń  
z ł  371  6 9 9 .6 2 ; K o s z ty  ad m in istra cji z ł  5 2  8 7 4 .2 2 ; K o s z ty  k r e d y ­
tó w  z l  4  1 16 .6 5 ; P o d a tk i p a ń s tw o w e  i k o m u n a ln e  z ł 7 0 0 8  4 8 ; j  

S tr a ty  k u rso w e  z ł  21  3 7 8 .1 5 ; A m o r ty z a c ja  z ł  113  5 7 0 .8 1 ; R ó żn e  
k o s z ty  z ł  5  7 4 9 .0 4 ; R ó ż n e  s tra ty  z ł  4  2 9 7 .2 8 ; Z y s k  w  1935  r. 
z ł 102  2 9 2 .4 7 ; Razem  zł 6 8 2  9 8 6 .7 2 .

M A . —  P ro d u k c ja  ro p y  i g a zu  z ł  5 7 6  4 4 6 .0 5 ; Z y s k i k u rso w e  
z ł  100  6 3 2 .7 2 ; R ó żn e  d o ch o d y  z ł  5  9 0 7 .9 5 ; Razem  zł 682 986.72.

1833

Goleszowska Fabryka Portland Cementu, Spółka Akcyjna
Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1935 r.

STAN  CZYNN Y. —  M a ją te k  s ta ły . G ru n ty  z ł  1 405  1 8 1 .2 1 ; 
B u d y n k i z ł  2 9 9 7  4 4 1 .7 3 ; U rz ą d ze n ia  te c h n icz n e  z ł  10  4 6 6 0 5 7 .2 1 ; 
K o le jk a  w ą s k o to ro w a  A  184  8 3 6 .6 4 ; In w e n ta rz  b iu ro w y  
z ł 15  9 1 6 .3 7 ; M a ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  w  k a sie  i b a n k a c h  
z ł 5  0 4 0 .9 3 ; P a p ie ry  w a rto śc io w e  z ł 163  4 1 9 .7 8 ; W e k s le  
zl 4  6 8 0  0 0 ; U d z ia ły  w  in n ych  p rze d się b io rstw a ch  z ł 22 4 0 0 .0 0 ; 
M a te r ja ły  p o m o cn icze  i p ęd n e  z ł  4 6 4  4 7 4 .1 0 ; G o to w e  to w a ry  
z ł 3 4 0  9 9 6 .2 1 ; D łu ż n ic y  z ł 179  8 5 0 .5 7 ; S tr a ty  i zy sk i: S tra ta  p r z e ­
n iesion a  z 1934  r. z ł  2  275  1 5 6 .5 1 : S tra ta  za 1935  r. z ł 174  7 0 4 .0 2 ; 
Razem  stan czynny zł 18 700 155.28.

3 0  0 00  sz tu k  a k c y j u ż y tk o w y c h  z ł 1 5 0 0  0 0 0 .0 0 ; G w a ra n c je  
z ł  5 8  0 0 0 .0 0 .

STAN  B IERN Y . —  K a p ita ły  w ła sn e : K a p ita ł z a k ła d o w y  
z ł 7 0 0 0  0 0 0 .0 0 ; K a p ita ł a m o rty z a cy jn y  z ł 7 1 1 5 5 0 5 .7 2 ; Z o b o w ią ­
zania: W ie r z y c ie le  różn i z ł 3  7 14  6 8 1 .1 3 ; N ie p o d ję te  d y w id e n d y  
z ł 1 2 6 6 .0 0 ; F u n d u sz sp e c ja ln y  na zap om o gi zł 35  0 0 0  0 0 ; S um y 
p rze ch o d n ie : ró żn ice  k u rso w e  z ł 833  7 0 2 .4 3 ; Razem  stan bierny 

zł 18  700 1 5 5 .2 8 .
3 0  0 00  sz tu k  a k c y j u ż y tk o w y c h  z ł 1 5 0 0  0 0 0 .0 0 ; G w a ra n cje  

z ł  58  0 0 0 .0 0 .
Z o b o w ią za n ia  za g ra n iczn e  z ł  3  6 44  9 1 5 .9 5 .

Rachunek strat i zysków

W IN IE N . —  Z a p a s y  w  dn. 1 s ty czn ia  1935  r. z ł 92  7 0 6 .1 7 ; 
K o s z ty  a d m in istracji ogóln ej z ł 2 26  7 0 9 .2 7 ; K o s z ty  fa b r y k a c ji 
z ł 1 8 6 2  3 1 7 .3 1 ; O p a k o w a n ie  z ł  2 9 0  4 9 5 .6 0 ; K o sz ty  sp rze d a ży  
z ł 75  9 7 2 .4 8 ; P o d a tk i z ł 117  7 1 6 .8 3 ; K o s z ty  h a n d lo w e  z ł 64  5 2 9 .8 9 ; 
A s e k u r a c ja  z ł  59  4 9 1 .6 3 ; S tra ta  na ró żn ica ch  k u rso w y c h  
z ł 6 9 4 8 .9 9 ; O d p is na p a p ie ra c h  w a rto ś c io w y c h  z ł  13 3 4 7 .8 4 ; 
A m o rty z a c ja  z ł 4 9 2  0 0 4 .0 9 ; Razem  zł 3 302 240 10.

M A . —  Z a p a sy  w  dn. 31 grudnia 1935  r. z ł  3 4 0  9 9 6 .2 1 ; W p ły w y  
ze  sp rz e d a ży  z ł 2  775  8 3 4 .6 0 ; W p ły w y  z  o d se te k  z ł 10  7 0 5 .2 7 ; 
S tra ta  za 1935  r. z ł 174  7 0 4 .0 2 ; Razem  zł 3 302 240.10.

_______________________  1838

I O G Ł O S Z E N IE  

Z a rzą d  S p ó łk i A k c y jn e j

„Kolej Lokalna Chełmża—Mełno“

zw o łu je  sto so w n ie  do p o sta n o w ień  §§  10— 19 statutu  

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  

A K C JO N A R JU S Z Ó W  

na dz. 19 września 1936 r. na godz 11 przed poł. do M ag istratu  
m iasta G ru d ziąd za .

P o rz ą d e k  d zien n y te g o  Z grom ad zen ia  je st n astę p u ją cy :
1) W y b ó r  p rze w o d n ic zą c e g o ; 2 ) R o zp a trze n ie  i z a tw ie r d z e ­

nie sp raw o zd an ia  Z a rzą d u  za  czas od 1 s ty czn ia  do 31  g ru d ­
nia 1935  r. o raz sp raw o zd an ia  R a d y  N a d zo rcze j o za m k n ięciu  
ra ch u n k ó w  za  w y ż e j w y m ien io n y  o k res  czasu; 3 ) U ch w a ła  co  do 
k w ito w a n ia  Z a rzą d u  i R a d y  N a d zo rcze j z w y k o n a n ia  p rz e z  n ich 
o b o w ią zk ó w ; 4 ) (Jchw ała co do p o k r y c ia  n ied ob oru ; 5 ) Zm iana 
term inu p ła tn o ści w y n a g ro d ze ń  d!a w ła d z  S p ó łk i.

W aru n k i p ra w a  do gło su  na Z w y c za jn e m  W aln em  Z g ro m a ­
d zen iu  o k re ś la  § 20 statutu .

E w en tu aln e  d o d a tk o w e  w n io sk i do p o rząd k u  d zien n eg o  Z w y ­
cza jn e g o  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia  m ogą b y ć  zg ło sz o n e  na piśm ie 
do dn. 2  w rześn ia  1936  r. do Z arząd u  S p ó łk i w  G ru d ziąd zu , ul. 
M ły ń sk a  Nr. 19 . 1828

R. H. B. II. 1 85 .
P O ST A N O W IE N IE

D n. 7 m aja 1936  r. 

Sąd  O k r ę g o w y  w  K r a k o w ie  w  sp ra w ie  firm y

„Sosnowiecka Fabryka Szkła", Spółka Akc. w likwidacji
w  K ra k o w ie , R y n e k  G łó w n y  L. 17

p o sta n aw ia :
W p isa ć  do re jestru  h an d lo w ego :
Firm a w y k re ś lo n a  sp o w o d u  zlik w id o w an ia .
W p isa n o  w  dn. 7 m aja 1936  r.
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Radziwiłł. Wimmer i Żeleńscy, Spółka Akcyjna 
Dla Wyrobów z Gliny i Piasku we Lwowie

i

B ila n s  z a  1935  r.
A K T Y W A

1) W a rto ś ć  fa b r y k :
g r u n t y ..............................
b u d y n k i ..............................
m a s z y n y ........................
urządz. fabr. i suszarń  
ru ch om ości . . . .  
u rzą d ze n ia  b iu ro w e

z ł

421  7 1 3 2 0  

4 62  6 48  94  

3 7 3  437  00  

2 38  5 32  86 
74  7 00  67 

1 3 76  05

z l

2 ) F u n d u sze  k a so w e :
g o t ó w k a ....................................

3 ) K a u c je  ..........................................
4 ) E f e k t y ................................................
5 ) Z a p a sy  t o w a r ó w ........................
6) Z a p a sy  m a terja łó w  u ż y tk o w y c h
7) B a n k i i P. K . O . . . . .
8) R y m e s y  w  p o rtfe lu  . . . .
9 ) D łu ż n ic y  z ra ch u n k ó w  b ie ż ą c y c h  

N ie d o b ó r  w  dn. 3 1 /XII 1935  r. z rach u n
ku strat i z y s k ó w ....................................

P A S Y W A

3 ) W ie r z y c ie le  z ra ch u n k ó w  b ie ż ą c y c h
4 ) B a n k i ............................................................

R achunek  strat i zysków

S T R A T Y
1) Koszty adm inistracyjne

2) Koszty produkcji
3) Zużyte materjały . • •

4) O d s e t k i ............................
5) P o d a t k i ............................
6) Konserwacja budynków  i maszyn
7) Strata przy sprzedaży towarów  Lwów
8) „ ,, „ ruchom biurowych

9) .. .. fa b r y c z n y c h
10 ) Koszty Zarządu, Rady Nadzorczej i K o­

m isji R e w iz y jn e j .......................................

11) Straty z lat u b ie g ły c h .................................

Z Y S K I
1) Z y s k  b ru tto  na s p r z e d a ż y  to w a ró w
2 ) N a d w y ż k a  z  ra ch u n k u  m aszyn
3) O gó ln y  n ie d o b ó r  z  dn. 3 1 /XII 1935  r.

1 572 4 0 8  72

3 0 8  49

1 2 87  16

1 9 5 0  00

101 2 3 4  0 8

9 0 5  45

6 6 4 5

5 0  0 0

213 0 3 6 6 8

4 07 208-94

2  298 4 5 5  97

z l
1 4 0 0 000 00

203 9 5 0  00

4 1 6 5 1 2  49

277 9 9 3  48

2  298 4 5 5  97

z l
57  0 8 5  58  

55  7 0 9  20  

3 4  3 6 7  70  

3 6  6 3 7  3 9  

4  9 4 8  47  

13  175  91 

8 0 7 6  07 

3 4 4  95  

2  9 2 8  0 0

6 4 8  10 

3 3 4  8 3 3  50

5 4 8  754  87

z ł
141  4 7 8  43  

67  50  

4 0 7  2 0 8  94

5 4 8  7 5 4  87

L w ó w , dn. 31  g ru d n ia  1935  r.

K s ię g o w y :  Jan Karol I M anz
Z a  R adę N a d z o rc z ą : P r e z e s  Władysław Żeleński w . r  

Za  Z a rzą d : Karol Żeleński w . r., Tadeusz Sosnowski w . r.

D e le g a c i R a d y  N a d zo rc ze j jak o  K o m isja  R e w iz y jn a  
s tw ie rd z a ją  zgo d n o ść  p o w y ż s z y c h  ze s ta w ie ń  z k sięg a m i 
g łó w n em i w r a z  z p o m o cn iczem i.

L w ó w , dn. 17  m a rca  1 93 6  r.
Gustaw Weintraub w . r.
Dr. Marjan Dunin Rzuchowski w  r.
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!!! Najwygodniej podróżować samolotem !!!

B ilan s na dz. 31  m arca  1 936  r.

S T A N  C Z Y N N Y . —  K a s a  z ł 5 0  0 4 7 .3 2 ; P a p ie ry  w a rto śc io w e  
i u d z ia ły  z ł 1 4 98  5 8 0 .5 3 ; N ieru ch o m o ści, u rzą d ze n ia  fa b ry k i 
i k o le jk a  z ł 8 0 3 2  7 2 3 .9 7 ; C u k ie r, m elas i w y t ło k i z ł 1 0 68  5 6 2 .3 8 ; 
D łu ż n ic y  i p la n ta to rz y  z ł 617  1 52 .5 0 ; M a te r ja ły  do rem on tu  
i fa b r y k a c ji z ł  186  1 2 9 .7 0 ; Sum y p rze ch o d n ie  z ł 41  4 4 0  0 0 ; 
S tra ta  za  ro k  o p e ra c y jn y  1 9 3 5 /3 6  z ł 12  9 6 9 .4 8 ; R azem  
z l 11 5 07  6 0 5 .8 8 .

S T A N  B IE R N Y . —  K a p ita ł z a k ła d o w y  z ł 3  4 5 0  0 0 0 .0 0 ; K a ­
p ita ł z a p a s o w y  z ł 73  0 00  0 0 ; K a p ita ł re z e r w o w y  z ł  1 8 1 0  5 8 2 .4 6 ; 
K a p ita ł a m o r ty z a c y jn y  z ł 4  6 1 9  4 8 1 .3 8 ; A k c e p t y  z ł 157  1 0 0 .0 0 ; 
W e k s le  re d y s k o n to w a n e  z ł 5 2 0  0 00  0 0 ; K r e d y t  za g ra n iczn y  
k ró tk o te rm in o w y  z ł 5 25  0 0 0 .0 0 ; W ie r z y c ie le  z ł 2 86  9 2 7 .7 1 ; R e ­
z e rw a  na p o d a te k  d o ch o d o w y  z ł  65  5 1 4 .3 3 ; R azem  
z ł 11 5 07  6 0 5 .8 8 .

S u m y p o z a b ila n so w e . —  D e p o z y ty , za s ta w y , k a u c je , z a b e z ­
p ie cze n ia  z ł  3  2 45  7 6 9 .0 4 ; Z o b o w ią z a n ia  za g ra n iczn e  z ł  5 25  0 0 0 .0 0 ; 
R a ze m  zl 3  7 7 0  7 6 9 .0 4 .

R a ch u n e k  stra t i z y s k ó w

W IN IE N . —  P o d a te k  d o ch o d o w y  z ł 14  0 4 3 .9 3 ; K o s z ty  p ro ­
d u k cji i sp rz e d a ż y  cu k ru  z ł 2  6 0 0  8 8 4 .5 2 ; R a ze m  z l 2  6 1 4  9 2 8 .4 5 .

M A . —  Z w r o ty  sp isa n y ch  d łu g ó w  i o p ła ty  stem p lo w ej 
z ł  5  8 6 4 .9 4 ; D y w id e n d a  od  a k c y j i k u p o n y  od  p a p ie ró w  p ro c e n ­
to w y c h  o raz  u d z ia ły  w  T o w . W zajem n . U b e zp . C u k ro w n i 
z l 31 8 1 6 .1 4 ; R ó ż n ice  k u rso w e  z ł 4 3 1 .1 7 ; Z y s k  na m elasie  
z ł 24  6 7 2 .7 0 ; R a b a ty  w ę g lo w e  k am p . 1 93 4 /3 5  r. z ł  3  2 8 7 .3 5 ; 
Z y s k  na go sp o d a rstw ie  ro ln em  z ł 3 9 3 3 .7 9 ; Za  sp rze d a n y  i w y ­
d an y c u k ie r  kam p. 1 9 3 5 /3 6  r. o ra z  n a d w y ż k a  na rem a n en cie  
kam p  1 93 4 /3 5  z ł 1 5 1 4  0 6 9 .0 7 ; R e m a n e n ty  cu k ru  na dz. 31 m arca
1936  r. z ł 1 017  8 8 3 .8 1 ; S tra ta  za ro k  o p e ra c y jn y  1 93 5 /3 6  

z ł 12  9 6 9 .4 8 ; R a zem  z ł  2  6 14  9 2 8 .4 5 .
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[ukiownia „ O ie łiia " , Spółka Akcyjna
B ilan s na dz. 31  m a rca  1936  r.

S T A N  C Z Y N N Y . —  K a sa  z ł 16  5 3 3 .7 7 ; P a p ie ry  p ro ce n to w e , 
a k c je  i u d z ia ły  z ł 9 2  7 7 6 .5 5 ; N ieru ch o m o ści, u rzą d ze n ia  fa b ry k i, 
k o le jk a  i fo lw a rk i „F a b ja n k i' i ,,K ik ó ł"  z ł 5  0 3 5  5 0 7 .4 8 ; C u k ie r, 
m elas i w y t ło k i  z ł  6 84  2 4 9 .3 0 : Z a s ie w y , u p ra w y  i ró żn e  w y ­
d a tk i na 1 93 5 /3 6  r. z ł  73  4 3 2 .9 5 ; M a te r ja ły  w  m a ga zyn a ch , 
w ę g ie l, kam ień  w a p ien n y , zb o że  i o k o p o w e  z ł  124  8 8 3 .1 2 ; D łu ż ­
n icy  i p la n ta to rz y  z ł 1 102 1 0 4 .6 7 ; S tr a ty  z la t u b ie g ły ch  
z ł 3 8 4  5 5 2 .1 6 ; R a ze m  z ł  7  5 14  0 4 0 .0 0 .

S T A N  B IE R N Y . —  K a p ita ł z a k ła d o w y  z ł 2  5 0 0  0 0 0 .0 0 ; K a p i­
ta ł a m o rty z a c y jn y  z ł 2  351  2 2 9 .2 3 ; A k c e p t y  z ł  3 4  0 0 0 .0 0 ; W e k s le  
re d y s k o n to w a n e  z ł 4 15  6 5 0 .0 0 ; K r ó tk o te rm in o w a  p o ż y c z k a  z a ­
gran iczn a  z ł 5 25  0 0 0 .0 0 ; W ie r z y c ie le  z ł  1 3 2 2  4 1 5 .6 8 ; S u m y h i­
p o te c z n e  z ł 3 62  4 3 3 .2 0 ; S um y p rze c h o d n ie  z ł 4 9 5 .1 2 ; Z y s k  za 
ro k  o p e ra c y jn y  1 9 3 5 /3 6  z ł  2  8 1 6 .7 7 ; R a ze m  z ł 7  5 1 4  0 4 0 .0 0 .

S u m y p o za b ila n so w e . —  G w a ra n cje , k a u c je  i ró żn a  
z ł 3  9 9 9  5 2 5 .7 9 ; Z o b o w ią za n ia  za g ra n iczn e  z ł  5 25  0 0 0 .0 0 ; R a zem  
z ł 4  5 24  5 2 5 .7 9 .

R a ch u n e k  stra t i z y s k ó w

W IN IE N . —  R e m a n e n ty  cu k ru  i p ro d u k tó w  u b o c zn y ch  na 
dz. 1 /IV 1935  r. z ł  761  8 7 1 .8 6 ; R e m a n e n ty  zb o ża , o k o p o w y c h  
i in w e n ta rza  ż v w e g o  na fo lw a rk u  „F a b ja n k i"  z ł 4 9  0 4 7 .8 0 ; K o ­
s z ty  p ro d u k cji i s p rze d a ży  cu k ru  z ł 1 6 43  9 3 6 .0 3 ; K o s z ty  fo l­
w a rk u  „F a b ja n k i"  z ł 174  0 1 6 .4 4 : P o d a te k  d o ch o d o w y  i danina 
m a ją tk o w a  z ł 1 0 2 4 .5 0 ; S p isa n e  d łu gi p la n ta to rs k ie  zl 9 0  1 6 4 .0 7 ; 
Z y s k  za ro k  o p e ra c y jn y  1 9 3 5 /3 6  z ł 2 8 1 6 .7 7 ; R a zem  z ł 2 7 22  8 7 7 .4 7 .

M A . —  Za sp rze d a n y  i w y d a n y  c u k ie r  i p ro d u k ty  u b o czn e  
z ł 1 7 92  6 4 4 .0 9 ; R e m a n e n ty  c u k ru  i p ro d u k tó w  u b o c z n y ch  
na 1 /IV 1 936  r. z ł  6 8 4  2 4 9 .3 0 ; Z a  sp rze d a n e  ró żn e  m a te rja ły  
z ł 1 2 7 8 .4 6 ; Z a  sp rze d a n e  i w y d a n e  zb o że , o k o p o w e , in w e n ta rz  
ż y w y  i ró żn e  m a te r ja ły  z  fo lw a rk u  „ F a b ja n k i"  z ł 166  0 9 5 .0 5 ; 
R e m a n e n ty  zb o ża , p a szy , o k o p o w y c h  i in w e n ta rza  ż y w e g o  
o raz u p ra w y  na 1 936  r. z ł 57  8 7 5 .1 5 ; R ó żn ic e  k u rso w e  z ł 2 0  7 3 5 .4 2 ; 
R a ze m  z ł 2  7 22  8 7 7 .4 7 .
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Towarzystwo Żeglugi Morskiej Angielska Spółka Akcyjna 
Cnoard White Star Limited, Warszawa

M a rsza łk o w sk a  144 

Bilans na dz. 31 grudnia 1935 r.

STAN CZYNNY. —  M a ją te k  sta ły : R u ch o m o ści z ł 15 9 5 6 .2 0 ; 
M a ją te k  p ły n n y : G o tó w k a  w  k a s ie  zł 26  0 5 4 .3 4 ; D łu ż n ic y  różni 
z ł  184  5 3 4 .0 0 ; S u m y p rze ch o d n ie : W y d a tk i d o ty c z ą c e  ok resu  
p rz y s z łe g o  z ł  2 3 .0 0 ; K o s z ty  tran sp o rtu , d o ty c z ą c e  o k resu  
p rz y s z łe g o  z ł  3 4 5 4 .5 7 ; R a ze m  z ł  3 4 7 7 .5 7 ; S tra ta  z ł  61  6 2 9 .6 9 ; 
Suma z ł  291 651.80.

STAN BIERNY. —  K a p ita ł z ł 2 0 0  0 0 0 .0 0 ; A m o rty z a c ja  
z ł  8 9 3 .8 0 ; W ie r z y c ie le  ró żn i z l 87  1 6 6 .5 7 ; S u m y p rze ch o d n ie : 
W y d a tk i, d o ty c z ą c e  o k re su  sp r a w o z d a w c z e g o  z ł  3  4 8 5 .6 3 ; K o ­
s z ty  tran sp o rtu , d o ty c z ą c e  o k re su  sp r a w o z d a w c z e g o  z ł  1 0 5 .8 0 ; 
R a ze m  z ł  3  5 9 1 .4 3 ; Suma z ł  291  6 5 1 .8 0 .

Rachunek strat i zysków za okres od 1 października 
do 31 grudnia 1935 r.

W INIEN. —  K o s z ty  ad m in istra cji ogóln ej z ł  64  3 4 6 .5 2 ; P o ­
d a tk i p a ń s tw o w e  i k om u n aln e  z ł  1 5 3 2 .8 4 ; R ó żn ice  k u rso w e  
z ł  1 06 .8 7 ; A m o r ty z a c ja  z ł  8 9 3 .8 0 ; Razem zł 66 8S0.03.

MA. —  P ro w iz ja  za  w y s ła n y c h  p a sa ż e ró w  z ł 5  110 .8 5 ; P r o ­
w iz je  za  a n u lo w an e  p re p a id y  i p o trą ce n ia  p rz y  s to m o w a n iu  
k w it. za d a tk . z ł 1 3 9 .4 9 ; S tra ta  z ł  61  6 2 9 .6 9 ; Razem zł 66 8 8 0 .0 3 .

Cooard White Star Limited. [Liverpool. Anglja
Bilans na dz, 31 grudnia 1935 r.

STAN CZYNNY. —  S ta tk i p a ro w e  i s ta tk i m o to ro w e  o raz 
ss. ,,Q u e e n  M a r y ” o b e cn ie  na w y k o ń c z e n iu  po ce n ie  n a b y c ia  
p o p o trą ce n iu  su m y sp isan ej ft. st. 18  114  7 8 2 :1 8 :9 ; In w en tarz, 
m a szyn erja , u rzą d ze n ia  b iu ro w e  i t. d. p o ce n ie  n a b y c ia  po 
p o trą ce n iu  a m o rty za c ji ft. st. 79  0 7 3 :0 :0 ; U d z ia ły  w  T -w ie  
k o n c e rc ja ln e m  po cen ie  n a b y c ia  ft. st. 4  0 2 5 :8 :1 0 ; S ald o , p r z y ­
p a d a ją ce  od T -w a  k o n c e rc jo n a ln e g o  ft. st. 31  9 2 7 :7 :9 ; M a g a z y ­
n y  o k r ę to w e , w ę g ie l, m a te r ja ly  o p a lo w e , o liw a, z a p a s y  ż y w ­
ności, w in a, b ie lizn a  i t. d. ft. st. 3 8 9  6 2 0 :3 :6 ; D łu ż n ic y , sa ld a  
a g e n tó w , o tw a rte  ra ch u n k i p o d ró ży  i d e p o z y ty  u rz ą d ó w  z a ­
gra n ic zn y c h  ft. st. 4 9 3  4 9 7 :1 2 :6 ; G o tó w k a  w  b a n k a c h  i p o s ia ­
daniu ft. st. 233  3 3 8 :6 :1 1 ; R a ch u n e k  stra t i z y s k ó w : sa ld o  
z  o s ta tn ie g o  ra ch u n k u  ft. st. 4 0 8  0 8 9 :1 6 :5 , s tra ta  za  1935  r. 
ft. st. 61  7 6 9 :7 :1, raz'em  ft. st. 4 6 9 8 5 9 :3 :6 ; Suma 
ft. st. 19 816124:1:9.

STAN BIERNY. —  K a p ita ł z a k ła d o w y  w y p u szc zo n o  10  0 0 0  000  

a k c y j z w y k ły c h  po ft. st. 1:0:0 k a ż d a  c a łk o w ic ie  w p ła co n e  
ft. st. 10  0 0 0  0 0 0 :0 :0 ; P rem ja  na r-k  a k c y j ft. st. 6 8 5 2  4 1 0 :0 :4 ; 
P ie rw s z y  h ip o te k a  o b lig a c je  w  p osiad an iu  R zą d u  JK M , z a b e z ­
p ie c z o n e  na ss. Q u een  M a r y ”  ft. st. 1 7 5 0  0 0 0 :0 :0 ; W p ły w y  
z  o b lig a cy j (klasa  A ) w  p o sia d an iu  R zą d u  J K M , z a b e z p ie c z o n e  
drugiem  o b cią że n ie m  na ss. ,,Q u ee n  M a ry ' ft. st. 151  1 7 4 :1 0 :1 0 ; 
W p ły w y  z  o b lig a cy j (klasa  B) w  p o siad an iu  R zą d u  J K M . z a ­
b e z p ie c z o n e  drugiem  o b c ią że n ie m  na ss. „Q u e e n  M a r y "  
ft. st. 200 000:0:0; W ie r z y c ie le  i o tw a rte  ra ch u n k i p o d ró ży  
ft. st. 862  5 3 9 :1 0 :7 ; Suma ft. st. 19 816 124:1:9.

Rachunek zysków i strat od 1 stycznia do 31 grudnia 1935 r.

W INIEN. —  D o r-k u  p a liw a, p ła c , z a p a s ó w  ż y w n o śc i, m a ­
szy n  p o k ła d o w y c h , k o s z tó w  p o rto w y ch , b iu ro w y c h  i t. d. 
St. st. 5 984 594:12:9.

m a . —  U  r-k u  za  p rz e ja z d y  fra c h ty , k o re sp o n d e n c ję , o d ­
s e tk i i t, d. i t. d. ft. st. 5  9 5 6  9 2 8 :1 6 :9 ; U  r-k u  sa ld a  stra t 
o p e ra c y jn y c h  do p rze n ie s ie n ia  ft. st. 27  6 6 5 :1 6 :0 ; Razem 
It. st. 5 984 594:12:9.

D o r-k u  sa ld a  s tra t o p e ra c y jn y c h  z  p rze n ie s ie n ia  ft. st.
27  6 6 5 :1 6 :0 ; D o  r-k u  a m o rty za c ji in w e n ta rza , m a sz yn e rji i u rzą ­
d zen ia  b iu ro w e g o  ft. st. 11 9 0 3 :1 1 :2 ; D o  r-k u  g a ż  d y r e k to ró w  
(1 9 3 4 - 1 93 5 ) ft, st. 8 1 9 9 :1 9 :1 1 ; D o  r-k u  g a ż  re w id e n tó w  
ft. st. 2  7 5 0 :0 :0 ; D o r-k u  o d s e te k  od  ft. st. 7 5 0  0 0 0 :0 :0  p ie rw sze j 
h ip o te k i o b lig a cje  (k a p ita ł o b ro to w y ) ft. st. 11 2 5 0 :0 :0 ; Razem 
ft. st. 61 769:7:1.

MA. —  R -k  sa ld a  S T R A T A  ft. st. 61769:7:1.

(— ) Percy E. Bates 

(— ) A. B. Cauty

D y r e k to r z y
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I O G Ł O S Z E N IE  

Zarząd Spółki Akcyjnej

„Port Drzewny", Spółka Akcyjna w Gdyni
p o d aje  do w ia d o m o ści, że  w dn. 5 września 1936 r. o godz. 1
po poł. w  k a n c e la rji N o ta rju sza  M a ła c h o w sk ie g o -Ł e m p ic k ie g o , 
p rzy  ul. K a p u c y ń s k ie j Nr. 6 w  W a rs z a w ie , o d b ę d zie  się 

W ALNE ZGROM ADZENIE A K C JO N A RJU SZÓW  

z n astę p u ją cy m  p o rzą d k ie m  ob rad:
1) W y b ó r  p rz e w o d n ic z ą c e g o ; 2) S p ra w o zd a n ie  Z a rzą d u ;

3 ) R o zp a trze n ie  b ilan su  o ra z  ra ch u n k u  z y s k ó w  i stra t za  o sta tn i 
ro k  o p e ra c y jn y ; 4 ) W y b ó r  w ła d z  S p ó łk i: Z a rzą d u  i  R a d y ;
5 ) W o ln e  w n io sk i.

1 8 4 8 -32-34

Polsko-Włoska Spółka Akt. dla Przem. Haftowego Jonariva"
w e  L w o w i e

Bilans zamknięcia na dz. 31 grudnia 1935 r.

STAN CZYNNY. —  G o tó w k a  w  k a s ie  z ł  1 8 7 9 .5 8 ; U d z ia ły  
w  p rz e d się b io rstw a ch  z ł  158  5 1 9 .0 0 ; T e r e n y  i p ra w a  n a fto w e  
z ł 2 13  0 6 1 .4 6 ; S z y b y  w r a z  z  in w e n ta rzem  z ł  1 2 5 0  4 0 0 .7 0 ; Bu­
d y n k i m ie szk a ln e  i g o sp o d a rc ze  oraz  M a g a zy n  G łó w n y  
z ł  110  3 7 2 .0 0 ; Z a p a s y  m a te r ja łó w  te c h n ic z n y c h  z ł  16  3 8 5 .8 4 ; 
U rzą d ze n ie  biur, b u d y n k ó w  i z a p rz ę g ó w  z ł  12  4 4 1 .6 5 ; D łu ż n ic y  
z ł  3 7 5  2 9 8 .7 5 ; R -k  p rz e jś c io w y  z l 2  5 0 0 .0 0 ; Z a p a s y  ro p y  
z ł  15 7 0 4 .8 6 ; S tra ty  z  la t u b ie g ły c h  z ł  2 74  9 5 1 .8 1 ; Suma końcowa 
zl 2  431 515.65.

STAN BIERNY. —  K a p ita ł a k c y jn y  z ł  5 0 0  0 0 0 .0 0 ; W ie r z y ­
c ie le  z ł 1 2 34  0 5 4 .5 7 : S p e c ja ln y  r-k  p rz e jś c io w y  ró żn ic  k u rso ­
w y c h  z ł  6 7 6  6 2 1 .2 0 ; R -k  p rz e jś c io w y  z l  2 0  8 3 9 .8 8 ; Suma koń­
cowa zł 2  431 515.65.

Rachunek strat i zysków na dz. 31 grudnia 1935 r.

W INIEN. —  O gó ln e  w y d a tk i a d m in istra cy jn e  z ł 108  3 1 0 .3 3 ; 
U b e z p ie c z e n ia  sp o łe c z n e  z ł  23  1 3 6 .3 1 ; P o b o ry  u rz ę d n ik ó w  t e c h ­
n iczn y c h  z ł 21 2 0 0 .0 0 ; O d se tk i i p ro w iz je  z ł  8 6 6 3 .3 4 ; K o sz ty  
p ro d u k cji i ru ch u  z ł  130  7 8 1 .3 1 ; L ik w id a c ja  o tw o ru  ,,Ita lica  V ” 
i z u ż y te  m a te r ja ły  z ł  10  9 2 0 .2 0 ; P o d a tk i z ł  27  9 5 1 .6 2 ; R o zm a ite  
w y d a tk i z ł 37  0 5 8 .4 3 ; A m o r ty z a c je  z ł 97  8 5 5 .9 5 ; S tra ta  z 1934  r. 
z ł 241  5 5 1 .5 8 ; Suma końcowa zł 7 07  4 2 9 .0 7 .

MA. —  W p ły w y  od sp rze d a n e j ro p y  z ł  4 07  2 9 7 .5 6 ; W p ły w y  
od sp rz e d a n y c h  g a z ó w  z ł  9  1 20 .1 6 ; K o s z ty  tło c z n io w e  z ł  354.68; 
Z a p a sy  ro p y  z ł 15  7 0 4 .8 6 ; S tra ta  z 1934  r. z ł  241  5 5 1 .5 8 , plus 
s tra ta  z 1935  r. z ł  33  4 0 0 .2 3 , ogó ln a  stra ta  z ł  2 74  9 5 1 .8 1 ; Koń­
cowa suma zł 707 429.07.
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M a in ,  P a rto m , Spółka Aktyjna w Polsce
Bilans netto na dz. 31/XII 1935 r.

AKTYW A. —  K a sa  i b a n k i z l  46  5 8 5 .9 1 ; T o w a r y  z ł 5 2  9 7 6 .6 1 ; 
D łu ż n ic y  z ł 185  6 4 1 .1 8 ; P a p ie ry  p ro c e n to w e  z ł  1 4 0 8 .0 0 ; Sum y 
p rze ch o d n ie  z ł 1 5 0 9 .4 7 ; R u ch o m o ści z ł 9 9 .1 0 ; Razem aktywa 
z ł 2 8 8  220.27.

PASYW A. —  K a p ita ł z a k ła d o w y  z ł 2 5 0  0 0 0 .0 0 ; K a p ita ł r e ­
z e r w o w y  z ł  27  2 5 5 .8 1 ; O d b io r c y  z ł 5 8 8 .1 5 ; S u m y p rze ch o d n ie  
z ł  4 4 8 .4 7 ; Z y s k  n etto  z ł  9  9 2 7 .8 4 ; Razem pasywa zł 2 8 8  220.27.

Rachunek strat i zysków

STRATY. —  K o sz ty  h a n d lo w e  z ł  33  4 3 5 .5 9 ; Z y s k  n e tto  
z ł 9  9 2 7 .8 4 ; Razem zł 43 363.43.

ZYSKI. —  T o w a r y  z ł  41  9 4 3 .0 8 ; P r o c e n ty  z ł 1 1 8 7 .2 5 ; R ó żn ica  
k u rso w a  z ł  2 3 3 .1 0 ; Razem zł 43 363.43,
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Na k ł a d e m T y g o d n i k a

„POLSKA GOSPODARCZA



POLMIN
Państwowa Fabryka Ole jów Minera lnych
C E N T R A L A :  LWÓW, ULICA AKADEMICKA 7

TELEFONY: 102-20 do 102-23

R A FIN ER JA  W  DROHOBYCZU

REPREZENTACJA W GDAŃSKU P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  ZAGRANICZ- 

POL1SH PETROLEUM COMPANY NE WE WSZYSTKICH STOŁECZNYCH 

KREBSMARKT 7/8 MIASTACH EUROPY

D Z I Ę K I  D Ł U G O L E T N I E J  P R A K T Y C E  R A F I N E ­

R Y J N E J  I D O Ś W I A D C Z E N I O M  N A  P O L U  T E C H ­

N I K I  S M A R N I C Z E J ,  D O S T A R C Z A M Y  P R O D U K ­

T Y  ( S M A R O W E  N A J W Y Ż S Z Y C H  G A T U N K Ó W  
P O  J A K N A J  Ś C I Ś L E J  S K A L K U L O W A N Y C H  

C E N A C H
W Ł A Ś C I W E  Z A S T O S O W A N I E  W Y S O K O W A R -  
T O Ś C I O W Y C H  O L E J Ó W  I S M A R Ó W  „ P O L M I N “ , 
D O S T O S O W A N Y C H  D O  W A R U N K Ó W  P R A C Y  
W S Z Y S T K I C H  M A S Z Y N  I S I L N I K Ó W ,  Z A P E W ­
N I A  U Z Y S K A N I E  W S Z E L K I C H  K O R Z Y Ś C I ,  
Z W I Ą Z A N Y C H  Z  R A C J O N A L N Ą  G O S P O D A R K Ą  

S M A R N I C Z Ą

OLEJE I SMARY AUTOMOBILOWE „ P O L M I N ”
s ą  DO NABYCIA WE WSZYSTKICH NASZYCH O D D Z I A Ł A C H  ORAZ 
W PIERWSZORZĘDNYCH SKŁADACH Z AKCESORJAMI SAMOCHODOWEMI

O D D Z I A Ł Y :  B I A Ł Y S T O K ,  B Y D G O S Z C Z ,  D O L I N A ,  G D Y N I Ą ,  J A R O S Ł A W ,

- ..................— --------------- K A L I S Z ,  K R A K Ó W ,  L U B L I N ,  L W Ó W , L Ó D Ź ,  P I Ń S K ,  P O Z N A Ń ,

R Ó W N E ,  S I E D L C E ,  S T R Y J ,  S O S N O W I E C ,  T O M A S Z Ó W  M A Z O ­

W I E C K I ,  T O R U Ń ,  W A R S Z A W A ,  W I L N O  ...... . - ..\ =


